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Ostre pogotowie wojsk francuskich 
* strefie, przylegaiącejj do hiszpańskiego Maroka.—Rząd francuski działa 
* porozumieniu z Londynem.—Projekt blokady wybrzeży marokańskich 
zdecydowana poiiawo Francji i Anglii prze­

ciw zakusom niemieckim w Maroko 
Paryż, 9 stycznia 

, (Pat) Francuskie kola polityczne pod-
K^la ją z naciskiem, iż dotychczasowa 
?;(c'ia rządu francuskiego w sprawie 
" l J>roka, prowadzona jest w ścisłym po-
° zutnieniu Z Londynem. 

Ouai d'Orsay pozostaje w ustawicz-
kontakcie telefonicznym Z Forelgn 

P 'ce , które, J A K podkreślają w Paryżu 
•^•kowicle aprobowało dotychczasowe 
^sunięcia francuskie — stanowczy pro-
^>t wobec rządu narodowego w Burgos, 
;£)z zarządzenie 
?TANU POGOTOWIA GARNIZONÓW 
J^ROKA FRANCUSKIEGO W STRE­
FĘ, GRANICZĄCEJ Z POSIADŁOŚ­

CIAMI HISZPANII. 
I , . Przy jęto z zadowoleniem również 
J^domość o podróży ministra wo jny 
"Madier do Maroka, celem zbadania 
* D ra\v, związanych Z obroną narodową 
T^z demonstracyjną zapowiedź przepro 
R D Z E N I A najbliższych manewrów I rań­
skiej f loty wojennej właśnie u w y -
°rz<?ży północnej A f r yk i , 
i Francuskie kola polityczne uważają 
' e t*nak że te pierwsze zarządzenia są 
^wys ta rcza jące . Chętnie widzianoby 
JJPIŚCIE do skutku jakiejś wspólnej uzgod-
^°»ej akcji f rancusko-brytyjskiej k tóra 
z w a r ł a b y w p ł y w na opinię niemiecką. 
T W Paryżu wysuwana jest więc 
J P N C E P C . J A WSPÓLNEJ BLOKADY 
^UCZONYCH FLOT FRANCUSKIEJ 
BRYTYJSKIEJ U WYBRZEŻY HISZ­
PANII I MAROKA HISZPAŃSKIEGO. 

Z dotychczasowego przebiegu roz-
n ° w między Londynem i Paryżem A 
J/*cde wszystk im z rezulatów obrad 
Czekiwanego z dużym zainteresowa­
łem przez francuskic-kota poli tyczne 

r'«c!zwyczajnego posiedzenia bryty jsk ie j 
^ a . v ministrów wyn ika , że Anglia zaj-
\ v U j e t y n i r a 7 - c m stanowisko bardziej 

oczekujące i skłania się raczej do tego, 

Fby na zamierzenia niemieckie w Maro­
ku odpowiedzieć w obecnej chwi l i wzino 
żenlem akcji dyplomatycznej na rzecz 
nieinterwencji w sprawie Hiszpanii 1 unie 
możliwlenia w y s y ł k i ochotniczej. 

W paryskich' kołach' pol i tycznych 
podkreślano dziś popołudniu, i ł tego ro­
dzaju stanowisko Angli i pok rywa się w 
zasadzie całkowicie z poglądami Francj i , 
która chętnie widzieć będzie przyspieszę 

nie akc] dyplomatyczne] w sprawie Kon* 
trol l nad wysy łką ochotników do Hisz­
panii, jaka została zainaugurowana w y * 
miana ostatnich not dyplomatycznych." 

Rząd francuski protestuje 
i sK lada o d p o w i e d z i a l n o ś ć za da lszy b i e g w y p a d k ó w 

n a r z ą d p o w s t a ń c z y w B u r g o s 
Paryż, 9 stycznia 

(Pat) Protest rządu francuskiego, skie 
rowany w piątek bezpośrednio do rządu 
w Burgos i przypominający postanowie­
nia t raktatu francusko-hiszpańskiego w 
sprawie Maroka, jak podkreślają w*-ko­
łach pol i tycznych, zredagowany był w 
tonie energicznym. 

Protest ten na wstępie przytacza 
szereg danych, dotyczących udziału 
Niemiec w kierownictwie życia gospo­
darczego i politycznego hiszpańskiej 
strefy marokańskiej dalej zaś podawać 
ma informacje na temat 

nielegalnej budowy for ty f ikacyj w tej 
strefie, oraz obecności w niej oddzia­
ł ów niemieckich, ich rozmieszczenia i t.d. 

Jeżeli chodzi o stronę prawną zagad­
nienia, tó rząd francuski powołuje się 
przede wszystk im na ar tykuł 8 p ierw­
szej konwencji, zawarte j między Francją 
a Hiszpanią w sprawie Maroka w roku 
1 9 0 4 , która przewiduje, iż w razie gdy­
by jedna ze stron musiała uciec się w Ma 
reku do jakiejkolwiek akcji wojskowe], 
nie wolno jej będzie pod żadnym pozo­
rem odwoływać się do pomocy państw 
obcych. 

Protest francuski nawiązuje również 
do traktatu francusko-hiszpańskiego z 
r. 1 9 1 2 , rozgraniczającego sfery w p ł y ­
w ó w obu kra jów w Maroku, k tóry posta­
nawia wyraźnie, iż Hiszpania zobowią­
zuje się do nieodstępowauia ani wydzier­
żawiania żadnych p raw, przysługują­
cych jej na t ym terytor ium. 

Kończąc, nota francuska zwraca uwa 
gę rządu w Burgos na poważne kon­
sekwencje, jakie mogłoby pociągnąć za­
niedbanie postanowień powyższego 
traktatu. 

N I E M C U Z A P R Z E C Z A I C * . 

B e r l i ń s k i e k o ł a o f i c j a l n e t w i e r d z ą , że w i a d o m o ś c i 
o p e n e t r a c j i w M a r o k o są... i n t r y g ą 

Ber l in , 9 stycznia. 
(PAT). Niemieckie Biuro Informacyj­

ne donosi: 
„.Wydział zagraniczny N. B. I. wobec 

szerzonych zagranica wiadomości o rze­
komym przenikaniu Niemiec do Maroko 
hiszpańskiego, jest upoważniony do 
stwierdzenia, co następuje: Ani w Hisz­
panii, ani w hiszpańskim Maroko nie 

ma wojsk niemieckich. Wspomniane w y 
żej wiadomości a szerzone głównie w 
prasie angielskiej i francuskiej, uważane 
są w berlińskich kolach pol i tycznych 
jako nowa próba najgorszego gatunku 
zatruwania atmosfery międzynarodowej 
i jako w y t w ó r rozdrażnionej wyobra ­
źni. 

W informacjach tych widać robotę pe 

wnych kół, które uważają za swoje za­
danie podważyć zarysowującą się na 
podstawie włoskiej i niemieckiej odpo­
wiedzi odprężenie w sprawie hiszpań­
skiej. By łoby c iekawym ustalenie, k im 
są sprawcy tej akcji, k tórzy nie cofają 
się przed żadnym środkiem i żadnym 
kosztem byle zamącić pokój w Euro­
pie" . 

emonstracja floty francuskiej 
1 1 w y b r z e ż y A f r y k i p ó ł n o c n e j . — W p o b l i ż u M a r o k a o d b ę d z i e 

s ię k o n c e n t r a c j a l w i e j częśc i f r a n c u s k i c h s i ł m o r s k i c h 
( P A T \ Paryż, 9 stycznia. 

e*eni odbywające sie obecnie ć w i -
N J J J F . Pierwszej eskadry śródziemno-

K'ej francuskiej marynark i wojen-
Drzeri" A v y b r z e ż y A f r y k i Północnej, a 
k a n n , y s z y s t k l m zapowiedziana wie l -
wzrił • d r » K i e i eskadry at lantyckiej 
"limo t . W y b r z e ? - y A f r yk i Zachodniej, 
i r a , 1 0 l p a l n y c h zapewnień ze strony 
{ w i c , , I C h C z y M " ' k ó w oflaclalnych, iż 
nVch r t e n i e P^ekracza ja normal­
ny, J J 0 1 dorocznych w sposób wy raź -

Public7 ° w a n e z o s t a ł y P r z e z opinie 
1 A i/ a 

M c ? T B E M ° N S T R A C J A . POZOSTA-
2 W iAn^PAPOŚREDNIM Z W I Ą Z K U 

1 A D ° M 0 Ś C I A M I O W Y L Ą D O W A ­

NIU O D D Z I A Ł Ó W NIEMIECKICH 
W HISZPAŃSKIEJ STREFIE MAROKA 

Eskadra at lantycka, która O D U Ś C I Ć ma 
15 stycznia Brest, aby udać sie w po­
dróż wzdłuż wybrzeży A f r yk i , składać 
się będzie z drugiej eskadry l in iowej, o-
bejmującej pancerniki „P roy ince " i 
„Bearn " , z drugiej eskadry lekkiej, obej­
mującej k rążownik i „Emi le Be r t i n " 1 9 
kontr torpedowców typu „Ma l i n " , z 
drugiej f loty l l i torpedowców, w skład 
której wejdą kontrtorpedowlec „Jagu­
ar" oraz 10 torpedowców oraz z f loty l l i 
12 łodzi podwodnych z okrętem pomo­
cniczym „Jules Verne". 

Chociaż w ministerstwie marynark i 
oświadczają, że dokładna trasa podró­

ży drugiej eskadry atlantyckie] nie zo­
stała jeszezje sprecyzowana, prasa prze­
widuje, że eskadra ta rozdzieli się na 
dwie części. Druga dywiz ja l in iowa, 
obejmująca pancerniki, prawdopodobnie 
złoży w izy tę w jednym z por tów zagra 
nicznych, mianowicie w Gibraltarze. 
Pozostałe okręty udadzą się odrazu do 
Casablanki. 

Podróż drugie] eskadry atlantyckie] 
zbiega się z ćwiczeniami pierwszej es­
kadry śródziemnomorskie], która pod 
dowództwem wiceadmirała Abriolo 
opuściła w tych dniach Tulon i odby­
wa, ćwiczenia, w zachodnie] części.mo­
rza Śródziemnego na odcinku dróg ko­

munikacyjnych, łączących Francie Z 
Algierem i Tunisem. 

Dla uzupełnienia obrazu należy za­
znaczyć, że 4 nowe torpedowce, które 
niedawno opuściły stocznię, mianowi­
cie „Tomone" , „ Iphigenie", „F lo rę " i 
„Melpomenę", które p rzyby ły 7 stycz­
nia do Casablanki, nie wejdą w skład 
drugiej eskadry at lantyckiej, lecz uda­
dzą się do Bizer ty , gdzie będą stacjono­
wane. 

W ten sposób wkrótce u północnych, 
północno - zachodnich wybrzeży A f r yk i 
północnej, zostanie zgromadzone gros 
sit. francuskiej marynark i wojennej. 



„REPUBLIKA" nr. 10, Niedziela, 10 stycznia 1937 r. 

Najwyższy czas 
na kupno radioaparatu na rok 1937.— 
Wszystkie modele krajowe i zagra­

niczne poleca w wielkim wyborze Radio-Audion "gigŁ,1 

NOWA INICJATYWA W . B R Y T A N I I 
w sprawie zakazu wysyłki ochotników do Hiszpanii.—Rząd brytyjski opracował 

plan kontroli i przedłoży gozainteresowanym mocarstwom 

D e m a r c h e b r y t y j s k a w s t o l i c a c h s z e ś c i u m o c a r s t w 
Londyn, 9 stycznia 

(Pat) Zamiary rządu bryty jsk iego, 
aby nie dopuścić do zw łok i , jaka musia­
łaby, rzecz oczywista, wyn iknąć, gdy­
by decyzje w sprawie zakazu w y s y ł a ­
nia ochotników do Hiszpanii mia ły być 
powzięte w drodze formalistycznej i 
d ługot rwałe j procedury komitetu nie­
interwencj i , p rzybra ły dziś kształ ty zu­
pełnie konkretne. 

Ustalono, że kontynuowanie inicja 
t y w y dyplomatycznej może sie odby 
wać bez organu dla dla formalne] kon­
sultacji I postanowiono, aby W . B r y t a ­
nia ujęła dalszą in ic jatywę dyploma­
tyczną w sprawie ochotników w swoje 
ręce. W myśl tego postanowiono wczo 
raj jeszcze, aby min. Eden natychmiast 
opracował odpowiedni plan kontro l i dla 
wprowadzenia w życie zakazu wy jazdu 
ochotników do Hiszpanii z wymien io ­
nych 6 mocarstw. 

Dziś w południe odbyła się pod prze 
wodn ic twem premiera Baldwina dalsza 
narada członków gabinetu, na które j 
rozpatrywano projekt nowej demarche 
T y m razem, jak sie wydaje , wyłącznie 
bry ty jsk ie j , jaka ma być podjęta bez­
zwłocznie w Paryżu, Berl inie, Rzymie, 
Moskwie 1 Lizbonie. Demarche ta podje 
ta ma być przez ambasadorów b r y t y j ­
skich w wymien ionych stolicach, o ile 
to będzie możl iwe w dniu jutrzejszym, 
mimo, że jest to niedziela. Punktem 
wyjścia tej demarche ma być stwier­
dzenie, że odpowiedzi uzyskane od w y 
micnionych powyżej mocarstw w spra­
wie wprowadzenia w życie zakazu w y 
jazdu ochotników do Hiszpanii; są w za 
sadzie pozytywne. 

Rząd bry ty jsk i zapytać ma, czy za­
interesowane rządy zgadzają się zaak­
ceptować wspólną datę, od której ma 
obowiązywać zakaz wyjazdu ochotni­
ków. 

Demarche bry ty jska ma przedsta­
wić również szczegółowo propozycje 
kontro l i , która opierać się będzie na za­
sadzie wprowadzenia, zarówno kontrol i 
w g łównych portach wy jazdowych 
mórz europejskich, Jak i kontrol i nad! 
portami hiszpańskimi oraz nad obu gra 

nlcaml lądowymi Hiszpanii z Por tu­
galią I Francją. Kontrola por tów kra jów 
europejskich by łaby dokonywana przez 
organizację specjalnych między narodo­
w y c h kontro lerów, a kontrola granicy 
hiszpańsko - portugalskiej i hiszpańsko-
francuskie] by łaby oddana pod ścisłą 
superrewlzję międzynarodową. 

Co się tyczy kontrol i por tów hisz­
pańskich, to aby uniknąć uzyskiwania 
zgody obu rządów hiszpańskich na kon 
trolę wewnętrzną por tów i nie narażać 

całego projektu na niepowodzenie lub W kołach bryty jsk ich liczą się z m o i " 
conajmniej na opóźnienie, w razie p raw iwośc ią , że do tego czasu otrzymaj; ! n l ° 
dopodobnej odmowy ze strony gen. że odpowiedź rządów mocarstw, d° 
f r anco i premiera Cabalero, rząd bry- k tórych nowa demarche zostanie skic* 
ty jsk i zamierza podobno zaproponować rowana. W razie pozytywnego skutku 
kontrolę na wewnąt rz t rzymi lowc j s t re. tej demarche, uzgodniony pwuiędzy " 
f y terytor ialnej np. w odległości 5 mi l mocarstwami pian zakazu wyjazd" 
od brzegów, a więc z punktu widzenia ochotników do Hiszpanii i ścisłej kon* 
prawa międzynarodowego na pełnym trol i , przedłożonyby został komitetom' 
morzu. nieinterwencj i do aprobaty wszystkie' 1 

W nadchodzącą środę odbędzie się 27 państw europejskich, współpracuje 
pierwsze posiedzenie pełnego gabinetu, cych w komitecie. 

• i 

Armia włosko-niemiecka w Hiszpanii 
R z ą d m a d r y c K i g o d z i się n a K o n t r o l ę , a le K t ó r a w r ó w * 

n e j m i e r z e d o t y c z y ł a b y p o w s t a ń c ó w 
Walencja, 9 stycznia. ' 

(PAT) Minister spraw zagranicz­
nych Alvarez del Vayo przesłał bry ty j ­
skiemu charge d'affaires notę, w które j 
czyni następujące uwagi: 

„Kierując się ' duchem współpracy 
międzynarodowej, k tóry ożywia całą po 
l i tykę zagraniczną rządu republ iki , poda 
łem w dniu 16 grudnia 1936 r. do wia­
domości komitetu, że rząd hiszpański 
zgadza się zasadniczo na nowy plan kon 
troli, czyniąc to w przekonaniu, że wy­
dane będą zarządzenia, uniemożliwiające 
powtarzanie się poprzednich nadużyć 
Niektóre mocarstwa, reprezentowane w 
komitecie londyńskim, dopuszczały się 
jednak stałego gwałcenia przyjętych u 
kładów, starając się dostarczyć powstań 
co-m jaknajwięcej materiału wojennego i 

odraczając ciągle podpisanie ogólnego 
układu. 

Obecnie rząd republ iki , ufając wyso­
kiemu poczuciu odpowiedzialności in­
nych rządów, reprezentowanych w korni 
tecie nieinterwencji, nie może nie stwier 
dzić konieczności wydania wszelkich 
możliwych zarządzeń, aby przez podob­
ne manewry odraczające wysiłki komi­
tetu nie doprowadziły do rezultatów cal 
kowicie przeciwnych niż te, do których 
dąży komitet. 

Konieczność tę potwierdzają lakty. 
Wiadomości z Londynu o wylądowaniu 
kilku tysięcy Włochów w Kadyksie o-
raz posiadane przez nas informacje o 
przybyciu wojskowych kontyngentów 
niemieckich wskazują, że w ciągu ostat­
nich tygodni od chwili zaakceptowania 

Czechosłowacja również zagrożona 
Znamienny głos b. francuskiego ministra wojny sen. Fabry 

Źródłem zdrowia 
dla każdego to k ą p i e l 
szyszką „NOYOPIN" 

Paryb , 9 stycznia. 
(PAT). B y ł y min. wo jny sen. Fabry 

zamieścił w „Intransigeant" ar tyku ł , w 
k tó rym podkreśla, że ekspedycja nie­
miecka kieruje się w stronę Prag i . 

Sen. Fabry konstatuje, że Anglia i 
Belgia nie mają zamiaru występować 
przeciwko Niemcom w związku z tymi 
tendencjami. 

Z a r tyku łu wyn ika , że jakkolwiek 
Francja czuje się związana wobec Cze­
chosłowacji, to jednak nie miałaby ocho 
ty czynnie interweniować t vm bardziej, 
że to sprawy nie rozwiązuje. 

Sen. Fabry zwraca uwagę, że min. 
Beck potraf i ł zahamować ekspansję, nie­
miecką w kierunku Gdańska. 

HENRYK PFEFER Piotrkowska LIKWIDACJA! 
Na 113 Wyprzedaż za BEZCEN! 

O S T A T , N I E D W A T Y G O D N I E 

planu kontroli przez rząd republiki uc^y 
niono wszystko, aby postawić świ^ 
przed faktem dokonanym wcielenia <ł° 
szeregów powstańczych efektywów n'e' 
mieckich i włoskich, które są niezbędn* 
gen. Franco dla wyrównania poniesio' 
nych strat. W tych okolicznościach 
w y plan kont ro l i może utracić sW"' 
sens, zmieniając się w praktyce w 8°" 
wą formę interwencji na korzyść P 0' 
wstańców. 

Rządy niemiecki i w łosk i dowiodły1 

że jedynym ich dążeniem jest wysyła 0'* 
kontyngentów niezbędnych dla zapcW \ 
nienia zwycięstwa gen. Franco. W te° l 
sposób kraje te znalazłyby się w uprżV 
wilejowanej sytuacji, pozwalającej jj* 
odraczać podpisanie ogólnego układu d° 
chwil i dostarczenia powstańcom dost*' 
tecznej ilości ludzi. Natomiast rząd rep" 
bliki w chwili wprowadzenia prakty^' 
nej kontroli byłby hermetycznie izok1' 
v/any, mając naprzeciw siebie armię °'c? > 
pacyjną włosko-niemiecką, której licz*J ' 
ność, jeśli brać pod uwagę e f e k t y -
przybywające od chwili wyrażenia 
dy na nowy plan kontroli przez tir 
republiki, może się bardzo znacz"' 
zwiększyć. 

W tych warunkach czuję się zm'J s Z 

nym, potwierdzając odbiór nowego p'* 
m i kont ro l i , uwypukl ić fakty poprz e 

nie, nie dające się pogodzić nie t y l k 0 

życiowymi interesami narodu hiszP 8". 
ski&go, lecz także i demokracji europ"' 
skiej. 

Xdav%enia i ludzie 

Sznurek wydał zbrodniarza 
HSstorla detektywna a la Sherlock HoJmes 

Nowy York, w styczniu 
Nied aw.no w Nowym Yorku zamor­

dowana została pani Nancy T i t ter ton, 
k tóra jako żona jednego z k ierowników 
radia amerykańskiego i utalentowana 
pisarka powieści, by ła dobrze znana w 
tutejszym towarzystwie. 

Zabójstwo odkryte zostało przez 
dwuch robotników, którzy przyszli do 
mieszkania państwa Ti t ter ton, aby do­
konać jakiejś reperacji. W sypialni w i ­
doczne były ślady okropnej walk i . Pani 
T i t ter ton, na wpół naga leżała w wan­
nie z zakneblowanymi ustami ubrana w 
górną część różowej piżamy. Gdy ją zna­
leziono, nie dawała już żadnych znaków 
życia. Podczas śledztwa okazało się, że 
młoda kobieta przód zamordowaniem 
ZOStałą zgwałcona. 

Któż mógł być sprawca zbrodni? Po­
czątkowo nie było żadnych dowodów 
poszlakowych. Do głębi wzruszony mąż 
również nie mógł sobie wyjaśnić tej ta ­

jemnicy. W każdym razie by ł to mord 
lubieżny, gdyż z mieszkania nie zabrano 
pieniędzy ani żadnych przedmiotów war­
tościowych. 

Nagle jednak jeden z urzędników po­
licyjnych znalazł pod wanną kawałek 
sznurka. Mały kawałek sznurka, długo­
ści trzech centymetrów, k tó ry wystar­
czył, ażeby odkryć sprawcę* 

Nie poszło to, oczywiście, szybko. 
Przedewszystkiem detektywi zaczęli od­
wiedzać wszystkie fabryk i sznurów. Tam 
podano im adres sklepów, do których 
dostarczano gatunki sznurów, które 
wchodziły w tym wypadku w rachubę. 
W sklepach detektywi dowiadywali się 

j znów o adresy kl i jentów, którzy kupo­
wal i te sznury. Byl i to po większej czę-

I ści robotnicy. W ten sposób ko ło obser­
wacyjne policji zwężało się coraz bar-

! dziej, aż wreszcie wszystko wskazywa-
j ło na to, że sprawcy należy szukać w 
1 dzielnicy robotniczej, sąsiadującej z 

dzielnicą, w której mieszkali państwo 
Ti t ter ton. 

Teraz okazało się, że przypadki, ja­
kie wymyślał Conan Doyle dla swego 
Sherloka Holmesa, zdarzają się także w 
życiu... 

Ponieważ podejrzenia detektywów 
głównie skierowane by ły na stolarzy, je­
den z nich udał się do dwuch robotni­
ków stolarskich, którzy odkry l i okrop­
ne morderstwo. Rozmawiając z nimi, 
detektyw zauważył, że z kieszeni jedne­
go z tych robotników, Fiorenzy, wysta­
je kawałek sznurka, podobny bardzo do 
małego skrawka, znalezionego w poko­
ju kąpielowym państwa T i t ter ton pod 
wanną. Stolarz został natychmiast ?,aa-

, resztowany i sprowadzony do komisar-
I jatu policyjnego. Sznurek mu zabrano i 
wkrótce okazało się, że znaleziony ka­
wałek był częścią tego sznurka. Po ja­
kimś czasie — Fiorenza przyznał się do 

' zbrodni. 
Został on wezwany do mieszkania 

, Ti l ter tonów, by zabrać fotel celem ZTe-
| perowania go. Następnego dnia zjawił 
| on się znów w mieszkaniu dyrektora ra-
, dia. Kiedy się przekonał, że pani T i t ter­
ton jest sama jedna w mieszkaniu, rzu­

cił się na nią, zakneblował iej u s ' f l j a 

związał ręce sznurkiem. Zgwałciwszy '[ 
przedtem, udusił ofiarę, poczem u l ° l \ 
trupa w wannie. Nasłępnie przeciął s^ j 
rek, k tó rym związał ręce nieszczęśl i^ 
ofiary, nie zauważywszy jednak, że \ , 
czątka tego sznurka upadła pod ^ ' 3 ^ . 

Po wykonaniu okropnej zbrodni, " , 
renza udał się do swej pracowni, naP f i 

wi ł fotel i w towarzystwie jednefś0. j „ 
swych towarzyszy poszedł znów ^ 
mieszkania Ti t ter tonów. Udawał, j , 
straiszny widok, kóry przedstawił s"5 ̂ % 
oczom w kąpielowym pokoju, by' j0< 
niego czemś nieoczekiwanym. Jeg° i 
warzysz, rzeczywiście p r z e r a ź 0 " ^ 
wstrząśnięty do głębi, razem z F ; o r C 

zaalarmował sąsiadów i policję. e. 
Ciekawe jest, że w wypadku ty*11. 1̂* 

tody naukowe oddały policj i k ry 1 * 1 ' ^ ' 
nej olbrzymie usługi. Kiedy bowiem Pjjji 
dano sznurek analizie chemicznej, | J

 c't 
się chemikom niety lko ustalić g a

 o |1yi 
konopi, z jakiego sznurek by ł *At*\ i1 

lecz także odkryć ślady politurYi '3.|<a1' 
z całą pewnością można było s i 

sprawcy wśród stolarzy. - ^ j j , 
Gene 

http://aw.no
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N A U K I C Y R K U 
, Poli tycy powinni jaknajczęściej cho­
dzić do cyrku . Mogą się tam czasem 
więcej nauczyć, aniżeli na posiedzeniach 
'"iejednej komisji , albo i na plenum róż­
nych „wysok ich c ia l " . # Np. — program 
cyrkowy: popisy zwierząt, popisy g im­
nastyczne, zaklinacze wężów, fak i rzy 
I Sztucziki blazeńskie i... reakcje pu­
bliczności. 

Program c y r k o w y prawie nie zmie-
n i ' się od niepamiętnych czasów. W sta­
rożytności by l jeszcze jeden „ n u n i e r": 
R ° Ł S Z A R P Y W A N L E ludzi przez dzikie zwie-
r zQta. Dzisiaj ten numer usunięto z pro­
gramów — oto jest cały postęp ludz­
kości w ciągu ki lku tysięcy lat. 

Okazuje się więc, że potrzeby 1 re-
a K c i a t i u m ó w są takie same, jak b y ł y w 
staiożytności, że psychika mas nie zmie-
" "a się... 2e w głębi społeczeństw tem­
peratura umysłowoścl zmienia się tak 
r ° w o l i , jak temperatura wnętrza ziemi. 
Cywilizowanie narodów historycznych 
° D B Y \ v a się jedynie po wierzchu, na gór-
l l P;> cienkiej warstwie społecznej. Ale 
i^ec ież także w okresie Ptolomeusżów 
l i psk i ch , w okresie bibl ioteki Aleksan­
dryjskiej istniała taka cienka, a oświe­
cona warstewka, nie mająca n k , absolut­
ne nic wspólnego z morzem barbarzyń­
stwa I chamstwa, rozlanym po ca łym 
^ e c l e . . . 

Rozsądny więc pol i tyk, siedząc w 
°yrku, może poczynić wiele spastrzeżeń, 
dających dużą przydatność praktyczna 
' w naszych czasach. Albowfcm ppero-
wanie masami w współczesnej polityce 
y jn iaga znajomości psychiki łych mas. 
J C i nadzwyczajna, poprostu fenomenalna 
* > rJ'mitywność jest ni iespofeitnk^ • dią 
•^ielu ludzi, k tó rzy budują prograpry po T 

t y czne na t. zw. wyrobien iu pol i tyczńo-
^Pofecznym. Widzie l iśmy ma przykładzie 
^ t n i e c k i m w ciągu ostatnich lat, jak to 
W y r o b i e n i e " wygląda. 

*« 
Spóźniona nieco, mimo to z innego 

Purtjptu widzenia ciekawą lekturą by ła 
, a nas ostatnio książka węgierskiego 

^ 'enuikarza Fergasa p. t. „ W ę d r ć w -
' P o A b i s y n i i " . Sprawa abisyńska 

Z c s ta ła przypieczętowana wioską pię­
ś c i ą cesarską i dlatego przestała być 
^ ' a w ą . Ale z całej tej książki pozostał 
, a m jedyny t r w a ł y obraz: Abisynia to 
* r a j dziki, cofnięty o lflOO lat w rozwoju, 

się to mów i powszechnie. Na czele 
fi0 kraju stal cesarz, ma'ly człowieczek 
Wbelklcj g łowie, nabitej ideałami dale­

k o Zachodtii Ten tragiczny negus pra-
.'"ał zeuropeizować swoich czarnych 
l ^ r ° n z o w y c h niewolników. Czyni ł nad-

r.ajwspanialsze, najbardziej rzucające 
się w oczy, błyszczące i imponujące. 

Uważamy, że to nie jest słuszne, 
l i z e b a b y zreformować t e . relacje. Kto 
ence się przekonać o rzeczywistych na­
strojach w jakimś kraju ten np. nie po­
winien czytać t. z w. g łównych organów 
opinii publicznej, wielkich dzienników, 
cytowanych przez międzynarodowe 
agencje telegraficzne i oddających opinię 
fc.-Tku, ki lkunastu, czy też kilkuset ludzi 
t. zw. m i a r o d a j n y c h . Lektura pra­
sy prowincjonalnej (a im głębsza pro­
wincja, t ym lepiej) daje o wiele c iekaw­
sze rezultaty. Tam nie odzwierciedla się 
wcale jakaś opinia prezydium rady m i ­
nistrów, ministerstwa spraw zagranicz­
nych, czy innych możnych tego świata. 
Stamtąd idzie poprostu g ł o s l u d u . 
A głos ten jest a rcyp rymi t ywny , taki 
sam jak. głos i opinja publiczności cy rko­
W E J , świadczy on o tym, co się wyrab ia 
w psychice 95 proc. całych narodów. 

Z punktu widzenia pojęć tak zwanych 
w y ż s z y c h r e j o n ó w c y w i l i -
z a c j i, okropności tych „k i iseblatów" 
przechodzą ludzkie pojęcie.... 

(Hecepta ośu)ietfenŁou)aKr.ó 

ini V J Z T 

Raz nadu)er ę żone oczu 
trudno u/eczuc. Dl' a Fe go 
chrońcie je obfitym i tanim 
śtOiatfem Osra md u) eh 0. 

Zn a ki n a trzonku : 
V -uJo/ty 
Dlm - deka/umenu 
W - u) a ty 

gu)arantujq u)udajnoś£ 
ScOiet/nof i mar te zużycie 
prqafu. NajodpotOiednief-
szum do czytania fest SiOia-
tto żarduJki na /25-D/m. 

O S R A M dWKI 'Q 
u)eu)nqfrz mafou)ane dają obfite / tan/e SuJiat/a 

Wurdb pot5ki 

Z czasów uniwersyteckich pamięta­
my zadania seminaryjne dla studentów 
nauk pol i tycznych. Np. „ , 0 zasadzie po­
działu wiedzy według Monteskiusza"; 
„P rawa mieszczan wedle uchwal daw­
nych sejmików ruskich", „Stosunki dy­
plomatyczne polsko-włoskie w w.cktt 

}?vir. • 
Ludzile, k tórzy piszą te piękne prace 

naukowe zaraz po wyjściu z seminarium 
biotą do ręki tęgie lag i i walą nimi po 
głowach tych, którzy zajmują się studia­
m i . , babilońskimi. 

WW WW W W W WWW ww W 

Rezultat więc nauki o Moifteskiuszu 
i sejmikach nie jest zbyt budujący. 

A gdyby tak np. zmienić system i stu­
dentom nauk pol i tycznych zadawać ta­
kie tematy do opracowania: „Przewró t 
majowy 1926 r. w oświetleniu Orędow­
nika", „Co myśl i Bydgoszcz o maso-
i eri iV", „Hi t ler i Żydzi w oświetleniu 
( i łosu Wąbrzeskiego", „Prolegomena 
Gazety Grudziądzkiej do programu po-
uia Wac ława Budzyńskiego"... 

Zadania :seminaryjne tego rodzaju 
zna^omj&ie mogłyby uwypukl ić prze­
ciętna t. /.w. „op in i i " na tematy najbar-

dziej aktualne, a więc najważniejsze, ale 
równocześnie oddziałałyby doskonale 
na rozwój młodszego pokolenia. Nie­
które mniej wraż l iwe urnystowośt i p rzy­
pominają nam tępszc" powonienia: byle 
lekki zapaszek ich nie porusza Dopiero 
nonsens skoncentrowany, gaz cuchnący 
eteżony — oto co oddziaływuje należy­
cie. Głupstwa, bzdury, k łamstwa, na-
paciągainia, fałsze codziennie dziś spoty­
kane trzeba doprowadzić do absurdu, 
S L Y je można było ujrzeć w calcj ich na­
gości. 

Czesław Ołtaszewskl. 

Gwałtowny sztorm na wybrzeżu polskim 
R u c h o R r ę t ó w w s t r z y m a n y . — F a l e zagraża ją 

p ó ł w y s p o w i h e l s k i e m u 

wybudować szosy 
banalizację, biurokrację i wo -

codzie;mie od 

fckie wysi l iki aby 
głalfowe, 
f (f. l e p a ń s k o , pracując 

lano do dwunastej w nocy. Oczy-
g..?c''8. że negus porwał się z motyką na 
v °iice. Aby powierzchownie choćby 
Przeorać ten kamienisty grunt tysiąc-
P trzeba by ło długich pokoleń 1 nie­
użytej, pracy. Negus negusti, wraz z 
J|'odem z przed tysiąca lat musi prze-
j j u , ć Pojedynek ze współczesna tcclmi-

ą wioską! Wylecia ł z tronu jak kamień 
I ) r °cy . . . 

wn'6 p r z c c i e ż < prawdę mówiąc, czyż 

}

 , e , f e cech abisyńsklch nie charaktery-

s j |! e d z ' ś jeszcze każdego kraju europei-
^ l e So? Czy praca elity intelektualnej 
M 8 0 u a r o d i i nie przypomina w dużej 
nów?0 W y s i , k o w

 " e 8 u s a »eKllSti E t u > 

*• 
K I i * 

t l ( ^ 'edy podróżnicy, dzieitnikarze i dy-
j u

 1 1 1 a oi opisują stosunki w jakimś k ra -
' . C g a ia . najchętniej do jego 

Puck, 9 stycznia 
(Pat) Wia t r północny o gwa ł townym 

nasileniu, spiętrzył masy wód u brzegów 
o d a r t e g o Ba ł t yku , tak, że plaże i w y ­
dmy są miejscami zalane. Stan morza 
otwartego podniósł się od stanu normal­
nego o 1,60 metra, natomiast zatoki "puc­
kiej o 1,30 m. 

Wysok i poziom wód powoduje uszko 
tizenia brzegów półwyspu oraz pod Kar­
wią, Jastrzębią Górą i Dębkami. Budu­

jący się port rybacki w Wielk ie j Wsi ] zalanie całkowite portu rybackiego w 
znajduje się całkowicie pod wodą I to na i Jastarni na Helu tak, że woda przechodzi 

molo zachodnie aż do ulic kąpieliska. Napór wód pod tych odcinkach, gdzie 
1 wschodnie zbudowane zostało na równi 
z powierzchnią morza, a nie posiada 
jeszcze nadbudowy właściwego falochro 
nu. 

Masy wód prą ku brzegom, powodu­
jąc zatamowanie ujść rzek uchodzących 
do morza pod Dębkami i Karwią. 

Wysok i stan wód spowodował też 

360 mili. zł. na inwestycje w r. 1937 
Projekt ustawy o wykonaniu rządowego planu inwestycyjnego 

Warszawa, 9 s t y c z n i a . 
D o w i a d u e j m y się, ż e n a n a j b l i ż s z y m 

p o s i e d z e n i u r a d y m i n i s t r ó w p o d d a n y 
b ę d z i e p o d d y s k u s j ę projekt ustawy o 
wykonaniu rządowego planu inwestycyj­
nego. 

Z g o d n i e z z a p o w i e d z i ą w i c e p r e m i e r a 
inż . K w i a t k o w s k i e g o , r z ą d przedłoży 
sejmowi projekt ustawy upoważniający 
rząd do zaciągnięcia kredytów na cele 
inwestycyjne w granicach około 360 mi­
l ionów zł. na 1937 rok. 

J a k w i a d o m o , w ie lk i rządowy plan 
inwestycyjny jest planem czteroletnim, 

a obecnie chodzić będzie o zatwierdze­
nie wykonania pierwszej jego części. 
W o b e c z n a c z n e j p o p r a w y k o n i u n k t u r y 
i w z r a s t u d o c h o d ó w s k a r b o w y c h rr ioż l i -
v /c jest , że kwota mająca być użyta na 
inwestycje w bieżącym roku będzie po­
większona, c<> przyczyni sie zarówno do 

{>owiększenia rozmiarów całego cztero 
etniego planu inwestycyjnego, jak też 

do znacznego zwiększenia zatrudnienia. 
W se jmie p r o j e k t u s t a w y 9 w y k o n a ­

n i u p l a n u i n w e s t y c y j n e g o u z a s a d n i a ć 
b ę d z i e w i c e p r e m i e r inż . K w i a t k o w s k i . 

**yci, najwyż-
rejonów. Opisuje się to, co jest 

Zakaz osiedlania sie w miastach?... 
Nieprawdopodobna wersja o rzekom? m projekcie ustawy 

Kraków, 9 stycznia 
„ N o w y Dziennik" donosi: W żydów 

skicli kolach pol i tycznych krąży po­
głoska, że grupa posłów nosi się z za­
miarem wniesienia do Sejmu projektu 
ustawy; wedle której Żydom z małych 

się 

w ten sposób, że wobec znacznego po­
gorszenia się sytuacji ludności żydow­
skiej w małych miasteczkach, istnieje 
niebezpieczeństwo zalewu dużych miast 
Żydami małomiasteczkowymi. 

Tego rodzaju pomysły, oczywiście 
miasteczek zabroniłoby się osiedlania pozbawione wszelkiego sensu, są b. 
w dużych miastach. I charakterystyczne dla nastrojów panu-

Wniosek ten ma być umotywowany jących w pewnych kołach. 

Juratą na tamę faszynową jest bardzo 
duży, lecz tama je wyt rzymuje . 

Pod Kuźnicą wody zatoki grożą 
wtargnięciem do wsi . To samo dzieje się 
i w Chałupach małej osadzie rybackiej 
ńa Helu. 

Pod Karwią uległa dalszemu rozbiciu 
tama betonowa holenderska typu de M u -
ralda. Nawałnica osiągnęła już swój 
punkt kulminacyjny, tak że większe nie­
bezpieczeństwo brzegom nie grozi. Obec 
nie nasilenie nawałnicy słabnie, a fale 
uderzają o brzeg z nieco mniejszą siłą. 
Na morzu wszelki ruch statków został 
wst rzymany. 

Gdańsk, 9 stycznia. 
łPAT) Silna burza północna, która 

szalała dziś w nocy, spowodowała zna­
czne podwyższenie poziomu wody w 
gdańskim kanale por towym. Na Wiśle, 
Moł tawic i Raduni oraz dopływach tych 
izek, w miejscowościach, położonych 
na brzegach tych rzek zalane zostały za 
grody. -

W niektórych miejscach poważnie u-
szkodzonc jest nadbrzeże. Najbardziej u-
cterpiały miejscowości mierzei i rysk le j , 
gdzie ulice oraz niektóre budynki zo­
stały zalane. Wzburzone morze oodmy-
ło 1 zniszczyło w y d m y . W pobliżu We­
sterplatte, w kąpielisku Wisłouiście bu­
rza podmyła silnie wybrzeże. W Sopo­
tach zalana została cześć bulwaru mor­
skiego. Przystanie zarówno w Sopo­
tach jak Jel i tkowie i Brzeźnie oraz na 
Mot tawic i Wiśle stały pod wodą. unle-

Źródłem zdrowia 
dla każdego to k ą p i e l 
szyszką „NOYOPIN" 
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Bitwa, którą toczy się o stolicę, jest najkrwawszą z pośród wszystkich 
dotychczasowych.—Wojska powstańcze ponoszą wielkie straty w ludziach 

C a ł k o w i t a e w a k u a c j a l u d n o ś c i c y w i l n e ] z M a d r y t u 
Madryt, 9 s t y c z n i a . I obecnie pod Madrytem walki sa najbar-

( P A T ) Siła naporu powstańców na; dziej zaciekłe z pośród bojów, prowa-
Madryt, d z i ś , w porównaniu z dniami dzonycb od początku wojny domowej, 
wczorajszym i onegdajszym, osłabła.] Madryt, 9 s t y c z n i a . 
Walka wprawdzie trwa, ale zacięty ( P A T ) R a d a o b r o n y M a d r y t u k o m u -
cpór stawiany przez oddziały republi- • n i k u j e : P o m i m o c i ę ż k i c h s t r a t o d n i e s i o 

p o s a ż o n e w p o t ę ż n y s p r z ę t b o j o w y , 
g w a ł t o w n i e a t a k u j ą na w s z y s t k i c h f r o n ­
t a c h , a z w ł a s z c z a n a o d c i n k u A r a v a c a . 

W o j s k a r e p u b l i k a ń s k i e p r z y s k u t c c z 

Przy chorobach dzieci, a zwłaszcza przy 

kowanego przez przeciwnika na póiuo 
co-zachodzie Madrytu, wpłynął na zwol 
nienie tempa ołenzywy. 

Bardzo ciężkie straty, poniesione 
przez powstańców, są skutkiem zastoso­
wanej przez nich taktyki posuwania się 
naprzód liczną masa 

Dowództwo powstańcze prawdopodo 
bnie odczuwa już teraz znaczną liczeb­
ność tych strat. 

Przez cały ranek samoloty rządowe 
bombardowały pozycje przeciwnika, a 
wysłane na ich spotkanie 16 samolotów 
myśliwskich powstańczych nie zdołały 
zapobiec spełnieniu przez lotników rzą­
dowych swego zadania. 

Przy bombardowaniu dziś o godz. 
16.30 centrum Madrytu powstańcy użyli 
pocisków dymnych, aby w ten sposób komunikuje: „Lo tn ic two powstańcze ob 
ułatwić artylerii strzelanie. Pomimo rzuci ło dziś bombami zapalającymi am-
skoncentrowania masy wojska i użycia basade angielską, Attache wo jskowy i 
najbardziej nowoczesnych środków tech pewna Angielka odnieśli rany. 
nicznych, nacierający powstańcy na- j Londyn, 9 stycznia 
próżno usiłowali przerwać linię obrony; ( p a t ) R c u t C r komunikuje, że amba-
ped Pozuelo na południe od Maja-da- s a d o r b ry ty jsk i w Hemiaye ot rzymał 
Honda. Żołnierze republikańscy w za-

n y m p o p a r c i u l o t n i c t w a s t a w i a j ą z d e . y 
d o w a n y o p ó r n i e u s t a n n y m a t a k o m p r z e ­
c i w n i k a . 

Madryt, 9 s t y c z n i a 
( P A T ) Zarządzcno p r z y m u s o w a e w 3 j 

k u a c j ę l u d n o ś c i c y w i l n e j ze s to l i cy . V*' 
pierwszym rzedzie w y s i e d l o n e mnja byc* 
osoby, które s c h r o n i ł y t i ę d o Mądry.J 
po 19 lipca ub. r. 

i 

a f i l f 1 ! ; ?J?* WYTRZYMAŁY wszfstkie1 nych w ostariuV waTkaV o"PóTnocno -1 - P A R C I U , uzyskuje sie. u 

L o d d a » c 8 1 1 1 P ^ d " ł c r e n u ata- zachodnie dzielnice Madrytu p o w s t a ń - c j e " ł , ó . w W n,ekiedy przy !M sikIankl wody 

- -» „ I D 0 D a r c ; wnUlrn N S J M U T • Korzkicj Franciszka - Józefa znakomite rezul-

cy poparci przez woiska niemieckie * y 1 taty. Zalecana przez lekarzy. 

Sytuacja bojowa pod Madryte 
w o ś w i e t l e n i u ź r ó d e ł p o w s t a ń c z y c h Salamanca, 9 s i tycznia . I c i ę s k o r o z p o c z ę t ą w c z w a r t e k o f e n z y -

( P A T ) A r m i a p o w s t a ń c z a , d o w o d z o j w ę . W o j s k a p o w s t a ń c z e p o s t ę p u j ą n a -
na p r z e z g e n . O r g a z a p r z e p r o w a d z a z w y p r z ó d na c a ł e j linii, p r z e ł a m u j ą c o p ó r 

Ambasada angielska zbombardowana 
Rząd brytyjski zażąda od powstańców odszkodowania 

0- Walencja, 9 stycznia 
(Pat) Agencja rządit Hiszpańskiego 

instrukcję zgłoszenia energicznego pro­
testu wobec władz powstańczych w Sa 
łamańce z powodu bombardowania lot­
niczego ambasady bryty jsk ie j w Ma 
drycie, znajdującej się w t. zw. „stref ie 
bezpieczeństwa", której gen. Franco 
przyrzekł przestrzegać. 

Rząd bry ty jsk i zastrzega sobie pra­
wo domagania się odszkodowania. 

ciekłych walkach nie cofają się ani o 
krok. 

Atak powstańców rozwija "się z jed­
nego z punktów odcinka w dwuch kie­
runkach, zmierzających do gniazda o- ( 

poru. Gdyby pozycje na skrzydłach a r - ; 

mii republUraóskiei uległy, centrum od-! . Warszawa, 9 s t y c z n i a , 
c i r k a musiałoby się cofnąć, a b y u n i k - ' N i e d a w n o z a ł o ż o n y d z i e n n i k w a r s z a w 
n a ć otoczenia s k l - G a z c t a W i e c z o r n a , p r z y k t ó r y m 

Powstańcy ponoszą ogromne straty ^RTŁPUJC się c e m e n t d e m o k r a t y c z n y z b h -
w ludziach, ale nie liczą się z nimi z u - 7 - 0 n Y d ° z w i ą z k u n a u c z y c i e l s t w a p o l s k i e 
p e ł n i e , gdyż chodzi jak widać z taktyki. «•] w y s t ę p n i e z r e w e l a c a m i na t e m a t 
o zajęcie pozycji za wszelką cenę. R a z " ° d ł a f i n a n s ó w n i e k t ó r y c h w y d a w n i c t w 
j e s z c z e należy podkreślić, że toczące się n a r o d o w o - r a d y k a l n y c h . 

„ G a z e t a W i e c z o r n a t w i e r d z i , zc n ie 

Kio finansuje pisma „narodowe" 
Sensacyjne rewelacje warszawskiego dziennika 

Radek usfłował 
popełnić ramobfijstwo 

Londyn, 9 s t y c z n i a . 
, D a i l y E x p r e s s ' ' d o n o s i , j a k o b y a r e s z 

t o w a n y p o d z a r z u t e m a k c j i - p r z e c i w S t a 
l i n o w i b. n a c z e l n y p u b l i c y s t a „ I z w i e s t i i " 
K a r o l R a d e k p r ó b o w a ł t r z y k r o t n i e p o ­
p e ł n i ć s a m o b ó j s t w o w w i ę z i e n i u . 

Rocznica hitleryzmu 
pod znakiem... smutku 

Berlin, 9 s t y c z n i a . 
( P A T ) W d n i u 3 0 s t y c z n i a , j a k o w 

r o c z n i c ę o b j ę c i a w ł a d z y p r z e z n a r o d o ­
w y c h s o c j a l i s t ó w , b ę d ą ze w z g l ę d u n a 
p o w a g ę d n i a z a k a z a n e v / s z e l k i e z a b a w y 
k a r n a w a ł o w e . 

Rokowania z Sowietami 
o umowę cs?ln> on^j/ngentrjwą. 

Warszawa, 9 s t y c z n i a . 
D o w i a d u j e m y s ię , że w n a j b l i ż s z y c h 

d n i a c h r o z p o c z n ą się p o l s k o - s o w i e c k i e 
r o k o w a n i a o n o w ą u r n o w e c o l n o - k o n t y n 
g e n t o w ą , g d y ż u m o w a d o t y c h c z a s o w a 
w y g a s ł a 1 s t y c z n i a r. b. i n ie jest d o t ą d 
p r z e d ł u ż o n a . 

W u m o w i e c h o d z i g ł ó w n i e o n a b y c i e 
p r z e z Z S S R w y r o b ó w m e t a l o w y c h w 
h u t a c h p o l s k i c h . W l a t a c h - u b i e g ł y c h 
Z S S R n a b y w a ł w y r o b y z a s u m y d o c h o ­
d z ą c e do 10 m i l . z ł . r o c z n i e . 

legalna Onerowsika „Sztafeta" finanso 
wana jest przez znaną fabrykę tapet 
Franaszka. J e d e n z p o t e n t a t ó w w ę g l o ­
w y c h p o l s k i c h d r . A l f r e d F a l l c r , s t o j ą c y 
n a c z e l e z n a n e j s p ó ł k i w ę g l o w e j „ R o -
b u r " , finansuje najostrzejszy w tej chwili 
dziennik antysemicki „ A B C " . „ G a z e t a 

z p c c h c d ż c r i i a Żyder i t i p o z o s t a j e w ś c i ­
s ł y m k o n t a k c i e z n i e m i e c k i m i p o t e n t a ­
t a m i p r z e m y s ł o w y m i , o p a n o w a ł „ A B C " 
p r z e z s w y c h l u d z i w z a m i a n z a p r o w a d z ę 
n i e p r z e z t o p i s m o k a m p a n i i a n t y r o b o t -
n i c z e j , a w s z c z e g ó l n o ś c i k a m p a n i i z m i e 
r z a j ą c e j d o n i e w p r O w a d z a n i a 6 - g o d z i n -
n e g o d n i a p r a c y w p r z e m y ś l e w ę g l o w y m , j 

„ G a z e t a W i e c z o r n a " z w r a c a u w a g ę , 
że f a k t o g ł o s z e n i a o f i n a n s o w a n i u ' 
, ,ABC" p r z e z d r . F a l l e r a i k i l k a i n n y c h 
k o n c e r n ó w n i e m i e c k i c h w ę g l o w y c h j a k 
D o n n e r s m a r c k a , B a l l e s t r e m a i i n . b y ł 
k i l k a k r o t n i e p o r u s z a n y w r ó ż n y c h w y ­
d a w n i c t w a c h i d r u k a c h , a n i g d y d o t ą d 
k i e r o w n i c t w o „ A B C " ' r e w e l a c j o m t y m 

o d d z i a ł ó w r z ą d o w y c h , b r o n i ą c y c h się 23 
p o z a p o d w ó j n e j l in i i k o l c z a s t e g o d r i U u 

i b e t o n o w y c h o k o p ó w . 
M i ę d z y P o z u e l o a A r a v a c a u t r u d n i a ' 

ł y p o c h ó d p o w s t a ń c ó w l i c z n e l in ie o k o ­
pów", gęs to u s i a n e g n i a z d a m i k a r a b i n ó w 
m a s z y n o w y c h . 

A k c j a p i e c h o t y p o w s t a ń c z e j p o p a r t * 
b y ł a p r z e z a r t y l e r i ę , k t ó r a w y r z ą d z i ł * 
p r z e c i w n i k o w i p o w a ż n e s t r a t y . Mie jscO 

. ( w o . ś c i D e h e s a de la V i l l a , D e n a n g r a n d e 
_l i F u e n c a p r a l z n a j d u j ą s ię p o d h u r a g a * 

n o w y m o g n i e m a r t y l e r i i p o w s t a ń c z e j . 
R e s z t k i r o z b i t e j p o d A r a v a s a arniif 

r z ą d o w e j są ze w s z y s t k i c h s t r o n o t o ' 
c z o n e . N a l e ż y o c z e k i w a ć w na jb l i ższy*" 
czas ie i c h p o d d a n i a sie 

P a r y ż , 9 s t y c z n i a . 
( P A T ) H a v a s d o n o s i z A v i l a (g łó t f ' 

n a k w a t e r a p o w s t a ń c ó w p o d M ą d r y ' 
t e rn ) : W o j s k a n a r o d o w e z a j ę ł y w c z o r « j 
w p o ł u d n i e A r a v a c a . S t a n o w i s k a u pO<» 
n ó ż a w z g ó r z n a d a l są z a j ę t e p r z e z wo{ 
s k a r z ą d o w e . P o z y c j e w o j s k r z ą d o w y c h 
p r z e z t r z y d n i g w a ł t o w n i e b o m b a r d c 
w a ł a a r t y l e r i a i l o t n i c t w o . 

Z e w z g ó r z A r a v a c a p o w s t a ń c y p * ' 
n u j ą n a d c a ł y m b i e g i e m r z e k i M a n z * ' 
n a r e s a ż do m o s t u T o l e d o . D r o g a wio" 
d ą c a do B u r g o s z n a j d u j e się p o d o s t r z * ' 
ł e m a r t y l e r y j s k i m . O p e r a c j e t r w a j ą . 

W i e c z o r n a " t w i e r d z i , ż e dr. Falter jest n ie z a p r z e c z y ł o . 

Troski przepowiada mm w Europie 
W c i o r a i i B r z t i l B ó u j ł o n d o M h e R c s u K i i 

Meksyk, 9 stycznia. 
. (PAT) Trock i p rzyby ł do Tampico. 

Powi ta ła go pani Fricda Rivcra, żona 
malarza Diego Rivcra, p rzywódcy troc­
kistów meksykańskich, 'Max Schacht-
man, przywódca trockistów nowojor­
skich, generał Gucrrero. szef obwodu 
wojskowego, 2 oficerowie i burmistrz 
Eduardo Mart incz. Żadnych zajść i za­
burzeń nie by ło. 

Po opuszczeniu statku Trock i oświad 
czyi przedstawicielom prasy, iż iest co-
najmniej 75 proc. możliwości na 100 — 
jego zdaniem, że w Europie wybuchnie 
wojna. 

Zapytany o położenie w Hiszpanii 
Trock i odmówi ł udzielenia odpowiedzi, 
oświadczając, że w ciągu 20 dni podró­
ży z Norwegi i do Meksyku nie miał ża­
dnych wiadomości o Hiszpanii . 

Deleaati IM Narodów w Aleksanrirecie 
• Londyn, 9 s t y c z n i a . 

( P A T ) ^ R e u t e r d o n o s i z A l e k s a n d r e t ­
t y : O b s e r w a t o r z y L i g i N a r o d ó w w y d e ­
l e g o w a n i do z b a d a n i a p o ł o ż e n i a w S a n -
d ż a k u b a d a j ą n a s t r o j e n a m i e j s c u . 

A r a b o w i e i A r m e ń c z y c y n a o g ó ł w y ­
p o w i a d a j ą się z a u t r z y m a n i e m s t a t u s 
q u o , T u r c y n ie w y r a ż a j ą z g o d n e j o o i n i i , 
k o n s e r w a t y ś c i s ą z a u t r z y m a n i e m ł ą c z ­
n o ś c i z S y r i ą , z a ś r a d y k a ł o w i e są z a 

n i e p o d l e g ł o ś c i ą A n t i o c h i i i A l e k s a n d r e t ­
t y . D e l e g a c i L i g i N a r o d ó w b y l i w c z o r a j 
w B e k l a n , g d z i e 2 0 0 T u r k ó w d e m o n s t r o ­
w a ł o p r z e c i w F r a n c j i i p r z e c i w S y r i i . 

W i a d o m o ś ć o p r z y j e ź d z i e K e m a l a 
A t a t u r k a do K o n i i s t a ł a się s y g n a ł e m 
do m a n i f e s t a c j i i s k l e p y , t u r e c k i e z a m ­
k n i ę t o . W o d p o w i e d z i n a to 3 0 0 0 s t u d e n 
t ó w - A r a b ó w z o r g a n i z o w a ł o s p o k o j n ą 
m a n i f e s t a c j ę ze s z t a n d a r a m i s y r y j s k i m i . 

E U R O P A 
Pocz. 12.2.4.6. R. IQ 
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GARY COOPER - AKIM TAMIROW 
I Madeleine Carroll ___ _ ^ 

W R N £ T " Y M ,|26LTY SKARB" 
fdośnej powieści 

Generał umarł o świcie... 

Ceny miejsc 
na poranki 
0 g. 12 I 2 
1 na pozost. 

seanse 
od S L 

Papież wygłosi 
przez radio orędzie 

Rzym, 9 stycznia. 
( P A T ) „Stampa" donosi, że Papie 

zamierza dn. 7 lutego r. b. wygłos* 
przez radio orędzie w związku z zakon' 
czeniem kongresu eucharystycznego ^ 
Manilli na Filipinach. 

Mowę swą wypowiedziałby Papie' 
nie opuszczając łóżka. 

Pożar na statku 
s z w e d z k i 

Gdańsk, 9 s t y c z n i a . 
( P A T ) N a s t a t k u s z w e d z k i m „Noj j 

d i a " z a ł a d o w a n y m z b o ż e m , a stojący' 1^ 
w p o r c i e g d a ń s k i m , w y b u c h ł dziś w p°] 
l u d n i e p o a ż r , k t ó r y z n i s z c z y ł część i*' 
d u n k u . 

Zgon gen. Popowicza 
Lwów, 9 s t y c z n i a . 

( P A T ) D z i ś w i e c z o r e m z m a r ł ^ . 
L w o w i e sen . g e n . w s t a n i e spoczy"' 1 ". 
B o , l e s ł a w P o p o w i c z , b. d o w ó d c a o k r ę * 
n r . 6 w e L w o w i e , 

Budżet wojskowy Włoci1 

Rzym, 9 stycznia. 
(PAT) Budżet na rok 1937-38 PRL\ 

widuje 2 miliardy 591 milionów na <", 
- Ą nlsterstwo wojny, 1 miliard 792 mlliOłi 

lirów na marynarkę wojenna i 1 inilta 
250 milionów lirów na lotnictwo. 

Źródłem .zdrowia I 
dla każdego to k a o ' ^ 
szyszką „ ? I O V O P S S * 

PONO 

Jo. 

*8LO 



„REPUBLIKA** nr. 9, Sobota, 9 stycznia 1937 r, 

£ dziełom £od%t 
. Unia 10-go stycznia ,1915 r. nastąpu-
ie Pierwsza w dziejach Łodzi konsoli­
dacja ruchu spółdzielczego. Powstają w 
najcięższych warunkach aprowizacyj-
nych kooperatywy: — „Wyzwolenie", 
"Naprzód", „Łodzianin" i in. Jednoczes­
ne 2 odbudową ruchu spółdzielczego 
nastepuje uaktywnienie ruchu politycz­
nego, wychodzą z podziemi konspiracji 
Partie polityczne, jak P.P.S.. N.Z.R., 
uzewnętrznia się nawet endecja, wystę­
pująca pod maską t. zw. Kola Między­
partyjnego (passywiści), powstają gra­
fy inteligencji, jak: Liga Państwowości 
niskiej, Radykalne Stronnictwo Demo­
kratyczne. Na widownie życia politycz­
nego w Łodzi występuje szereg zdol­
nych działaczy i mówców, jak Rżewski, 

P- Napiórkowski. Klimaszewski. ŁQ-
lP'sku, Ankersztafrówna Stela. Antoni 
Remiszewski, -Waszkiewicz. Michalak, 
1 ysiak, Jaranowski, Ciszewski, Gralak, 
°- P. Uchtensztajn /.. Strzelecki, Ila-
Tasz A., Walczyński J.. dr. Tomaszew-
s w. Z. Robakiewicz, Lenartowicz i inni. 

m — 

Styczeń \ \ Dzls Agatona P. 
- Jutro Honoraty P. 

Wschód stońca 7.42 
Zachód słońca 15.44 
Wschód księżyca 6.'9 
Zachód księżyca 14.05 
Długość dnia 8.02 
Przybyło dnia —.12 

O R Y G I N A L N E 
P R 5 T I L L E 5 

STOSUJE SIŁ PRZY 

G R Y P I . E i P R Z E Z P E N I U 

wiadomości 
Z a k u p t e r e n ó w n a u l . t r a m w a j o -

uchwalił zarząd miejski w związku z bu-
(

 w < wiaduktu kolejowego na te| ulicy. Do-
' cocza8 wykonano tylko część robót budowla-
J e ° i jednak na wiosnę będzie podjęta budowa 
*yc*ułków 1 murów oporowych, konieczne jest 

^ u Pienie obecnie gruntów pod tą budowę, 
' y^*lał techniczny już rozpoczął pertraktacje 

^'aścicielami terenów na tej ulicy. 
* * 

K o n t r o l a s a n i t a r n a straganów z 

'Kolami 
j ° n 0 w nie w bieżącym tygodniu przez starostę 

- • ' • H U L A o a n u a k i n a straganów z ar-
u'atni spożywczymi przeprowadzona będzie 

n°wnie w bieżącym tygodniu przez starostę 
*!°l'*k|ego dr. Mostowskiego, Ponieważ wlaś-
t>ro s l r a ganów otrzymali już polecenie do-
» i e

W a d z e n ' a Ich do porządku — obecnie, w ra-
"e , S ' w ' C r d z e n ' a uchybień sanitarnych odbiera­

j ą koncesje na dzierżawę straganów. 
• • 

, V

S P ° Z Y C I E MIĘSA* W ŁODZI w grudniu 
8| 'zszyło się w stosunku do poprzedniego mię­
ty *" Według danych wydziału statystycznego 
^ grudniu spożyto w Łodzj 1.927.038 kg. mięsa. 
">6vJ°JtU 1 9 3 6 s P o i y t o w Ł o d z i P"eszIo 30 millo-
, "g. mięsa, przyczym zanotowano wzrost 
l v ; f t ' J c ' ' a wołowiny, a spadek spożycia weprzo-

b t ł ^ Z E G I - A D WOZÓW, przeznaczonych do 
Hdj- Z U m ^ a ' przetworów mięsnych, od-
Pdbpj . S ' ? w dniach 18—21 stycznia. Przegląd 
l8-!!o • ^ n a t c r e n l e 

rzeźnj bałuckiej, dnia 19. 

Jo. 
s.v c*n!a z terenu komisariatów 1, 2, 3, 4; 

yczn'a — z 5, 6, 7 j 8 komisariatów; 
Jt.j° s ! y c z n ' a — z 9, 10, 11 | 12 komisariatów; 

0 8tyczn'a _ z 13 | 14 komsajiatów. 

j , K ^ A T ; f 0 W A KOMISJA P O B O R O W A dla 
1$ , ' Łćdź-Mi a s ( 0 i urzędować będz:e w dniu 

biurze wydziału wojskowego zarzą-
Zjlp^^^icgo przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 165. 
''i » . S i i f w - n n i mężczyźni roczn'ka 1915 I star-
• irUf?' 6 8 ^"' ' w obrębie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komi-

Policji. 

N ^5ł*njry a p t e k 
h' Ka

CV ^'sejszej dyżurują następujące apteki: 
U , j k i e w i « - Zgierska 54. A Rychter i 

Mc, °od. _ u . & 0 Listopada 86, J Zundele-
> P.r\H ,o;rkowska 25. S Bojarski i W Schatz 
S i t

l ' l a z d 19, Cz Rytel - Kopernika 26, M. 
1 S-ltj, "~ Piotrkowska 193. W. Kłopotowski 

— Rzgowska 147. 

Protest endeków przeciw wyborom 
wiceprezydentów miasta ma być zgłoszony 
niony względami formalnymi. — Motywy 

nie wytrzymują k ry tyk i 

uzasad-
protestu 

Z g o d n i e z n a s z ą z a p o w i e d z i ą , w d n i u 
w c z o r a j s z y m z a r z ą d m i e j s k i p r z e s ł a ł 
protokuł wyborczego posiedzenia rady 
miejskiej do urzędu wojewódzkiego. 
O b e c n i e n a s t ę p u j e o k r e s w y c z e k i w a n i a 
na ewentualne wniesienie protestów 
przeciwko wyborom członków zarządu 
miejskiego, co według obowiązujących 
przepisów winno nastąpić w ciągu trzech 
dni. 

D o w i a d u j e m y się, iż prawdopodobnie 
protest taki wpłynie ze strony radnych 
endeckich. W ł o n i e k l u b u r a d z i e c k i e g o 
O b o z u N a r o d o w e g o s p r a w a ta jest p r z e d 
m i o t e m o ż y w i o n y c h n a r a d . C h o d z i , p o ­
d o b n i e j a k p r z y z ł o ż e n i u p r o t e s t u p r z e ­
c i w k o w y b o r o m do r a d y m i e j s k i e j o moż 
l i w e przesunięcie terminu ewentualnego 

ukonstytuowania się nowych władz miej 
skich. 

J a k o p o w ó d d o w n i e s i e n i a p r o t e s t u 
k l u b O b o z u N a r o d o w e g o w y s u n i e f a k t 
przeprowadzenia głosowania na wszyst­
kich trzech wiceprezydentów równocze­
śnie, p o d c z a s , g d y z d a n i e m e n d e k ó w , n a 
k a ż d e g o w i c e p r e z y d e n t a n a l e ż y g łoso­
w a ć o d d z i e l n i e , b y w t e n sposób u s t a l i ć , 
kto ma być pierwszym wiceprezyden­
tem, kto drugim, a kto trzecim. 

J a k nas j e d n a k i n f o r m u j ą , w n i e s i e n i e 
t a k i e g o p r o t e s t u b y ć m o ż e i s t o t n i e o p ó ź ­
n i m o m e n t e w e n t u a l n e g o z a t w i e r d z e n i a 
n o w y c h w ł a d z m i e j s k i c h , n i e m a j e d n a k 
ż a d n y c h p o d s t a w f o r m a l n y c h . U s t a w a 
s a m o r z ą d o w a n i e m ó w i n ic o t y m , b y 
w i c e p r e z y d e n c i b y l i w y b i e r a n i o d d z i e l -

d r e s z c z a c h , ł a m a n i u w 
k o ś c i a c h dozna je sie u lg i , 
zażywając t a b l e t e k Togal. 
T o g a l p o w o d u j e s p a d e k 
g o r ą c z k i i u ś m i e r z a bóle. 
Do nabycia w najbliższej aptece. 

Zamordował kochanka swej matki 
Potworna zbrodnia na ul. Nowo-Zarzewskiej 

Wczora j około godziny 10-ei wieczo­
rem na ulicy Nowo - Zarzewskiej doko­
nano potwornej zbrodni, której ofiarą 
padł 5-1-letni Piotr Kw ia tkowsk i . Ot rzy­
mał on ki lka ciosów siekiera w głowę. 
Kiedy na miejsce przyby ł lekarz pogo­
towia, Kwia tkowsk i już nie żył . 

Na miejsce zbrodni p rzyby ły natycl i 

miast władze śledcze, które rozDOczęły 
energiczne dochodzenia. Już po ki lku 
godzinach zdołano ustalić, że zbrodni 
dokonał 24-letnl Tadeusz Idczak. syn— 
kochanki zamordowanego Kwia tkow­
skiego. 

Przyczyną zbrodni by ł y najprawdo­
podobniej porachunki osobiste, gr) . 

i 

Nin ie jszym podaję do wiadomości P. T. K l iente l i , iż objąłem na 
m . Ł ó d ź i w o j e w . ł ó d z k i e p r z e d s t a w i c i e l s t w o f i r m y 

Teofil Glocer 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 7. 

W d n i u 12 b. m. n a s t ą p i o t w a r c i e s k l e p u m a s z y n b i u ­
r o w y c h d o p i s a n i a , s u m o w a n i a i k a l k u l a c j i . K a s y r e j e ­
s t r a c y j n e , p o w i e l a c z e i w s z e l k i e a r t y k u ł y b i u r o w e . 

F a c h o w a o b s ł u g a . W a r s z t a t y r e p e r a c y j n e n a m i e j s c u . 

Stanisław Wróblewski, Łódź 
• T r a u g u t t a 2 , t e l . 2 3 6 - 6 9 
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me, a k w e s t i a p o w i e r z e n i a i m f u n k c y j 
p i e r w s z e g o , d r u g i e g o i t r z e c i e g o w i c e ­
p r e z y d e n t a jest zależna wyłącznie od 
decyzji samego prezydenta miasta, z a ­
t w i e r d z o n e j p r z e z p. w o j e w o d ę . 

O i le p r o t e s t y n i e w p ł y n ą d o d n i a 
12 b. m . w ó w c z a s a k t a , d o t y c z ą c e p o ­
w o ł a n i a p. N o r b e r t a B a r l i c k i e g o n a p r e 
z y d e n t a Ł o d z i i p p . S z e w c z y k a , D r a t w y 
i W a l c z a k a n a s t a n o w i s k a w i c e p r e z y d e n 
t ó w , p r z e s ł a n e z o s t a n ą p r z e z u r z ą d w o ­
j e w ó d z k i d o m i n i s t e r s t w a s p r a w wew­
n ę t r z n y c h w d r u g i e j p o l o w i e b i e ż ą c e g o 
m i e s i ą c a . i 

D e c y z j a m i n i s t e r s t w a , z a t w i e r d z a j ą * 
c a w z g l . u n i e w a ż n i a j ą c a w y b o r y , z a " 
p a d n i e p r a w d o p o d o b n i e w p i e r w s z e j p o ­
ł o w i e l u t e g o . W e d ł u g k r ą ż ą c e j w e r s j i , b . 
m i n i s t e r B a r l i c k i , w y b r a n y n a s t a n o w i ­
sko p r e z y d e n t a m i a s t a i p. B o l e s ł a w 
D r a t w a , w y b r a n y n a s t a n o w i s k o w i c e ­
p r e z y d e n t a , j a k o p o s i a d a j ą c y p e ł n e k w a 
l i f i k a c j e , m i e l i b y b y ć z a t w i e r d z e n i p r z e z 
władze nadzorcze na okres całej kaden­
cji t. j.na lat 10, n a t o m i a s t w i c e p r e z y ­
d e n c i S z e w c z y k i W a l c z a k — n a o k r e s 
p r ó b n y , t . j . 1 r o k . 

J a k już w s p o m n i e l i ś m y , n a s t ę p n e p o 
s i e d z e n i e r a d y m i e j s k i e j o d b ę d z i e się w 
d n i u 19 b. m . D o te j p o r y j e d n a k jesz ­
cze nie jest u s t a l o n e , czy na posiedzeniu 
tym wygłosi expose budżetowe, prezy­
dent Godlewski, ponieważ porządek 
dzienny posiedzenia będzie i tak bardzo 
obfity. W o k r e s i e o d r o z w i ą z a n i a t y m ­
c z a s o w e j r a d y m i e j s k i e j t. z w . r a d y p r z y 
b o c z n e j d o c h w i l i o b e c n e j , n a g r o m a d z i ł 
się s z e r e g s p r a w z b i e ż ą c e j g o s p o d a r k i 
m i e j s k i e j , k t ó r e w y m a g a j ą u c h w a ł r a d y 
m i e j s k i e j i w s z y s t k i e t e s p r a w y b ę d ą u-
m i e s z c z o n e n a p o r z ą d k u d z i e n n y m n a ­
s t ę p n e g o p l e n a r n e g o p o s i e d z e n i a . 

M . i n . p o r z ą d e k d z i e n n y o b e j m o w a ć 
b ę d z i e sprawy nabycia szeregu grun­
tów przez miasto na poszerzenie ulic i 
regulacię Łodzi, oraz zatwierdzenia sze­
regu planów budowlanych. 

D o w i a d u j e m y się też , iż o d c z y t a n i e 
i d e W a r a c y j p r o g r a m o w y c h k l u b ó w r a -
, d z i e c k i c h p r a w d o p o d o b n i b ę d z i e o d ł o -
' ż o n e do czasu ewentualnego zatwierdzę 
nia nowych władz miejskich wzgl. do 
czasu gdy budżet miasta znaidzie się na 
plenum rady. W tej s p r a w i e o r e z e s i k l u 
b ó w r a d z i e c k i c h o d b ę d ą k o n f e r e n c j ę z 
p r e z y d e n t e m G o d l e w s k i m . (s) 

I C E L I N A S A N D Ł E R 

I I I zawiadamia, h- prowadzi Zajęcia praktyczno 
III wyłącznie na Kursach K o s m e t y c z n y c h 
Gil Dr. med. ŁOMŻYŃSKIEGO 

' W a r s z a w a , Plac 3 - : h K r z y ż y 11, m. 4 
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Sprawa o ogród bernardyński w Piotrkowie 
Czy sporny obiekt przejdzie na rzecz Skarbu Państwa?.—Rozpra­

wa apelacyjna odbędzie się w marcu r. b. 
Piotrków, 9 stycznia. 

Długotrwały spór zarządu miejskie­
go w Piotrkowie z zakonem O.O. Ber­
nardynów o ogród przylegający do koś­
cioła bernardyńskiego, budzi coraz wię­
ksze zainteresowanie. 

Jak wiadomo, wspomniany ogród 
wraz z całym mrfjątkiem zakonu O . O . 
Bernardynów w roku 1S68 został skon­
fiskowany przez rząd carski, za niepod­
ległościową działalność Bernardynów. 
Ogród przy' kościele bernardyńskim od­
dany został wówczas gminie m. Piotr­
kowa pod opiekę i do użytku publicz­
nego. Taki stan rzeczy przetrwał do 
chwili obecnej. Od 69 lat sporny ogród tulu własności wspomnianego ogrodu, 

znajduje się pod pieczą gminy m. P io t r - : który został wyłącznie powierzony je) 
kowa. | opiece. ' Uprawniona była jedynie do 

Przed niedawnym czasem w sądzie używania tych terenów. W tym stanie 
okręgowym w Piotrkowie odbył się pro- rzeczy, zgodnie z warunkami pokoju 
ces o zwrot ogrodu. Pełnomocnik za- ryskiego, ogród przy kościele bernar-
konu O.O. Bernardynów, adw. Szysz- dyńskim, jak wszystkie majątki, będą-
kowski z Warszawy, przedstawił sądo- ce w swoim czasie w zarządzeniu władz 
wi dokumenty, które potwierdzają fakt , 'carskich — przechodzi na rzecz Skarbu 
że ogród był ongiś własnością zakonu. 1 Państwa. 

Sąd ok r i gowy wyda l wyrok , mocą! W tej też formie m. in. zredagowana 
którego gmina m. Piotrkowa obowią- jest skarga apelacyjna, którą wniósł do 
zana jest zwrócić zakonowi O.O. Ber- Sądu Apelacyjnego w Warszawie pel-
nardynów objekt. |noinocnik gminy m. Piotrkowa. Termin 

Sensacyjna ta sprawa wzięła obec-, rozprawy apelacyjnej w tym niecodzien­
nie nieoczekiwany zgoła obrót. Ominą i n y m procesie wyznaczony został na 
m. Piotrkowa nie posiada żadnego ly-\dzień 11 marca roku bieżącego. 

Si Filharmonii P o ^ a K a l i n ó w n a 
Telefon 213-84. 

Dziś o godz, 8,30 wiecz, ~ 

Po wielkich sukcesach w AiiRlii. — Akomp. Miecz. Gomółka 
W programie m. in. parodie, groteski, piosenki murzyńskie 

polskie, oraz pieśni. biblijne. 
Pozostałe bilety, w cenie od 1 . — zł. do 5.— sł, 

motywy wschodnie, ludowe 

do nabycia w kasie Filharmonii. 
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Pełna tabela 
wygranych 

2-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 
37 Loterii Państwowej 

W drugim dniu ciągnienia loteri i 
g łówne wygrane padły na numery: 

10.000 zł. — 42177. 89248. 192057. 
5.000 zł. — 6314. 136173. 140201, 

188460. 
2.000 zł. — 7971, 19917. 36280. 38225, 

43984, 43929, 51408, 53379. 75432. 75891, 
84775, 86967, 93540, 100342. 101486, 
101870, 117988, 134634, 140706. 145531, 
146736, 150095. 184725. 

1.000 zł . — 5156, 5741. 12866. 14693, 
16423, 24576, 69511, 78525, 79983. 92931, 
95970, 100009, 103242. 115567. 124560, 
127280, 133466, 136799, 169071. 175770, 
178482, 189016, 189575. 190860. 

Po zl. 200.— 
122 207 375 93 482 574 667 701 1028 68 159 

257 75 309 543 44 96 716 833 73 86 2234 74 92 
373 402 33 72 606 36 755 815 43 80 933 76 90 

96 708 70 896 916 123074 90 133 91 247 389 
726 876 949 84 124038 92 118 19 86 219 24 352 
406 94 591 66 700 874 125245 342 586 612 773 
836 906 126196 234 332 409 12 537 707 127046 
123 335 500 611 69 700 23 79 809 925 32 128081 
238 88 632 83 84 99 717 57 94 874 129522 95 
683 718 67 842 936. 

130065 113 311 65 72 426 502 38 61 722 913 
26 55 131049 50 99 240 46 77 815 132188 408 
553 611 91 97 99 843 909 84 133002 71 125 71 
368 443 96 638 82 733 846 134019 84 118 288 
373 477 97 751 877 908 135787 136003 108 53 
222 95 316 77 493 562 84 797 915 137438 518 58 
766 805 19 33 138016 41 167 306 555 610 716 
866 959 66 139016 87 242 472 585 90 963 79 85 

527 640 791 904 15146 79 343 96 407 533 16372 
422 77 654 67 776 17138 635 777 18185 733 41 
19030 75 311 577 64 91 

20111 45 692 21523 606 37 22096 188 499 534 
80 86 634 775 944 23634 24442 779 815 60 25024 
65 74 80 443 96 26219 709 44 629 58 27186 574 
920 28380 526 663 29059 140 409 752 926 87. 

30707 979 31282 652 917 32236 63 308 631 
33000 998 34113 470 603 85 863 906 91 35252 86 
333 674 90 889 36091 165 498 587 37006 67 652 
804 39 913 38424 728 39145 70 577 948. 

40416 26 548 759 966 41211 71 314 978 42029 
399 582 762 43069 44392 829 37 45264 354 89 697 
767 46016 34 59 393 542 795 47508 174 561 65 
48163 90 646 803 49152 207 330. 

WOLANÓW STALE WZBOGACA! 
Stała dzienna wygrana 1-go d n i a 

zl. 25.000 
oraz stała dzienna wygrana 2 - g o d n i a 

zł. 25.000 
na Nr. 
8 8 8 6 8 

na Nr . 
1 6 6 4 1 2 

padły już w bieżącej l V - e j klasie 

3026 29 189 2C8 548 616 880 989 4252 351 425 
507 610 704 46 54 843 998 5070 216 362 401 87 
509 66 667 909 6016 64 274 306 12 416 550 680 
84 757 87 848 7072 76 224 301 53 413 17 63 
504 79 758 825 42 8075 123 267 82 473 662 60 
91 9092 127 74 303 45 481 959 

10066 185 204 321 589 777 883 952 11064 190 
234 444 542 968 77 12759 96 883 13101 36 68 87 
209 61 529 679 779 98 840 956 14193 269 79 
308 479 598 742 95 932 60 71 15085 116 21 96 
375 538 603 16100 705 76 400 565 618 740 17104 
387 88 459 60 99 522 61 617 31 57 753 954 90 
18034 47 190 606 912 19301 434 576 83 737 854 
985. 

20006 83 106 245 52 76 358 496 548 651 94 
863 64 79 916 69 21094 192 282 402 16 84 241 
66 855 924 22539 612 96 23025 194 283 311 426 
534 71 97 678 710 43 50 831 45 917 24027 29 
77 390 439 52 516 55 609 953 87 25058 61 111 
234 81 433 586 642 718 979 26106 228 304 518 
25 632 51 737 52 896 27157 64 79 248 308 55 
416 511 21 88 801 949 88 90 28117 234 79 421 
38 59 668 87 853 920 41 29077 330 583 604 52 
745 68 862. 
30204 327 29 42? 507 28 618 704 921 73 31190 
231 55 375 92 549 617 45 54 60 32173 228 
51 334 36 90 642 703 50 888 33040 70 191 217 
683 781 854 69 34463 682 761 74 35088 156 231 
41 329 52 77 435 58 737 901 36025 42 89 207 
415 545 656 724 845 989 37204 23 459 686 705 
17 80 38107 574 675 39048 129 64 310 50 69I 
74 511 99 640 92 843 77 909. . I 

40030 76 258 303 417 692 889 960 41010 40 
70 102 210 317 508 644 53 97 843 46 420351 
313 430 60 518 24 783 891 930 43163 353 58 1 

62 575 803 44179 222 85 322 539 42 601 859 
45020 252 333 588 894 912 40 46044 378 538 87 
854 900 27 47108 313 17 629 58 860 924 48055! 
173 212 403 635 82 941 53 90 49012-37 50 228 
383 584 767 813 26 964. 

50006 162 230 388 401 515 16 56 620 704 46 
51108 91 206 461 523 629 52042 50 97 257 336 
518 25 773 855 53163 282 97 310 451 93 532 50 
924 54058 319 445 62 S8 592 616 762 84 55011 
12 383 443 501 61 984 56138 232 431 34 68 87 
662 75 750 69 831 919 62 57064 189 279 709 
25 60 803 76 927 36 52 94 58028 140 246 86 
688 827 43 912 94 59019 254 375 99 471 511 637 
46 836 86. 

60052 74 288 98 31C 24 56 544 73 703 871 
61105 268 92 487 598 757 62476 607 38 813 

81 940 65 63126 241 67 450 576 617 88 734 944 
61 64081 192 410 539 45 90 680 720 63 806 97 
971 73 87 65194 264 538 52 77 616 70 90 911 
34 66105 85 223 350 64 68 484 671 731 878 
67089 212 33 495 602 97 735 42 808 996 68130 
84 98 245 79 88 325 450 795 993 69024 109 26 
734 816 999. 

70064 73 135 92 301 71 731 68 827 66 85 
934 36 59 86 71059 65 126 47 72 84 226 59 
77 335 44 413 52 76 633 796 875 920 72349 534 
82 73146 305 18 64 451 518 20 921 74031 181 
530 49 646 88 804 16 75016 42 202 44 67 368 
435 43 598 617 76136 38 39 299 305 799 800 
975 91 77022 62 184 346 88 420 25 44 49 557 
62 604 12 840 78135 277 341 632 57 73 734 
95 985 79103 201 303 518 25 41 48 807 82 

80088 164 393 431 735 95 884 81050 84 112 
92 325 69 90 464 500 60 88 697 739 951 82023 
282 372 82 89 435 47 547 58 974 83036 62 630 
32 51 58 982 84081 203 465 97 506 734 918 58 
85349 419 73 525 50 82 918 56 86261 381 98 485 
577 816 959 72 87020 69 158 247 759 88008 477 
537 642 942 56 57 89026 208 340 423 502 658 
59 69 838 82 904 85. 

90119 46 208 409 19 54 667 91103 395 455 
654 712 14 74 '92054 76 177 330 558 69 600 718 
69 821 904 85 93024 123 695 741 813 963 
94068 84 468 515 626 844 994 95026 128 429 
722 23 96 96125 278 95 319 555 620 45 70 816 
19 77 97045 195 99 455 716 83 98 988 98034 
37 163 69 470 538 41 644 56 815 925 99012 61 
346 483 683 748 63 818 70 917. 

100079 152 294 353 545 77 726 74 879 937 
101324 29 405 87 598 680 781 858 993 102183 
310 44 545 602 45 67 832 33 103160 259 364 
472 90 606 75 999 104339 81 425 518 760 
105028 37t. 427 30 522 650 784 87 804 81 106009 
%Ą 252 93 *55 636 50 752 859 91 940 80 107300 
S65 504 31 732 65 908 17 108184 432 897 933 
?8 97 109011 157 57 208 76 85 313 29 778. 

110021 42 102 284 113 531 82 800 36 971 
111024 141 537 684 962 93 112074 177 78 418 69 
526 H3031 90 '248 347 620 734 62 884 114042 
90 247 331 69 634 86 827 910 37 115050 173 99 
211 84 90 369 71 548 789 803 958 116180 553 
637 117030 213 3011 497 638 781 118150 235 78 
96 452 91 628 83 762 879 119414 17 543 773 850 
52 934 48 63. 

120463 77 594 625 748 83 829 34 905 121004 
201 27 512 801 15 39 968 122070 222 32 345 415 

U WOLANOWA 
140019 143 59 84 317 425 52 857 960 141023 

36 83 244 581 923 142050 279 367 537 604 90 
719 143259 365 414 631 33 797 801 84 99 144065 
89 128 319 438 51 994 145062 67 259 303 32 400 
557 80 865 940 146274 868 740 62 67 86 897 
147001 14 91 227 410 34 583 701 849 148138 439 
644 149174 407 26 90 742 807 95. 

150006 266 378 586 674 763 65 151016 215 
58 571 663 152010 282 636 733 804 153037 265 
464 561 799 859 154038 149 266 658 913 155037 

50038 441 705 907 20 84 51051 245 482 773 
845 59 52170 545 650 976 53090 414 98 897 
54070 240 876 55013 656 713 945 56433 62 69 
947 57087 122 488 601 977 58157 261 556 59011 
370 411 556 862.. 

60040 687 809 914 61356 71 93 617 51 764 871 
62211 368 624 939 89 63555 765 64091 532 58 
668 830*968 65074 111 371 62289 740 807 62 
999 67041 43 478 592 962 68157 69631 

70220 50 357 95 515 754 826 71199 382 944 

Ł ó d ź g r a I w y g r y w a 

3ATKA w słynnej 
kolekturze 

Piotrkowska 2 2 , 
Piotrkowska 6 6 , 
Nowomiejska 1 . 

g d z i e c o d z i e n n i e p a d a j ą w i ę k s z e w y g r a n e ! 

60 624 946 156033 95 332 95 403 64 617 50 
830 936 157027 70 202 324 595 682 737 991 
158090 152 207 322 405 56 755 812 71 915 159002 
127 36 45 276 364 581 600 727 60 836 937. 

160089 169 71 409 78 95 695 857 161069 139 
88 233 62 387 438 752 162252 87 530 807 57 953 
59 86 163078 245 306 73 72 ,516 . 6Q0-948 68 
164014 17 113 63 268 461 79 665*775 85 165017 
244 323 44 51 95 425 89 508 32 614 26 32 
799 827 28 166186 326 437 515 664 79 756 834 
940 44 167280 397 620 70 84 751 828 61 168094 
246 52 95 324 533 656 66 727 881 901 169040 526 
87 617 778 80 803 941- . 

72000 60 409 586 912 73083 332 36 60 417 502 
74154 294 95 322 585 684 705 61 927 75424 654 
892 76097 113 60 226 501 30 32 78 636 938 
77199 337 718 881 78035 341 57 405 12 24 583 
802 79054 99 695 749. 

80492 543 49 789 81136 499 662"894 82122 
586 604 776 849 61 976 83033 295 721 861 949 
84056 248 689 724 926 85089 288 510 70'688 93 
925 86253 329 683 712 87030-641 941 88272 
373 89016 359 662 95 905. 

90047 50 140 609 736 857 920 91191 275 904 
92400 752 994 93168 89 466 94554 909 41 95080 

Zawsze i wszędzie pamiętaj 
że szczęście sprzyja ko lek turze 

K A F T A L A 
Łódź, Piotrkowska 54. 

170102 18 61 80 436 59 74 619 39 51 772 942 
171053 149 203 36 656 769 883 940 172013 142 
275 617 69 962 92 173028. 170 89 440 963 
174074 170 220 63 66 350 456 803 917 175118 
248 400 435 528 625 71 783 995 176195 217 329 
58 89 535 96 177067 79 135 204 15 38 481 700 
892 938 63 178111 22 204 46 533 683 717 60 936 
95 179032 228 85 535 52 758 71 82 84 894 

180030 180 96 241 553 699 777 95 181037 
214 79 326 95 455 517 777 907 182078 80 374 
479 598 868 985 98 183134 84 321 90 414 521 
23 29 779 861 184018 64 187 320 490 579 801 72 
944 185018 79 109 83 200 34 36 311 579 631 53 
853 950 91 186062 122 33 66 78 282 91 625 744 

187171 77 287 302 95 601 19 61 188149 294 
378 589 90 689 189089 258 837 942. 

190098 502 38 640 705 58 95 918 191128 304 
415 21 565 604 08 761 87 827 963 192196 615 
715 193138 60 340 492 723 42 88 869 75 194025 
353 579. 

CIĄGNIENIE DRUGIE. 
25.000 zł. — 155412. 
10.000 zł. — 23807. 
5.000 zł. — 45051. 178516. 182473. 
2.000 zł. — 1590, 14718. 21319. 30836, 

75125, 107397, 113028. 116772. 124728, 
124801, 133017, 149778. 160922. 161127, 
162593, 177057, 178114. 192797. 

1.000 zł. — 492. 4482. 308S2. 37531, 
57677, 60752, 61668, 62208. 75660. 78717, 
79659, 81746, J10233. 115507. 120657, 
123343, 124785, 142702. 145272. 15603S, 
165162, 165196, 179104. 179941. 181339, 
186745. 103944. 

Wygrane po 200 złotych. 
354 455 639 1177 256 363 406 930 2395 98 

797 943 3524 90 775 4079 664 912 4 5 5150 224 
317 908 6012 194 266 76 -531 705 09 855 7313 

i 18 20 560 765 887 994 8160 389 9074 331 681. 
11043 152 86 356 565 720 874 12787 858 910 

13025 40 266 332 599 844 14014 39 86 282 421 

351 551 96000 36 102 216 85 863 97058 178 
98116 370 76 471 99855. 

100144 66 242 614 735 101029 308 525 713 954 
102723«B49 103263 325 83 401 58 76 782 849 983 
104196 556 859 954 105101 266 78 98 690 106017 
175 358 425 46 96 563 99 815 959 107050 259 
851 77 944 82 108117 339 70 477 529 831 109346 
749 886 950. 

110122 228 447 580 665 111040 268 692 898 
997 112651 658 803 113366 511 15 656 934 54 
114654 115168 448 727 116235 416 76 750 117042 
143 57 64 118058 659 709 13 119064 384 597 
920 

120659 777 981 121405 804 95 1221333 369 492 
525 690 924 86 123285 369 606 09 900 124260 
396 539 777 125279 313 576 644 776 89 126096 
257 323 859 127119 30 229 395 766 128769 947 
92 129020 24 313 807 900 

130083 268 472 583 99 690 861 938 131145 56 
374 75 514 742 927 35 132338 659 133278 404 
563 84 608 718 867 134112 393 447 547 699 
135034 351 464 136266 340 75 594 867 928 
138204 315 822 139051. 

140251 371 731 141212 368 630 731 142097 
576 694 703 821 31 143063 222 599 640 944 
144143 475 609 856. 145050 6 0379 455 146056 
466 90 581 888 997 147666 795 148115 65 963 
149081 186 585 663 740 860 82 946. 

150160 448 81 84 834 63 151517 638 860 153034 
36 694 154177 411 645 88 90 155256 64 451 555 
637 971 156439 58 537 652 758 64 79 852 967 
157019 21 228 64 316 683 933 158004 27 175 383 
531 846 61 159044 387 592 652 74?. 

160585 723 161124 213 369 623 86 772 162050 
85 198 339 751 163963 164063 248 550 51 858 
165544 84 770 88 166180 99 448 561 979 167141 
267 441 48 569 97 168235 69 560 638 787 169123 
28 266 89 323 532 865. 

170068 751 863 952 171058 80 140 321 535 914 
172123 173009 509 748 72 174157 468 583 415 76 
80,1 175045 107 229 382 516 94 672 176061 208 
500 799 177089 99 111 317 423 33 565 640 41 738 
841 178025 601 851 179542. 

180072 848 181481 670 97 791 182491 925 
183003 47 710 973 76 184269 327 49 749 997 185196 

368 651 80 871 186044 57 546 938 187113 228 708 
99 188387 189163 95 250. 

190348 509 60 676 711 971 191458 704 192324 
804 30 910 193238 425# 910 194267 345 578 774 914. 

CIĄGNIENIE TRZECIE. 
WYGRANE PO 200 ZŁ. 

107 41 458 895 936 1342 480 587 2012 358 5j 
618 719 832 3055 134 203 05 314 74 488 716 837 
4104 81 408 14 51 785 954 88 5200 514 773 6092 
102 246 300 429 501 7645 8445 89 671 871 92011 
592 664 796. 

10169 264 392 420 11041 322 983 12140 249 
908 79 13143 306 903 14250 784 934 15123 39 213 
70 325 425 16189 830 17084 174 295 399 535 738 
992 18361 900 19454 699. 

20094 96 188 243 457 687 21643 727 802 5fi 
997 22255 832 65 23082 205 397 826 912 74 24410 
713 998 5407 528 27238 492 734 28307 649 57 
9300 589 820 29. 

30655 873 31232 448 90 700 38 32451 601 734 
33659 870 980 34164 441 672 739 35351 402 71 
36636 975 37063 531 732 902 3S884 39651 98. 

40421 608 758 882 41031 56 360 533 804 58 
936 48 42320 401 64 75 549 84 667 897 923 43294 
349 732 976 44087 45131 229 521 60 731 81? 
46043 243 446 80 873 950 54 85 47227 724 
48182 471 636 785 49035 507 690 862 95 91? 45-

50095 223 372 464 763 810 87 931 49 5116' 
394 478 741 882 913 52039 361 593 639 41 993 
53162 253 620 833 54312 57 568 746 60 716 6f> 
960 55478 525 675 735 84 56237 341 400 50 553 
651 708 939 57023 47 59 300 608 805 58171 472 
74 95 792 857 906 15 84 90 59250 527 760 92i 

60122 332 438 676 811 61143 753 62146 200 
386 473 646 871 63215 319 48 864 942 64153 266 
360 598 698 954 65086 90 106 66143 327 825 
67014 123 369 694 944 47 68191 312 651 86 7<» 
76 962 69451 638 48 50 58 62 

70109 219 36 422 60 71 545 76 683 71034 1\ 
180 993 72125 356 511 799 812 73067 424 884 
74110 75022 30 186 211 528 622 76007 203 84 
93 715 834 77060 484 570 978 78379 478 749 913 
79417 523 771 885 935 

80170 321 42 617 784 864 990 81104 31 4I» 
539 670 82729 58 99 990 83051 197 346 81 # 
84069 134 357 71' 628 86010 54 681 87631 51 
88127 665 815 89126 724 , 

90263 494 581 98 91138 250 336 61 511 37 
742 817 92219 91 454 74 80 981 93129 392 439 
728 94033 54 792 937 95103 16 427 96097 U} 
627 962 97202 380 521 98147 380 658 761 9<H 
99221 24 470 880 900 

100042 713 16 101465 759 103023 69 125 276 
700 104038 90 184 235 365 105294 954 88 106324 
627 925 107542 609 823 959 108387 752 59 109213 
40 305 519 956 110268 369 588 93 770 927 111018 
341 896 112380 86 738 113004 70 516 98 918 U 
114363 413 115017 36 278 607 78 796 835 985 
116258 396 985 117458 118163 435 506 636 763 851 
119328 658. 

120086 193 220 396 693 932 121053 212 56$ 
122028 195 310 123402 74 124033 156 809 9l2 
125609 126079 336 603 80 777 127031 221 341 82 
486 696 776 128001 17 177 309 515 892 948 
129375 608. 

130184 266 435 92 596 605 31 753 857 980 
131355 482 775 132249 693 133031 75 151 255 320 
778 134054 170 293 375 431 135575 77 715 136144 
304 492 730 36 813 916 137170 222 87 382 431 891 
138057 335 420 99 647 715 977 139117 216 477. 

140029 74 216 30 393 547 791 141094 99 408 
36 697 142194 723 893 143375 629 144031 2ll 
63 75 87 502 13 23 92 694 726 145033 103 566 79 
964 96 146183 873 98 147629 717 26 148795 520 
662 149019 181 489 547 753. 

150141 53 562 152229 322 463 818 153296 38j 
450 637 154085 136 340 606 735 874 911 15504J 
69 589 648 882 156026 155 356 812 988 
158114 525 975 159474 654 921 70 

160527 779 161197 398 411 84 692 
120 404 18 85 686 163222 164762 165837 
188 577 608 12 90 789 897 167138 96 511 
280 98 623 826 169423 560 919 

170034 274 417 549 694 171101 530 604 
172084 116 291 723 60 173072 102 20 86 
614 81 861 920 79 174039 230 360 440 552 
175008 126 239 96 466 176224 .is 3,10 91 
84 SOS 17721* 715 967 17812R 6ó 2ls '.3 
64 7U 975 '. 9\42 380 650 713 913 7S 

157293 

16204J 
•66014 
16805 ' 

882 

348 

180310 40 743 181470 513 64 M 707 Sfi 
l,21.i5 499 557 604 183008 54 10S 21 i>7: 
W [640<$ 9.S 514 613 72 95 18554? 31 
961 186015 f.S 239 550 604 813 I3/04.S C T0 
m\y>. 465 95 189470 581 938 

1901!) 653 75.' 191188 7'1 W I9i05l 
tH. 8'J0 14 lf.^24 706 866 -84 194366 77 
7V8. 

Stowarzyszenie fittiteUM 
Rzeczypospolita] PolsKiei J.U.P. 
Oddział w Łodzi, ogłasza na zlecenie 

Zarządu Miejskiego w Lodzi 

Ml 

'IP 

3 1 ; 
571 

iiirs 
na sporządzenie projektu szkicowego 

gmachu 

S A N A T O R I U M 

dla płucnych chorych 
w Skotnikach pod Łodzią. 

Termin nadsyłania prac 5 kwietnia 
1937 roku. 

NAGRODY: zł. 3.000, 2.000, 1.500 i 
2 zakupy po 750. Program, warunki 
oraz podkłady nabyć można w cenie 
Zł. 3 w Oddziale Architektonicznym 
Zarządu Miejskiego, w Łodzi, Flac 
Wolności 14, pokó; 25, lub w Oddzia­
le Wauzawski-ri S. A. I?. P., mlca 
Czackiego 3'5. do przejrzenia we 
wszystkich Oddziałacli S. A. R, P« 



„REPUBLIKA" nr. 10, Niedziela, 10 stycznia 1937 r. 

Prawią o sytuacji w Trzetie 
Wolno jeść tylko kapustę i marchew—Wszelkie tłuszcze są zakazane.-Zbiera 

nie kości, łupin, kawałków blachy, skrawków tkanin i odłamków szkła 
łimuln r.1 Jn ̂ Art ~ 1 1 ~ J _ T -1 ... A __•„!«„ ' \T! _ • . . rr. ... ... .... • « . 1 . . r .1 W m o w i e , w y g ł o s z o n e j d o 300 „ m ę 

żów o s z c z ę d n o ś c i o w y c h " , w y p o w i e d z i a ł 
minister G o e r i n g n a s t ę p u j ą c y w y s o c e 
c h a r a k t e r y s t y c z n y a f o r y z m : 

„Pamiętajcie, panowie, że cel — to 
r z ecz główna. Chodzi o poddanie Nie-
"dec wielkiej próbie. Rozporządzenia i 
ustawy mają znaczenie ty lko względne. 
Jeśli znajdzie się ktoś, k to — naprzy-
kiad — mógłby mi dostarczyć kauczuku 
lakimkolwiek bądź sposobem — zwal-
n ' am go od wszelkich rozporządzeń i re­
gulaminów. I — mało tego — wypłaci ł ­
bym mu dużą nagrodę'*. 

A b y n ie w y k r a c z a ć p o z a g r a n i c e a b ­
solutnej o b i e k t y w n o ś c i , c y t u j e m y d a l e j 
z a „Angr i f fem" — o r g a n e m b a r d z i e j n a ­
r o d o w o - s o c j a l i s t y c z n y m n i ż s a m 

rer — t a k i e p o u c z e n i e d l a l u d u w 1 ograniczać, w r e s z c i e na trzecią grupę i.Fiih 
s P r a w i e o d ż y w i a n i a : 

„Aby zapewnić ludowi niemieckiemu 
odżywianie z własnych produktów na-
M e ) ziemi, aby zapobiec marnotrawieniu 
cennych dewiz, potrzebnych do odbudo­wy naszej siły zbrojnej, jest rzeczą nie­
zbędną, by każdy konsument wniósł swój 
udział do tej wielkiej s p r a w y i aby, je-
' "ąc i pijąc, stosował się do możliwości 
Produkcyjnych Rzeszy''. 

W s w y m o s t a t n i m t y g o d n i o w y m r a ­
porcie p o d a j e w t e j m i e r z e Jnst i tu t f u e r 

. K o n i u n k t u r f o r s c h u n g w y j a ś n i e n i a w y s o c e 
n t e r e s u j ą c e , k t ó r e w i n n y *h u t r w a l i ć w 

Pamięci w s z y s t k i c h g o s p o d y ń i z n a l e ź ć 
dostęp do i ch n a r o d o w y c h s u m i e ń . 

Z a t e m z a p o t r z e b o w a n i e n a p r o d u k t y 
roślinne m o ż e m y w c a ł o ś c i , a l b o p r a w i e 
^ c a ł o ś c i p o k r y ć z n a s z y c h p r o d u k t ó w 
k r a j o w y c h . Z a t o z a p o t r z e b o w a n i a n a 
środki ż y w n o ś c i o w e p o c h o d z e n i a z w i e ­
rzęcego n ie m o g ł y b y b y ć p o k r y t e , g d y b y 
k o n s u m e j a i c h n i e u l e g ł a z m i a n i e . 

, „ F a k t e m jest — i n i e c h a j o t y m p a ­
miętają nasze g o s p o d y n i e — że z h e k t a -
r * ziemi o t r z y m u j e m y d o 2 5 0 j e d n o s t e k 
Marchwi i k a p u s t y , 150 j e d n o s t e k k a r t o -
t' 1! 4 0 j e d n o s t e k b u r a k ó w c u k r o w y c h , 15 
' e d n o s t e k z b o ż , ty lko 6 jednostek mię-
' * 'wieprzowego, półtora Jednostki wolo 
^r»y i wreszcie zaledwie jedna jedno-

masła. Z t y c h c y f r w y n i k a — c z y ­

t a m y d a l e j w „ A n g r i f f " — że Niemcy w in 
ni się przyzwyczaić możliwie do wyłą­
cznego odżywiania roślinnego. Z j e d n e ­
go h e k t a r a u z y s k u j e m y 16 i p ó l m . l i o n a 
k a l o r i i w b u r a k a c h , 9 m i l i o n ó w k a l o r i i w 
k a r t o f l a c h , 1,8 k a l o r i i w : n l e k u , t y l k o 
0,8 m i l i o n ó w k a l o r i i w m a ś l e i z a l e d w i e 
0,4 m i l i o n ó w k a l o r i i w w o ł o w i n i e . I z 
t e g o r ó w n i e ż w y n i k a , ż e p o w i n n i ś m y n a ­
szą z i e m i ę w y z y s k a ć j a k n a j r a c j o n a l n i e j 
i jeść o wiele więcej kar to f l i , niż mięsa. 

T r z e b a p o d z i e l i ć nasze ś r o d k i ż y w ­
n o ś c i o w e n a t r z y g r u p y : pierwsza grupa: 
b u r a k i , k a r t o f l e , m l e k o z b i e r a n e i inne 
j a r z y n y — t y c h n a l e ż y s p o ż y w a ć w i ę c e j 
n i ż d a w n i e j ; druga grupa — to c h l e b , 
m i ę s o w i e p r z o w e , o w o c e , d r ó b , m l e k o 
pełne,^ — w t y c h p r o d u k t a c h t r z e b a się 

T m—r 
s k ł a d a j ą się m a s ł o , s ł o n i n a , t ł u s z c z e , se 
r y r y ż , k a k a o i t . d , — t y c h najlepiej nie 
jadać wcale. 

O t o co p o w i n n a w i e d z i e ć k a ż d ą gos­
p o d y n i n i e m i e c k a , p r a g n ą c a b y ć w spo­
k o j u ze s w y m n a r o d o w y m s u m i e n i e m " . 

T y l e „ A n g r i f f " . 
C y t u j e m y t e r a z n i e w i e l k ą n o t a t k ę 

z „Frankfurter Zeitung'*. 
, , N a p o d s t a w i e n o w e g o r o z p o r z ą d z e ­

n ia , , R e i c h s t e l l e d l a t ł u s z c z ó w i p r o d u k ­
t ó w o l e i s t y c h " , wszystkie zakłady prze­
mysłowe, produkujące potrawy lub wy­
roby spożywcze na podstawie tłuszczów 
zwierzęcych albo ol iwy ( p r z e d e w s z y s l -
k i m c h o d z i o f a b r y k i k o n s e r w l y b n y c h ) 
nie mają prawa od Nowego R o k u uży­
wać tych tłuszczów bez specjalnego ze­
zwolenia kompetentnego urzędu. 

P r z y p o m i n a się r ó w n i e ż , że p r z y g o t o ­
w y w a n i e sałatek mięsnych i z ryb 
oraz wszelkich majonezów w r e s t a u r a ­
c j a c h — m o ż e się o d b y w a ć jedynie na 
podstawie zezwolenia, w y d a n e g o p r z e z 
n a j b l i ż s z y U r z ą d „ F i s c h w i r t s c . h ą f t 1 ' . 

P o d a j e m y d a l e j z a „Berl iner Bo-
ersenzeitung" p r z y p o m n i e n i e o w y k o ­
r z y s t y w a n i u o d p a d k ó w : 

„Przedmioty, których zbieranie i na­
wet podnoszenie z ziemi, iest obowiąz­
kiem każdego Niemca, można podzielić 
na trzy grupy: 

1 . T a m , g d z i e s ł u ż b a „ Y o l k s w o h l -
f a h r t " u s t a w i ł a już n a c z y n i a b l a s z a n e , 
j a k i c h n ie z a b r a k n i e w k r ó t c e w k a ż d y m 
d o m u — n a l e ż y w. nie składać wszelkie 
resztki potraw, tłuszcze i kości i wszel­
kie łupiny i obierzyny, przedewszyst-
k im zaś obierzyny po ziemniakach. 

2. W s z y s c y o b y w a t e l e w i n n i zbierać 
i przechowywać przedmioty zużyte i od­
padki po nich jak papier, odłamki meta­
lów, skrawki tkanin, butelki , nawet po-

c a ł ą d o k a t a s t r o f y — c o r a z g łośn ie j w 
p r a s i e ś w i a t o w e j . W s p o m i n a l i ś m y o t y m 
n i e d a w n o . 

C z y t e suche d a n e o p o ł o ż e n i u gos­
p o d a r c z y m k r a j u na j e d n y m t y l k o , aje 
n a j w a ż n i e j s z y m o d c i n k u — żywnościo­
w y m — n ie ś w i a d c z ą o t y m , ż e tak da­
lej w Niemczech być nie może?... Nie­
d a l e k a jest c h w i l a , g d y w t y m k r a j u 
przemówią zgłodniałe żołądki. Nie po­
m o g ą w t e d y r y z y k a n c k i e m e t o d y tego 

Ico %ać\qca mnie do grioiwwiu 

[ S R I U W T T ; O B S Ł U G I 

tłuczone i t.d., które oddadzą specjalnymi « Y m n e g o ^ m ę i a , r z e c z m u s . się skon-
przedstawicielom ośrodków zhlemnip ' ^ ^ ^ ' n p 

surowców. 
3. W s z y s c y o b y w a t e l e w i n n i zbierać 

i przechowywać resztki i odpadki metali 
innych, niż żelazo, a więc: papier „sre­
brny", kapsułki i pokrywk i od butelek, 
cynfolię, tubk i od past i pudełka od ma­
ści i t.d., po które zgłoszą się przedsta­
wiciele „Hit lerjugend 1 ' . ć 

D o t y c h d o k u m e n t ó w z a c z e r p n i ę t y c h 
z p r a s y n i e m i e c k i e j d o ł ą c z m y j e s z c z e t a ­
b l i c ę , j a k ą w k a ż d y m s k l e p i k u w s u w a j ą 
w r ę k ę k a ż d e j g o s p o d y n i : tablicę, i lu ­
strująca co Niemcy produkują ze środ­
ków żywności a czego nic, czego mają 
dość, a czego im brak i czego nie należy 
spożywać. 

T a b l i c a , k t ó r a w i n n a w i s i e ć w k a ż d e j 
k u c h n i p r z e d s t a w i a n a j r o z m a i t s z e ś r o d k i 
ż y w n o ś c i o w e , b a r d z o w y r a z i ś c i e o d m a ­
l o w a n e w k o l o r a c h . K o l o k a ż d e g o g a t u n ­
k u jest c y f r a : i le się p r o d u k u j e w s t o s u n ­
k u do z a p o t r z e b o w a n i a . Z a c z y n a się od 
kapusty i cukru. T e g o jest °5 — 100 p r o ­
c e n t . Mięsa wieprzowego jast już t y l k o 
90 p r o c . Jaj i miodu i n i e k t ó r y c h g r o ­
c h ó w — 80 p r o c . Ryb — 70 p r o c . Szmal­
cu — 60 p r o c . Tłuszczów z m a s ł e m ł ą ­
czn ie 50 p r o c . Owoców — 40 p r o c . Wre­
szcie m a r g a r y n y 5 p r o c , a ryżu, kakao 
i t.p. - 0 . * 

K a ż d a g o s p o d y n i w i n n a sob ie w z i ą ć 
tę t a b l i c e do serca i g o t o w a ć t a k , b y z 
k o ń c a t a b e l i n ic n i e u ż y w a ć a c z e r p a ć 
s w e m e n u z jej c z o ł a . A w i ę c — najwię­
cej kapusty. 

O n a d c h o d z ą c y c h z m i a n a c h w N i e m ­
c z e c h , z m i a n a c h p o w a ż n y c h , k t ó r e p o ­
p c h n ą ć m o g ą N i e m c y , a z a n i m i i E u r o p ę 

Zwiedzającym Wystawę Paryską 
ułatwi szybkie poznanie języka 

P R Z Y S P I E S Z O N Y 

kurs |cz. francuskiego 
Zapis>v przyjmuje po sodz. 20-el 

NAWROT IB, m. 5 S. Gelbardówna. 

Nowy cennik na pieczywo 
W dniu wczorajszym p. wojewoda 

l iauke - Nowak podpisał nowy cennik 
na pieczywo, obowiązujący w Łodzi z 
dniem dzisiejszym. Jak już donosiliśmy, 
zmiana dotyczy ty lko ceiiy chleba żyt-
riego. Ki logram kosztować będzie 33 
grosze, miast 30. (i) 

BOLE GŁOWY 
M I G R E N Ę I 
NERWOBÓLE 

• . ^ P R O S Z K I 
OLA DOROSŁYCH 
ZE Z N . PRBR. K O W A L S K I N A ® 

jfjptelu i za kulisami 

Czaarufticu chłopiec 
^°media muzyczna w 3 aktach Letraza l L. i E. Straus'ów. 

Tłumaczył Marian Hemar 
P r e m i e r a w T e a t r z e Po lsK im 

-Czarujący chłopiec" jest f ig larnym 
' a r t e tn karnawa łowym, naiwną bajecz-
, ą dla dorosłych dzieci, sceniczną bań-
i ą mydlaną... Treść sztuki, jeśli wogóle 
™ skida ona jakąś intrygę, jest arcy-
wah a . 

. Gdzieś tam jacyś dwaj panowie we 
!, r a k ach zne aleźli sii,1 w niewyt łumaczo-
• sposób w pewnym" przytu lnym miesz 
* a i lk 'u, 
He gdzie nudziły się dwie pięk-

' 1'e'tnniej przytulne istoty. Towa-
t stwo Piio, żartowało, szalało, a po-

Wszystkie mężatki, rozwódki , wdo-
' Panny i dziewice, które pokazano 

"ani 
HIIT 

Podczas trzech aktów — zapalały 
°*Cią do jednego z tych przygod-

e " Kości z księżyca — Huberta! Dzio-
Wości serduszek kobiecych do owe-
doii-.Iuana z nieprawdziwego, albo 

Ho 

k t o wie. nawet i prawdziwego 
a r 3enia, -to właśnie temat tej zapcw-

. niezbyt „ f i lozof icznej", ale za to bar­
ię 0 Uspakajającej nerwy i ia iwniulk iei 

trieOyjkj, którą nam w piątek zaprę-
n t ° w a ł Teatr Polski . 

„Czarujący chłopiec" jest sty l izowa­
ną groteską muzyczną, w której boha­
terowie, sytuacje, dowcipy i kawały 
doprowadzone są do absurdu. Autorzy 
jakby czyni l i wszystkie wys i ł k i , aby 
icli sztuka stalą się jak najbardziej oder 
waną od życia i najostrzej deformując;; 
rzeczywistość. Panowie Lctraz i L. n. 
Strausowic nic olśnili nas ani oryginal­
ną koncepcją, ani wyra f inowanym do w 
cipem, ani błyskot l iwością dialogu. Pod 
tym względem rzecz jest blada i nawet 
przekład Hemara nie dodał jej splendo­
ru. Ale nie można odmówić sztuce 
wdzięku. Naiwność tej komedyjk i po­
siada swój specyficzny urok. Słuchając 
jej, mamy wrażenie, iż to jakieś rozbry­
kane dorosłe dzieciaki wyczyniają nie­
samowite figle, z któryc l i nie można sic 
nie śmiać właśnie dla ich... bezmyśl­
ności... 

Reżyseria dyr. Moryclr isklego po­
szła po linii zdecydowanej groteski, 
ujętej jednakże tak subtelnie, iż nigdy 
nie dochodziła do granic szarży. W y ­

dobył reżyser z tej komedii w sposób 
bardzo w y t w o r n y wiele humoru, senty­
mentu, nadał jej żywe tempo, które t y l ­
ko „niedomagało" w akcie trzecim, two 
rząc całość bardzo przyjemną, zarów­
no pod względem komediowym, jak i 
woka lnym. W komedii muzycznej, gdzie 
nie ma orkiestry, chórów, baletu i w y ­
s tawy, losy sztuki leżą wyłącznie w rę­
kach wykonawców. Trzeba przyznać, 
iż w Teatrze Polskim by l i oni znako­
mici. 

Pierwsze skrzypce dzierży p. Toia 
Mankiewiczówna, popularna gwiazda z 
filmu i operetki, która czarowała pięk­
nym głosem, oszałamiała temperamen­
tem i bawiła z łotym humorem. Sekun­
dował jej znakomity aktor, nasz stary 
znajomy jeszcze z czasów dyrekcj i Gor 
czyńskiego, p. Aleksander Żabczyński. 
By ł on głosowo świetnie dysponowany, 
a gra jego, polna wdzięku, humoru, 
przy znakomitych warunkach zewnętrz 
nych, bezapelacyjnie predystynowała j 
go do postaci ty tu łowej . Trzecim boha­
terem wieczoru by ł p. Zygmunt To­
karski , k tó ry reprezentował w tej ko­
medii „czys ty humor" i to w sposób 
kapitalny. Każde odezwanie się jego 
nagradzała publiczność brawem, a pod­
kreślić trzeba, iż jego „zawiany typek" 
oddany by l bardzo dyskretnie, co bar­

dzo dodatnio* świadczy o smaku artys­
tycznym tego aktora, 

Poza t y m słowa pochwały należą 
się p. Zofii Sykulskiej, która grała i 
śpiewała bez zarzutu, wykazując za­
równo umiejętność prowadzenia dialo­
gu, jak i wysoką muzykalność i p. Hali­
nie Łapińskiej, doskonalej aktorce cha­
rakterystycznej, wywołu jące j huraga­
ny śmiechu na widowni . Wreszcie 
wyróżn ić się godzi pp. Helenę Łopu­
szańską (ekscentryczna narzeczona), 
Janinę Zakrzyńską i piękną pokojówkę, 
oznaczoną na programach trzema 
gwiazdkami. 

• Muzyka „Czarującego chłopca" jest 
zręczna i melodyjna. „Ork ies t ra" skła­
dająca się z 2 fortepianów t. j . p. Tade­
usza Mullera ( twórcy popularnego wa l ­
ca wiedeńskiego „Ja i ty " ) i pianistki 
łódzkiej p. Iny Eiger, wywiązała się z 
zadania celuja.co. Wnętrza .p. Stanisła­
wa Węgrzyna bardzo gustowne. 

Dla zaostrzenia tempa radzi łbym 
dokonać pewnych skrótów, zwłaszcza 
w trzecim akcie. 

Całość — przyjemna, wesoła i po­
godna — udała się pod każdym wzglę­
dem. 

W. POLAK. 
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Grand Kino 
Bilety ulgowe i passepartout 

bezwzględnie nieważne. 
Dziś 2 poranki 
o godz . 1'2 i 2 po po łudn iu 

od 8 0 gr. 

D z i ś powtórzenie premiery największego w idowiska f i lmowego 

SAN FRANCISCO 
reżyseri i genialnego van Dyeka 

W ro lach g łównych: 

Jeanette Macdonald i Clark Gable. 

iemy mieli dobre brułfi 
ale - dopiero za kilka lat, po całkowitym zakończeniu robót ka 

nalizacyjnych. — Jakie ulice otrzymają nowe bruki 
Bruk stanowią jedną z największych wadzU konserwację nawierzchni z ka-

bolączek Łodzi . Niewątpl iwie wiele jesz- mienia polnego oraz 
cze lat upłynie, nim ulice miasta ot rzy- tenatem szereg uhe, które dotąd wogóle 
maią inny wyg ląd , n im znikną na- nawierzchni nie posiadają wzg l . posia-
wierzehnie z kocich łbów, nierówne peł­
ne dziur i wybo in . 

Od roku jednak sprawa uporządko­
wania bruków ruszyła z martwego 
punktu. Dzięki poważnej sumie, przezna­
czonej na ten cel przez Fundusz Pracy , 
.wydział techniczny uporządkował 34 k i ­
lometry ulic. A ponieważ obecnie zarząd 
miejski już otrzymał informacje z Fun­
duszu Pracy,' na jaką sumę może l iczyć 
w roku 1937 i wiadomo już jaka kwota 
przeznaczona będzie na zabrukowanie 
ulic, zwróci l iśmy się do naczelnika w y ­
działu technicznego inż. Rybołowicza 
0 informacje w tej sprawie. 

— O tym że nie mamy dobrych no­
woczesnych ul ic-w Lodzi , w iemy wszy-
say nazbyt dobrze - r oświadczył nam 
niż. Rybolowioz. — Uważam jednak, że 
obecnie wszystkie żale 1 skargi w t ym 
względzie nie są uzasadnione. Należy 
pamiętać bowiem, że miasto buduje ka­
nalizację i wodociągi, że przyłącza się 
domy do sieci miejskiej. Gdybyśmy w y ­
przedzil i te roboty i przystąpi l i już obec­
nie do układania ulepszonych bruków 
na wszystkich ulicach, by łoby to ty lko 
marnotrawieniem pieniędzy — gdyż do­
bry bruk musiałby być ciągle rozbiera­
ny. Mamy przyk ład na ulicy Cegielnia­
ną;. B y ł tani bruk doskonały — obecnie, 
po przeprowadzeniu robót kanalizacyj­
nych nawierzchnia jest całkowicie znlsz-
1 zona. Te względy skłoni ły wydz ia ł 
techniczny do układania w ten sposób 
I.ntgramu zabudowania ulic, aby nic ko­
l idowało to z robotami kanalizacyjno-
wodociągowyni i . Dopiero po ukończeniu 
tych robót na jakiejś ul icy, po ułożeniu 
się ziemi — można przystąpić do bru­
ków. Tam, gdzie te roboty przynaj ­
mniej w ciągu 15- lat nie będą wykoń ­
czone, wydzia ł techniczny nie będzie 
stosował nawierzchni specjalnych, po­
za ulepszaniem ich granitem, bazaltem 
i k l inkierem. Dotyczy to w śfódmieściu 
czworoboku, zawartego między ul . 11 L i 
szpada i Pomorską/Ki l ińsk iego, Głów­
ną i Bandtirskiego oraz Żeromskiego. 

— Obecnie ulepszoną nawierzchnię 
otrzymają glówpe arterie wy lo towe jak 
uh Pabianicka, Piot rkowska, Zgierska, 
Główna, Rokicii iska, Narutowicza, Po­
morska, Wrzesińska, Sporna, Wierzbo­
wa, Trębacka, Limanowskiego 1 J l L i ­
stopad::. Łącznie stanowi to 45 k im. 

— Czy jest to plan ogólny czy też 
specjalnie na rek 1937? 

— Jest to plan czteroletni. W roku 
bieżącym, opierając się na przydzielo­
nych kredytach', projektujemy urządze­
nie ulepszonych nawierzchni na ulicach 
Moniuszki, Pierackiego, A l . Kościuszki 
od ul. Zamenhofa. Ulice te zostaną po­
kry te kl inkjerem. Kl inkierową nawierzch 
nię o t rzyma również ul. .Pabianicka, 
część ul. Trębackiej i Spornej, część 
ulicy Bandnrsklego, wy lo t ul. Naruto­
wicza 1 otoczenie kościoła Matk i Boskiej 
Zwyclęsjde], Niezależnie od teg'. wydzia ł 
techniczny będzie w roku bieżącym pro-

tiają nawierzchnię zniszczoną, a więc 
ul. Łagiewnicką, Krakowską, Solec, 
Aleję Uni i , Hipoteczną, Olsztyńską, 
Szeroką, Narutowicza, Niciarnlaną, 
T ramwajową, Wysoką, Okopową, T rę ­
backą, Mi l ionową, Przędzalniami, Kra­
szewskiego, Słowackiego, Przyborow-
skego, Przyszkole, Żeromskiego, Ban-
durskiego, Nowopariską, Łąkową, Oby­
watelską i Różaną. Uregulowane zaś zo­
staną w tym roku ulice Orzeszkowej, 
Tarnowskiej , Jagiellońska, inflancka. 
Wronia, Batorego, Lubelska i Łukasiń­
skiego. 

— A jak przedstawia się sprawa 
przejazdów kolejowych? 

— Na ulicach, które krzyżują się z 
torami ko le jowymi zbudujemy mosty 
żelbetonowe. Jeden na ul icy Łagiewnic­
kiej , drugi na ul . Spornej. W te] dziedzi­
nie jeszcze jest wiele do zrobienia, 
zwłaszcza jeśli chodzi o budowę wia­
duktów. Niestety, zarząd miejski jest w 
tym wypadku całkowicie uzależniony 

rd władz kole jowych. Dotychczas udało 
s;e uzyskać zgodę na budowę dwóch 
wiaduktów, przy u l T ramwajowej i Ro-
Kicińskiej. Obydwa będą wykończone w 
roku bieżącym. Być może uda się uzy­
skać większe k redy ty na ten cel z mi ­
nisterstwa komunikacji i pozostałe w ia­
dukty doczekają się realizacji. (.) 

r 

A. G. B, 
Ł Ó D Ź , P I O T R K O W S K A 8 0 . 

O D J U T R A 
P I E R W S Z A 

WYPRZEDAŻ 
P O I N W E N T A R Z O W A 

J E D W A B I E 
W E Ł N Y 
R E S Z T K I 

CENY Z N A C Z N I E Z N I i O N E I 

NA 

Wątroba Jest filtrem dla 
Zanieczyszczona k rew może powo­

dować szereg rozmaitych dolegliwości, 
bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bó 
Ie w wątrobie, niesmak w ustach , brak 
apetytu, skłonność do tycia, plamy i w y 
rzuty na skórze. Choroby złej przemia­
ny materi i niszczą organizm i przyśpie­
szają starość. Racjonalną, zgodną z na­
turą kuracją jest normowanie czynności 
wąt roby i nerek. Dwudziestoletnie do­

świadczenie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemiany materi i , chronicz­
nego zaparcia, kamieniach żó łc iowych; 
żółtaczce, otyłości , ar tretyźmie, mają za 
stosowanie zioła „Cholekinaza" l i . Nie-
mojewskiego. Broszury bezpłatne w y s y 
ła labor. fiz.-clTem. Cholekinaza I i . Nie-
mojewskiego. Warszawa, Nowy Świat 5 
oraz apteki i skł. apt. 

Chaos na rynku mięsnym 
Zwyżka cen. — Brak mięsa. — Dezorientacja 

Na rynku mięsnym panuje wciaz 
chaos i dezorientacja, wywołane specy 
l icznymi warunkami, w jakich znaleźli 
się rzeźnicy zarówno chrześcijańscy 
jak i żydowscy w związku z nową usta 
wą o uboju. 

Dotychczas, jak wiadomo, bydło po 

,.t | przednie sprzedawane poniżej cen r yn ­
kowych . 

Na t y m tle powstało bardzo poważ­
ne zamieszanie na rynku. 

W porównaniu z miesiącem grud­
niem — ubój ogólny w bieżącym mie­
siącu zmalał bardzo poważnie. B y ł y 
'iczne wypadk i zamykania jatek w pia 

uboju przecinane by ło na dwie po łówki tek już o godzinie 12-ej w poł. wobec 
przyczyni przednią część zabierali rzeź Wyczerpania kontyngentu mięsnego na 
nicy żydowscy, zaś część tylną rzeźni- cały tydzień. Wzrosło natomiast w 
cy chrześcijańscy. Obecnie, kiedy cala znacznym stopniu zapotrzebowanie na 
sztuka bydła idzie bądź do jatek chrze- J drób, którego ceny ciągle wykazują w y 
ścijańsklch, bądź żydowskich, w y t w o - bitną tendencję zwyżkową , 
rzy ła się taka sytuacja, iż w jaktachj Jak się dowiadujemy, jeszcze nie 
żydowskich nie ma zapotrzebowania wszyscy właściciele jatek otrzymal i 
na części tylne, które są uważane za koncesje, które obowiązują od Nowego 
nierytualne, zaś w jatkach chrześcijan- Roku. Dotychczas wydano około 65 
skich — na części przednie. Z tego po- proc. koncesyj przewidzianych na Łódź 
wodu, podczas gdy przednie części w Ponieważ stało się to wskutek prze> 
jatkach żydowskich są bardzo drogie — szkód technicznych, władze administra 
tylne sprzedawane są poniżej cen r yn - cyjne jeszcze nie podjęły kontrol i jatek 
kowych i odwrotnie w jatkach chrzęści J koncesjonowanych. Uporządkowanie tej 
jańskich tylne • części są drogie, zaś sprawy nastąpić ma po dniu 15 bm. (i) 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś Ludwik Solski żegna Łódź. 

Dziś, w niedzielę, o godz. 12-ej w pol. P? 
raz drugi przemiła bajka dla naszych milusin' 
skich urozmaicona szeregiem feerjowych wst»* 
wek p. t. „Dziecj pana majstra" 

Dziś o godzinie 4-ej po pol. żegna Łód» 
Ludwika Solskiego, który po kilkutygodniowy!0 

pobycie w naszym mieście wraca do Warszaw-
Znakomity artysta zagra tytułową rolę w szluc« 
Nowaczyńskiego „Fryderyk Wielki". — Ceny 
zniżone. 

Dziś, w niedzielę j w środę o godz. 8.30 
wieczorem komedja muzyczna „Noc w Grand* 
Hotelu", w której występuje świetna śpiewać*" 
ka warszawska Janina Kulczycka, a dalej A"' 
kwiczówna, Więckowski j Korwin. 

Jutro o godz. 7.30 wiecz. bezwzglćdnl 
ostatnie powtórzenie „Moralność; panj Dulskiei 
po cenach najniższych. 

TEATR POLSKI. 
(Cegielnianą 27) 

Dziś, w niedzielę, dnia 10-go stycznia b. t* 
0 godz. 8.30 wlecz dana będzir: pcln- po;'odV 
1 finezji komedia -muzyczna p I ..Czaruj"0! 
Chłopiec", przyjęta entuzjastyczne przez p u' 
bliczność, wypełniającą codziennie po brzeg1 

widownię. 
Wykonawcy ról głównych — Tolą. Manki"' 

wjezówna i Aleksander Żabczyński, a obok n ch 
Zygmunt Tokarski, Zolia Sykulska, Halina Ła* 
pińska, Helena Łopuszańska oraz Janina Za* 
krzyńska, zbierają zasłużone oklaski przy oiwar* 
lej kurtynie. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18) 

Dziś, w niedzielę, o godz. 4 15 po poludnljj 
i o godz. 8.15 wjecz. znakomita sztuka Gabriel' 
Zapolskiej „Ich czworo" w wykonaniu doskon»' 
le zgranego zespołu z Wandą Łuczycką 
czele. 

W poniedziałek j dni ; następnych ,J e ' ł 

czworo" o godz. 8.15 wiecz 

DZISIEJSZY WYSTĘP KALINÓWNY. 
Jak było do przewidzenia, dzisiejszy w>" 

stęp Dory Kalinówny w Filharmonii o godzim' 
8.30 wieczorem wzbudził wielkie zainteresoW*' 
nie. Poza monologami Tuwima, w program'' 
będą charakterystyczne piosenki ludowe p"'' 
sk|e, które tak bardzo przypadły do gustu pU' 
bliczności angielskiej, piosenk] murzyńskie, śpi** 
wane po angielsku, jak również ludowe pieśń 
hebrajskie. 

Pozostałe bilety do nabycia w kasie Fil-
harmonii. 

ŚMIECH, JAKO BRON. 
Pod tym tytułem znany autor dramatyczny 

i reżyser Andrzej Marek wygłosi dnia 13 b * ' 
w sali Filharmonii prelekcję, która w Warszł' 
wie i w wielu innych miastach cieszyła się zU' 
pełnie wyjątkowym powodzeniem. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. , 
Dziś, w niedzielę, o godz, 12-ej w południ'' 

uroczyste otwarcie w obecności władz I prz'"' 
stawiicieli społeczeństwa wystawy zbiorów') 
Związku Zawód. Polskich Artystów Plałty 
ków Łodzian. 

Instytut Propagandy Sztuki, w parku Sien' 
kiewjeza, otwarty codziennie od godz. 11—20' 

GODZINA POEZJI. 
W najbliższą niedzielę, 17-go stycznia, o i? 

dżinie 8-ej wieczorem, odbędzie się w lokal" 
Instytutu Propagandy Sztuki, w parku Sienki'' 
wicza, wieczór poezji Tadeusza Peipera z udzl*' 
łem autora i z recytacjami Romana Grudnie1*'' 
skiego, art. dram. z Krakowa. 

WYSTAWA ARCYDZIEŁ MALARSTWA 
W lokalu przy ul. Piotrkowskiej 106 otW»r' 

ta została wielika, reprezentacyjna wsta* ' * 
salonu sztuki Abe Gutnajera z Warszawy. W J ' 
stawa może poszczycić sle arcydziełami mai* 
stwa polskiego i europejskiego. M. in. wysW" 
wiony został oryginalny, niedawno okryty * 
Krakowie autoportret mistrza Rembrandta. P°j 
za tym Łódź ma okazję obejrzenia arcydz'" 
Jana Matejki, Chełmońskiego, Żmurki, Brand'* 
S. Hirszenbcrga, Malczewskiego, Fałata, KossS' 
ka, Michałowskiego i in. , 

RUTH SOREL I GEORG GROKE w TEATR# 
MIEJSKIM. 

Laureaci międzynarodowego konkursu 
necznego w Warszawie Rutli Sorcl i Oc<'r^ 
Groke — zdobywcy pierwszej nagrody im. l ' r C 

zydenta R. P. wystąpią w i?o'r,.vm taneczny, 
wieczorze a to: we wtorek o godz. 8.3(1 v v ' e ? j 
Zapowiedź występów znakomitej pary artysraji 
wywołała w mieście zrozumiale zaintercSOfljS 
nie. Bilety iuż do nabycia w kasie Teftjyl 
Miejskiego. . 

U' 

W Y S T A W A 
sztuk i HUE fiIIII 

Z W A R S Z A W Y 

O T W A R T A 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 1 0 6 , t e l e f c n 2 6 6 -

Nnjnowsze potężne 
A R C Y D Z I E Ł O 

któ-r ' ' -hwyc i lo 
cały Świat Biały Anioł w mistrzowskie! realizacji wielkiego 

Williama DIETERU 
(t*«rcy „Pasteura") 

Wkrótce premiera w ŁoWI 

W!- / 
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Lady Houston-szalona kobieta 
atakowała stale i ostro rząd W.-Brytanii, a zwłaszcza min. Edena. -

Proponowała milion funtów za fotel ministerialny — 
Kto odziedziczy wielką fortunę 

. (x) W bieżącym tygodniu zmarła w 
G d y n i e jedna z najciekawszych 

współczesnej Angl i i , lady 
po-

Anna 
"ston. Jej zgon w y w c l a l wielkie po-

niszenie w catym imperium bry ty isk im, 
'prasa angielska poświęca dzień w 
p l e ń strony cale pamięci tej n iezwykłe j 
' 0 r yginalnej kobiety, która odgrywała 

l ePrzeciętuą rolę w życiu kraju. 
— Powiedzcie Ba ldwinowi , że już 

J^as najwyższy, by poszedł na emerytu-

~~ Zabrońcie Edenowi pomniejszać 
baczenie Angl i i w Genewie. 

Precz z rządem jedności narodo-

Plakaty i afisze z takimi hasłami, 
'Pstrzone nadto karykaturami członków 
''Idu, wywieszano co sobotę na wszyst 

b l 1 skrzyżowaniach ulic w Londynie, 
^ ' •y to plakaty propagandowe tygod-
' k a „Przegląd sobotni", na łamach któ-

[eSo | a r j y Houston 52 razy do roku ata-
K °*a , a "ad-
, J e i „ a rma ty " stały na najskrajniej-
**yfti p rawym skrzydle. Opowiadano, że 

]

£i domu oraz na wspaniałym jachcie, 
w*

 y m spędzała większą część roku, 
Pestko było upiększone narodowy-

emblematami i kolorami. A jacht jej 
,?si'l nazwę, zgoła sprzeczną z teoriami, 
* t ó I - e głosiła właścicielka. —„Wolność" . 

Ta n iezwykła kobieta, która dyspo-
^ . ł a mil ionami funtów szterWingów, 
.r°dzMa się w połowie ubiegłego stule-

R . w rodzinie 
PI 

niezamożnego pastora 
^ L o n d y n e m . Od wczesnej młodości 

Jkazywala ona dużą energię, samo-
felność i chęć zrobienia kar iery życio-

e i - Rozpoczęła tę karierę jako aktorka 
c', m a ł y m teatrzyku. Zawód dla córki du 

1 0Wnęgo — według ówczesnych/pojęć 
J ° k i wiktor iańskiej , conaimniuj. ,nieod-
G'Wiednii. Ale teatr miał być ty lko środ­
k u ! 1 d o 0 S ' J lgn , ięc ia celu. Istotnie, nie­
ba™ 1 1 1 W y c h 0 ( * z ' z a m a z z a cz łowieka 
je ? . bogatego, ale bez nazwiska. Ży­
łę.* nim pięć lat, później rozwodzi się w 
s sposób, że mąż przepisuje połowę 

'R?pK° m a ^ T K U N A N I A - < ° Y L E ty lko nie po­
le ?°°wał płacić jej al imentów przez ca-
c l iu rM ' e ' ^ i lka m i e & i c c y później w y -
TOIRISC O N A Z A , N A Z Z A L O R D A B Y R O N - A » D 0 " 

i 
FES 

Pierwszy rozgłos zdobyła ona, podejmu­
jąc ostrą walkę z podatkiem spadko­
w y m . Lo rd Houston, k tóry wiedział jak 
wielką stawkę będzie musiała zapłacić 
jego żona — bezpośrednio przed swym 
zgonem przekazał cały majątek na wys ­
pę Jersey. Jest to wysepka angielska, 
leżąca niedalego Francj i , na której obo-
wązują stare prawa francuskie. I gdy po 
zgonie lorda Houstóna rząd angielski 
przesłał wdowie nakaz płatniczy na su­
mę 2 i pół mitiionna funtów szetrl iugów 
— lady Houston roześmiała się głośno 
i zaczęła wyczyniać w prasie angielskiej 
n iezwyk łe rzeczy. Posyłała pisma otwar 
te, oświadczała, że gotowa jest zapłacić 
nie 2 i pół, lecz 5 mil ionów funtów, pod 
warunkiem wszakże, że rząd poda się 
do dymisj i i na jego miejsce powołany 
zostanie inny, taki , do którego ona mia­
łaby zaufanie. O ile to nie nastąpi — nie 
zapłaci ani gros>za i nikt nie będzie mógł 
ją do tego zmusić. 

Rozgorzała na ten temat n iezwykła 
polemika prasowa między „zwar iowaną 
kobietą" jak ją nazwał lord Oxford, a mi 
nisierstwem skarbu. PostawMa na swo­
im. Nie zapłaciła podatku spadkowego 
I dopiero w pół roku później,' gdy mini­
strem skarbu został Winston Churchi l l , 
ogłosiła w prasie list, że teraz zapłaci, 
ponieważ do Churchilla ma zaufanie, ale 
uzależnia to od rozmowy z ministrem w 
cztery oczy. 

Następnego 'dnia udała się do Chur­
chilla. O czym z nim mówi ła — to pozo­
stało tajemnicą. Opowiadano później, że 
domagała się, aby ją powołano do rzą­
du w charakterze wiceministra skarbu. 
Churchil l nie kazał jej wyrzucić. Wie­
dział, że ma ona w torebce wypisany 
czek. I dobrze zrobi ł , Gdy lady Houston 
wysz ła z jego gabinetu, pozostał na jego 
biurku czek na sumę 2 i pół miliona fun­
tów. 

W roku 1932, gdy rząd jednośpi naro-1 
dowej starał się podwyższyć k redy ty na 
obronę krajową, lady Houston postano­
wi ła poprzeć prawych konserwatystów, 
\ tó rzy domagali się od rządu wyasygno 
\ \ r ,n ia5 mil ionów na potrzeby armii 
i f loty. Ministrem finansów by ł wówczas 
Nevii lc Chamberlain. Lady Houston zja­
wi ła się u niego i oświadczyła, że go­
towa jest złożyć na ten cel 1 milion 
funtów, o ile zostanie powołana do rzą­
du. 

— Nie chodzi mi o stanowisko mi­
nistra, ale muszę nareszcie zrobić tu u 
was porządek — oświadczyła lady Hou­
ston. 

Oczywiście, Neville Chamberaiu od­
mówi ł . Nawet za taką cenę nie mógł się 
zgodzić na propozycję „zwar iowanej ko­
b iety" . Może uczynił to w sposób mniej 
zręczny aniżeli niegdyś Churchi l l . Fak­
tem jest wszakże, że na jego odmowę 
lady Houston wyjęła z torebki przygo 
towany czek na milion funtów (26 mi l ­
ionów złotych) i podarła go w oczach 
ministra oraz jego sekretarzy. 

Od tej chwil i zajęła ona stanowisko 
nieprzejednane do rządu jedności naro 
dowej . Kupiła popularny i poczytny t y ­
godnik „Przegląd sobotni", :iby móc 
z jego łamów atakować rząd. Co tydzień 
ukazywa ły sę jej a r tyku ły , tak zjadliwe 
i ostre, że w y w o ł y w a ł y poważne echo 
w kraju i zagranicą. Ale w Angli i panuje 
absolutna wolność prasy. Nikt jej nie 
mógł przeszkodzić. Popularność lady 
Houston wzrastała coraz bardziej, a ona 
coraz ostrzej atakowała. 

Objektem jej najgwaltownicjszych 
ataków była osoba ministra Edena. 
W czasie ostatnich wyborów po,świ.ęciła 
ona kilkaset finit(nvv«by ; utrącić „ kandy ­
daturę sir Samuela Hoare.a. Nie mogła 
mu darować, iż by ł on autorem konsty-

R A D / 0 7 " £ R 
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A P A R A T Y O 

N A J W Y Ż S Z E J 

K L A S I E 

dostępne dla wszystkich 

n j znakomitego poety. Lo rd Byron 
był człowiekiem zamożnym, ale mał-

„ 'Stwo zrobiło wzajemnie dobry inte-
t j , | u j ° ^ a . dała mu pieniądze, on dał jej 

k tóry jej chodziło. 
W krótk im czasie staje ona na czele 

C Z Y S T E K L O N D Y Ń S K I C H , P O D E J M U J Ą C 
sDoł 0 r ó w i l ' ° up rawn ien i i e polityczne . 
byra n e kobiet w Angl i i . Wielokrotnie 
Ui'i ! a r c s z t o w a n a za rzucanie kamienia-
H c h S a n , o c h o d y dostojników państwo-
T O W * . 2 3 'anie kleju do skrzynek pocz-
w a n ' d * ' a l e z a każdym razem rato 
P R Z V

 a 2 opresji mąż. Lady Byron nie 
k 1 0 ' ( j ' \ u s zczala jednak, że będzie mogła 
c^i,,', zdobyć wielką sławę.. Dla tego 

\ v V c (

 K t ó r y m i dysponowała, 

iriątfort ' u z l a t 7 0 ' b y f a s i w ą - d o s t ° i n a -
"'•irzpH1' Kdy wreszcie ziściły się jej 
\ v V c j ' ' J a ; Umiera jej mąż i lady By ron 
n r >tdV 1 - z a n i a z z a najbogatszego 

l s 'ębiorcę okrętowego w Angl i i , 

I 
tucji dla Indii. W jego okręgu • wybo r ­
czym na każdym skrzyżowaniu ulic usta 
wiono z jej polecenia głośniki i przez 
cały dzień wygłaszano przez nie prze­
mówienia, kry tykujące kandydata na 
posła. 

Kto wie jak długo jeszcze ta 80-letnia 
staruszka odbierałaby spokój i pogodę 
ducha członkom rządu bryty jskiego, 
gdyby nic nagła jej śmierć w bieżącym 
tygodniu. Nie zostawiła ona testamentu. 
Nie miała k rewnych. Nic miał też k rew­
nych jej b. mąż. Pozostały mil iony, k tó ­
re narazie nie mają właściciela. 

A. T y r . 

N a z w a t a u s t a l i ł a r e n o m ą k o n i a k u ! Ongiś astrolodzy 
wróżyl i z gwiazd. Dziś 3 g w i a z d k i na butelce koniaku H E N -
N E S S Y mówią same za siebie. Do nabycia w f i rmach: A r t u r 
Z i e l k e , P i o t r k o w s k a 1 5 2 , A d o l f D r u s e , P i o t r k o w s k a 9 3 , 
oraz w pierwszorzędnych handlach w in i restauracjach. HENNĘ 
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W WALCE Z CHOROBAMI SERCA 
medycyna zdobyła nową skuteczną broń. — 

Usunięcie gruczołu tarczowego 

Te fun-
nie by ł y 

•tiii 
l | ; iab ? a l o r d a Houstona. Narzeczona 
ż e i )st\ 7 0 , n a «" z eczony — lat 77. Ma l -
W Ą !?. { o wywo ła ło w swoim czasie 
w k 'kś wielkie poruszenie, a jeszcze 
'•a.!a t7^. Poruszenie wywo ła ła w dwa 
ty Z l U l ' i śmierć lorda Houstona, k tó-
Ifftek % s t a v v ' l swej żonie o lbrzymi ma-
0d TJF mil ionów funtów szterl lngów. 
l ) iś A v r ' c . "wi l i lady Houston postanawia 
: snolccyC- d z i a , a l l l i O ś c i pol i tycznej 
v . -tada j . 

^ d a - ż a do obranego celu. 
m i 1 r >

o d a i b y m miała poświęcić wszyst 
Kran, ' . "Y mego zmarłego męża — ode-
l e ) U M - . l a . 8 c , w ą rolę w Angli i 

S I Ę 

Po.y a d

c^ z. ' , l c i- Mimo sędziwego wieku 
jeszcze wiele energii i uporczy^ 

l, l stawlc , c zne słowa, 
y i ' 

E 2 R Z Ą D E M . 

to by ły 

^ A L K ' E V E I
 p o r y zaczęta ona prowadzić 

Walkę o .wszystko. 

Lekarz, k tóry ma przed sobą młode­
go, trzydziestoletniego człowieka, cier­
piącego na serce, o sinych wargach, ła­
piącego z trudem powietrze, myśl i ze 
smutkiem o przyszłości chorego, myśl i 
o zabiegu, n iemożl iwym zresztą w olb­
rzymiej większości wypadków, rozsze­
rzenia lub zwężenia o parę mi l imetrów 
zastawki sercowej. Zabieg ten mógłby 
radykalnie wyleczyć chorego, usunąć 

chorobę. Prawda, że w Stanach Zjedno­
czonych wykonano ki lka takich opera-
cy j rozszerzenia o tworu wejściowego w 
sercu i z dobrym nawet wynik iem- ale 
są to i będą nadal pojedyncze wypadk i . 
A tymczasem wada serca, angina pecto-
ris, rozszerzenie aorty grasują nadal i sa 
przyczyną cierpień zatruwających życie 
chorym, czyniącym z nich p rawdz iwych 
inwal idów. 

Skoro zabiegi opcracvjnc. jak widz i 
my. są i mogą być stosowane ty lko w 
wy ją tkowych wypadkach, poczęto szu­
kać innej metody oddziaływania na ser­
ce, nie czyniąc go bezpośrednio przed­
miotem operacji. Metodę taką wynale­
ziono i zastosowano również w Stanach 
Zjednoczonych i — trzeba dodać — z 
dobrym skutkiem. Metodę amerykańską 
zastosowano już w kl inikach wiedeń­
skich, gdzie dr. Mandl Przeprowadzi ł 
szereg odnośnych operacji. 

U chorych na serce mają miejsce za­
burzenia w procesie oddychania wew­
nętrznego, organizm ich domaea się 

większego dop ływu tlenu, niż może go 
dostarczyć k rew. które] normalny obieg 
jest zakłócony. Dawniejsze metody po­
legały na zabiegach, k tórych celem było 
przywrócenie normalnego obiegu k r w i , 
metoda amerykańska polega na zmniej­
szeniu zapotrzebowania tlenu przez or­
ganizm. To zaś zapotrzebowanie jest za­
leżne od gruczołów sekrecji wewnętrz­
nej- w pierwszym zaś rzędzie od gru­
czołu tarczowego. Bieg myśl i i sposób 
postępowania w t ym wypadku jest bar­
dzo prosty i dziwić się wypada, że nie 
wpadnięto wcześniej na pomysł nowego 
zabiegu. 

Polega zabieg ów wiec na t ym, że 
gruczoł tarczowy zostaje usunięty, co 
w p ł y w a decydująco na zmniejszenie za­
potrzebowania tlenu przez organizm, tak 
iż pacjent w y z b y w a się swoich cierpień. 
Wcześniej już zaobserwowano — nie 
zwracając jednak na ten fakt uwagi — 
iż po usunięciu gruczołu tarczowego u 
chorych na chorobę Basedowa, następo­
wało polepszenie stanu serca, a zwłasz­
cza u pacjentów w wieku starszym. 

A teraz jak się przedstawia prakty­
ka? Pierwsze 50 operacyj dokonanych 
w \meryce dało w wyn iku 21 wypadk i 
polepszenia stanu zdrowia w takim 
stopniu, iż pacjenci mogli pracować, 
W 25 w o a d k a e h ciężkie) ariginy necto 
ris 2 zabiegi nozosfały bez skutku, no 
sześciu nastąpiły recydywy , w 17 w y ­
padkach nastąpiło wyleczenie. W 75 wy­

padkach zanotowano po zastosowaniu 
zebiegu operacyjnego 75 proc. wyzdro­
wień. W Wiedniu, na klinice d _ra Man-
dla. przeprowadzono 17 zabiegów, przy 
k tórych zaobserwowano bardzo dobre 
wyn i k i . Po k i lku tygodniach ustępowa­
ło sine zabarwienie warg. zastój w płu­
cach, kaszel, duszność, nastroje obawy. 
Operacje odbyły się w 4 wypadkach na 
skutek przerostu gruczołu tarczowego i 
złego funkcjonowania serca, w 8 wypad­
kach ciężkiej wady serca, w 2 wypad­
kach dusznicy bolesnej, anginy pectoris 

zwężenia małych arter i i . Tak więc w 
postaci nowej metody przyby ła medy­
cynie nowa broń z chorobami serca, któ­
re — zwłaszcza w ostatnich czasach — 
wystinęty sie na jedno z pierwszych 
miejsc w rzędzie chorób śmiertelnych. 

P. R. 

DRUG1U WYDANIE 
pierwszej polskie] powieści sporlowci 

1 1 
Alcksnndra Rckszy I Mariana 

Str/ek-ckleno. 
ukazali) sic ji'a i>.VIkao(i księgarskich 

Cl NA .? ZŁ. 

file:///meryce


10 „REPUBLIKA" nr. 10, Niedziela, 10 stycznia 1937 r. 

KINO 

„PALĄCE" 
Dziś 
o g. 12 i 2 
2 P O R A N K I 

Ceny od 

Największa 
rewelacja 
sezonu! 

Paula Wessely 
w w s p a n i a ł y m a r c y d z i e l e w i e d e ń s k i m 

T a k S J Q kończy m i ł o ś ć . . . . 

P. 12, 2, 4, 6, 8, 10 
OSTATNIE DNU 
CENY ZNIŻONE! 

Sala Ffarmonli A l i d K C i a M A R K A 
Telefon 213-84. 

ŚRODA, dn. 13 stycznia br. o godz. 8.30 wiecz. 

PRELEKCJA 
t. Ś M I E C H , inko B R O F T I V D . © W S T « A . 

Bliższe szczegóły w afiszach. Bilety do nabycia w kasie Filharmonii^ 

Delegacja robotników jedzie do Warszawy 
j - te. • • _ ; _ « . : ^ zt~A~: 1 - C . H A L J Ł A K A U I f . f r t H ó u j -gdzie prosac będzie o powiększenie ilości inspektorów.—Głodów­

ka w szpitalu im. Poznańskich?—Zatargi i strajki 
W dnu. wczorajszym odbyło się po- cowniczych - pracownicy p r z e p r o w a - - -• — - -

siedzenie komitetu wykonawczego kia- dzi l i wczora j t rzygodzinny strajk de-
sowego związku w łókn ia rzy , na k tó rym monslracyjny. 

W godzinach popołudniowych odby-
zebranie pracowników szpitala, 

omawiano sprawę unormowania sto­
sunków w przemyśle włók ienniczym w 
Łodzi oraz w chałupnictwie. W wyniku 
dyskusji postanowiono wysiać w przy­
sz łym tygodniu do ministerstwa opieki 
społecznej delegacje, która interwenio­
wać będzie przedewszystkiem w spra­
w ie powiększenia personelu inspekcji 

pracy w Lodzi . 
Sprawa ta, zdaniem k ierownic twa 

związku klasowego jest bardzo ważna 
i pilna, ponieważ brak dostatecznej l i ­
czby, inspektorów pracy uniemożliwia 
przeprowadzenie systematycznych kon­
trol i w fabrykach włókienniczych. Po 
zatym delegacja prosić bodzie o wyda­
nie specjalnego zarządzenia normujące­
go warunk i pracy i plac chałupników 

ło się 
w k tó rym wzięl i udział również leka­
rze - wolontariusze oraz higienistki, na 
k tó rym postanowiono podiać w dniu dzi 
siejszym głodówkę, wobec niemożności 
proklamowania strajku. Lekarze i higie­
nistki postanowi ły poprzeć pracowni­
ków. 

Charakterystycznym szczecólem jest 
stanowisko chorych, przebywających 
na kuracji w szpitalu. Wyraz i l i oni go­
towość poparcia pracowników również 
przez przystąpienie do g łodówk i . * * » 

Inspektorat pracy wyznaczy ł na dzień 

Wczora j odbyła się w inspekcji pra­
cy konferencja w sprawie z l ikwidowa­
nia zatargu w fabryce Lew ick i 1 Engel 
przy ul , Sienkiewicza 61, k tó ry wyn i k ł 
na tle obniżenia płac robotniczych. W 
toku konferencji okazało sie. że robotni­
cy nie korzystal i dotąd z ur lopów, a po 
nieważ f irma nic zgodziła sic na natych 
miastowe uwzględnienie postulatów ro­
botniczych, inspektor pracy skierował 
sprawę przeciwko właścicielom tlo re­
feratu karnego. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 
POLSKIEGO RADIA. 

NIEDZIELA, dnia 10-go stycznia. 
8.00-8 03 :Sygnat czasu j kolęda, 8.03-81* 

„Gazetka rolnicza' W red Stanisława Jagi*']!.' 
8.18—8 45: Muzyka pornnna (płyty). 8.45—a5"' 
Profani na dzisiaj. 8.50—9.00: Dziennik po'**, 
ny 9.00—11.57: Transmisja nabożeństwa Z K'j 
tedry SW. Stanisława Koslki w Łodzi N»' |C

i 

żeństwo odprawi ks. Stanisław Siekiera. 
nie wygłosi KS. prof dr, Antoni Kwiccin**, 
Pienia religijne wykona katedralny chór s u B \ j 
wy pod DYR PROF. Bolesława Ulassa. (Z Ło«* 
na wszystkie ROZGŁOŚNI. P. R) . Po naboi''. 
r,lwie ok. godz. 10.30: Muzyka popularna (ptY^j 
11 57—12.03: Sygnał czasu Z Warszawy. Hel"' 
Z Krakowa. 12.03—14.00: Kon-ERT ROZRYWKOW 
Wykonawcy: Mała Orkiestra P, R. - pod 
Zdzisława Górzyńskiego, Zofia Terne (p' 0 5 * 1 ! , , 
i czwórka Radiowa W przerwie koncertu <>',, 
lo godz, 13.00—13.12: Felieton red. Jana 
lyńskiego p. t. „Dawniej i dziś". 14 00—1 
Reportaż z życia. 14.30—15.30; 1000 taktów 
zyki — odegra wespół Stefania Rachonia. '„ 
16.00: Audycja dla wsi: a) „Po słodkich PT 
wach" — felieton prof. Jana Kilarskiego (l ', 
znania): b) „Przegląd rynków produktów 

nych" — red. Stanjslaw Prus-Wiśnlews*1' 
16.00—16.20: Koncert reklamowy ^ 

Wyjątkowo głośny i czysty odbiór na dęte*" 
przez słuchawki i głośniki 

B E T E C O 

Żądajcie wszędzie. ^ 
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Sytuacja na terenie szr.»?la im. Po­

znańskich uległa w dniu wczorajszym 
zaostrzeniu. Wobec odmowy ze stro­
ny dyrekcj i wypełniania postulatów pra 

R E N Ć C L A I R ! 

l „ C A S I N O " 
na ekranie kina J ł ^ " 

wspaniała .komedia o światowym rozgłosie 

.lak już donosiliśmy, celem ustalenia 
' warunków pracy w przemyśle przewo­
zowym i zawarcia nowej umowy zbio­
rowej , wyłoniona została komisja fa­
chowa, składająca s"'e z przedstawiciel i 
obu stron. Wczora j odbyło sic pierwsze 

LLISPCRUWNIL P I U L , V W . Y / . U U I . / . . Y I N U U / . I ^ N V.WN - > N " . . . R I V I - « ; ; » I W W J ' ' . T ' I J • — 
wczorajszy ponowną konferencje celem, posiedzenie tej komisj i , na k tó rym uz\ 
z l ikwidowania trwającego od czterech I skano częściowo' porozumienie. Wyda je 
tygodni strajku okupacyjnego w fabry 
ce Czarnolewskiego przy ul . Cegielnla-
nej 66. Konferencja nie doszła do skut­
ku wobec nieobecności w Łodzi właśc i ­
ciela fabryk i , wobec czeco termin jej 
przesunięto na wtorek 12 b. m. O ile w 
dniu t ym strajk nie będzie z l ikwidowa­
ny, podejmie interwencje starostwo 
grodzkie. 

sic pewne, żc nowa umowa będzie w nąj 
bl iższym czasie podpisana. 

* 
Na środę 13 b. m. zarząd związku 

klasowego włókn iarzy zwoła ł zebranie 
delegatów fabrycznych dla omówienia 
sprawy niehonorowania umowy zbioro­
wej w szeregu zakładów przemysło­
w y c h , ( i) 

Echa morderstwa na Bałuckim Rynku 
5-clu podejrzanych o dokonanie zbrodni aresztowano 

D O N A T 

P A R K E R 

R E N Ć C L A I R ! 

ci dopadli go na Bałuckim Rynku i w 
oczach przechodniów zamordowali. 

Wdrożone dochodzenie doprowadziło 
jeszcze nocy wczorajszej do ujęcia pię­
ciu podejrzanych o dokonanie tej zbro-

Donosiliśmy wczoraj o zbrodni na 
Bałuckim Rynku, gdzie zakłuty został 
nożami 29-letni Władysław Michalak. 
Dowiadujemy się, iż Michalak — przez 
szereg lat zatrudniony w jednej i tej sa­
mej fabryce przy ul. Matejki 9, gdzie 
cieszył się dobrą opinią — napadnięty 
został przez pięciu ludzi, z którymi się 
przed tym spotkał w jednej z restaura-
cyj przy Bałuckim Rynku. 

Michalak próbował umknąć czycha- [ areszcie, 
jącym na niego z nożami ludziom, jednak I 

Chcioła b u c młodsza 

Są to: Antoni Andrzejczak, Mikołaj 
Kociuba, Stefan Janczewski, Adam Sta­
wiński i Stefan Kaczmarek, 

Cała piątka została osadzona w 
(1) 

16.20—17.00: Oryginalny Teatr Wyobraźni ' ! 
daje premierę słuchowiska p. t. ,,Tr*'fi 
i ostatnie drzwi" —! Janiny Morawska 
Reżyseria Stan. Stanisławskiego R*" 
dzieje sie. współcześnie. 

17.00—19.00: Koncert symfoniczny, (z Łodzi \ 
wszystkie rozgłośnie P. R.) W y k o n a -
Orkiestra Symfoniczna pod dyr. SewUTJ 
Pietruszki i Hanna Stitlerówna — fort«P'u 
W przerwie około godz. 17.55: Pogad*1" 
aktualna. u 

19 00-19.151 „Urok książki" — szkic !»• '»" 
Hanny Huszcza-Winnickiej, l 

19.15—19.30: Zo świata pracy _ „RozmoW* 
konduktorem tramwajowym" — prz«P~ 
wadzi Ignacy Zieliński. 

19.30-20.20: Muzyka rozrywkowa (płyty), i 
20.20—20.35; Wiadomości sportowe ze ws*r 

kich rozgłośni. 
20.35—20.40: Wiadomości sportowe lokalne 
20.40—20.50: Przegląd polityczny. 
20.50—21.00: Dziennik wieczorny. 
2100—21.30: „Na wesołej lwowskiej W • 
21.30—22.00: Utwory skrzypcowe odegra * 

ław Kochański. .W 
22.00—23.00: Orkiestra Tadeusza Seredyn'* 

go (ze Lwowa). 

AUDYCJE 'ZAGRANICZNE. 
20.40 RZYM: Koncert orkiestrowy. 
21.00 BRUKSELA Flam. Koncert ork. r y t * ' / 
22.05 DROITNICH: „Wachlarz lady Windę*' 

sztuka Oskara Wilde. 
23.00 LENINGRAD: Utwory Borkiewicza. 
34.00 RADIO-PARIS: Muzyk a taneczna. 
24.00 TULUZA: Melodie operetkowe. 

Czarne gwiazdy Ameryk , 
Duet na czele progi" 9 ,| 

MackiTwins W , J A B A R I N J J 
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i przerobiła datę urodzenia w 
Panna Cypojra Wajcmau, mieszkan­

ka Łasku, w kręgu tamtejszych młodych 
ludzi swej sfery, uchodziła ostatnio za 
osobę 22-letnią. Lubiła udawać nawet 
jeszcze młodszą: uważała, że dodaje to 
jej wdzięku i wzmaga powodzenie śród 
małomiasteczkowych tak zwanych „za-
bawidamków'*. 

Dziesiątego grudnia panna Wajcma-
nówna przeżywała ciężkie chwile: za­
biegała o dowód osobisty i musiała zło­
żyć wyciąg z ksiąg ludności, w którym 
czarno na białym było wypisane, że pan 

paszporcie.—Co z tego wynikło 
na liczy sobie lal nie 22 a całych 26. 

Po długiej walce ze soba, w obawie, 
że w „całym" Łasku wieść o istotnym 
wieku panny wywoła wielką sensację - -
zdobyła się panna Cypojra na uczynek 
bardzo nieładny. Przerobiła datę swego 
urodzenia z roku 1911 na 1915 . 

Urzędnik starostwa stwierdził fałsz 
w dokumentach i powiadomił władze. 

Wczoraj odpowiadała Wajcmanówna 
przed sądem okręgo\vym i skazana zo 
stała na pól roku więzienia z zawieszę 

' niem. (1) 

Z KOMITETU TYGODNIA P.B*. J 
W tygodniu świątecznym odbyło »'*• ty( 

przewodnictwem p prezydenta M. Godle* 5 ^ 
go posiedzenie likwidacyjne Komitetu Ty**0 

P. B. K. j 
Sprawozdanie zdawali przewodniczą^, > 

szczególnych sekcji pp. : dyr. Wolczyns 1"^ 
Krasuska, por. Balcerzak, Augustyniakowi 
Kempner, prof Czabak, kpt. Prątkowski. jł' 

Stwierdzono, że Tydzień P.B.K. naleW t ( 
liczyć do imprez udanych. Ogółem bowi**j,ły 
brano zł. 5.944 i gr. 73 oraz różne " ' " ' j / 
które nie zostały dotąd jeszcze rozspf 2 '^' 
Sprzedażą materiału zajmie się odp o ł t r 

komisja 
Komitet Tygodnia P.B.K. dziękuje 

nie wszystkim ofiarodawcom za dary. Pjj^' 
ofiarnym za pracę, prasie łódzkiej za ł ffi 
życzliwość w odniesieniu do spraw proP", '* 
Tygodnia P.B.K. Związkowi Oficerów ° e j,f<' 
bezinteresowne oddanie lokalu, firmo* ^ 
wszystkim, którzy okazali pracą swoją ł-K. I* 
stosunek do P.BK. Komitet składa tą DR06"||l' 
jeszcze serdeczne podziękowanie i 0 

współpracę uprasza. 

REPREZENTACYJNE KINO 

R I A L T O 
Najweselsza i najmelodyjniejsza 
polska komedia muzyczni. 

UJ > 
rp n-si 

< — N 

co * 

W rolach głównych: 
ANDRZEJEWSKA 
ZIMIŃSKA 
WYSOCKA 
BRODNIEWICZ • 
FERTNER 
MBLANSW 
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ZAPANOWAŁO „FUTRZANE SZALEŃSTWO" 
Tak określają obecny sezon zimowy w Paryżu.—Sportowy strój 

zimowy. — Włóczka cieszy się ogromnym popytem.— 
Płaszcze sukienne na futrze 

Gdy zbliża się polowa stycznia — 
~?S2e troski toaletowe koncentrują się 
•J^mal wyłącznie na odcinku sportowym. 
Porty zimowe, połączone z wyjazdami 

, 0 miejscowości górskich, zyskują z ro-
, u na rok coraz liczniejsze zastępy zwo-
, e n rdczek. A zresztą panie, które spor­
tów nie uprawiają, a jednak zamierzają cerowy w górach 

biazgami są w obecnym sezonie ogrom­
nie lansowane. Spódniczka spodniowa z 
popielatego sukna z jasnym żakietem z 
angory, podbitym futrem, futrzana cza­
peczka, półbuciki na niskim, korkowym 
obcasie z wełnianymi jasnymi pończo­
chami—to najodpowiedniejszy strój spa-

^J echać do jednej ze stolic zimowych: 
j^opanego, Krynicy, Żegiestowa, W i ­
ty ~~ nie mogą wszak spacerować tam 
y. s jrojach miejskich, zupełnie nieodpo-

"uch. 
Zimowe stroje sportowe zasadniczo 

s j j " a n o m mody 'nie podlegają. A jednak 
^ zmieniają. Dzieje się to dlatego, że 
^ k u n & s | f ) j j sportowy upraszcza 

i N 5 coraz bardziej, aby pozostawić jak-
• J ^ększą swobodę ruchów. Wia t rówk i 
r a

p ° d n i e nie z bardzo grubej flaneli co­
le i ? n ' e ' s a - używane. Zastąpiły je zgrab 
^ Kurtki z wełny lu bzamszu oraz spod-
t e f ^ełniane i spódniczki. Kró j tych kur 
iest 1 6 s t dowolny, zasadniczą ich cechą 

l ' ze dają pełną swobodę ruchów. 
cia , ! m °dniejsze są białe żakieciki nar 
kav l e». b i a l e pullowery, kamizelki, rę-

I c e i czapeczka. Również noszone 

stroi 
4 , l e * fc tyrolskie, 

° ract»Wi l 0 r m i e spodni i jaskrawych ko-
H J . k a n i i z c i k i . 

k i i ' ż a | l | 0 w a n e motywami ludowymi jop-
* ^Powie^ 2 .grubego chłopskiego sukna 

Bardzo modne są kostiumy sportowe 
ręcznie robione z grubej wełny, uzupeł­
nione trzyćwierciową futrzaną peleryn­
ką, silnie kloszową. Strój ciepły i wy­
godny, pozwala na swobodne poruszanie 
się, co zimą jest poważnym atutem. 

Jeśli chodzi o sportowe nakrycia 
głowy — moda nie kładzie żadnej tamy 
fantazji. Berety, kaszkiety, kominiarki , 
rosyjskie czerkieski, chłopskie chusty 
lub poprostu na tył głowy osadzone tocz 
k i z wełny, angory, futra, irchv, dywe-
tyny. Najczęściej noszona będzie cza 
pęczka dostosowana całkowicie do slro 
ju, zarówno pod względem koloru jak i 
stylu. 

Do nowości sezonowych należą luźne 
ołaszcze z grubej wełny lub strzyżonych 
baranów, lekkie i bardzo ciepłe, zaopa­
trzone w kaptury. Wogóle zagranicą 
sportsmenki lubują się w kapturach. Jest 
to jakgdyby odrodzenie dawnego rosyj­
skiego „baszłyku1*, chroniącego uszy i 
szyję od wiatru. Ty lko, że „basz łyk i " 
by ły z wełny, a dzisiejsze kaptury robi 
się z cienkich i miękkich strzyżonych 
uterek, barwionych na wszystkie moż-

_iwe kolory. Do inowacyj należą również 
podłużne torby z imore^nowanych mate 
riałów na wszelkie drobiazgi, nrzymoco-
wane z ty łu orzy paskach. Nie należy 
tam ty lko wkładać rzeczy twardych, kan 
ciastych i ostrych, gdyż mogłyby dotk l i ­
wie urazić w razie upadku. 

Nie tv lko przy strojach sportowych, 
ale wogóle przy strojach zimowych po­
czesne miejsce zajmują trykotaże. W 
bieżącym sezonie moda trykotaży święci 
soecialne tryumfy. Śmiało można powie­
dzieć, że modne iest obecnie wszystko, 
co ma jakikolwiek związek z włóczką. 
Jest to bowiem moda bardzo praktycz­
na, wygodna, ciepła i niedroga. 

Nosi się więc w tej chwil i przede 
wszystkim wszelkie włóczkowe swetry. 
nulowerv, żakieciki, kamizelki, bluzki 
i t. p. Moga one być z paskiem lub bez 
paska, k ró tk ie lub dłuższe, z kołnierzy­
kiem wykładanym, stojącym czy bez 
kołnierzyka, z rękawem długim, trzy-

specjalnie podkre- ! ćwierciowym, bufiastym. Te ostatnie na 
dają się, rzecz prosta, do strojniejszych 
bluzek włóczkowych, do kostiumu nono 
łudniowego. Pulower lub bluzka o cha­
rakterze sportowym mają zawsze ręka­
wy długie, 

Nawet sweterek czy kamizelka do 
codziennego użytku może sie dziś stać 
prawdziwie artystycznym cackiem. Kla­
syczna kamizelka włóczkowa jest zapi­
nana z przodu na guziki. Bardziej fanta­
zyjna bluzka włóczkowa może być zapię 
ta na małe guziczki na ramionach lub 
plecach. Dzisiejsza moda włóczkowa 
wprowadza motyw krat i pasków. 

Nie ty lko zresztą nosimy bluzki weł­
niane, lecz i całe suknie. Ostatnim krzy 
kiem mody w tej dziedzinie jest rów­
nież kostium włóczkowy, złożony z ża­
kietu i spódniczki. Do kostiumu takiego 
można używać gładkiej bluzki wełnia­
nej lub jedwabnej, bądź też również 
włóczkowej. 

Modne są oczywiście i wszelkie dro­
biazgi włóczkowe, jak: czapeczki, szali­
ki , rękawiczki, krawatki, kwiatki, paski 
i t. d. 

Na zakończenie należy pomówić 
również o lutrach. Żadnej zimy nie no­
szono tyle i tak różnorodnych futer. Pa­
ryż nazwał obecny sezon zimowy „fu­
trzanym szaleństwem". 

Przybrania futrzane widzimy w naj­
bardziej oryginalnych postaciach. Ko­
stiumowe żakiety z baskinami z fok, ka­
rakułów, czy „agneaux rases", nakłada­
ne plisy futrzane na płaszcze, epolety 
futrzane schodzące aż do łokci lub do 
mankietów. Wielk ie rewersy czy plastro 
ny na piersiach lub odwrotnie ty lko na 
plecach. Spódnice futrzane do żakietów 
z wełny, pół żakietu z futra, a drugie 
pół z materiału i t. d. 

Kołnierze ściśle otulają szyje, są nie 
wielkie, często zapinane z przodu na du­
że guzy z takiego samego futra lub wią­
zane jak szaliki na kokardy z boku. T a - 1 

kie pętle futrzane są lekkie i bardzo 
twarzowe. Mniej praktyczne, bo chłód-! 
ne, są angielskie kołnierze z klapami, 
jak w męskich okryciach. 

Noszone są też chętnie lisy, przede-
wszystkim srebrne. Stwierdzić należy 
zmierzch źrebaków, a natomiast modne 
są wszelkie futerka deseniowe: jaguary, 
lamparty, antylopy, a nawet szare, czar­
no nakrapiane koty syberyjskie. 

Przy futrach wróci ły do mody grube, 
jedwabne, plecione sznury, zakończone 
albo płaską i wąską klamerką lub, co 
jest jeszcze szykowniejsze, wiązane na 

kowych i małpich lub krecich, jako oz­
dobę daje się zwierzęce ogonki. 

Bardzo ciekawym szczegółem jest 
lamowanie futrem kantów zimowych 
płaszczy i kostiumów. W ten sposób o-
siągamy zupełnie inną sylwetkę. Rów­
nież suknie nasze, dzięki tej inowacjl 
zmieniły zupełnie swój charakter. Panie, 
których figura nadaje się do noszenia 
spódnicy poszerzonej u dołu, mogą w 
powodzi nowych fasonów wybrać sukien 
kę z tuniką. Tunika taka wygląda ślicz­
nie, jeśli jest u dołu lamowana futrem. 

Idąc po l ini i nowej mody, często re­
zygnujemy nawet z futrzanego kołnierza 
i mankietów, używając futro na kanł 
palta i olbrzymich rozmiarów mufkę. 
Trzeba przyznać, że moda ta, mimo, iż 
ciężko jest stosować się do niej w na­
szym klimacie, odznacza się, zwłaszcza 
przy francuskich modelach, dużą pikan­
terią. 

Odpowiedni kapelusik lub raczej to­
czek do tego rodzaju okryć również la­
mujemy futrem lub nawet robimy go 

całkowicie z futra. Sealskiny, nutr ia, 
lisy, popielate k rymk i i brajtszwance — 
to najodpowiedniejsze gatunki futer do 
tego rodzaju przybrań. 

Jeśli chodzi o same futra — warto 
podkreślić, iż przeważają modele pół-
długie, a w każdym razie nie przekracza 

OQOC-X'XJOOOGOOOO0OOOOOOOGOGt)i 
M O N BITTNER 

SPECJALNE SALONY 
D L A P A Ń 

A R T Y S T Y C Z N O . P E R U K A R S K I E 
kódź, Piotrkowska 164—Tel. 151-72 
Specjalny salon farbowania włosów i permanente 

skompletowanymi dro-

węzeł. Bardzo modną ozdobą mankie­
tów u rękawiczek są k i ty : kuny, sobola, 
skunksa. Wszelkich wymiarów i kształ­
tów muiki i tCTebki futrzane wyrugo-i 
wują wyroby skórzane. Do beretów fo-i 

jące linii sukien. I jeszcze co jest mod­
ne w roku bieżącym, a co cieszy się 
specjalnym upodobaniem pań — płasz­
cze sukienne na iutrze, w rodzaju iuter 
męskich. Przyznać trzeba, że jest to 
najpraktyczniejsze zastosowanie mody, 
gdyż płaszcze takie są bardzo cieple. 

Irenę. 
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Nowe zadania 
Oficjalna „Polska Gospodarcza" w 

Swym noworocznym artykule wstęp­
nym, opatrzonym l i terami naczelnego 
redaktora, wypowiada się na temat 
^nowych zadań". 

P r z y założeniu już istnieiących o-
siągnięć koniunkturalnych — rysuje się 
zadania strukturalne w sposób, w stre­
szczeniu, następujący: 

Zasadniczym celem naszym powin­
no być zatrudnienie rąk roboczych 
Przede wszys tk im — dla narastających 
rąk roboczych. Nie negując znaczenia 
problemu parcelacyjnego w omawianej 
kwest i i — punkt ciężkości kładzie się 
jednak na uprzemysłowienie kra ju. Pro 
gram produkcyjny przemysłu musi być 
obl iczony conajmniej na zrównanie po­
ziomu Polski „B",z Polską „A". Należy 
zwalczyć zjawisko określone jako „sta­
ra niechęć do pracy w dziedzinach go­
spodarczych", p rzy czym akcent trze­
ba położyć na młodym pokoleniu, które 
— tu war to zacytować dygresyjne, ale 
bardzo chajakterystyczne w oficjal­
n y m piśmie zdanie — „wychowan ie w 
zrozumieniu wielkiej wartości społecz­
nej i państwowej przemysłu, handlu i 
rzemiosła musi widzieć cel swego ży­
cia w pracy w tych dziedzinach, a nie 
w stwarzaniu sobie może wygodnego, 
ale nad wy raz ograniczonego i bezbar­
wnego bytowania na urzędach...". 

Z tezami, które tu przytaczamy ła­
two się zgodzić. Reprezentują w odnie 
sieniu do kapitalnych* zagadnień, rozwo­
jowych Polski sententiam mediam, a ta 
w problemach gospodarczych' jest siu 
szna, może nie zawsze teoretycznie, 
ale przeważnie praktycznie. 

Pokutujące przez długi czas 
zwłaszcza — czas k ryzysu w naszej 
oficjalnej ekonomice przekonanie o rol i 
ws i jako wyłącznego punktu wyjśc io­
wego dla dobrobytu kraju doznaje re­
wiz j i . Tezę „przez konsumpcję wiejską 
— powiększyć konsumpcję miejską 
dobrobyt państwa" zaczyna się także 
odwracać: ,-,przez poszerzenia kon­
sumpcji miejskie] stwarzać dobrobyt 
ws| i kraju". 

Rewizja naszej ideologii gospodar­
czej w sensie pro-przemys łowym jest 
zjawiskiem, które należy powitać z 
uznaniem. Należy oczekiwać z zaintere 
sowaniem praktycznych w y n i k ó w tej 
rewiz j i . 

Nic może być ona jednak traktowa­
na — czego życzy sobie wielu — jako 
gaszenie haseł przebudowy naszego u-
stroju rolnego; Rozumiejąc dobrze, że 
parcelacja może odbywać się ty lko w 
granicach nie powodujących uszczerb­
ku dla produkcji rolnej kra ju, a co za 
tym idzie w granicach w dużej mierze 
zawis łych od rozporządzalnych zaso­
bów kapitału obrotowego — nie może­
my tracić z oka nie tylko gospodarczej 
ałe i socjalnej wagi możliwie szybkiego 
rozwiązania tego zagadnienia. 

Na zakończenie niech nam będzie 
wolno jedno zauważyć. Nowe prądy 
ideologii gospodarczej nic mogą czekać 
na realizację do czasu, gdy, że tak po 
wiemy, zmieni się „za łoga" osobowa 
naszego przemysłu i handlu przez na 
dejście młodzieży wychowanej w nie­
chęci dla biurka urzędniczego a w ku l ­
cie dla zawodów w przemyśle, handlu 
i rzemiośle. Pilny Interes państwa wy­
maga, by Idee, o których mówimy, 
urzeczywistniane były ,od zaraz", jesz­
cze za istniejącej dzisiaj „załogi" tych' 
zawodów. 

Dr. A. Z 

Niedomagania handlu wewnętrznego 
B r a k K a p i t a ł u o b r o t o w e g o i o r g a n i z a c j a p o d a ż y n a 

cze le z a g a d n i e ń , w y m a g a j ą c y c h r o z w i ą z a n i a 
Według przybl iżonych obliczeń, je- nek, jak również zbyt wielka Ich różu0' 

den detalista obsługuje 70 rodzin, obrót rodność, co zwiększa koszta zakupu. . 
zaś jego roczny wynosi przeciętnie 30 ty- Mała ilość a r tyku łów, dostarczony! 

Jak donosiliśmy, Międzyzwiązkowa 
Komisja Handlu Wewnętrznego przystą­
p i ą do prac mad ustaleniem programu 
usprawnienia obrotu towarowego na 
rynku wewnętrznym. 

Program powyższy ustalony będzie 
na podstawie wyn i ków rozpoczętych już 
badań struktury i sytuacji poszczegól­
nych branż handlu towarowego. W ba­
daniach tych uwaga zwrócona będzie 
przede wszystk im na zagadnienie kapi­
tału obrotowego w handlu, brak którego 
pi woduje, iż handel nie może sobie po­
zwolić na duże obroty przy małych zy ­
skach, jak w idz imy to np. w Anglili lub w 
Niemczech, lecz zmuszony jest czerpać 
dość duże zyski przy niewielkim kapita­
le i obrocie. Ujemną cechą handlu pol­
skiego jest również rozczłonkowanie 
produkcji 1 brak wytworów standarto­
wych, bądź że względu na przyzwycza­
jenia konsumenta, bądź wskutek niepro-
d;'kowatiia ich przez w y t w ó r c ó w . 

sięcy zł. Jeżeli przyjąć, że zarobek deta-
listy wynosi w normalnych czasach 
przeciętnie 10 — 15 procent netto, zysk 
roczny przeciętnego detalisty wynosiłby 
3.000 — 4.500 zł. czyli 250 — 400 zł. 
miesięcznie. 

Świadczy to o nędznych warunkach, 
w k tórych żyć musi handel detaliczny w 
Polsce. 

Drugim zagadnieniem, wymagają­
cym przestudiowania, jest kwestia ru­
chu towarowego między producentem 
a sprzedawcą, k tóra w obecnej swej 
formie pozostawia wiele do życzenia, 
przedewszystkim wskutek złej organi­
zacji podaży. 

Cechą charakterystyczną tej podaży 
ze strony drobnych producentów jest 
przede wszystk im bardzo ograniczona 
ilość artykułów, dostarczonych na ry-

Zmniejszenie kontyngentów przywozowych 
na przędzę bawełnianą oraz jedwab naturalny 

Centralna Komisja P rzywozowa do­
konała onegdaj. podziału kontyngentów 
na przywóz szeregu pół fabrykatów w ló 
kienniczych. M. in. podzielono kontyn­
genty Importowe na styczeń 1 luty na 
przędzę bawełnauą z Anglii, przędzę 
wełnianą z Austrii I Czechosłowacji oraz 
jedwab naturalny z Włoch. 

Kontyngenty ustalone zostały nie ilo 
ściowo, lecz zgodnie z zapowiedzią Min . 
Przemysłu i Handlu — wartościowo, w 
złotych, jednocześnie jednak zostały 

zmniejszone do norm dotychczasowych 
średnio o 30 proc. 

Jak wczora j donosiliśmy, kontyngen 
t y na import bawełny w mies. stycz­
niu, przyznane f i rmom zrzeszonym, 
również zmniejszone zostały o 30 pro­
cent. 

Oczywiście, siery gospodarcze trak­
tują redukcję kontyngentów lako za­

rządzenie przejściowe, tak. jak i różni­
ce między przydziałami dewizowymi i 
towarowymi uważane by ł y za z jawisko 
przejściowe. 

przez licznych producentów, rożnoroj 
ność gatunków oraz Ich ciągła zni 
ność, sprzedaż, dokonana w różnych w* 
licznośoiach, przy dużej rozpiętości 
oraz iiiezapewniona ciągłość produ k c ' ' 
otc są — zdaniem rzeczoznawców ' 
najważniejsze przyczyny źle zorgaM^0* 
wanej podaży. 

Badania nad powyższymi problcn' a"J 
można podzielić na dwie części: pi<-'r*j 
szą grupę będą stanowi ły badania AłB 
postulatami, które mogą być zrealizoW' 
ne drogą wydania odpowiednich rozP0' 
rządzeń, względnie nowelizacji i s t n i c t f j 
cych już przepisów, drugą ratornfo5 

grupę stanowią sprawy, które ze w /8« 
du na swój charakter programowy, w k l ? 
czają w dziedzinę zagadnień strukti" -^ 
nych 1 mogą być rozwiązane po dł«*' 
szych pracach badawczych nad posi' 
czególnyml branżami handlu towar0' 
wego. 

Sezon zimowy definitywnie zamknięty 
Styczeń nie przyniósł ożywienia w handlu włókienniczym 

Barwnik! polskie dla Bułgarii 
Jedna z największych labryk polskiego prze­

myślu chemicznego, podjęta ostatnio na szersza 
skalę eksport barwników anilinowych. Pllrw-
szy większy transport tych barwników zaku­
piony został przez Hutgarlę. 

Badania przeprowadzone w sprawie eks­
portu barwników na rynkach obcych wykazały 
możliwości dalszego rozwoju wywozu tego ar­
tykułu. 

Pierwsza dekada stycznia minęła 
pod znakiem zupełnej ciszy na rynku 
włókienniczym. Kompletny zastój objął 
wszystkie bez wyjątku branże handlu 
włókienniczego, zarówno dział tkanin 
bawełnianych i wełnianych, jak i bran­
że wyrobów dzianych, trykoiaży, swe­
trów, które w okresie poświątecznym w 
latach ubiegłych jeszcze sporo targowa-
ły. 

Podobnie kształtowała sie sytuacja 
w omawianym okresie w branży koniek-
cyjnej i galanteryjnej. W obu wymie­
nionych działach handlu obroty w okre­
sie ostatnim by ły minimalne. W dodatku 
branża konfekcyjna otrzymała w stycz­
niu dsflisze liczne zwroty palt zimowycL 

Wskutek łagodnej zimy zbyt palt zi­
mowych był stosunkowo bardzo niewiel­
ki, to też obecnie f i rmy prowincjonalne, 
k tórym pozostały na składach znaczne 
ilości tego ar tyku łu, masowo odsyłają 
pajta swym dostawcom, co komplikuje 
i tak niepomyślną sytuację miejscowego 
przemysłu koniekcyjnego. 

Łagodna zima, jaką mamy w roku 
bież. wywar ła również bardzo ujemny 
wpływ na rozwój sprzedaży artykułów 

specjalnych, mających zastosowanie w 
turystyce i sportach zimowych. Pomimo 
dużego napływu gości do wszystkich pra 
wie .górskich miejscowości zbyt artyku­
łów konfekcji sportowej, stanowiący 
zwyWe sporą pozycję w ogólnych obro­
tach handlowych odnośnej branży wy­
padł nadspodziewanie słabo, 

W kolach handlowych i przemysło­
wych Łodzi utrwal i ła sie już definityw­
nie opinia, że kampania zimowa jest już 
ostatecznie zakończona. W, obecnej 
chwil i liczne f irmy w branży dzianej, 
swetrzanej etc. podjęły intensywne 
przygotowania kolekcyj artykułów let­
nich, zwłaszcza, że w sferach przemysło­
wych i handlowych utrzymuje się prze­
konanie, że sezon letni w roku bież. roz­
pocznie się dużo wcześniej. 

Wypłacalność w handlu włókienni­
czym nie uległa większym zmianom. 
Płatności bieżących zobowiązań przy-

J chodzą niewątpl iwie kupiectwu z tru­
dem wobec słabych utargów, jednakże 
koła handlowe nie przewidują większych 
i niemiłych niespodzianek w tej dzie-
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Zastosowanie textry 
w i » r z e m i i & l e w ł ó k i e n n i e m m 

prace przygotowawcze do ewent"^ 
nych rokowań handlowych ze Stan a 

Zjednoczonymi A. P. 
Należy zaznaczyć, że z k ra jów 

zaeuropejskich na p ierwszym m ' C ) L i 

pod względem wysokości obrotów ^ 
d lowych znajdują się Stany Zjedno c SL 
ne. W ciągu 11-tu miesięcy roku 
głego wartość przywozu ameryk• 
skiego do Polski przekroczyła k^f f l 
112 milionów złotych. G łównym 
kułem p rzywozowym ze Stanów 
dnoczonycli by ła bawełna surowa, * \ 
tość której wynosi 70,7 milionów 
czyl i ponad 60 proc. całego imP 3 

amerykańskiego do Polski . 

W omawianym okresie Polska ^jj 
wiozła do Stanów Zjednoczonych TI 
warów wartości około 5S milionów' (, 
Nadwyżka przywozu amerykańskie 
nad w y w o z e m z Polski wynosi 54 L, 
l iony zł. W eksporcie do Stanów 
dnoczonycli najważniejszą pozycje s ^ 
nowią szynki w puszkach, których N 

wieźl iśmy za 20,2 mil iony zł 

W Min. Przemysłu i Handlu odbyło 
się pod przewodnictwem dyrektora de­
partamentu p. Kandla posiedzenie pod­
komisji włókienniczej, poświecone dal­
szemu rozpatrywaniu zagadnienia za-
stępczoścl surowców włókienniczych 
sprowadzanych z zagranicy surowcami 
krajowymi. 

Na posiedzeniu omawiane b y ł y spra­

w y , dotyczące wzmożenia zastosowa­
nia ciętych włókien sztucznych. ]ako do 
mieszki do tkanin bawełnianych, weł­
nianych i dzianych, oraz możl iwości 
zwiększenia zastosowania włókna lnia­
nego i konopnego do wyrobu w o r k ó w 
w zastępstwie juty. Oprócz tego podko­
misja ustaliła program najbliższych prac 
w zakresie włókiennictwa. 

A R N O L D B R A W E R M A N 

Biuro 
Bucha l te ry jno -
R e w l z y j n e 

P R Z E N I E S I O N E z o s t a ł o z P .O .W. 13 na u l . P I O T R K O W S K A 4 3 f r o n t I p. 
t e l . 175 8 5 i 2 6 5 - 9 1 

Zaprowadza I prowadzi księgowość na mieście 1 w biurze pg. wymogów Skarbowych po cenach 
przystępnych. Biuro czynne od 9 ̂  2 i od 4 — 7. pp. 

W a c 
% v . 

t l i : 

I 

LKOŚS 

K o s P o t ! 

T E R 

Na , 
bledli, 
f H w , 
' T e l c 
P oczto 
> w , 
d l"u , 
z a n l u 

d«ym 
c vci , 

>Ciy , 

"a d* 
«ni. 

ty "Uch, 
f° za 

tl( 

Produktja wełny we Włosz 
Według obliczeń „Cooperazlone Rura'6

 l V 

Rzymie, zbiory surowej wełny w roku 1 ' i m 
ceniane są na 11.630 t. Z tej Ilości 
5000 t. zakupiły związki, co stanowi ^ tt' 
całkowitych zbrfrów. Rząd uruchomił 1 1 , 1 , |r 
kup wełny 45 mil. lirów, z których 3.500.<•* J 

c l 6 ' • rów przypada na Północne Włochy (prze*- olj 
cena wełny 7,90 I.), 15.000.000 lirów — n" $ 
kowe Włochy (przeciętna cena 10,40 I.). ^ (t 
lirów — na Południowe Włochy (przecie'"1' | 
na 13,13 1.) I 9.000.000 lirów — na Sy^ 
Sardynię (przeciętna cena 4,70 I.). 

W produkcji surowej wełny przodni:l ' A 
dynia I Sycylia, jednak pod względem i;"' i' 
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BANif w.»,~ Sjółdzlelczy 
HANDLOWO-PRZEMYSLOWY w Łodzi 

piotrkowska 6, tel. 246-95 i 249-39 
WSZELKIE' CZYNNOŚCI BANKOWE 

KUPNO I SPRZEDAŻ PAPIERÓW 

Rynehpapierów bezobrofów 
Na prywatnym ryniku papierów war -

|>'SCIO\vych w Łodzi notowano wczoraj 
endencję naogół utrzymaną przy obro-

, a c h minimalnych. 
4 t stabilizacyjną notowano pr< 
<-.00 w żądaniu i 450.00 w place.du. 

^ • • i n w e s t y c y j n ą I I em. — 66.00 - -
^•00, dolarówkę 47.00 — 46.00, 5 proc 

L - m. Lodzi — nowe — 49.50 --49.25. 
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NIA: otwarcie z dnia 9 stycz 

lipiec 12.10, paź 

zanikniecie z dnia 9 sty 

Pi\ c.° 1 3 -01, styczeń 12.35. luty 12.38. marzec 
lipi,,1 l i w 'ccicń 12.34, mai 12,37. czerwiec 12.24 
feler • ' sierpień 12.09. wrzesień 11.97, paź-

Nnu, " - 8 0 ' listopad 11.86, grudzień 11,87, 
W W Y JORK 

D Z I S ? E . C 1 2 " 3 9 - M A I 12.27. 
H.87. grudzień 11.85 

e ^ E R P O O L -

Sil'°y0. 7-09, styczeń 6.31. marzec 6.82, t 
stV07i'!"ec 6 - 7 3 - Październik 6.49. grudzień 6.45 

UPncń 4 4' ms>rzec fi.39. mai 6.24. 
"iai 7 7 ̂ : l o c o 7 - 8 6 - styczeń 7.67. marzec 7.70, 
7.45 ' l i p i e c 7 7 5 ' Październik 7.76. listopad 

sty^KSANDRlA — zamkniecie z dnia 9-go 

M a i S | 7 C ^ L L A R L D I S : styczeń 18.32. marzec 18.09 
r*ec Y , , 1 , l i | ) i e c 1 7 - 7 7 - listopad 17.77. 

* ' - 7 0 - siey.78k:m 
*iec i ? , 0 u n , : l l l t v n - 8 0 - kwiecień 13.75, czer 

v l , J , ' 0 . sierpień 13.68, październik 13.37. 

USTANY I rozporządzenia 
dnhfu 3 ' s i Q n r - 2 Dziennika Ustaw R. P. z 
""TPULAC ' W k t ó r y m onuWikowano m, inn. na-

o c L akty I rozporządzenia 
,»rakterze gospodarczym: 

niu ,'. 1 W e |icia międzynarodowa o uiednostajnie-
t6w "'których zasad, dotyczących immunite-
Se|i ^ t a t ków państwowych, podpisana w Bruk-
<WP

 n i u 1 0 kwietnia 1926 r. oraz ośw. rzą-
z dn. 5 stycznia r. b. w sprawie złożenia 

nne państwa dokumentów ra-

Wielka wieczornica taneczna 
Polskiego Radia na Pomoc Zimową 

W sobotę, dnia 30 stycznia, polączo-' 
ne Rozgłośnie Polskie nadawać będą, po 
czynając od 19.45 aż do 1.00 w nocy mu 
zykę taneczną w wykonaniu czterech 
zespołów, a mianowicie: Małe j Orkie­
stry P. R., pod dyr. dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego, Kapela Ludowej pod dyr. 
Feliksa Dzierżanowskiego, Wileńskiej 
Ork iestry Salonowej i Ork iest ry Tadeu­
sza Seredyńskiego ze L w o w a . Ponadto 
udział wezmą „Czwórka rad iowa" i re-
freniści. 

Audycja ta, która otrzymała w pro­
gramie nazwę „Wie lka wieczornica ta­
neczna w całej Polsce" t rwać bedzŁe 
niemal bez przerwy przeszło 5 godzin. 
Jedyną wstawkę słowna będzie stano­
wi ł „Dziennik wieczorny" , nadany o go­
dzinie 20.45. Nie chcąc mącić nastroju 
zabawy-, Polskie Radio zrezygnowało 
w t ym dniu ze wszelkich komunikatów, 
nawet z codziennych wiadomości me­
teorologicznych. , 

W całej Polsce wiec. w dniu 30 sty 

wykonaniu najlepszych zespołów. 
Rozgłośnia Łódzka Polskiego Radia 

zwraca się z gorącym apelem do 
wszystkich swoich radiosłuchaczy, aby 
okazję tę wyzyska l i wszechstronnie. — 
Wszechstronnie — to znaczy w kierun­
ku połączenia przyjemnego z pożytecz­
nym, zsynchronizowania momentów za­
bawy , z nakazami powinności obywatel­
skiej, jakie każą nam każdej chwi l i pa­
miętać o tych którzy są najbardziej przez 
los dotknięci jako pozbawieni pracy, a 
nie rzadko s t rawy i dachu nad głową. 

We wszystkic l i świetl icach, lokalach 
związków i organizacyj społecznych, 

w szkołach, klubach pracowniczych i ro 
botniczych, w mieszkaniach prywatnych 
wreszcie — powinny być zorganizowa­
ne w tym. dniu zabawy taneczne i wie­
czorki , z k tórych dochód należv prze­
znaczyć na rzecz Pomocy Zimowej Bez 
robotnym. 

Rozgłośnia Łódzka nie wątpi , że i 
społeczeństwo łódzkie, przyczyni się 

M i 

cznia popłyną ze wszystk ich głośników przez urządzenie l icznych zabaw do za-
radiowych dźwięki muzyk i tanecznej w 's i len ia Funduszu Pomocy Zlimowej. 

0 sfałszowanie testamentu 
oskarżony jest Bronisław Jakubowski 
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. Postępowania przed urzędami *oz 
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IRMINY protestowania weksli 
w obrocie pocztowym 

^(•..""^rnwle wyjaśnienia Ministerstwa Spra 
Taw W ° Ś C L C O D O W Y K , A D N I ARTYKUŁÓW 44 I 7 
I T e |

A WEKSLOWEGO Z 1936 R. Ministerstwo Pocz 
D O C Z T

C R R A ! ( I W NARZĄDZIŁO, ABY URZĘDY I AGENCIE 
EIC R

 W E PROTESTOWAŁY WYSTAWIONE PO DNIU 3fl 
DN|U J J * 1 9 3 6 R- WEKSLE, PŁATNE w OZNACZONYM 
ze nj u

 0 W PEWIEN CZAS PO DACIO LUB PO OKA-
dn V l n ~~ 2ALCŻNLE OD NADEIŚCLA WEKSLU — W JE-

DWÓCH DNI POWSZEDNICH, NASTĘPTILĄ-
0 D T " U PŁATNOŚCI, 

P r z e d s ą d e m o k r ę g o w y m r o z p o c z ę ł a 
się w d n i u w c z o r a j s z y m w y s o c e i n t e r e ­
su jąca r o z p r a w a , w k t ó r e j o s k a r ż o n y o d 
p o w i a d a ł p o d z a r z u t e m u z y s k a n i a w spo 
sób o s z u k a ń c z y z a p i s u t e s t a m e n t a r y c z -
n e g o . 

P r z y u l . Z a c h o d n i e j 31 z a m i e s z k i w a l i 
m a ł ż o n k o w i e A n n a i A l e k s a n d e r M a z u r 
k i e w i c z o w i e , l u d z i e dość z a m o ż n i , o b y ­
d w o j e już w p o d e s z ł y m w i e k u i c i e r p i ą ­
c y . S ą s i e d z i s t a r u s z k ó w — B r o n i s ł a w i 
M a r i a n n a J a k u b o w s c y , o p i e k o w a l i się 
n i m i , k u p o w a l i d l a n i c h lelki , w y ś w i a d ­
c z a l i i m d r o b n e g r z e c z n o ś c i i p r z y s ł u g i , 
i z a ł a t w i a l i d la n i c h n i e k t ó r e s p r a w y n a 
m i e ś c i e . 

W dniu 5 września zmarła Mazurkie-
wiczowa. Jej mąż był już wtedy bardzo 
słabego zdrOwia i leczył się w szpitalu, 
w którym zmarł w końcu tegoż roku. 

I J a k u b o w s k i w o w y m c z a s i e wystą­
pił z testamentem, a raczej zapisem 
ostatniej woli Mazurkiewiczowej, z któ­
rego wynikało, iż Mazurkiewiczowa za­
pisała obojgu Jakub°wskim z wdzięcz­

ności, że się nią i jej mężem opiekowali 
— po 5 tysięcy złotych. 

D w i e c ó r k i p o z m a r ł y c h z a k w e s t i o ­
n o w a ł y a u t e n t y c z n o ś ć t e g o l e g a t u i zg ło 
s i ły s k a r g ę do p r o k u r a t u r y . 

T e s t a m e n t o d d a n o d o e k s p e r t y z y 
k a l i g r a f i c z n e j . W y s z ł o w ó w c z a s n a j a w 
żc podpis Mazurkiewiczowej położony 
był jej własną ręką, ale że sam tekst 
aktu był napisany ręką Jakubowskiego, 
D a l e j — j a k g łos i a k t o s k a r ż e n i a p r z e ­
c i w k o J a k u b o w s k i e m u — podpis był po 
łożony znacznie wcześniej niż napisany 
był ów testament, wreszcie, jako wnio­
sek z tych faktów, wysunięty został 
przeciwko Jakubowskiemu zarzut, że w 
sposób podstępny wyjednał podpis Ma 
zurkiewiczowei na arkuszu in blanco, a 
po śmierci obojga staruszków napisał 
co chciał. 

W c z o r a j z n a l a z ł się 34-letni J a k u ­
b o w s k i n a ł a w i e o s k a r ż o n y c h . 

N a w n i o s e k o b r o ń c y , a d w . S z c z e c h a 
sąd w o b e c n i e s t a w i e n n i c t w a k i l k u ś w i a d 
k ó w — r o z p r a w ę o d r o c z y ł . (g) 

Dziś walne zebranie piłkarzy 
łódzkich 

W dniu dzisiejszym. obradować będzie w . 
sali Rady Miejskiej doroczny sejmik piłkarski 
okręgu łódzkiego. Tegoroczne zebranie wyda­
je się mieć przebieg naogół spokojny, chociaż 
spodziewana jest burza przy omawianiu wnios­
ku władz piłkarskich odnośnie klubów fabrycz­
nych. 

Zebranie wyznaczone zostało na godz. 9-tą 
w pierwszym i 10-tą w drugim terminie. 

Bokserzy norwescy walczą 
w Warszawie 

Bokserzy norwescy, którzy w czwartek wie 
czńr pokonani zostali przez naszą reprezentacje 
państwowa w stosunku 12:4, walczą dziś w 
Warszawie z reprezentacja stolicy. 

Mecz zapowiada się niezwykle ciekawie ze 
względu na kilka rewanżowych spotkań, z któ­
rych największe zainteresowanie wywołało 
spotkanie Pisarski — Tiller. 

Mecz bokserski CWS—Geyer 
W dniu' dzisiejszym o godz. 11.30 rozegra­

ny zostanie w sali Geyera mecz bokserski mię­
dzy zespołem gospodarzy a drużyną CWS-n 
z Warszawy. 

Zwycięstwo IKP nad Makkabl 
[ Rozegrany w dniu wczorajszym mecz siat­

kówki o mistrzostwo miedzy'IKP a Makkabl, 
zakończył się po ciekawej walce zwycięstwem 
zespołu fabrycznego 2:1 (15:13, 4:15 1 15:13). 
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Ifironika radiowa 
JESZCZE 5 DNI DO ZAMKNIĘCIA KONKUR­

SU RADIOWEGO. 
Wobec dużego zainteresowania, konkurs 

dla nowych radioabonentów został przez Roz­
głośnię Łódzką Polskiego Radia przedłużony do 
dnia 15-go stycznia b. r. 

Wszystkie osoby, które do dnia 15 stycznia 
b. r. zarejestrują się w jednym z urzędów pocz­
towych, jako radjoabonenci i odpowiedzą na 
pytanie „Dlaczego zostałem radiosłuchaczem?", 
będą dopuszczeni do konkursu radiowego. 

Nowo zarejestrowani radioabonenci, którzy 
nadeślą trafne odpowiedzi mogą zdobyć jedną 
ze stu wartościowych nagród. Odpowiedzi kon 
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z podaniem nazwiska, imienia, zawodu, numeru 
upoważnienia radiowego, adresu — do Rozgłoś­
ni Łódzkiej Polskiego Radia, ul. Radwańska 
Nr. 70, z zaznaczeniem: ,,Na konkurs radiowy". 

O wyniku konkursu podamy oddzielne wia­
domości. 

KONKURS Z WYSTAWY RADIOWEJ 
W ŁODZI. 

Rozstrzygniecie konkursu z Wystawy Radio­
wej Łódzkiej P. R. — „Czego brak w tym po­
koju" nastąpi około 15 stycznia b. r. Autor naj­
trafniejszej najdowci<pniejszej odpowiedzi o-
trzyma pięc'olampowy radioodbiornik „Super-
inductans'. O wyniku konkursu poinformujemy 
radiosłuchaczy wkrótce. 

ŁÓDŹ NA FALI OGÓLNOPOLSKIEJ. 
W niedz'e!ę, 10-go stycznia, z Łodzi na 

wszystkie Rozgłośnie P. R.. nadane zostan:e na­
bożeństwo z Katedry św. Stanisława Kostki. 
Mszę św. odprawj ks. Stanisław Siekiera. Kaza- j p>, t. „Ptasi wiec". W króciutkim koncercie 
nie wygłosi ks. prof. dr. Antoni Kwieciński. | usłyszą dzieci swych dobrych znajomych: wró-

Drugą audycją ogólnopolską tego dnia bę 
dzie koncert symfoniczny, transmitowany ; 
Teatru Polskiego w Łodzi. 

Udział w koncercie weźmie Łódzka Orkie­
stra Filharmoniczna pod dyr. Seweryna Pietru­
szki | Hanna Slillermanówna — fortepian. 

W programie odegrane zostaną tańce: Mosz-
kowskiego, Griega, Boccherini'ego, Chopina, 
Straussa, Paderewskiego, Dohnamyi Czajkow­
skiego, Brahms'a i Grossmana, 

Początek koncertu o godz. 17-eJ. 
Tegoż dnia, t. j . w niedzielę o godz. 13.00 

nadany zostanie aktualny felieton popularnego 
prelegenta red. Jana Wojtyńskiego p. t. „Daw­
niej i dziś". 

O godz. 19.15 interesujący dialog z konduk­
torem tramwajowym — przeprowadzi Ignacy 
Zicl'ński. Prelegenci poruszą w niej ciekawe i 
aktualne zagadnienia związane z funkcją kon­
duktora tramwajowego. 

AUDYCJA DLA DZIECI. 
11-go stycznia o godz. 15.40 usłyszą dzieci 

pogadankę Czesławy Rączaszkowej p. t. „Skar 
by". Będzie to opowiadanie, nie o tajemniczych 
skrzynkach pełnych klejnotów, czy pieniędzy, 
ale o naszych codziennych skarbach, które są 
rćwnie drogie i napewno więcej kochane, od 
tych złotych, srebrnych czy też drogich kamie­
ni. Jak dzieci swe skarby zdobywają, jak je 
chronią i jak kochają — o tem opowie p. Rą-
czaszkowa. 

Po pogadance o godz. 15.50 nadana be.dzie 
15-minutowa audycja 7. płyt również dla dzieci 

|Pienia religijne w wykonaniu katedralnego chó-
sumowego pod dyr. prof. Bolesława Ulassa. 

ble, kukułki, skowronkj | t, cl 
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Sąd handlowy rozpatrywał podanie Benja­
mina i Judy Podjazdów o uchylenie zastosowa­
nego wobec nich przymusu osobistego w spra­
wie ogłoszonej im upadłości Sr.dzia komisarz 
zaopiniował podanie negatywnie z uwagi na 
wyraźną złą wolę upadłych, wyrażającą się w 
ukryciu towarów, aktów i t. d. 

Jeżeli chodzi o wysokość sum,, jakie w 
pocw erdzeniem z g » o s z e n i a | p r z y b i i i c n i u w i n n y s i e z t j a jd 0 wać w ręku upa-

!nb T C ł ł Vb.„ k o n . c e s i , » l d l y c h i fąklc przez nich zostały ukryte, wy-
• •'/."Irym odpisem swia-J,lcsZ(, o n n , zdaniem sędziego komisarza około i 

100.000 złotych, po uwzględnieniu nawet strat 

prawa do prowadzenia prze-

upadłych weksle protestowane, albo inne zobo­
wiązania; nazwiska odbiorców zamiejscowych 
wskazane przez upadłych, na których ponieśli) 
rzekome straty, wykluczają fakt udzielenia im 
kredytu otwartego, przez jakiegokolwiek kup­
ca w Łodzi. 

Aby dać możność jednemu z upadłych, mia­
nowicie Benjaminowi Podjazdów, do osobstej 
pomocy w ustaleniu majątku masy, sędzia ko­
misarz jest zdania, iż tytułem próby należy 
uchylić w stosunku do niego przymus osobisty 

Sad przyjął do wiadomości sprn wo.tdanic 

°dnawlcne. 
jednak do spra- sędziego komisarza, jednak podanie o uchylc-ą na jeden rok ; muszą | w w y 3 0 k o ś c i 20.000 zl. Podane 

( s )4wy straty nie są wiarygodne, bowiem przy m-1 nie przymusu osooisiego pozostawił W O D E C O D Y - 1 

Mre*ach kredytowyoh winny pozostać w r^kuldwu upadłych bor uwzględnienia. I życzenia. 

Gdzie jest 
Janek Olejniczak? 

W ł a d z e p o s z u k u j ą 13-letniego Jan* 
O l e j n i c z a k a , u c z n i a c z w a r t e i klasy szko 
ł y p o w s z e c h n e j , u r o d z o n e g o i zamiesz­
k a ł e g o o s t a t n i o p r z y r o d z i c a c h w Łodzi, 
p r z y u l . G ł u c h e j 1. 

C h ł o p i e c , b l o n d y n , p i e g o w a t y o n i e ­
b i e s k i c h o c z a c h , ś r e d n i e g o w z r o s t u jesz­
cze w s i e r p n i u r. u b . w y s z e d ł z domu ł 
o d t e g o c z a s u n ie d a ł o sobie znaku ż y ­
c i a . 

W s z e l k i e w i a d o m o ś c i o 2a jg in jonym 
n a l e ż y k i e r o w a ć do n a j b l i ż s z e g o p o s t e ­
r u n k u p o l i c j i . (ł) 

Działalność LOPP 
Łódzki Obwód Miejski LOPP. podaje do wia 

domości, że od dnia 18 stycznia 1937 r. rozpo­
częte zostanie ponownie powszechne szkolenie 
mieszkańców naszego miasta w obronie prze­
ciwlotniczo - gazowej. 

Na kursy zgłaszać się winni lokatorzy tych 
domów, do których zostały wysłane odpowied­
nie zawiadomienia LOPP,. 

Kursy będą prowadzone nadal w dotychcza 
sowych 6 ośrodkach szkoleniowych. 

Adresy ośrodków i dni wykł-adów są poda­
ne w ogłoszeniach LOPP., wywieszonych w 
bramach domów, których lokatorzy zostali we­
zwani na kursy LOPP. 

• ( • 
Łódzki Obwód Miejski LOPP. podaje do 

wiadomości wszystkich instruktorów obrony 
przeciwlotniczo - gazowej, zamieszkałych w 
Łodzi, że do dnia 18 stycznia rb. należy zło­
żyć w biurze Obwodu (ul. Piotrkowska 149) 
posiadane legitymacje instruktorskie oplg. (I, I I 
i I I I kategorii) celem przedłużenia ich waż­
ności na 1937 rok. Późniejsze zgłoszenia nie bę­
dą uwzględnione.. 

* 
Członkowie Łódzkiego Oddziału Powszech­

nego Związku Drogistów R. P. (ul. Piotrkow­
ska 109) zapisali się w poczet członków rze­
czywistych LOPP., organizując n a ' terenie 
Związku Koło, liczące 80 członków. 

Prezesem Kola został p. Arno Dietel. 
Pracownicy Sp. Akc. J. Kjndermana w Ło­

dzi (ul. Łąkowa 23) zorganizowali na terenie 
fabryki Koło LOPP., do którego w pierwszych 
dniach zapisu zgłosiło się 130 członków. Dal­
sze zapisy trwają. 

Komisarzem Kola zosta! p. dyr. Stelcig 
Oskar 
BAL STUDENTÓW WOLNEJ WSZECHNICY 

POLSKIEJ W ŁODZI. 
Dnia 16-go stycznia 1937 roku w salach To­

warzystwa Śp-ewaczego (Piotrkowska Nr. 243) 
odbędzie się „Bal Reprezentacyjny" Tow. Brat­
niej Pomocy Studentów W.W.P. 

Dochód przeznaczony na rzecz pomocy nie­
zamożnej młodzieży akademickiej. 

Protektorat nad balem łaskawie objeji: 
pp.'prezes Tow. Przyjaciół Młodzieży Akade­
mickiej Aleksander Hauke-Nowak oraz J.M. 
rektor Wolnej Wszechnicy Polskiej prof. dr. 
Tsodor Vieweger. 
7. KONSUMU PRZY WIDZEWSKIEJ MANU­

FAKTURZE. 
Na zasadzie: — jakimjwiększy obrót i naj­

mniejszy zysk — oparła się działalność domu 
towarowego „Konsuui" przy Widzewskiej Ma-* 
nufakturze. dojazd tramwajami 10 i 16. Dzięki 
temu właśnie ceny wszelkich towarów są w 
Konsimiie niskie. Konsum bowiem sprzedaje 
wszelkiego rodzaju bieliznę dzienną i nocną, 
konfekcje i wełny, iedwabie,' galanterie, obuwie 
pończochy,, sl:.\rpet!;i. towary spożywczo kolo­
nialne po niespotykanych niskiej) cenach, przy-

bowiem przy in- nie przymusu osobistego pozostawił wobec oby-1 czym jakość towarów nie pozostawia nic do 
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Włochom nie wolno poślubiać Abisynek Tajemnicze zaginiecie młodej biuralistki 
R s o a B & r o £ E » « i s u r o w y c h B c o s r 

Rzym, 9 s t y c z n i a . 
(PAT) AtJ. S t e f a n i d o n o s i : N o m i n a ­

cja s e k r e t a r z a p a r t i i f a s z y s t o w s k i e j m i ­
n i s t r e m b e z l e k i p o d k r e ś l a n a jest p r z e z 
c a ł ą p r a s ę r z y m s k ą , k t ó r a a k c e n t u j e 
c h a r a k t e r r e w o l u c y j n y te j d e c y z j i , z a p o 
w i a d a j ą c e j j e s z c z e ściś le jsze p o ł ą c z e n i e 
p a r t i i z p a ń s t w e m , n i ż d o t y c h c z a s . 

N a t y m ż e p o s i e d z e n i u r a d a m i n i s t r ó w 

u c h w a l i ł a zakaz zawierania przez oby­
wateli włoskich małżeństw z tubylcami 
Abisynii pod grozą kar. Prasa podkre­
śla, że zakaz ten ma na celu obronę czy 
stości rasy. D ą ż e n i a c y w i l i z a c y j n e W i o c h 
— pisze agencja S t e f a n i — b y ł y b y s k a ­
z a n a n a j a ł o w o ś ć , jjdyby po zdobyciu 
nastąpiło zwyrodnienie r a s y włoskiej, 
która musi pozostać czystą. 

Aleksami N A R U T O W I C Z A 18 . BIŻUTERJA francuska, czeska 
i wiedeńska oraz wykwintne przedmioty podarunków luksus, 

A —adres Twego krawen 
męskiego — to tylko 

ARTYKUŁY mm* 
B. K r y S Z t a ł Piotrkowska' 24 

000-00 
205-85 

JEDWABIE '„'.. . . , 
I WEŁNY n a i t a , " e i 1 1 

• S U P E R M A N A 
Piotrkowska 8 166-78 

ARTYKUŁY!f1fi°t-,-lcklr0,ecg,,

e

,c

t

z

a

nf H.Gotlibowski ̂  * 163-71 
Aieja-KośrJuszki 37 JTERES^ 238-91 

Podejrzany głos w mikrofonie telefonicznym. — Policja 
zarządziła poszukiwania 

Warszawa, 9 s t y c z n i a . 
D o w ł a d z p o l i c y j n y c h w W a r s z a w i e 

w p ł y n ę ł o dz iś s e n s a c y j n e a j e d n o c z e ś n i e 
t a j e m n i c z e d o n i e s i e n i e o zaginięciu 29-
letniej biuralistki, Franciszki Rezyków-
ny, urzędnezki firmy „Citroen" w War­
szawie. 

• W d n i u 1 g r u d n i a u b . r o k u Rezyków-
na wyszła z domu do pracy, jak zwykle, 
w godzinach porannych, jednakże do 
biura nie przyszła i od tei chwili wszelki 
ślad po niej zaginął. 

D o w ł a ś c i c i e l k i m i e s z k a n i a , w k t ó ­
r y m z a j m o w a ł a p o k ó j j a k o s u b l o k a t o r k a 

o r a z d o je j p r a c o d a w c ó w , dopiero P 
d w u c h tygodniach kilkakrotnie ktoś z | 
telefonował zapowiadając, że za eh*"" 
do telefonu podejdzie zaginiona. > 

Rzeczywiście przez telefon odzy"' 
się głos, podobny do g łosu RezykóW!1 

która prosiła, by nic wszczynano z f l 

poszukiwań i nie meldowano policl' 
jej zaginięciu. 

T e m i p r o ś b a m i t ł u m a c z y się spó* n ! 
ne z a w i a d o m i e n i e po l i c j i o zagin i? 6 

b i u r a l i s t k i . W ł a d z e w s z c z ę ł y w te j sP f' 
w i e d o c h o d z e n i a . 

Katastrofa kolejowi w Kielrscu 
raco s s c x « 5 £ c e « , b e z o f i m e r w r5.ŁUHfliS2E"«H­­

T

Bi 

Cerowma 

męską na miarę 
wykonuje 
Art, uszkodzonych 
ubiorów i dywanów 

Pracownia 
Wiedeńska 

Traugutta 
Skl. front. 

M l f I C D C D P i o t r k o w s k a 18 
• l\LCDCr4 w p o d w ó r z u 

pani nosi bucik A. Ogórka Zawadzka l l 

Elektryczne Pogotowie Czynne 
całą dobę 

P. D E S S A U 
A l . Kościuszki 3 6 

L 

Fotelu 
Stoliki 

FRYZJER 
INSTYTUT 
JEDWABIE 
KSIĘGi handlowe 
KRZESŁA 
KWIATY 
KURSY 
Łóżka-Wózki 
MILNER HENRYK 
MOTOR 
OBUWIE 

r o f f i Ceny P o t ę p o , 

damsko K(jJ|5|U|j|̂ " Lrwa!a 
Śródmiejska 22 

I Szkota kosme­
tyczna 
W E Ł N Y NA Po cenach B-cla 
S U K N I E I P A L T A konkurent P i o t r k o w s k a 16 

doniczkowe, cięte. 
wiązanki I palmy 

Ć e ^ - k o n k i i m ^ i n e Narutowiczu 27. 

za!k019?4"r AtinV Rvdel Piotrkowska 92 

PAT 
I I 

Alfa" Narutowicza 4 

„HERKULES' ^ ^ ' w ' " * 16 
Tebus" 

własnego wyrobu 
I materiały piśmienne 

Fabryka Mebli 
Giętych Wiedeń 

000-00 
200-86 
264-78 
186-77 
104-66 
169-92 
212-31 
178-62 

Kielce, 9 s t y c z n i a . 
(PAT) W s o b o t ę n a stac j i k o l e j o w e j 

w K i e l c a c h z d a r z y ł a się k a t a s t r o f a , k t ó ­
r a na szczęśc ie n ie p o c i ą g n ę ł a z a sobą 
o f i a r w l u d z i a c h . 

O k o ł o g o d z . 2 w n o c y l o k o m o t y w a po 
c i ą g u t o w a r o w e g o , i d ą c e g o w s t r o n ę Sos 
n o w c a n a s k r z y ż o w a n i u t o r ó w 7 i 9 z d e 
r z y ł a sie z w a g o n a m i s t o j ą c y m i na t o r z e 

9 - y m . W s k u t e k z d e r z e n i a 3 w a g o n y . 
d o j e c h a w s z y d o z w r o t n i c y w y k o i e i ł y '„ 
i w y s k o c z y ł y z s z y n , z a r y ł y się k ° ' f ' 
w z i e m i a ż d o osi , u l e g a j ą c u s z k o 0 ' 
n i o m 

R ó w n i e ż u s z k o d z o n y z o s t a ł parów' 
o r a z t o r k o l e j o w y nr . 9, g d z i e zost*1 1 

z ł a m a n e s z y n y p r a w e j s t r o n y t o r u . 

Żądania Arabów p a l u s i y l t e k f c b 
D o m a g a j ą S5p o n i z n i e s i e n i a m a n d a t u i u S w o r z e n ^ a r z ą i u n a r a d y/ej' 

Jerozolima, 9 stycznia. 

P o d w u d n i o w y c h o b r a d a c h N a c z e l n a 
R a d a A r a b s k a z a k o ń c z y ł a dz iś s z y k o ­
w a n i e m a t e r i a ł ó w d o p r z e s ł u c h a n i a 
p r z e d K o m i s j ą K r ó l e w s k ą . 

P r z y w ó d c y a r a b s c y o ś w i a d c z y l i , i ż 
w y s u n ą p r z e d K o m i s j ą K r ó l e w s k ą ż ą d a 
n ia n a s t ę p u j ą c e : R z ą d b r y t y j s k i m a 
„ z m i e n i ć s w ą p r o s y j o n i s l y c z n ą p o l i t y ­

k ę " . W P a l e s t y n i e n ia b y ć utwórz" ' 
r z ą d na z a s a d a c h n a r o d o w y c h . 

P r z y w ó d c y a r a b s c y p o d k r e ś l a j ą , i, 
u w a ż a j ą z a n i e p a w d o p o d o b n e uwzj jK 
n i e n i e i ch p o s t u l a t ó w , d o p ó k i obo^j, , 
ż u j ą p o s t a n o w i e n i a m a n d a t u palcsH 
s k i e g o . 

Z p o w y ż s z e g o w y n i k a , że p r z y w ' 0 |, 
a r a b s c y d o m a g a ć się b ę d ą z m i a n y P° 
n o w i e ń m a n d a t o w y c h . * 

Pies £«ł po śmierci 
Sensacyjny eksperyment uczonego sowieckiego 

Piotrkowska 124 
Narutowicza 27 191-76 

KROJU, szycia, mierzenia 
I modelowania 

r o w e r k i , 
tiiny Kaufman Sienkiewicza 67, 

róir Nawrot 
Ceny 

ł ó ż k a p o l o w e niskie II. SZENSERG Śródmiejska 12 
P I O T R K O W S K A 3 8 . Wykwintna 
p r a c o w»n I * u b i o r ó w m ę 8 k i o h 

sian.it. 
światło zgasło, dzwoń 

w najwyższym gatunku . , , , , , , 
tylko z firmy W ^ U r K d Zawadzka 11 

Z. WOJDYSLAWSKI 
I FR. WITKOWSKI 

A. Ogórka 

113-51 
009-00 
21995 

160-90, 170-17 

do wszystkich 
jjazetprzyjmuje 

rękawiczki własnego wyrobu ' 
oraz nalantęrja w wielkim wyborze 

S. RJCHS Piotrkowska 87 

Moskwa, 9 s t y c z n i a 
Z n a n y f i z j o l o g s o w i e c k i B r u c h o n i e n -

k o . k t ó r y od d ł u ż s z e g o c z a s u , p r z e p r o ­
w a d z a ! d o ś w i a d c z e n i a w I n s t y t u c i e 
F i z j o l o g i c z n y m n a d s p o s o b e m p r z e d ł u ­
ż a n i a ż y c i a , d o s z e d ł do n a d z w y c z a j ­
n y c h w y n i k ó w . 

P r z e p r o w a d z i ł e k s p e r y m e n t , dz'*, 
k t ó r e m u z a b i t y p ies ż y ł j e s z c z e P&i 
p ó ł g o d z i n y p o z a s t o s o w a n i u apafjL 
. . a u t o ż e k t o r " r e g u l u j ą c e g o r y t m obi"' 
k r w i . 

B r u c h o n i e n k o s p o d z i e w a s ię , 
c z a s e m b ę d z i e m o ż n a p r z e w r a c a ć " 
c ie z m a r ł y m l u d z i o m 

7-mio klasowa pryw. szkoła powszechna i WZOROWE 
PRZEDSZKOLE 

„ Ś w i a t d s z f e c i ^ e y " 
KLARY WOl.FSONOWEJ. Południowa 26. Tel. 207-86. 
Zapisy nowych kandydatek na 2-gie półrocze kancelaria 
przyjmuje codziennie od 9 do 2 pp. i od 4 do 6. 

Z . K A W K I E W I C 2 
Piotrkowska'24 

PBANINA fortepiany Karol Koischwitz S-ty H o t r i ^ . .6 224-72 
P ^ O C . I M C D I i f i l'i/vbory Iry/jcrskie, manicure, F. CI1ARENZOWSKI O f t n . f l O 
r Ł f ^ r U Ł v i i l t i r \ S « a p . dp suszenia i trwatel bnd. Piotrkowska 7 0 3 

Perfumeria „Europejska" P I O T S S ^ L 237-22 
RADIO 
SALON 

Żyrandole, 
Żarówki B- f i a I A 1 R Piotrkowska 

L A J D 1 Zgierska 9 
50 152-02, 164-95 

DAMSKI, trwała ondulacja zł. 6. czesanie żelazie. 80 gr. IW l (fTOrrlilf flflfl fili 
i M Ę S K I , golenie 30 gr. łtrzyżenie 60 gr, A n d r z e j a 1 0 Wf, L£CNIIK UUU"UU 

W y p o ż y c z a l n i a K s i ą ż e k 
A b o n a m e n t z ł . 1 .50 

WYTWORNA galanteria damska, męska 
i dziecinna poleca 

P I O T R K O W S K A 6 7 
b e z kaucj i 

T h e G E N T L E M f ł l l 
Piotrkowska 89 

Nauka i wychowanie 

DOROSŁYCH, młodzież zaniedbana w 
nauce gruntownie i szybko doksztal-

K u p u j c l e ca rutj •iiowauy nauczyciel- Przygoto-
Z 1-go Ź r ó d ł a , wuje do egzaminów. Udziela korepe-

tycyj. Specjalność: matematyka, pol­
ski. Piotrkowska 64, m. 3, tront. II p 
Ir— Ir., » —.10 w. 

W ó z k i dziecięce 
Ł ó ż k a metalowe 
M a t e r a c e 
wyścielane i sprę-
żynowo .Patent* 
W y ż y m a c z k i 
w F a b r y c z n y m 

s k ł a d z i e 
„ D O B R O P O L " 
Piotrkowska 73 

tel. 159-90 
w podwórzu. 

ffjffaftfflMHMH 

STUDENT Uniwersytetu Józefa Pił­
sudskiego udziela lekcyj w zakresie 
gimnazjalnym. Specjalność: łacina, 
matematyka. Telefon 108-00. 

BUCHALTERJI podwójnej i. gwarau 
cją saniodzielnego prowadzenia ksiąg 

'miarodajnych dla władz udzielam po 
i cenach niskich. Zawadzka 52 m. 7 

JUBILER M. KORNBLUM. Piłsudskie 
go 57 tel. 255-76 (tlaw. Południowa 8) 

wykonuje roboty artystyczne pg. naj­
nowszych wzorów zagranicznych. Cc-
ny przystępne. 
FACHOWIEC inicjatywa do założenia 
warsztatu - fabryczki dziedzinie me­
chaniki włókienniczej lub innej poszu 
kiwany. Kapitał, lokal własnej nie 
ruchomości posiadam. Oferty pod „Zy 
skowność". . i 

zniżjłł 

DYSPONUJĄC 4.000 zl. przystąpię do 
intratnego interesu ewentualnie zaślep 
stwo. Oferty suli Branża obojętna. 
UWAGA! Eleganckie panie., nowootwo 
rzona wypożyczalnia sukien halowych 

ślubnych modeli paryskich. Stodol-
niana 10 róg Zachodniej, Kutnerowa. 
PROWADZĘ ustawowo książki fab­
ryczne za 5 zl. tygodniowo . Oferty 
sub: Gwarancja. 
WYPOŻYCZALNIA sukien ślubnych i 
balowych, Limanowskiego 37, front, 
1 piętro S. Rożen. 
W DNIU 4 STYCZNIA wieczorem zgi 
nut pies - wilk „Kis". Odprowadzić 
za wynagrodzeniem Narutowicza 10. 
iVąsnwski. KORZYSTAJCIE 23 proc. zniż/l w 

uszczelnianiu drzwi i okien- Bezkoukuj 
rencyiny ąyifleui uznerty iw lat, dinmiiOWA.1 MŁODZI panowie szukali) 
mieszkania c-d zimna, wiatru i kurzu, warzystwa młodej pięknej kobiety 
trwałość długoletnia. Dzwonić 265-28 lem wspólnego wyjazdu do Zakopa 
A. Frydenzon. 'nego. Oferty sub: „Inteligentna'. 

tu­
ce 

WYTNIJ zachowaj dla pamięci!!! Za­
meldowania, wymeldowania oraz za­
twierdzanie fotografii w Ubezpietzalni 
uskuteczniani. Zgłaszam się na wuzwa 
nie telefoniczne 106-78. Zand, U Li­
stopada 19 ni. 3. 
SKRADZIONO legitymacje zapomogo 
wa P. U. P. P. Nr. 1773.1, dowód oso­
bisty tymczasowy, książeczkę Ubezp. 
Społeczne j , książeczkę członkowska 
Związku Klasowego. Powyższe unie­
ważniam. Limanowskiego 91, Olga 
Knecht. 

1 ZL.: Angielski, hebrajski, judaistyka, 
konfirmacja, przedmioty ogólne. Tel. 
187-59, Kamienna 10 ni. 8 od 9 — 10, 
2 — 3. 

75 GROSZY LEKCJA F R A N C U ^ 
(iO. Dyplomowana paryżanka "".(ir 
lekcji francuskiego. Gramatyka, ifl 
rrtnrn. Konwersacja. Metoda p 

na dla udających sic na studia- j p 
maczcnla. Korespondencja. P 0 ' 1 ' ,^ 
wa 20. m-20. l-sza lewa ołlcynaP^/ 

ANGIELSKIEGO konwersacll I v $ 
tury udziela rutynowany naucz 

Ul. Zawadzka nr. 21. m. 8-a. fr°rV 
dziennie zastać od godz, 4—8 P° y 

Matrymonia ln i 

MATURZYSTKA 
4000, pozna inteligentnego 
Oferty do „Republiki" sub 

przystojna, ' f 

DLA MATKI, sześćdziesięci" 
iziikuję odpoW'6 d 

Oferty do Repiibli*1 go izraelity. 
Córka". 

inteligentnej poszukuję o d p o ^ f 

Mt.ODA przystojna panna pniś'.1^/ 
poznać solidnego młodzieńca "* 
tę). Oferty „Młoda". 

AtlSS MARY udziela angielskiego,] 
francuskiego, niemieckiego, załatwiaj 
wszelka korespondencję. Przyjmuie 
12 — 2. 4 — 8. Piotrkowska 24 m, 7. 
UCZENICA profesora Drzewieckiego 
udziela lekcji gry fortepianowej. Na­
rutowicza 42 in. 11. 

MARJAN WYRZYKOWSKI, Szeroka 
4/6 zgubił legitymację wyd. w Fundu­
szu Bezrobocia. 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN. 
CUSKIEGO — gruntownie udzielam 
gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondenejn. Tel. 262-70'LACINNIK specjalista 
w godzinie 2—3. 

LEKCJI i korepetycji udziela rutyno 
wany nauczyciel. Zapóźnionym me­
toda skróconą. Przygotowuje do 
wszelkich egzaminów (matury)- Spe 
cjalność: matematyka, polski. Aleja Ko 
ścinszki 13, m. 3. front, 1 piętro. 
FRANCUSKIEGO krótką łatwą meto 
dn (Anson) nauczy się każdy wyjeż 
użaj.icy do Paryża na wystawę. Ab­
solwent Sorbony. Legionów 11 m. 13 

Zglosz. telef. 216-33. 
udziela lekcji 

MŁODA przystojna zgrabna 
tyczna (izr.) posiada pewien 
postaci gotówki i nieruciiotł 
szukujc w celu matrymonialny1 ^H' 
wieka kulturalnego milci l>o -.v'6 (v' 
ności na stanowisku do lat 40' l Ui 
w'iec czyli rozwiedziony 
ny). Odpowiedź nieanpnim J>v°' 
s/.enia dn Adni. „Mi la". 

KAWALER (Izr.) lat 31 ku l f .n ' " ; . ' " 
lidii)-, współwłaściciel znaiicK" 
siębiorstwa przemysł. - haiid'-
dający 100.000 z|. pozna w ce'",-/s,rii 
nionialiiym pannę do lat 2-1-
ną o nieprzeciętnel urodzie 
charakterze o wykwintnych ffm 
duchowych, naturalną. Posalf fjr]'• 
dany, lecz niekonieczny. ^ ' r o i K U 
twn zawodowe wykluczone -^.^4)1 
pożądane. Oferty możl. z 1 0 ' s" I 
za zwrot honorem poręczO' ie 

„1515" do admin. pisma. 

http://sian.it


„REPUBLIKA" nr. 10, Niedziela, 10 stycznia 1937 r. 13 

PuduMM m łoi 19 

^ K o p e r n i k a 16 

W poniedziałek, dn. 11 b. m. wielka premiera filmu p. t. 

„PAN z MILIONAMI" 
Emocja, zapas humoru. 

R. gl. GARY COOPER I Jean Arthur. 
Następny program: GODZINA POKUSY 
Początek seansu: 4, 6, 8, 10, w niedz. i św. 12, sobotii o 2-ej. 
Ceny miejsc: III 50 gr., II 90 gr., I 1,09, ulg. 70 gr. 

LOKAL 
handlowo-blurowy 
JNerny, jasny, ciepły z centralnym Rwaniem, windą, w centrum zaraz 

Wynajęcia. — Zgłoszenia pod „Do «̂odne" do Admin. Republiki. 

J A N C Ó W 

k A ł . f ? y ° k o i tanio dypl. naucz 
tel, JANOWSKI , Wólczańska 35 

6 , 1 -45. Lekcje pojedyncze 
grupach. 

w 

Szkoła Gospodarcza 
Wodna 4 0 

telefon 177-73 
przyjmuje zapisy: na KURS PRZE 
KĄSEK, który rozpocznie się dn. 12 
stycznia b. r. oraz na 3-M1ESIĘCZNY 

KURS GOTOWANIA. 

I B E R L I T Z ! 
Kursy iezyków obcych 

uznane przez państwo 
I K U R S Y H A N D L O W E 

3 Zapisy 12—1'/, 5 - 8 
A N D R Z E J A 

> 0 K 2 l u b 1 
Z K U C H N I A i wygodami po-

daniern śródmieście. Oferty z po 
? t 'mini.łW a , r u n ' {6w kierować proszę d( 
W.- n i s "acj i „li. Republiki" sub „11 

" • • I I I B I H 

1 LUB 2 ŁĄCZĄCE SIĘ UMEBL. 

P O K O J E 
z wszelkimi wygodami, telefon, cen. 
tralne ogrzewanie w luksusowym do­
mu DO WYNAJĘCIA. Dzwonić 167-25 
lod 10-11 t od 3 - 5 p. p. 

BBBBBBBBBBBflBSBBBBBBBBBBBSBflBBBBBBBB 

7-lo KLASOWA PRYW. SZKOLĄ POWSZECHNA 
oraz Przedszkole dla dzieci obojga płci 

z J ' „NAUKA i WYCHOWANIE" 
?Kl°szen!a N a u c z v c i e l i w Łodzi, przy UL -PIŁSUDSKIEGO 62, tel. 245-97. 
i do u i n o w y c l i kandydatów przyjmuje kancelaria codziennie od godz. 

' 13 i \ A 0 i 1 7 ^° 1 9 " e i - Egzaminy wstępne do wszystkich klas odbędą się 
Jjyita y s'ycznia. Lekcje w klasie 1-ej rozpoczynają się o 9 rano. Judal-

,s zerokim zakresie (wykładana w jęz. hebrajskim, częściowo w pol-
esne przystępne. ZARZĄD SZKOŁY. 

C ememt, że lazo 
b e l k i że lazne 

konstrukcy jne 
i handlowe 

Uczcie się zawodu! 
Kancelaria T-wa „ORT" w Łodzi, 

WÓLCZAŃSKA 27 przyjmuje zapisy 
na następujące kursy I warsztaty za 
wodo we: 

Pończosznlctwo mechaniczne, 
i Tkactwo mechaniczne, . 

Dzlowlarstwo mechaniczne, 
Wyrób swetrów I rękawiczek, 
Krawiectwo damskie i król, 
Biellźnlarstwo I krój, 
Gorseclarstwo i krój, 
Ondulacja I manlkir. 

Kancelaria czynna codziennie od 
9-ej rano do 7-ej wieczór. 

Czesne zniżone. 

BYŁY KIEROWNIK FABRYKI 
ze znajomością tkactwa, spraw 
administracyjnych wypłaty, u-
bezpieczeń społecznych oraz po­

datkowych 

POSZUKUJE 
POSADY 

Mozę być na wyjazd. Wymaga­
nia skromne. Oferty sub „200" 

STENOTYPISTKA 
polsko - niemiecka ze znajomością an­
gielskiego POSZUKIWANA przez po­
ważną gdyńską firmę bawełnianą. — 
Oferty wraz z życiorysem i fotografią 

do administracji sub „Gdynia" 

POKAZY W SZKOLE GOSPODAR­
CZEJ Wodna 40 telefon 177-73 

Odbywają się co wtorek o codz. 17 
ni. 30 

Program na miesiąc styczeń: 
12—1. Pączki i leli lukrowanie. Faworki 
19—1. Torty. Nakrywanie stołu do 

eleganckiego podwieczorku. 
26—1. Lody i inne wykwintne leguminy 

SPÓLNIKA 
z kapitałem od 30.000.— zł. w 
celu zwiększenia produkCji po­
szukuje fabryka dobrze zapro­
wadzonego artykułu chemiczne­
go pierwszej potrzeby. Oferty 
pod „Pierwszorzędna reprezen­

tacja" 

pracodawcy 

• W AP Nu i wszelkie inne 
|) 0 | e ww v%a n v materjały budowlane 

fcj. 8 Z e składu i wagonowo po cenach konkurencyjnych 

B J U I R H I ? S p ' A k C < H f l n d L - P r z e m - Ł - J - Borkowski oddz. 

w Łoda •> Kilińskiego 70 ML 1 0 1 - 7 3 1 2 0 4 . 9 4 
BBQt9QnBflBBBBBB39BBBBBBBBBBBBBBBBB9BBBBBBBflBB 

h ° Wykończenia domu 
^ S A D Z K I . drzwi i okna 

i , 0 s t 0 | , « a : P R Z E M Y S Ł D R Z E W N Y 

•na«symiłian Jakubowicz" u. Ż E R •JEESES 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
W myśl § 83 i 84 Rozporządzenia 

Rady Ministrów z dnia 25.VI. 1932 r, 
o postępowaniu egzekucyjnem władz 
skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 
.580) 11 Urząd Skarbowy w Łodzi po 
daie do ogólnej wiadomości, że celem 
uregulowania zalcztycli należności od­
będzie sie sprzeda: z licytacji u niżej 
wymienionych zobowiązanych: 

dnia 14.1. 1937 r. w I terminie: 
Bcia Basiewicz i Kagan Sienkiew. 61 
towar 1 przędza oszac na 10.400.— 
Rubinstein Hersz, Skladn. Sk. Kil. 88 

towar oszac. na 661.—. 
w II terminie: 

Engel Szmul, Składu. Sk. Kil. 88 towar 
oszac. na 1.000—.. 

dnia 15.1. 1937 r. w I terminie: 
Sinderman Bron., Główna 14, rucho 

mości, oszac. na 800.—. 
dnia 16.1. 1937 r. w I terminie: 

Fiszerowa Irma, Zgierska 137, rucho 
mości, oszac. na 3.900.—. 

w II terminie: 
Hcinzlowa Anna, Zgierska 137, rucho 

mości, oszac. na 3.470.—. 
Zajęte przedmioty można oglądać 

w dniu licytacji na miejscu wykony 
wania czynności. — 

Za Naczelnika Urzędu 
H. Merta. 

P. P. 

Jeśli macie kłopoty w związku z ja­
kąkolwiek sprawą ubezpieczeniową w 
Ubezpieczaini lub w Z.U.S. w Warsza­
wie — zadzwońcie do b. inspektora 
Z .U.P.U. B. Górskiego, Łódź, Wól 

czańska 222. m. 20, teł. 222-17. 

Do akt Nr. Km. 2154/36/VI 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi rew- 6-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Żwirki Nr. 26, na zasadzie 
art. 602 K. P. C ogłasza, że w dniu 13 
stycznia 1937 r. od godz. 12 w I-ym 
term. w Łodzi, ul. Pomorska 6, w f 
„Rubin M. Bocian" i u Hersza Bo­
ciana odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości a mianowicie: 7 szt. skrzyń 
przędzy sztrajchgarnowej, wagi netto 
kilo 661,50, oraz 50 szt. paczek przę­
dzy bawełnianej, merceryzowanei, po 
4 i pół kilo w paczce, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 5255 gr. 95, które 
można oglądać w dniu licytacji w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna­
czonym. 

Łódź, dn- 19 grudnia 1936 r. 
KOMORNIK: 

( - ) K. Sobolewski. 

Warszawskie Towarzystwo Pożycz 
kowe na Zastaw Ruchomości S. A. 

Oddział w Lodzt 
( L O M B A R D ) 

zawiadamia, że w dniu 26 stycznia 
1937 roku i dni następnych od godziny 
10-ei rano odbywać się będzie licytacja 
przy ul. Zachodniej Nr. 31 w Łodzi za 
stawów, nieprolongowanycli we wla 
śclwym terminie. Numery zastawów, 
podlegających licytacji, ogłoszone bę 
dą w „Kurierze Łódzkim" w dniu 17 
stycznia 1937 roku w numerze 17 i wy 
wieszone w biurze. 

Zastawy niesprzedane na licytacji 
w pierwszym terminie, sprzedawane 
będą w drugim terminie, począwszy od 
dnia 28 stycznia 1937 roku. 

Zastawcy, którzy nie opłacą pro 
centów do dnia 17 stycznia 1937 roku 
ponoszą koszty ogłoszenia i Państwo 
wego Urzędu Probierczego za cechowa 
nie, ryzykując ponadto uszkodzenie 
lub połamanie przedmiotów. 

cu»'uHadcżenlal 

I D E A T N Y . Ś R O D E K O C H R O N N Y 

Najtaniej tylko 

Narutowicza!!, H I . 137-70 
W ó z k i dziecięce, Ł ó ż k a mela-

owii i polowe, M a t e r a c e różne, — 
W y ż y m a c z k i , L o d o w n i e Heprra-
e|e, lakierowanie w ó z k ó w i ł ó ż e k . 

Kirma egz, od 1800 i. 

BUCHALTER - BILANS1STA 
z wieloletnim .doświadczeniem, wy­
bitny organizator oraz n. szef biura 
poważnego przedsiębiorstwa, poszu­
kuje odpowiedniego zajęcia na cały 
dzień, względnie godziny. Oferty sub. 
„B. I V 

USTOSUNKOWANY 
w sferacli kupieckich i przemysło­
wych, wybitna sita, poszukuje odpo­
wiedniego przedstawicielstwa. Branża 
obojętna. Na żądanie poważne reie-
lencje, oraz mogę złożyć wymaganą 
Kaucję. Olerty sub. „B. J . " ' 

ODNAJMĘ P A N U 

(izr.) POMIESZCZENIE z całkowitym 
utrzymaniem, tanio. Oferty okładać 
proszę do Administracji „II. Republiki"' 

pod „Tanio". 

P o s a d y 
. 1 

INTELIGENTNA praktykantka do 
przedszkola z dobrą muzyką natych­
miast poszukiwana. Cegielnianą 20, 
Rożen, od godz. 14 — 15 r od 20—21. 
SAMOTNA wymowna, dobrej prezen­
cji poszukuje posady biurowej, skle­
powej, fabrycznej, kasjerki, inkasentkl, 
obejmie zarząd domu. Zgłoszenia: 
..Pani" Rftpuhlika. 

POTRZEBNA podręczna do pracowni 
sukien. Zgłoszenia poniedziałek 9—11, 
Południowa 18, Zellkmanówna. 
LEKARZ - DENTYSTA dyplom P. I. 
D. wieloletnia praktyka poszukuje po­
SADY. IOTERTY sub ..Samodzielna". 
LEKARKA - DENTYSTKA, dyplom P. 
I. D. w Warszawie poszukuje posady 
w Łodzi lub na prowincji. Oferty 
„Praktyka 13". 
MŁODA osoba, z lepszej rodziny, z 
praktyką, przyjmie zajęcia do dziecka, 
opiekę nad starszą osoba, — chorym, 
ewentualnie jako lektorka, na przy­
chodnie. Oferty do „Republiki", pod 
„W. T." 

POTRZEBNA od zaraz panienka do 
4-letniego chłopczyka oraz do niemo­
wlęcia. Referencie pożądane. Zgła­
szać się: 1-go Maja 40/12. 
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Rokicińska 54 
Dojazd tramwajami 10 i 16. 

OGŁOSZENIA DROB 
f Lokale "? 

BIURO „POLRUCH", Piotrkowska 83 UMEBLOWANY pokój do 
141-02 poleca mieszkania, lokale, po- obok Sadu Okresowego. 
koje umeblowane, garsoniery zl. 20 —. cza 47 m. 2. 

ZŁ. 40 KWARTALNIE 1 pokój, woda, 
światło. 
ZŁ. 100 KWARTALNIE 1 pokój z ku 
cbnią. 
2—3—4—5—6—7 mieszkania, 
POKOJE umeblowane od zl. 20.— 
„ZENIT". Piotrkowska 82. tel. 260-25.' 

SŁONECZNY umeblowany pokój z 
oddzielnem wejściem do oddania so-
idnemu panu. Piotrkowska 111 m. 6. 
POKÓJ dla Pana niekrepujące wej­
ście wszelkie wygody telefon. Sien­
kiewicza 37 m. 16a. 

DUZY POKÓJ frontowy, ładnie unie 
blowany, z niekrępującem wejściem, z 
utrzymaniem lub bez, z telefonem — 
do wynaięcia. ul. Główna 5 m. 15, tel. 
106-69. 

POMIESZCZENIE dla solidnego Pana 
przy int. izr. rodzinie 12 zl." ni. Na­
rutowicza 25 m. 13 od 11—1, 4—6. 

POKÓJ umeblowany dla Jednego 
ewent. dwóch panów (izr.) z wszelkie­
mi wygodami do wynajęcia- Moniusz 
ki 1 m. 13. Obejrzeć można 2—4 pp. i 
od 8 wiecz. 
DO WYNAJĘCIA elegancki umeblo­
wany frontowy pokój, wszelkie wy­
gody, niekrepujące wejście, dla Pana 
Kilińskiego 44 m. 14. ' 
ŁADNY pokój umeblowany wejście 
niekrepujące telefon front I p. Koper 
nika 19 m. 4 oddam. 
POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego 
w okolicach od Andrzeja do Pierac 
kiego. Oferty „Zaraz". 
4 I 2 POKOJE z kuchniami z wygo 
darni frontowe do wynajęcia. Połud-1 

niowa 42 u gospodarza. 

wynajęcia 
Narutowi-

POSZUKUJĘ dużego pokoju bez me­
bli. Oferty do niniejszego pisma („pil-
ny pokój") 
2 POKOJE dobrze umeblowane, wy 
gody, telef., używalność kuchni, Piotr­
kowska — centrum, 1 piętro — do 
oddania. Odpowiednie dla lekarza, ad­
wokata i t. p. Oferty: „Okazja 1/100" 
o adm- „Republiki". 

POKOI, kuchnia, pok. służb., ciemny 
pokoik, wszelkie wygody, 11 p. śród-
mieście. wiad. tel. 26-166-

DO WYNAJĘCIA pokój duży frontowy 
w pierwszorzędnym domu winda 
Ceg. 3 m. 9. telefon 12914. 

POKÓJ lub 2 pokoje z kuchnia z wy 
godami, umeblowane do wynajęcia. 
Al. 1 Maja 96 m. 10. Dojazd tramw 
15, 
POK<5 J umebloWany, świeżo wyremon 
towany do wynajęcia. Andrzeja 46, 
m. 5. front. II piętro. 
ODDAM ładny pokój oddzielnym wej­
ściem centralnym ogrzewaniem ciepłą 
bieżąca wodą- Śródmiejska 16 m. 23. 
2 — 3 POKOJOWE mieszkania z wy­
godami słoneczne do wynajęcia. Al 
Kościuszki 41 dozorca. 
CENTRUM. Dwuokieiiny, słoneczny, 
umeblowany, niekrępujący pokój, u-
trzymanie, wszelkie wygody, telefon 
Piotrkowska 55/8 prawa oficyna . 

POSZUKUJĘ pokoju od gospodarza. 
Oferty pod Pracujący — punktualny-
DO WYNAJĘCIA duży umebl. pokój 
z niekrępującym wejściem i używalno-
ścią kuchni. Piotrkowska 27 m. 8. 

POKÓJ umbelowany, słoneczny z wy 
godami, do wynajęcia solidnej osobie, 
Żeromskiego 42, m. 12. ' 

POKÓJ umeblowany ze wszelkiemi 
wygodami, wejście niekrepujące do 
wynajęcia. Tel. 205-07- Moniuszki 10 
m. 5. 

POSZUKUJĘ dwuch pokoi z kuchnią 
Wygody. Nie wyżej drugiego piętra, 
'ródmieście. Oferty do Republiki 
pod „F. M." 301 _ ODNAJMĘ panu pokój umeblowany, 
DO WYNAJĘCIA dla solidnego panai^ekrępujący, centralne ogrzewanie. 

POKÓJ umeblowany dla jednej osoby 
lub małżeństwa zaraz do oddania. Ce-
gielniana 17 m. 39. 

pokój z wszelkimi wygodami w czys­
tym domu. Al. Kościuszki 57/18. od 

3 POKOJE z kuchnią ze wszystkimi 
wygodami do oddania od zaraz. Wia-
domość u dozorcy. Pomorska Nr. 41a 
ELEGANCKIE 2 pokoje front I piętro 
wszelkie wygody telefon izr. Koperni 
ka 4 m. 8. 
POKÓJ dwuokienny z wszelkiemi wy 
godami wraz z telefonem do odnajęcia 
Narutowicza 25 m. 4. 
POKÓJ umeblowany, frontowy, nie­
krępujący,. telefon, wygody do wyna­
jęcia. Plac Dąbrowskiego 3 m. 6 od 
3 — 5 p. o. 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
dla jednej osoby. Narutowicza nr. 21 
prawa ofic. 11 piętro. 1 

NIEKRĘPUJĄCY pokój dwuokienny 
słoneczny z telefonem i wygodami do 
\vvnajecia. Piotrkowska 55 ni. 16. 

wany wszelkie wygody, telefon nie 
kręptnace wejście do wynajęcia. Prze 
jazd 30 m. 22. 

CENTRUM, słoneczny, eleg. umebl 
pokój, komfort, łazienka, telefon utrzy-
manie. Piotrkowska 81 front 1 p. 

POKÓJ przy inteligentnej izr. rodzi 
nie do wynajęcia dla 2-ch uczenie z ca 
lodziennym utrzymaniem. Gdańska 27 
m. 15. 

DO WYNAJĘCIA duży, dwuokienny, 
frontowy, nineb'owauy pokój z nie­
krępującym wejściem, z wszelkimi wy 
godami. Al. 1 Maja 8 m. 20. Tel. 
230-40. 
APLIKANT poszukuje taniego pokoju. 
Zgłoszenia do administracji Republiki 
sub „ K K I " . 

SŁONECZNE 3 i 4 pokojowe mieszka­
nia z wszystkiemi wygodami do wy­
najęcia.^Piotrkowska 2O0 tel.. 182-98. 

Y Kupno f 
4 I sprzedaż § 

DO WYNAJĘCIA dwa mieszkania 
5-cio pokojowe z wszelkimi wygodami 
na III-im piętrze przy Al. Kościuszki 
24. tel. 120-00. 

KUPIĘ okazyjnie maszynę ręczną do 
szycia „Singera". Legionów 15, ni. 8. 

UMEBLOWANY pokój dla pana tele­
fon, winda, centralne ogrzewanie- Pit-
sudskiego 76 II p. m. 10. 

SZARPARNIA kompletna w pełnym 
ruchu z zabudowaniami i domem miesz 
kalnyni do sprzedania. — Oferty sub 
„Szarparnia". 10 

POKÓJ do wynajęcia przy rodzinie 
izr. Zawadzka 23 m. 39, wiadomość 
od godz. 10 — 4-eJ. _ _ _ 

UMEBLOWANE pokoje wejście s 
klatki schodowej odpowiednie dla dok 
tora, adwokata lub na biuro. Śród 
miejska 12. Tel. 1-26-87. 

KUPIĘ okazyjnie maszynę Singera w 
doskonałym stanie. Tel. 118-91, od 9-11 
SKLEP spożywczy do "sprzedania od 
zaraz, z powodu śmierci właścicielki, 
wiadomość w administracji niniejszego 
pisma. 

POKÓJ - SALON duży ładnie umeblo 
wany z dużą poczekalnią wszelkie wy 
gody od zaraz do wynajęcia, portier 
wskaże windę. Al. Kościuszki 69/G 
SŁONECZNY frontowy pokój umeblo-l 
wany z wszelkimi wygodami (ewen­
tualnie z utrzymaniem) do wynajęcia. 
Południowa 42 I p. fr. m. 12. 

SYPIALNIA nowoczesna, kredens, stół 
okrągły, 5 krzeseł, 1 fotel, serwantka, 
leniwiec do sprzedania. Sienkiewicza 
52_m. 21. 

PLAC z bocznicą kolejową przy Kali-
kiej stacji do sprzedania lub do wyna 

jęcia. C. N. 11. 

NOWA pompę sprzedam do 30-pacz-
owego Obermajera inod. Haubold— 

metalowa. Senatorska 15, ślusarnia. 

Nawrot 7 m. 18 tel. 157-31. 

POKÓJ umeblowany z łazienką do 
wynajęcia dla solidnego pan,a,-.,P,,,Q 
W. 6 (Skwerowa) prawa1 ofic 
I piętro. 

flcyna 

DO WYNAJĘCIA frontowy umeblo­
wany pokój I p. wszelkie wygody, Pćł 
nocna 63 (naprzeciwko Ewangelickie-
go Szpitala). Tel- 213-80. 
W NOWOCZESNYM domu J. Salomo-
nowicza, Gdańska 74. Telef. 185-94, 
iest do oddania frontowe słoneczne 
4 pokoje z kuchnią na 11 piętrze, ze 
wszelkimi wygodami wraz z central 
rym ogrzewaniem oraz 2 pokoje z ku 
ciinią z wygodami. 10, 

POKÓJ słoneczny, ładnie umeblowany 
P. w.vg/)d.ami i • niekręp. wejśeieni do 
wynajęcia 1 — 2 ojjobom. Zawadzka 
36 m. 18 

MASZYNĘ do pisania 
w nowym stanie kupię. 
minlstracji 
marka". 

1 POKÓJ z kuchnią od zaraz. Żwir-
ki 8, wiad. u dozorcy. -_j 
DO WYNAJĘCIA sala fabryczna (2 
szoty) 14X22 m., połączona z kana 
em miejskim oraz motor marki Sko 

da w dobrym stanie do sprzedania 
przy ul. Urzędniczej 36 (dawniej Raj 
tera) tel. 256-47. 

DOBRZE zaprowadzony zakład fry­
zjerski ul. Piotrkowska z powodu wy­
jazdu do sprzedania od zaraz. Oferty 
„Zaprowadzony' 

ŁADNY słoneczny umeblowany pokój 
wszelkiemi wygodami do wynajęcia 
dla 1 osoby. 11-go Listopada 40 tri. 16 
1 p. od 1 — 5. 

POSZUKUJĘ sublokatorki do wspólne-! 
go pokoju za niewysoką opłatą. Strzel 
ców Kaniowskich nr. 41, ni. 6. parter. 

ŁADNY dwuokienny pokój frontowy 
z wszelkimi wygodami dla solidnej o 
soby. Śródmiejska 38 m .11-

DWA lub jeden pokój umeblowany,1 

przedpokój, łazienka i wygody tanioj 
do wynajęcia. Pomorska .38, II piętro. 

POKÓJ z używalnością łazienki świa 
tłem opalem za 30.—. Żeromskiego 
24 m. 1. " 

ELEGANCKI pokój gabinetowo umeblo U LOKAL z 1 pokojem i z kuchnią, 

DO ODDANIA sklep damskiej galan­
terii dobrze prosperujący w centrum 
Piotrkowskiej. Dzwonić 189-68. 
DUŻY elegancko umeblowany pokój 
wejście z klatki schodowej. Centrum 
I piętro, telefon ewentualnie z utrzy 
maniem od 15.1 do wynajęcia. Piotr 
kowska 90 m. 12. 1 

nadający się na restaurację, 1 lokal z 
1 pokojem do wynajęcia. Emilji 42, 
wiadomość u dozorcy, 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z wygodami i telefonem. Piotrkowska 
Nr. 51. Lekarz - dentysta. 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
dla pana. Wszystkie wygody, Gdań-
ska 61, in. 7, tel. 147-97. 

POKÓJ umeblowany, słoneczny, nie 
krępujący, łazienka dla pana (i) do 
wynajęcia. Przejazd 30 m. 20. 
PANOM oddam dwa spania lub pokój 
umeblowany. Al. I Maja 25 m. 26. 
POKÓJ obszer. slon. 
weiś.. wygody, telef. 
róg Kilińsk. 

umeb. Niekren. 
Kamienna 22/8 

1 — 2 POKOJE słoneczne wygody 
używalność kuchni oddam- Piotrkow­
ska 132 m, 20. obejrzeć 15 — 17. 
OSOBNY pokój do spania wszelkiemi 
wygodami opalem kwartalnie 40 zl. 
Rozenblum, Gdańska 38. 

29 
LOKAL sklepowy, frontowy z poko­
jami, nowocześnie urządzony, wyre 
montowany z centralnym ogrzewa­
niem na ul. Piotrkowskiej w najlep 
szym punkcie, do odstąpienia lub wy 
dzierżawienia w całości lub częścio 
wo od zaraz. Zgłoszenia tel. 236-92. 
POKÓJ umeblowany, słoneczny bie­
żąca woda niekrepujące wejście do 
wynajęcia. Cegielniana 25 ni. 7 front. 
DUŻY frontowy pokój z centralnym 
ogrzewaniem telefon do oddania. Sien 
kiewicza 6 m. 9. 
ODDAJĘ ładny pokój umeblowany 
Oddzielne wejście, wygody, fron 
I piętro. Piłsudskiego Nr. 57 m. 5. 

BUCHALTER-PODATKOWIEC 
wadzą i prowadzi księgi handlów* 
większych i mniejszych przedsieWPj 
wach. Sporządza bilanse. ORGANA 
również księgowość przebitkowa." 
loletnia praktyka. Pierwszorzędna• JJJ 
ferencje. Oplata przystępna. 
Krell, Piotrkowska 79, m. 40, t*lc3 
145-64. 

POSZUKIWANI AKWIZYTORZY G 
prowadzeni w wielkich fabrykach. , 
rach i sklepach do sprzedaży a r ' " r J j 
oświetleniowych, dających 40 v • 
oszczędności prądu. Wysoka Pr° 
zia. Oferty „P. L. 20"." -< 
POSZUKIWANY wykwalifikowany jj 
groduik na wyjazd. Zgłoszenia 
Warizawski. Pitrk. 62 m. 35 od_|^ 
POSZUKUJĘ wykwalifikowanej k*5 
ciarki. 
51, 

Zgłosz. Piotrkowska 51 fi' 

POSZUKIWANY miody człowiek i 
lat 25 z dobrą prezencją biegle P | S ' L 
na maszynie z dobra, znajomością „, 
chalterji. Pierwszeństwo ze zi>V 
mością niemieckiego. Oferty sid^i^j 
POTRZEBNY rutynowany praco-, 
ze znajomością księgowości I A B R L R 
nej. Oferty z referencjami od 8° 
nistracji sub „Fabryka". 
PRACOWITA uczciwa panienka f°l 
kuje posady do sprzątania . Vv'a 

mość w Republice. 

używaną, lecz 
Oferty od ad 

pod „Pierwszorzędna 

SKLEP kolonialny w dobrym punkcie 
do sprzedania. Wiadomość w admini­
stracji. • 
DO SPRZEDANIA dom czteropiętrowy 
w śródmieściu. Cena przystępna bez 
pośredników. Wiadomość Lipowa 33 
m. 5. 

GOSPODYNI z dobrem gotowani**, 
znajomością gospodarstwa wieJslj\j 
(małego) poszukuje leśniczy. '̂S8 
llo adm. Republiki sub „Skromne 

runki". <jj 
KOSMETYCZNE KURSY 
Muszkatblata zawodowe, cztero-
sieczne, Warszawa. Nowy-Świat t \ 
dają prawo prowadzenia gabinetu J 
metycznego. Wykłady piętnaste? 
tego. Żądać prospektów. ^ 
TECHNIK dentystyczny (samodzi*^ 
potrzebny. Oferty do Republiki 
..Gabinet dentystyczny".'" ^ / 
POSZUKIWANA samodzielna ̂ fw\ 
wawczyni izr. dla przedszkola o<> 

Szczegółowe oferty wr\,«' 
sub. „WykwalifikoW^ 

tematu. 
życiorysem 

MEBLE stołowego pokoju okazyjnie 
do sprzedania. Wiad. tel. 174-02. . 
WĘGIEL pierwszorzędny w plombo­
wanych workach dostarczam do mic-
szkań po 4-50 korzec. Dzwonić 192-35. 
PSA bernardyn tresowany 1 ratlerkę 
sprzedam. Szkoła psów, Szosa Zgier­
SKA nr. 47, Adolis. * 

POSZUKUJĘ pokoju frontowego sio 
necznego weiściem z korytarza do II 

wł. ładnie umeblowanego .używal­
nością łazienki, częściowym utrzyma­
niem, przy małej kulturalnej rodzinie. 
Oferyt sub „G-" do Republiki. 

BUFETY do sprzedania: I — 5 i pól 
mtr. dl., 1 — 3 i pól mtr. dł. Wiad. 
tel. 26-166. ; 
SZAFA duża, gospodarska, pakowna, 
taniod o sprzedania. Henryk Pfeffer, 
Piotrkowska 113 od 9 — 11 r. 

POSZUKIWANA młoda panna jako 
współlokatorka do pokoju. Zerom 
skiego 69. niieszk. 9. Od 9 — 3. 
POKÓJ umeblowany z wygodami i 
niekrępującym wejściem do wynajęcia 
Piotrkowska 35 I wejście II piętro 
Wiadomość u dozorcy. 
POKÓJ umebl. jednoosob. wszelkie 
wygody wejście niekręp. Ul. Naruto­
wicza, telef. 205-88, g. 10 — 21. 
ŁADNIE umeblowany pokój z wszel 
kimi wygodami do wynajęcia. Piotr­
kowska 118. front II piętro m. 6. 
DO WYNAJĘCIA pokój z niekrępują 
cym wejściem z meblami lub bez od 
9 — 14. Piotrkowska 85 poprz. of. 
m. 46. 
2 POKOJE z kuchnią do wynajęcia 
Żeromskiego 61. Wiadomość u do­
zorcy. 

WYKWALIFIKOWANA krawcowa 
przyjmuje do szycia u siebie i po do­
mach po bardzo przystępnych cenach, 
Strzelców Kaniowsklcn nr. 41. ni. 6 
POTRZEBA kilka pań i kilkunastu pa 
nów (pierwszeństwo wyćwiczonych 

wojskowo) do statystowania. Teatr 
MIEJSKI, poniedziałek 9 tano. 10 

POSZUKIWANA samodzielna bu^j 
terka ze znajomością koresponduj/ 
polsko - niemieckiej, pisząca na J11 a 

inko*.', 

Sp. Akc, przyjmie' stalą posad* J, 
pracę na godziny. Zgłoszenia siit" Y 
S." do Fuclisa, Piotrkowska 87 M D 

144-28. 

nie- Oferty z podaniem warunki* / 
Administracji Repuhliki nod J_3^Ą 
BUCHALTER - BILANSISTA, 
wana sita, b. kierownik księgow 

RUTYNOWANA biuralistka o srtjS 
orientacji buchalteryjno - haiid^yji 
poszukuje posady za skromnym 
grodzeniem. Pierwszorzędne / e

c t f>d' 
c]e. Łask. zgłoszenia do adininl' 
sub „Zdolna 

i 

K i wychowanie j 

Nauka 

POSZUKUJĘ posady biurowej za 
skromnein wynagrodź:nlem. Piszę na 
maszynie, znam buchalterie oraz odby 
lam praktykę biurową. Łask. oferty 
sub: „Obowiązkowa" do „Republiki" 
POTRZEBNA wykwalifikowana osoba 
(izrael.) do rocznego chłopczyka z do-
bremi świadectwami. . Sienkiewicza 40 

Im. 7 między 5 — 8. 

RUTYNOWANA nauczycielka ""jj^ 
udziela lekcyj gry fortepianowe) 
kiewskie Konserwatorium) 0 , a t \<i\ 
cuskiego po kilkuletnim pobyci* M 
ryżu. G. Hurwlcz - SztyllcroW^- i 
1-go Maja 9. m. 6. 
ŁACINY, polskiego, historii W jV 
sie szkolnym udziela dyplo"1 p j / 
nauczycielka gimn. Tel. 193-04' 
kowska 111 m. 9. 
POLONISTKA (Dyplom uniwe 
udziela polskiego, niemieckieĵ  
ny. Zakres gimnazjalny. 
rosłych. Tel. 211-44. g o d z . ^ ^ y 
4 ZŁOTE — miesięcznie: f^m 
francuski, niemiecki, hebrajski. sr 
hiszpański, portugalski. Naucz* 
cjaliści. Cegielniana 6 m. 1°' 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 41. — Godziny przyjęć Redakcll od godz. 17 do 19. - Telefony: Administracja: 122-14. Redakcla: Sekretariat Redakcji 127-24. 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 1S-444: sekretariat nocny 136-43- Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Repuhliha : 6S-I48. 

PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w r.odzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 4r. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Pol.sce zł. 5—. „Republika" 1 ,.Ex-
press" w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr za wiersz mm- W tekście — M gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubl-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł- 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zł. 1,20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe-
aryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda uwzględnij 
o ile wniesione będą najpóźniej w c ' ^ 
tygodnia od ukazania sie pierwszE1„ 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukaz"^. 
sie drugiego z rzędu ogłoszenia tel A r ( 

mej treści co pierwsze. — Omyłki. r 

zasadniczo nie zmieniają treści O P ' ° s m 
nla nie upowużniaja do żądania 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszeń"^ 

Za wydawcę; Widawn. „Republika". Sr* i ogr. odp. .Wacfew. Smoliki, RedaWoc.pdp. .Wada* Smól^l, _ Pruli Republiki'* X Łodzi. Piotrkowska 49. 1 64. 
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„ R E P U B L I K A " , n i e d z i e l a , 1 0 s tycznia 1937 r o k u . 

GDY PĘKŁA OŚ 

Mając takie dwa atuty, 
Jak „der Glaube" ! „der Wille". 
Sądził furman, że ciężaru 
Można przewieźć nie wiem ile! 

Lecz gdy wóz mu ugrzązł w drodze, 
Koń się zmachał, pękły osie 
— „Specjaliście" zdaje wodze, 
By o dalszym radził losie. 

Ten zaś — wielkiej pełen buty, 
W „możliwości'' jest bogaty, 
Bo posiada trzy atuty: 
„Glaube", „Wille", oraz... baty! 

W. Drozdowski 



Narzeczona marszałków i krolow 
Kobieta, która była kolejno zaręczona: z przyszłym królem His^panM 

cesarzem i marszałkiem Francji oraz królem Szwecji. — Córka 
kupca marsylskiego założycielką dynastii panującej w Szwecji 

(x) Senator Anatol de Monzie, któ­
ry z okazji 150 rocznicy Wielk ie j Re­
wolucj i Francuskiej zajął sie in tensyw­
nym badaniem tej epoki oraz epoki na­
poleońskiej, wydając cykl prac. oma­
wia jących nieznane dotąd szczegóły te­
go okresu — przed k i lku dniami wyda ł 
nowe dzieło p. t. „Narzeczona marszał­
ków i królów" — niezwykle barwny h -
storyczny o kobiecie, która koleino by­
ła narzeczoną wszystkich wielkich lu­
dzi, nie mogąc jednak z żadnym z nich 
związać się małżeństwem. 

B y ł o to przed 150 laty, gdy miody 
podoficer pukał w Marsy l i i do d rzw i 
mieszkania bogatego kupca Francois 
Clarie. Mieszkanie to wyznaczono mu 
jako kwaterę. 

Czasy b y ł y niespokojne. Do Mar­
sy l i i odkomenderowano pułk piechoty, 
który nie cieszył się zbyt dobra sławą 
i Clarie nie chciał przyjąć do siebie pod­
oficera. Niechaj mu przyślą oficera 
D w i e córk i kupca ciekawie wyg ląda ły 
z ckna w czasie tych pert raktacyj 
Zwłaszcza młodsza, Desire. śmiała się 
wesoło, spoglądając na zakhpotaną 
twarz młodego podoficera. Ter< jednak 
nie sprzeciwiał się decyzji pana domu. 
Zasalutował grzeetnie i odszedł. W je­
go papierach, które okazał panu Clarie, 
widnia ło nazwisko: Jan Baptysta Ber-
nadotte. 

Mała, 11-letnia Desire. nie zauważy­
ła tego nazwiska, a zresztą, gdyby na­
wet zauważyła, z pewnością nie pamię­
tałaby tego incydentu po latach dwuna­
stu, gdy ponownie, w innej jednak rol i , 
miała zetknąć się z Janem Bcrnadotte. 

Rewolucja 'zataczała coraz szersze 
kręgi . Francois Clarie zmarł . Przed­
siębiorstwem k ierował początkowo star 
szy syn, ale jako człowiek wybi tn ie za­
możny, w ostatnich dniach teroru, bez­
pośrednio przed upadkiem Robespierra, 
został skazany przez t rybunał ' 'ewolu­
cy jny na śmierć. Dw ie siostry pozosta­
ł y samotne. Lecz przypadek chciał, żc 
w malej Desire, która miała iuż lat 15, 
a wyglądała couajmniej na 18, zakochał 
się komisarz pol i tyczny przy trybunale 
marsylskhn. Zakocliał sie i zaczął by 

. wać w jej domu, roztaczając nad nią 
nad jej siostrą swą przemożna opiekę. 
T y m komisarzem pol i tycznym by ł Jo 
zef Bonaparte, przysz ły król Hiszpanii. 

W ki lka dni później sa oni zaręczę 
ni, gdy nagle do Józefa przyjeżdża jego 
brat, o n i ezwyk ł ym imieniu Naooleona. 
Wówczas by ł on już znanym genera­
łem, ale od ki lku tygodni znaidował się 
w niełasce i został odsunięty od 
Spędza czas u brata, wśc iek ły na swój 
los i zmar twiony, że raz na zawsze zo­

stał pozbawiony możliwości zrobienia 
kar iery wojskowej . Józef Bonaparte 
zaprowadzi ł brata do swej narzeczonej 

od tej chwi l i przyszły cesarz Francji 
stracił zupełnie głowę. Józef zbyt ko­
chał swego brata, aby stawać mu na 
przeszkodzie. I konfl ikt został roz­
strzygnięty w sposób zgoła nieoczek'-
wany — Desire została narzeczoną Na­
poleona, podczas gdy starsza siostra, 
Julia, zostaje narzeczoną Józefa. W 
dwa tygodnie później odbył sie ślub Jó­
zefa Bonaparte z Julią Clarie. a Napo­
leon zaczął p rzygo towywać sie do ślu­
bu z Desire, zamierzając pojąć ją z* żo­
nę bezpośrednio po s w y m p o w r ó c i f"o 
czynnej służby wojskowej . 

Desire przeszła do histori i jako ;>ier 
wsza miłość Napoleona. Surowy, mło­
dy generał, pochłonięty swvm; ambit­
nymi planami, pożerany chęcią zrobie­
nia wie lk ie j kar iery, stracił poprostu 
głowę dla te] młodej, obecnie 1 fi-letniej 
dziewczyny. Przysięgał jej wierność 
do grobft. A gdy w ki lka miesięcy pó­
źniej wyjechał do Paryża, by przypom­
nieć o sobie i otrzymać znów Drzydział 
do czynnej armi i , przysięgał z kolei, że 
wróci niebawem 1 poślubi wybrankę 
swego serca. 

Przez szereg tygodni Napoleon obi­
jał wszystkie progi w Paryżu, darem­
nie szukając protekcj i i pomocy. Z ly , 
zgorzkniały, gotów by ł już zrezygno­
wać ze wszystkiego i wrócić do Mar­
syl i i , gdy nagle jeden z przyjaciół na­
prowadzi ł go na właśc iwą drosre, dał 
mu do zrozumienia, w jaki soosób moż­
na zdobyć powodzenie. Salony mło­
dych kobiet były wówczas jedyną dro­
gą wielkich karier. Napoleon wtargnął 

do tych salonów I... odniósł walne zwy- feau. I znów prześladuje ja los. M W 
cięstwo. Paryżanki zwróc i ł y na niego; dzień przed ślubem 
uwagę szefa dyrektor iatu. Barrasa. Aż 
wreszcie zakochała sie w nim wdowa 
po zabitym generale, kochanka Barra­
sa. I Napoleon, k tó ry zdążył już zapo­
mnieć o pięknej Desire. postanowił za­
pomnieć również o składanych jej przy­
sięgach, rozumiejąc, że piękna wdowa 
umożl iwi mu zdobycie tego. do czego 
zmierzał. 9 marca odbył sie więc ślub 
Napoleona z Józefinę Boharne. a już 12 
marca Napoleon mianowany został do­
wódcą armii, wysłanej do Italii, i udaje 
się na front, gdzie zaczyna odnosić suk­
ces za sukcesem. 

Wszyscy by l i zadowoleni: Napoleon, 
k tó ry wreszcie zdobył właśc iwe dla 
siebie stanowisko, Barras. k tó ry potra­
f i ł szybko wysłać z kra ju męża swej 
p izy jac ió łk i , Józefina, ponieważ zosta­
ła żoną człowieka, któremu wszyscy 
przepowiadali świetną karierę. Zrozpa­
czona by ła ty lko jedna osoba: Desire. 
Napisała do Napoleona l ist: 

— „...nigdy nie bede należała do in­
nego mężczyzny. Niechaj kobieta, któ 
rą wybrałeś, da cl tyle szczęścia, wiele 
ja pragnęłam ci dać. Sobie życzę tylko 
śmierci". 

Ale swej obietnicy Desire nie speł­
niła. Józef Bonaparte z żona i Desire 
wyjechal i do Paryża. Desire ma lat 18, 
jest uderzająco piękna. Szybko zajęła 
ona właściwą pozycję w Paryżu. Jej 
salon stał się modny. I ta niedoszła żo­
na przyszłego króla Hiszpanii oraz nie­
doszła żona przyszłego cesarza Francj i , 
staje się z kolei protektorka młodych, 
zdolnych paryżan. W kilka miesięcy 
późnie] zaręcza sie z generałem Du-

prawa ręka Napoleona, któremu 
żono również wspaniałą karierę, zos'8' 
]e zabity. 

Aż wreszcie w roku 1798 zlc fatu"1 

przestało ją prześladować. W lej saljj 
nie z jawi ł się genera} Jan Baptysta B e r ' 
nadotte. Desire nie przypominała s(?.' 
bie sceny z przed 12 lat w Alarsy'* 
gdy tego Bernadotte'a. jako podoficer8' 
ojciec jej odprawi ł ze wstydem 0 j 
drzwi ich domu. Bcrnadotte natoiri i 8 8 ' 
poznał ją. I zakochał sie. W kilka W 
godni później odbył sie ich ślub. Desifl 
Clarie, córka kupca marsylskiego. Pm 
gdyś narzeczona przyszłego króla H j j j 
panii, przyszłego cesarza Francj i 
doszlego marszałka Francji, zostaje 

Rozmciiiości ze świata 
NAJDROŻSZA FOTOGRAFIA 

Niezwykło urozmaicona podróż pani Slmpson 
do Franci! data — lak sie obecnie okazuje — 
okazję do pobicie rekordu fotograficznego. Lon­
dyński oddział agencji prasowe] anglo-franko-
amerykańskiej zapłacił 10 tysięcy franków za 
zdjęcie, dokonane przypadkowo przez amatora 
w czasie pobytu pan] Slmpson w Rouen. Do­
tychczasowy rekord w tel dziedzinie wynosił S 
tysięcy franków. Sumę tę zapłacił pewien lon­
dyński dziennik za zdjęcie marsylskiego zama­
chu na króla Jugosławii. 

NAJTĘŻSZA KOBIETA NA ŚWIECIE 
W wieku 63 lat zmarła w Londynie mrs. 

Hilda Wilson, która uchodziła za najtęższa ko­
bietę nietylko w Anglii, ale na całym świecie. 
Otyłość p. Wilson miała swe źródło w choro­
bie gruczołów chłonnych 1 w końcu doprowa­
dziło (o do sparaliżowania mięśni. Waga pani 

Wilson wyrażała się w niebotyczne) cyfrze.. 
31S kilo! W pasie mierzyła pani Wilson „tyl­
ko" 2 I trzy ćwierci metra! Po dokonane] sek­
cji zważono serce; waga Jego wyniosła 650,9 
grama. 

DOM PIRANDELLA - MUZEUM NARODO­
W Y M 

Akademia wioska, do które] najwybitniej­
szych członków należał Plrandello, otrzymała 
hojny dar od, bogatego właściciela winnic z Sy­
cylii, slgnore Pancamo. Nadesłał on do Akade­
mii! list, w którym oświadcza, Iż znajdujący się 
w Jego posiadaniu dom w Glrgcntl, w którym 
urodził się Plrandello, ollaru]e na własność 
Akademii. Akademia przyjęła ten dar i posta­
nowiła dom obrócić na muzeum narodowo im. 
Pirandella, w którym będą przechowane 
wszystkie pamiątki i rękopisy DO zmarłym pi­
sarzu. 

ną Bernadotte'a, przyszłego marszałj< 
Francji, przyszłego króla Szweci i . z*':, 
życlela dynastii po dzień dzisiejszy r 
nującej na szwedzkim tronie. . 

Desire była wierna t owa rzys^ 
Bernadotte'a. Towarzyszy ła mu, 
mianowano go dowódcą armi i . maja.c*j 
stłumić powstanie w Wandei. T o * 8 * 
rzyszyła mu w czasie polskiego P o C ' ^ 
du i pielęgnowała go w Wilnie, gdy 1 . 
stał ranny. By ła dlań dobra żoną i f£ ] 
warzyszką, gdy Bernadotte uzyskał » ' # 
tuł księcia i nominacje na marsza"* 
Francj i . Ale... przestała być Jego t o * 8 

rzyszką, gdy powołany on został •** 
tron Szwecji. Surowa etykieta d w ° ^ 
szwedzkiego nie odpowiadała •weso^1 

dziewczynie z Marsy l i i . Jej jedyne* 
Syna, Oskara, odebrano jej. aby dać A 
czysto-szwedzkle wychowanie. Wó* 
czas zdecydowała się opuścić męża. 
puścić Sztokholm 1 wrócić do Paryż 8 ' 

W Paryżu Desire zaprzyjaźniła 
z Józefiną, swą by łą r ywa lka u bo^ 
Napoleona. Próbowała późnie! w y ^ 
rzeć w p ł y w na losy Napoleona, stara" 
się zetknąć z Richclieu. Mi ja ły 1 ^ 
Zmarł Napoleon, zmarło wiele osób ' 
te] epoki. Paryż Bourbonów wyda* 8 ; 
się Je] coraz bardziej obcy. W miedz-j' 
czasie wyrós ł jej syn. Przyjechał JL 
niej z krótką wizytą, aby zaprosić ja. a 

Sztokholmu. B y ł już wówczas z a " 
czony z wnuczką króla bawarskiego-. 

Desire wróci ła do Sztokholmu. ^ 
nie zamieszkała w pałacu, lecz w * L 
najętej w i l l i podmiejskiej. I tam W 
jeszcze trzydzieści lat, do późnei staf°| 
ści, tą niezwykła kobieta, która koca8 

ło tylu bohaterów, tylu przyszłych 
szałków 1 królów, która kochał ces"" 
Francji i która pokochał wreszcie oM 

Atf wiek, dzięki któremu została ona f. 
królew* matka obecnei 

szwedzkie]. 
dynasti i 

I 

MS oczna antena 
(Telepatia na uniiwersutecie.—Jasmowwidz nrzy 

btudiu.—Jlauha *aczvna sie. futro.— 
€ « B m e g i e i Jego ftrólifói 

Jeden z mniejszych uniwersytetów 
amerykańskich ma bardzo zawziętego 
profesora na katedrze psychologii i ten 
właśnie badacz, J . B. Rhine, postanowił 
stwierdzić doświadczalnie, ile jest praw-
dy w ludzkich gadkach o odczytywaniu 
myśli na dystans, o wizjach, przeczu­
ciach, jasnowidzeniu. Prawie każdy z 
nas p o t r a f i przy sprzyjającej okazji — o 
z m r o k u , wieczorem, w wagonie kolejo­
wym — wygarnąć ze skarbnicy wspom­
nień k i l k a faktów zdumiewających, 
s t w o r z y l i ś m y nawet termin techniczny: 
t e l e p a t i a , a l e nic można się przecież o-
p i c r a ć na b a j k a c h , plotkach, kiepskich 
o b s e r w a c j a c h c ioc i Am ,elci i starej Kow­
n a c k i e j . 

P r o f . R h i n e o b m y ś l i ł tedy metodę la­
b o r a t o r y j n ą p r o s t ą , ścisłą i — jak mu się 
z d a j e — niezawodną. Nakreśli ł na 25 
kartach pięć różnych znaków — kółko , 
k w a d r a t , k r z y ż y k , linia falista, gwiazdka 
— s a d z a przyszłego „ telepatę" za para­
w a n e m i każe m u odgadywać: co trzy­
mam w ręku?— Kółko. — A teraz? — 

Gwiazdka. Jeżeli prof. Rhine podczas 
eksperymentu sam wie, co trzyma w rę­
ku — mamy do czynienia z t. zw. przesy­
łaniem myśli, jeżeli nie patrzy na ka r tę— 
chodzi po prostu o jasnowidzenie. Psy­
cholog amerykański pracuje już w ten 
sposób od sześciu lat, poddał mnóstwo 
osób z miasta i z uniwersytetu owym te­
stom, wykonał prób chyba ze sto tysię­
cy. Najbardziej zdumiewające wyn ik i 
osiągnąć się udało z niejakim Linzmaye-
rem, studentem i niejakim G. Z i rk lem, 
słuchaczem teologii —na 25 kar t odga­
dywal i trafnie 10, a Zirk le wzniósł się 
nawet do jedenastu. Gdyby tu rządził 
zwykły przypadek, ślepy los, obaj stu 
denci mieliby prawo ty lko do pięciu do­
brych odpowiedzi na 25 pytań... A zatem 
— powiada p. Rhine — coś jest, bo jak 
teoria prawdopodobieństwa uczy... 

Otóż to właśnie! Psycholog zaczyna 
żonglować olbrzymimi liczbami i chce 
nas przekonać wyliczeniami, trochę już 
znanymi ze zwykłej statystyki, że istnie­
ją siły i prądy psychiczne, o których nie 

wiedzą dotychczas nauki przyrodnicze. 
A le jeżeli się przyjrzeć tym jego ekspe­
rymentom bliżej pod świat ło — cóż to 
takiego robi psycholog amerykański ze 
swoimi studentami teologii? Gra z nimi 
w małą pięcioliczbową ruletkę i jeżeli 
któryś z nich po wieflu godzinach — za­
miast się „skwi tować" — wygra k i lka 
albo kilkanaście złotych na czysto, pro­
fesor wyl icza prawdopodobieństwa śre­
dnie, przeciętne, i powiada: coś jest, sta­
nowczo coś takiego jest... 

Gdyby coś takiego było, gdyby lu­
dzie doprawdy posiadali dar specjalny, 
zdolność odgadywania zakrytych kółek, 
prostokątów, a także-waletów, asów, p i ­
ków, tref l i , sekwensów, renonsów — to 
ten niesamowity talent zaznaczyłby się 
przecież jakoś w milionach „brydżo-go-
dzin" na globie ziemskim. Doświadczenia 
prof. Rhine'a nad „ te lepat ią" przeprowa­
dzamy w domach i klubach prawie co 
wieczór — z opłakanym skutkiem i na 
pewno sam ionomenalny Zirk le mówi 
nieraz przy kartach koledze, fenomenal­
nemu Linzmayerowi. dobrot l iwie: „po­
wiedziałem ci bez - atu, to znaczy, że 
nie mam twoich kierów, idioto"... Psy­
cholog amerykański jest chyba na fał­
szywym tropie. 

W każdym razie „wiedza oficjalna" 
dowiodła raz jeszcze, że wcale nie jest 
taka znów pyszna i zarozumiała — na-

wet „ telepat ią" i „jasnowidzeniem" 
mu)ą się czasami pracownie uni \ 
teckie. Niektóre ty lko „gałęzie" trZ^, 
było wreszcie pozostawić Keplerom 
kątnym i do takich należy dzid 7 ' 1 . . . 
astrologii. Niedawno — czytamy 

cl' zetach angielskich — odbywały 
Londynie obrady Brytyjskiej Fedei*^ 
Astrologicznej. Utworzono ten zwto?^ 
ponieważ „zawodowcom" grozi P°(^o-

konkurencja ze strony osób „n iep ' \ j> 
lanych' ' i jeden z referentów biadał Au> 
no w dużej pustej sali, że dziś już u K 3 
dają „horoskopy" nawet ciemne i ° {ff 
dua, które... zupełnie nie rozumie'* '' 
gonometrii sferycznej"! W takich c |> 
sach żyjemy! Sprawozdawcy piszą. '{• $t 
mowa wywar ła piorunujące wr?.żef l t * , 
dwudziestu dwuch obecnych na ' :0P'!bi' 
sie starych Kownackich. Po czym t i i 
ny- i starsi panowie udzieli l i F 
pauzy wywiadu prasie. Ty lko dv/ic ^ 
cie zdarzeń ich zdaniem jest poci f"8'̂  
kontrolą — jedną trzecią można ^.^fi 
nie z góry przewidzieć i k to n?'3',ót 
studiował horoskop Edwarda VIII. 
był już dawno dostrzec w gwiazdad 1 

nią Simpson. , 

Wracając do rzeczy poważnid s , t f 
Lli_: j • > . . _ nV różne można stawiać zarzuty i * <t 

epoce, ale w sprawach naukowych ̂ o' 
doprawdy demokratyczna, s k r o m " 3 ^ ^ 
rzysta chętnie z rozsądnego doświ a C l 

na 

nia 

to 



Upton Sinclair oskarża policję 
^nierykańską o fałsze, przekupstwa i zbrodnie.—Stracony Hauptmann 
nie zabił dziecka Lindbergha. — Gdzie podział się murzyn Allan. — 

Rewelacje znakomitego pisarza 
(x) Porwanie dziecka płk. Lindtoerg-

jja w Ameryce, dramatyczna rozprawa 
nad domniemanym sprawca Hauptman-
" e r n . wielokrotnie odraczana egzekucja 
'Wreszcie wątpl iwości wysuwane przez 
wielu ludzi już po straceniu Hauptmanna 
*"~ to wszystko posłużyło jako temat do 
"°wej powieści wielkiego pisarza ame­
rykańskiego. Uptona Sinclaira. Przeszło 
luz tyle czasu od chwi l i , gdy tragedia ta 
'"teresowała opinie publiczna, zaczęto 
JUŻ nawet o niej zapominać, wystarczy-
'? Jednak, by książka Sinclaira ukazała 

na pólkach, a zainteresowanie po­
wróciło, spotęgowane hipoteza, jaka w y 
^"lat Sinclair, iż stracony został czło­
wiek niewinny i że policja amerykan­
k a , pragnąc zrehabil i tować sie, rzuci ła 
" a pożarcie t łumowi przypadkowo 
S c l | wy łanego człowieka. 
. ° v ć może ta okoliczność sprawiła, iż 

zadna powieść kryminalna w ostatnich 
-asach nie była tak rozchwytywana, 
p dzieło Uptona Sinclaira p. t. „Kapł­
an Undbergh i Ameryka" . Dzieło, napi­
nane na podstawie szczegółowo zbada­
nych dokumentów przytacza nowe. nic-
«|iane jeszcze szczegóły, a co najważ-
^ejsze, jak już wspomniel iśmy, zawiera 
"skarżenie pod adresem policji amery­
kańskiej o wszystk ie zbrodnie, jakie do­
b y w a n e sa od wielu lat w Stanach 
^dnoczonyc l i . 

12 maja. o godzinie 3 po poł. wzdłuż 
p-?sy, łączącej uniwersyteckie miasto 
^ is tone w stanie New Jersey z ma łym 
^'estcezkiem Hupwel l jechało auto cie* 
* a fowe. By ło to w dwa miesiące po 
f i kn ięc iu w tajemniczych okolicznoś-
p c h „dziecka narodu" maleńkiego sy­
fa bohatera Stanów Zjednoczonych płk. 
J-indbergha. Przy k ierownicy samocho-
^ siedział murzyn Wi l l iam Allan, obok 
?Je«:o drzemał stary robotnik Wilson;. 
^ aKle murzyn zatrzymał maszynę. 

•— Co się stało. — zapytał Wi lson. 
— Nic — murzyn by ł skonfundowa" 

" y ' — Ja zaraz wrócę. Wyp i łem zbyt 
W ]ele piwa naczczo. 
, Allan pobiegł szybko w kierunku la-

* K u - Po up ływ ie k i lku minut powróci ł z 
°°s,zarzałą twarzą. Nie mógł wydobyć 
* siebie ani słowa i stanął z o twar t ym i 
^ jarni , ciężko dysząc p rzy samocho-

s ł — Co się stało? Na mi ły Bóg. co się 
laio? w o j a j n ,v,erażonv Wi lson, 

j .Trzy razy próbował murzyn powie­
la' l cć. Brak ło mu tchu. Wreszcie w y ­
d u s i ł ; 
v. ~- Dziecko, mar twe dziecko... w 

r z«kach... bez rak... 
^ Wilson szybko pobiegł we wskaza­
niu kierunku. I istotnie w krzakach uj-

; i ' straszliwie zmasakrowany trup 

dziecka. Nie zastanawiano sie dłużej. 
Pojechano do najbliższego posterunku 
policyjnego. W pół godziny później po­
licja już była na miejscu, a w chwilę 
później sierżant policyjny Już wiedział, 
czy] trup leży w krzakach. Twarzyczka 
dziecka nie była naruszona. Sierżant 
widział tę twarz wielokrotnie w dzien­
nikach. B y ł to synek płk. Lindbergha. 
..Dziecko narodu", o los którego niepo­
koiła się od ki lku miesięcy cała Amery­
ka, cały świat. Trup dzieoka. które szu­
kano wzdłuż i wszerz Stanów Zjedno­
czonych, leżał w odległości 9 kilome­
t rów od domu rodzicielskiego, w miej­
scu, obok którego policja ty le razy prze­
jeżdżała. 

Sekcja zwłok w y k r y ł a z cała do­
kładnością, że dziecko zostało zamordo­
wane bezpośrednio po iego porwaniu, 
a więc w tym czasie, kiedy rozpoczęto 
poszukiwania, trup już leżał i rozkładał 
się w lesie. Dziecko już ule ży ło, gdy 
płk. Lindbergh ot rzymał list z żądaniem 

|okupu, kiedy nieszczęśliwa matka przez 
radio w z y w a ł a kidnapperów. aby opie­
kowal i się jej dzieckiem i mówi ła Im, 
przez łzy , jak należy je karmić. Dzie­
cko już nie żyło. gdy prowadzono per­
traktacje z różnymi osobami, które 
twierdzi ły , iż znają miejsce pobytu chłop 
ca, gdy dr. Condom otrzymał słynny list 
i spotkał sie z tajemniczym Johnem zc 
Skandynawi i na cmentarzu i ^ d y stary 
nauczyciel wypłacał nieznajomemu 
50.000 dolarów. 

Dziecko już nie żyło, gdy major 
Sheffel szukał je w Europie, gdy od No­
wego Jorku do San Francisco, od Ala­
ski do Zieini Ognistej, t rwa ł y gorącz­
kowe poszukiwania. 

Naczelnik policji trentońskiej płk. 
Schwarzkopf zdawał sobie dokładnie 
sprawę, że jest skompromitowany. 
Trup dziecka znaleziono w odległości 9 
k l in. od domu rodzicielskiego, w tym 
miejscu, obok którego niejednokrotnie 
przechodzil i jego policjanci. I w t y m 
momencie, gdy dzienniki wydawa ły do­
datki nadzwyczajne, w jego głowie już 
zrodził sie pian: jedna jest droga reha­
bi l i tacj i : znalezienie w kró tk im czasie 
zabójcy. Prawdziwego czy domniema­
nego, to obojętne. Ale zabójca musi sta­
nąć przed obliczem sprawiedl iwości, w 
przeciwnym bowiem razie jego kariera 
policyjna jest skończona. 

Ameryka oszalała. Ody chłopcy bie­
gali po ulicach wszystkich miast z do­
datkami nadzwyczajnymi, gdy słyszało 
sic ty lko jedno zdanie ..Dziecko nie ży­
je", zapomniano o wszystkich innych 
sprawach. A w międzyczasie policja za­
częła działać. 

Upton Sinclair cały rozdział poświe­
cą policji amerykańskiej. Mimo doskona­
łej organizacji, wyszkolenia, wyekw ipo ­
wania, policja amerykańska, jego zda­
niem, jest skorumpowana i niezdolna do 
walk i z przestępcami. Nigdy w życiu 
gaugstcrslwo. kiddnaoerstwo buttleger-
stwo nic dosieełoby w Ameryce takich 

Koncert w sali sądowej 
O § k a r ź o n q i ^ r a s e ł a w m s ę d z i e g o , 

' Scena rozgrywa się w sali sadowej 
w N. Yorku. Na ławie oskarżonych sie­
dzi muzykant uliczny. Policjant, który 
go sprowadził , oskarża skrzypka o że­
braninę. Oskarżony jest odzianv w po­
łatane ubranie, twarz niegolona. wygląd 
nędzny. Jedyne jego bogactwo — to 
skrzypce. 

Sędzia wypytu je podsądnego. czemu 
obrał sobie zawód tak niepewny, jak 
chodzenie po podwórzach i żebraninę, 
czy nie lepiej by by ło obrać sobie za­
jęcie, zapewniające jakie takie u t rzy­
manie. Owszem, przytakuje skrzypek, 
ale z muzyką nie może sic rozstać, 
sztuka jest jego ukochaniem 1 DOwoIa-
nlem, jest artystą i nie nadaje sie do ni­
czego innego. Nic może tak Dostępo­
wać, jak inni jego koledzy bezrobotni, 
k tórzy imają się różnych fachów, 
mających nic wspólnego ze sztuką 

musi grać, bez względu na to. czy do­
stanie jakiś datek, czy nie. 

Sędzia namyśla się pare minut: kto 
wie, r n ° z c t e n człowiek m ó w i prawdę, 
może jest to istotnie artysta, któremu 
los nic sprzyja? Tak, niech oskarżony 
zagra tutaj, na sali, wtedy okaże się, 
czy mówi prawdę. 

Oczy skrzypka zabłysły, bierze in­
strument, próbuje ki lka akordów, gra 
serenadę Schuberta. Mickk ic tony 
skrzypiec płyną, melodia wzbi ia się pod 
strop sali sądowej. Skończył, oklasku­
je go publiczność, klaskają nawet woź­
ni sądowi. 

Sędzia wydaje w y r o k : w mvśl pra­
wa nic może go zwolnić od przepisane­
go za żebraninę jednodniowego aresztu. 
I'odchodzi do skrzypka, obiecuje mu 

nic I swoje poparcie w uzyskaniu stałej po-
o n 1 sady w jakiejś Instytucji muzycznej. 

granic, gdyby nie jawne I tajne spółki 
zawierane między policją a szefami 
band. Chwytano od czasu do czasu płot­
k i , które banda rzucała policji na pożar­
cie, aby t ym łatwie j móc uprawiać swój 
proceder. Ludność Ameryk i uginała sie 
pod terorem band. Wszvscv kupcy mu­
sieli opłacać haracz. Opornych bito i 
prześladowano, gromiono im sklepy i 
zabijano. Nigdzie na kul i ziemskiej nie 
b y ł y możl iwe walk i bandytów z pol i ­
cją z udziałem aut pancernych i karabi­
nów maszynowych na ulicach miast — 
ty lko w Ameryce. 

Ale sprawa Lindbergha zbytnio j u t 
poruszyła opinię publiczną. Opinia do­
magała się kary. I gdyby nie rzucono 
tłumom na pożarcie winowajcy, w Sta­
nach zaczęły się dziać straszne rzeczy. 

Płk . Schwarzkopf postawi ł na nogi 
swych najlepszych wyw iadowców. Dał 
im odpowiednie instrukcje. W t rzy dni 
później został aresztowany Hauptmann. 
pod zarzutem porwania dziecka L ind­
bergha. 

Upton Sinclair otwarcie atakuje po­
licje, twierdząc, że była to ukartowana 
gra. Jego zdaniem, policja nawiązała 
kontakt z bandą gangsterów, która mia­
ła za zadanie przekonanie opinii publicz­
nej, że schwytany został istotny wino­
wajca. To z in ic ja tywy policji zaczęły 
napływać anonimy, grożące zemstą za 
aresztowanie Hauptmanna. Z in ic ja tywy 
policji dokonywano zamachów, które 
miały być rzekomo dziełem spólników 
zbrodniarza. 

Czy to nie jest znamienne — pyta 
Sinclair — że murzyn Allan, k tó ry „p rzy 
padkowo" zatrzymał wóz w t ym miej­
scu, gdzie znaleziono trupa, zniknął póź­
niej jak kamfora i po dzień dzisiejszy nie 
został odszukany? Albowiem murzyn 
Allan zbyt wicie wiedział. To nie by ł 
przypadek. Trup dziecka znalazł się w 
krzakach dopiero w t ym momencie, gdy 
Allan udał sie tam. celem załatwienia 
potrzeby fizjologicznej. Ale policja zatu­
szowała zniknięcie Allana, bo przecież 
nic mogła dopuścić do dalszej swej kom 
promitacji i przyznać się do tego, że po­
słała na śmierć niewinnego człowieka, 
a nic zatrzymała Allana i pozwoli ła mu 
umknąć. 

To, co się stało — mówi Upton Sin­
clair — to nie ty lko tragedia Lindbergha. 
To również tragedia Ameryk i . L ind­
bergh s t rac i ł . swe ukochane dziecko. 
Ameryka również. Ameryka straciła 
wiarę w praworządność, w swa służbę 
bezpieczeństwa, w swój ustrój z którego 
była t a i a dumna. Z całą świadomością 
zamordowano człowieka. Ty lko dlatego 
by usprawiedl iwić swe zbrodnie, oszu­
stwa i przekupstwa. K. L in . 

^ Prostaczków. Nie mamy już kół 
! ai emniczonych", nie oddaliśmy opty-

jjU n}echaniki w pacht kapłanom, jak 
^ipcjanie. Czytałem w piśmie wycin-
y,J*Vm fragmenty z książki pewnego no­
ty C zesnego pedagoga amerykańskiego. 
£e

P a

]a.ł w p U p j ] o w słuszne przekonanie, 
Uc Czystko czeka dopiero na nich, na 
*bad
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 ź c m c dotąd nie 

t 0 . a n o ostatecznie, że chemia, fizyka 
$ e X'ko mnóstwo pytań bez odpowiedzi, 
ł v

 n , e było dotychczas doskonalej szko­
d a , e l v ' teatru, obrazu, muzyki, że 
'ion- m a i e s z c z e trwać lat kilkaset mi­
ro ° . w a mózg Judzki rozwinął się dopię­
cia, j awno, wiemy mniej, niż pół pro-
0p 0 . 2 ° . co wiedzieć można i trzeba... 
?° w l ' a ^ a s z c z e r z e zadowolony, jak je-
kkiś £ S n v s ' c d m i ° l e l n i s vn. oglądając 
{tnje L t a n felcrowaty, powiedział z U-
ro*l; m : a ha, patrzcie, znów ci do-

1 1 c °ś sknocili... 

n egQU ' 0f owego, rozumnego i pożytecz­
nej d z i e l a znalazłby piękne potwier-
»iycLe , s vy e i zasadniczej tezy w najnow-
^Vleśm , ' a c n czcigodnej astronomii. 

„rosnącym 
Ein 

) ^ISjy nasłuchali 
Mejn j ^ j e c i e " , najtęższe mózgi 

{ e . ̂ dter, Eddington — pracowały 
2 e l j r a

e o r i a - kosmicznej „bańki mydlanej' 1. 
fi«ł J 0 nawet bardzo poważny male-
*ilson ° d o w v - ś w i * t n v Hubble z Mount 

n odkrył istotnie, że linie spek­

tralne mgławic dalekich wyraźnie prze-1 
sunięte są w „stronę czerwoną", że świa­
ty od nas uciekają, jak odłamki bomby 
po wybuchu. Przez dłuższy czas pisano 
szeroko w książkach i artykułach popu­
larnych o triumfującej hipotezie. I nagle 
sam świetny Hubble się wycofuje, mgła­
wice według jego spostrzeżeń „uciekają" 
za prędko, wszechświat — jeżeli się trzy­
mać teorii—jest stanowczo „za mały", za 
młody, zanadto nabity materią. An i wiek 
się nie zgadza, ani rozmiar—otrzymuje­
my dziwaczny model kosmosu. Hubble u-
waża, że przesunięcia spektralne rr.tnaą 
mieć jakąś inną przyczynę, że modnym 
„lozciąganiem wszeświata" nie wyt łuma 
czymy zjawisk... k ró tko mówiąc- znów ci 
„dorośl i ' ' coś tam sknocili. I to w takiej 
statecznej, poważnej, czcigodnej, odwie­
cznej nauce, jak astronomia. 

Nigdzie nie postawiliśmy mocnej 
k ropk i po zdaniu, wszędzie jeszcze coś 
dopisać można i nawet urzędowa „lista 
nauk 1 ' nie jest ostatecznie zamknięta. Je 
żeli mnie słaby wzrok nic myl i , niejaki p 
Dale Carnegic, profesor i publicysta no­
wojorski, jest takim Kolumbem, kt5rv 
zupełnie nowe kontynenty dla wiedzy 
odkrywa i na nowych, nieznanych zie 
miach ląduje. W nagłówkach jego ksią­
żek trafiamy na dość dziwaczne zbiego 
wiska słów, np. „Jak zdobyć przyjació 
i wpływ na ludzi?" Ale treść — to stano 

wczo jakaś oparta na ścisłych obserwac­
jach „psychologia praktyczna", o której 
dotąd nie mieliśmy pojęcia. 

Ludzie wokół nas — mówi ów pan C. 
— mają ambicję i to jest wielka, niedo­
ceniana potęga, siła „pędna' 1 wielu wy­
czynów. Nie chodzi o to, żebyśmy bliź­
nim prawi l i dusery i inne duby smalone, 
ale trzeba o ich piętach Achil lesowych 
pamiętać. Wie lk i A . Carnegie, k ró l sta­
lowy, hodował za lat młodych k ró l i k i . 
Był wtedy chłopcem bardzo biednym i 
nie wiedział, jak swoje nieszczęśliwe 
gryzonie wyżywić, ale już „umiał postę­
pować z ludźmi". Powiedział chłopcom, 
kolegom, że nazwie k ró l ik i na ich cześć 
Tom, John, Bi l l , po czym oczywiście 
każdy Tom przynosił zieloną kapustę 
dla swego małego Toma i k ró l ik i żyły 
świetnie. W latach późniejszych wielki 
Carnegie toczył walkę zaciętą o dostawy 
kolejowe z głośnym Pullmanem, obniżali 
obaj ceny, pracowali ze stratą. Wresz­
cie Carnegie zaproponował groźnemu ry-
vailowi umowę, spółkę. Jak się ta nowa, 
/spoina fabryka ma nazywać? — spytał 
ullman. — Oczywiście „Pullman Pala-
i Car Cy" — odpowiedział Carnegie i.,, 
.iteres został ubity. 

P. Carnegie — autor opowiada dalej 
) tym, jak zwiększono produkcję w pe-
vnym warsztacie, grając wyłącznie na 
ambicjach sportowych „zmiany" dzien­

nej i nocnej. Ten system stosują i w So­
wietach, gdzie robotnik w fabryce wytę­
ża siły jak atleta na olimpiadzie. Ambi ­
cja, poczucie „własnej ważności" tkwią 
głębiej i znaczą więcej, niż nam się zda­
je. Uważacie się za coś lepszego od Ja­
pończyków? Japończyk jest w swoim 
poczuciu lepszy od was i wpada w furtę, 
gdy biały tańczy z Japonką. Uważacie, 
że jesteście lepsi od Hindusów? Hindut 
nie tknie nawet jedzenia, na które padł 
ponury cień waszej osoby. Wywyższacie 
się nad niepozornych Eskimosów? Istnie­
je między Eskimosami — jak wszędzie 
— sporo leniwych niedołężnych, niedo­
rozwiniętych głuptasów. Eskimosi wołają 
na nich: biały 1 

P. Dale Carnegie Wykłada, pisze pod­
ręczniki, prowadzi kursy specjalne w 
największych firmach technicznych ame­
rykańskich wykształci ł podobno i5 ty­
sięcy osób — handlowców, sprzedaw­
ców, dyrektorów — w trudnym kunszcie 
postępowania z ludźmi... Wzywają go w 
nagłych wypadkach towarzystwo „ W e -
stinghouse Electr ic" i telefony nowojor­
skie... 

Postępowanie z ludźmi?... Najwidocz­
niej znów przeoczyliśmy w szkołach ja­
kąś bardzo ciekawą gałąź wiedzy naj­
ważniejszej. 



Już wiosna na Lazurowym Brzegu 
Kto dziś mieszka na Rivierze? — Spotkanie z Blumem. — Co porabia 

p. Simpson?—Wizyta w konsulacie polskim.—Na nartach 
( O c f s p e c j o l f i e g o karespondenśa „Republiki") 

Nicea, w styczniu. 
Wiosna, słońce, zapach mimozy i 

cukaliptusu. lazurowe niebo bez chmur­
ki , przezroczyste szafirowe fale morza, 
jakby sztuczna harmonia barw i zapa­
chów, wszystko tutaj tchnie wypoczyn­
kiem, zapomnieniem trosk i zmartwień, 
południowym lenistwem, rozbawieniem 
i lekkomyślnością. 

Wyginaj jednak jakby gatunek lu­
dzi, dla k tórych pobudowano wspaniale 
kasyna i zbytkowne hotele. Zniknęl i 
wie lcy książęta, kapiący metresy w 
szampanie, zniknęli arystokraci , magna­
ci, i bogacze, przegrywający mil iony w 
baka. Wo jny , p rzewroty polityczne i 
k r yzys zmiot ły z tego świata sporo... 
t ru tn i . Zmieniło się zasadniczo oblicze 
publiczności, spotykanej na Riwierze. 
Naogół wszystko się zdemokratyzowa­
ło: Nie jest to już przybytek wybranych , 
lecz tłoczą się t łumy szarej braci, często 
ubogiej, pragnącej poznać ten zakątek 
słońca, ciepła i b l ichtru ludzkiego. Na 
każdym kroku spotyka się 

GRUPY W Y C I E C Z K O W I C Z Ó W , 
zwiedzających zbiorowo i tanim kosz­
tem ten kra j zaczarowany. L ikw idu ją sie 
i znikają wielkie hotele, obliczone na 
zbytek i przeznaczone dla nababów. na­
tomiast małe hotel iki i pociągające ta-
nizną pensjonaty, jakoś żyją. 

Wegetują tu, zresztą, z dawnych cza­
sów 

NIEDOBITKI AUTENTYCZNFJ ARY­
STOKRACJI. 

przeważnie rosyjskiej. W l iberi i hotelo­
we j spotyka sie nieraz dziedziców głoś­
nych nazwisk, pielęgniarkami w szpita­
lach są często prawdziwe księżniczki, 
skończeni medycy bywają pomywacza-
mi \y restauracjach, ale b y w a i gorzej, 
znacznie gorzej. Sa tu wykole jeńcy, któ­
rzy wogóle oblicze ludzkie utraci l i . Sa 

także ' l i czne of iary z ie lonych ' śtólÓW. 
rozmaici maniacy, wynalazcy n ieomyl­
nych systemów rozbicia banku, mniejsi 
i więksi l ichwiarze, różnego rodzaju o-
szu.ici i szantażyści, jednym s łowem ca­
ła plejada podejrzanych osobników, gra­
sujących w pobliżu domów gry. Gros lud 
no .'ci jednak stanowią spokojni obywate­
le miejscowi, hotelarze, kupcy, urzędnicy 
i biuraliści. jak wszędzie. Jest, oczywi ­
ście, dużo ludności nap ływowej najróż-
norodniejszego autoramentu: są zdetro­
nizowani panujący z częścią dawnego 
dworu, są rozmaici emeryci , rent ierzy. 
przeważnie ludzie starsi. 

Przyjeżdżający na krótk i wypoczy­
nek należą naturalnie do różnych sfer 
społecznych. Szukają tu r oz r ywk i i w y 
tchnienia od pracy nieraz wyczerpują 
cej znani ar tyści , dyplomaci i mężowie 
stanu. 

W Bando!, miejscowości najbliżej 
Marsy l i i położonej spędza w tej chwi l i 
wakacje minister angielski Neville Chain 
berSain, w St. Raphael - Valescure szuka 
chwi l i odpoczynku premier francuski 
Blum z małżonką. By łem przypadkowo 
na dworcu w chwi l i ich przyjazdu (w 
sam dzień Nowego Roku). Publiczności 
by ło niewiele: k i lku dziennikarzy, repor­
terów z nieodstępnymi aparatami foto­
graf icznymi, trochę gawiedzi. Mia łem o-
kazję stwierdzenia, jak mało popularny 
iest Blum wśród mieszczaństwa francu­
skiego. Uwagi dam by ł y szczególnie u-
szczypl iwc: ..Toujours accompagnie de 
Madame! Et ce qu'elle est inćlćgante!" 
Istotnie szczupły i wysok i ,o rysach ory­
ginalnych, starannie odziany Blum spra­
w ia wrażenie daleko bardziej dodatnie, 
niż jego oty ła towarzyszka. Z poczucia 
obowiązku usiłuje nawiązać kontakt z 
premierem i zbliżam się do niego. 

Ma to jednak skutki zupełnie nieocze­
k iwane. Powstaje kolo mnie nagle jakiś 
t lok. i po chwi l i jestem leg i tymowany 
przez bardzo niesympatyczne indywidua 
w cywi lnych strojach. Legitymacja re­
dakcyjna „Republ ik i " szybko wyjaśnia 
nieporozumienie i niesympatyczne indy­
widua z uśmiechem przepraszają, uprze­
dzając jednak, że premier Iest znużony 
i w y w i a d ó w nie udziela. . 

Istotnie, nie ukazuje sie publicznie zu­
pełnie, widać go czasami ty lko na bal­
konie hote lowym. Z pośród znakomito­

ści l i terackich mieszka w t ym samym Inie, gdyż po chwi l i przedstawiony zo- j łańcuchy górskie. Przed ósmą jeszcze 
hotelu Andró Maurois (alias Hertzog) I staję uroczej i arcymi łe j małżonce. Po 
oraz poeta Paul Gćraldy. I paru dniach otrzymuje zaproszenie do 

W Cannes bawi minister gospodarki [ 
narodowej. Charles Spinasse. W Saint 
Jean Cap Fernat spędza wakacje mini­
ster Sprawiedl iwości Rucart, gdzieś w 
pobliżu znajduje się minister obrony na­
rodowej. Daladier, jest wreszcie na Ri ­
wierze k i lku podsekretarzy Stanu, tak 
że w razie potrzeby gabinet ministrów 
francuskich tutaj może odbywać swe 
posiedzenia. 

Z pośród innych znakomitości prze­
b y w a ciągle jeszcze w Cannes Mrs. 
Simpson, k tórej obecnie dziennikarze da­
ją spokój. Okazuje się. że separacja jej z 
księciem Windsoru jest wyn ik iem pra­
wa angielskiego, wymagającego, bv ślub 
z kobietą rozwiedzioną poprzedzał dzie­
więciomiesięczny okres stosunków, po­
wiedzmy, nieskazitelnych. Pomimo to 
spodziewają się w bl iskim czasie 

PRZYJAZDU EX - KRÓLA. 
W Nicei zjazd o lbrzymi . Wśród ano­

n imowych t łumów widać sporo gwiazd 
ekranu i sceny, są także znani dyploma­
ci i pol i tycy. 

Korzystając z pobytu w t ym mieście 
składam wizy tę w konsulacie polskim. 
Przyjmuje mnie w y t w o r n y i uprzejmy 
urzędnik. Rozmowa toczy sie ż y w o lecz 
pan sekretarz jest ostrożny, zręcznie in ­
daguje. 

Egzamin wypadł widocznie pomyśl 

konsula honorowego. Francuza na przy 
jęcie dla Kolonii polskiej na Riwierze. 
Zebrane tu są widocznie szczyty towa­
rzyskie tej Kolonii, przeważnie dystyn­
gowane starsze panie i tacyż panowie. 
Honory domu robi czarująca i eleganc­
ka pani konsulowa. również Francuzka, 
chętnie popisująca sie jednak znajomo­
ścią k i lku s łów polskich... Opowiada we­
soło o s w y m kró tk im pobycie w War­
szawie i Łodzi , wypy tu je o znajomych. 

Dużo serdeczności wyczuwam także 
ze strony zgromadzonych Polaków. Za­
sypywany jestem pytaniami, na które 
odpowiadam w sposób możl iwie opty­
mistyczny: jest lepiej, będzie jeszcze le­
piej... Nie chce zasmucić tych ludzi, nie 
chce zakłócać marzenia o dalekie] wy­
idealizowanej Ojczyźnie... 

Nowi znajomi ofiarują się zabrać 
mnie na wyśc ig i konne, które się właś­
nie odbywają w Nicei, albo też na nar­
ty. Ponieważ w wyścigach konnych nie 
widzę nic oryginalnego, wyb ieram to 
drugie. 

Istotnie nazajutrz o 6-ej rano zajeż­
dża po mnie samochodem łaskawy opie­
kun i razem wyb ieramy się w góry. 
Krajobraz zmienia sie co chwila, tempe­
ratura również, to roztacza sie przed 
nami cudowny w idok morza, to znowu 
ze wszystk ich stron otaczają nas ty lko leje monitora w wie lk im hotelu 

jesteśmy na nartach, w śniegu, na P°! 
ziomie 1500 metrów i w odległości °" 
k i lom, od Nicei. Stwierdzamy, że jest tu 
wie lk i wybó r hoteli od najskromniej 
szych zajazdów do naiwykwintni f f l 
szych. ..palaces" (ten ostatni w liczba 
pojedynczej zresztą). Wyb ie ramy jed­
nak „oberże dla młodzieży", rodzai M i 
dzo taniego schroniska, niepretensjonafl 
ny i pozbawiony wielkich wygód. Ica 
pełen śmiechu, wesela i radości życia-
Oderwani od szarych trosk bytu codziP 
nego. spędzamy tu ki lka dni szcz?^ffl 
wych . 

„OBERŻE DLA MŁODZIEŻY" 
zakładane są w ostatnich czasach w | | 
lej Francji pod egidą podsekretariatu jjjjl 
nu dla spraw sportu i wywczasów. ^ 
ją one na celu popieranie turyzmu. c f 
k l izmu i wędrówek pieszych, i stanoW* 
uzupełnienie ur lopów płatnych. PodsC 
kretariat ten został utworzony prz^ 
Bluma, na czele jego stoi socjalista L e ° 
Lagrangc. Są to, rzecz prosta, rozum" 6 

konsekwencje skrócenia dnia r o b o c z e j 
Nowe warunki pracy stwarzają dla rza' 
du obowiązek dania możności ludność' 
zapełnienia wolnego czasu. godziWA 
kulturalną rozrywką. Wspomnę Jesz< ĵj 
o spotkaniu na śniegu dawnego metf" 
znajomego, szampiona światowego sk°[ 
ku na nartach, Kaarby (Norwega oczjf 
wiście), k tó ry tutaj pełni skromne funK' 

Sir- . 

Zgon Miguela de Unamuno 
Don-Kichot współczesnej, tragicznej Hiszpanii przed śmiercią 

wypowiedział się przeciw powstańcom 
zajmował sie wcale. Nie pozwalały mu ne poematy 1 pogrąża sie nadal w o*J 
na to je-s'0 dogmaty filozoficzne, nakazu- tanl.u dziel filozoficznych. Dopiero v 
iace szukania rozwiązań zagadki by tu upadku monarchi i powraca trlumiaw. 

(lu) Przed k i lku dniami depesze do­
niosły o śmierci znakomitego pisarza, 
myśliciela, poety i filozofa hiszpańskie­
go Miguela de Unamuno. Śmierć jego 
w y w o ł a ł a wielkie wrażenie na całym 
świecie, albowiem ostatnio prasa euro­
pejska poświęciła mu wiele miejsca w 
związku z jego wypowiedzeniem się na 
rzecz powstańców w wojnie domowej 
hiszpańskiej. Ci jednak, k tórzy znali do­
kładnie życic i czyny hiszpańskiego f i ­
lozofa, nie zdziwi l i sie wcale jego postę­
powaniem, wiedząc, że nie iest to ani 
pierwsza, ani ostatnia zmiana iego po­
glądów. Przepowiadal i że Unamuno 
wróc i do szeregów obrońców wolnej 
Hiszpanii. Tak sie też stało... 

Na krótko przed zgonem zaszły pew­
ne zmiany, które każą przypuszczać, że 
Unamuno rozczarował się w stosunku 
do generała Franco i jego popleczników. 
Ale nie wiadomo, czy to by łoby już o-
statnie wyznanie w ia r y wielkiego filo­
zofa, k tó ry z duma mówi ł o sobie: 

— M ó w b że zmieniam ooglądy iak 
oszule?... To świetnie!... Dowodzi to 

bowiem, że mam kilka koszul na zmia­
nę!... Jest to przecie zaleta w czasach, 
gdy większość ludzi chodzi zupełnie na­
go, lub też stale nosi to samo odzienie, 
dopóki strzępy nie opadną z ich grzbie­
tów... 

Unamuno dumny by ł jeszcze z jednej 
rzeczy, a mianowicie, że Jest z urodze­
nia Baskiem. 

— Baskowie — mówi ł — to twardy 
naród... Ja się tak łatwo przed nikim nie 
ugnę... 

Na świat przyszedł on w Bilbao w 
1864 roku. Studia uniwersyteckie ukoń­
czył w Salamance, gdzie też objął póź­
niej stanowisko „dożywotniego rektora" 

nie na ziemi, lecz w podniebnych szla­
kach mistycyzmu. I lekroć jednak wypo­
wiadał się na tematy polityczne, legity­
mował sic zawsze jako nieprzejednany 
radykał . Uchodził on za zwolennika An-
gela Ganiveta. wroga postępu technicz­
nego. Unamuno posunął się w tych za­
patrywaniach jeszcze dalej, dochodząc 
do zupełnej negacji rzeczywistości. 

Pierwszą swą większą prace Una­
muno wyda ł w 1895 roku. Ten pierwszy 
tom zawierał szkice na temat myśl i hisz 
pańskiej na przestrzeni w ieków. W ro­
ku 1905-ym Unamuno wyda ł „Żywot 
Don Kichota" I swe podstawowe dzieło 
filozoficzne p. t. „Tragiczna świadomość 
życia". 

Za czasów dykta tury Pr imo de Rive-
r y nastąpiły rozdźwięki miedzy znako­
mi tym filozofem a władzami państwo­
w y m i . Migeule de Unamuno został uzna­
ny za „szkodnika i wroga ustroju". Po­
zbawiono go najpierw stanowiska rekto­
ra uniwersytetu w Salamance następnie 
zaś wysiano go na Wyspy Kanaryjskie. 
Wśród intelektualistów europejskich za­
wrzało jak w ulu. W prasie rozpisywa­
no się o nim, jako o postępowcu i repre­
zentancie wolnego ducha, ujarzmionym 
przez dyktatora Hiszpanii. Najbardziej 
w p ł y w o w i mężowie stanu interwenio­
wal i , celem przywrócenia mu wolności. 
Uwolnić go się nie udało, ale, dzięki po­
mocy przyjaciół. Unamuno uciekł z miej­
sca zesłania i przeniósł się do Francji. 
Zdawałoby się. że teraz ten piewca wo l ­
ności zapala gniewem i zdobędzie się na 
czyn buntowniczy, by zdyskredytować 
swych wrogów politycznych... Stało się 

Na t y m stanowisku zetknął sie z mło- j e d n a k inaczej zgodnie z psychiką tego 
dzieżą hiszpańską, stając sie jej ducho- dziwnego pisarza... 
wym przywódcą. Pol i tyką wtedy n i e 1 We L rancii Unamuno pisze natchnlo-

do Salamanki i ponownie obejmuje. $ 
siedmiu latach, katedrę na un lwer*y | \ 
cie. Jak słusznie zauważył jeden z k " , 
t yków, mógł on zostać wieszczem i ^ 
dżem duchowym narodu h i s z p a ń s k i ^ 
a został... Don Kichotem dzisiejsze] & 
giczne] Hiszpanii... 

Pod koniec swego życia ten wiecZJ1' 
niespokojny duch sprawi ł swym zWC»e 

nikom i przyjaciołom nową niespodzi^ 
kę. Oto płomienny radykał, w y z n a -
idei wolnościowej, stanął nagle po stf<\ 
nie generała Franco. Ale na jego usP r^ 
wiedl iwienie należy powiedzieć, że szV. 
ko się opamiętał. W ostatnich ty? 0 : , 
niach przed śmiercią zrozumiał, że >L 
pierając generała Franco, ściąga' 
swej ojczyzny obcą przemoc... Ostat" 
więc jego słowa brzmiały w ten s P 

sób: 
— Hiszpania nie powinna być ani W, 

munlstyczna, ani hi t lerowska, ani fas^j. 
stowska- lecz ty lko i jedynie — hiszP9 

ska! | 
Ogarnęło go zwątpienie i głęboki K 

symizm. Szczególnie troska o p r z V ! | 
łość młodzieży głęboko raniła jego s 

— Patrzę w przyszłość z wielka, 
ską — zwierzał sic przed jednym z < f M , 
n ikarzy. — Nie widzę żadnego wV'

£

%i 
I to nie t y lko dla Hiszpanii. P r a w i -

 c

" i % 

Europa oszalała. Młode pokoleni'-; , , 
które nadchodzi, jest p r z e r a

3 

„Uwierzysz w to, co ja wierzę, ali*° fl-
zastrzelę!" — oto doktryna młode-", 1,v 
kolenia. Same skrajności z noż: ! " 1 

zębach"... )(i 
Zmarł w Salamance, w areszciej . 

m o w y m , w k tó r ym przebywał z P° ' 
nia rządu powstańczego... u - s ( 

Dwa razy daje, kto s z y b k o daje! 
S k ł a d a j c i e Jak 
najrychlej ofiary na 

P o m o c Zimową dla bezrobotnych. 
Konto PKO Pomoc Zimowa. 

Pogrzeb wielkiego myśliciela * 

go ukochanym mieście uniwersytec 1" 
Za trumną szli dwaj synowie P ^ i h e 
k i lka osób ze świata naukowego l M 
rackiego. W b r e w pogłoskom. U p a d ­
nie pozostawił żadnego testamenty pO 
litycznego ani fi lozoficznego. Zosta ' 0 

nim ty lko ki lka rekopisów.,-

ne. 

pańskiego odbył się w Salamance. 



tut 

Wiekie dzieła palone na stosie 
od czasów najdawniejszych do dnia dzisiejszego.—Homer był skonfiskowany, a pisma 

Konfucjusza były spalone.—Nawet „Przygody Guliwera" znalazły się na indeksie 

Każdy wielki pisarz podlegał represjom i prześladowaniom 
..Książki nie są martwym przedmio­

tem" — Z W y k l mawiać w ie lk i poeta 
angiclski Milton. Nieśmiertelny autor 
••Raju utraconego" miał rację. Książki 
S £t.istotami ż y w y m i . Jak ludzie, podle­
gają one obmowie 1 wygnaniu, są boj­
kotowane i palone na stosie, prześlado­
wane i zamykane w odosobnieniu. Jak 
•Udzie, K d v są 
2tyy c 

ruj; lub. ["jaeych się zazwyczaj 

szlachetne i wielk ie, 
>w, k ie-

tchórzostwem, 
•czają swych prześladowców, kie 

ycli 
"iską zawiścią i zemstą. , Młoda uczona angielska, miss Anna 

Li'On wydala właśnie dzieło p. t. „Ban -
n e d Books", w k tó rym daje przegląd 
••Książek wyklętych" na przestrzeni 
Cieków i w różnych krajach. Jest to 
U z i c ' o nietylko pełne niespodzianek, 
a | e wywołujące także szczere i silne 
^zburzenie wobec dowodów podłości 
ludzkiej. 

Jakżeż obfita jest ta bibl ioteka „ l i ter 
Jattiry wyk lę te j " ! Gdyby miała być Gdyby 
Ł 0 1"pletna, musiałaby się zacząć od 
"°inera a zakończona na „Kontrapunk-
c , e Aldous Huxleya. 

t^ka.d te prześladowania, Oto ich t rzy 
M I ) \ V | | L , p r Z y C Z y n y : religijne, politycz­
ni moralne. Dziś w pierwszym rzędzie 
""alają względy polityczne. W Niem­
ych, naiji i Rosji decydują przyczyny 

^ '• tyczne. Niemcy w s w y m s łynnym 
^uto-da-fe, w k tó rym spalili całą demo-
* r atyczną literaturę nietylko współ-
^ e s n ą , ale także dzieła wie lk ich twór -
r ^ - k l a s y k ó w , dziś już należące db 
^Po lne j ku l tu ry międzynarodowej, 
^ 'y w ten sposób światopogląd cof-
" l?cia w głębokie średniowiecze. Od 
rpwlzycj i hiszpańskiej historia książki 
„ e zna takiego momentu.Jak, ten, któ,r,y 
^ a r z y ł się w Berl inie w roku 1034. 
u.Homej^ięst . p ierwszym autorem,' o 

l ° rym historia w ie bez wątpienia, że 
Vwołał represje cenzury. By ło to w 

lat po powstaniu jego dzieł. T y m 
jCubłaganym cenzorem okazał się... 

l a t on, k tóry w r. 378 przed Nar. Chr. 
aJął bardzo ostre stanowisko w swych 
*'ełach przeciwko l icznym ustępom 

j ^ w n o „ I l i ady " jak i „Odyssei " , do-
I a ptoc s i Q i w in,jc moralności, wyco-

0 j l l a *ych ustępów z dziel geniusza « r e c k i e g 0 j 

^.Niemniej szczególna by ła kampania, 
p,?.ra. w sto lat później prowadzi ł w 
jenach twórca dynastii Czin. Jego 
J^estat osądził, że liczne 
n * M A KONFUCJUSZA PRZECZĄ 

c DOBRYM OBYCZAJOM, 
stał r Z ' * a n a t y k moralności, nie poprze-
s 0a l l c

l a p o t e p i e n i u książek, ale kazał j e 

,„ Owidiusz by ł obiektem niejednej 
„n ,'• niejednego zakazu. Nie tak daw Z' b ° w 
: ^ t a ł a 

wała oryginał i dlatego Włos i chętniej 
czytal i oryginał boccaciowski, wydany 
poza granicami kraju, we Francj i . W 
New Jorku przed ośmiu laty jeden z 
w y d a w c ó w zapowiedział przekład an­
gielski „Dekamerona". Purytańskie or­
ganizacje, które tak silny w p ł y w w y ­
wierają na życie publiczne Ameryk i , 
nietylko uzyskały z władz sekwestr 
całego nakładu, ale nadto wy toczy ł y 
proces wydawcy , k tó ry w rezultacie 
skazany został na grzywnę, wynoszącą 
dwa mil iony dolarów. 

Erazm z Rotterdamu, Wi l l iam Tyn -
dale, Kalwin i Luter by l i nieraz na in­
deksie. Ich dzieła b y ł y palone, a niesz­
częsny Tyndale sam podzielił los 
swych książek i został spalony ż y w ­
cem. Luter zaś spali! bullę, w której 
Ojciec Świę ty ekskomuniko wał go. 

Także Rabelais w y w o ł a ł oburzenie 
Rzymu. Przygody Gargantui i Panta-
gruela b y ł y przedmiotem l icznych skan 
dali i awantur. Dzisiaj rehabilitacja Ra­
belais jest całkowitą. Jego „nieprzy­
zwo i te " teksty figurują w wypisach 
szkolnych francuskich, a także angiel­
skich i amerykańskich. 

D R A M A T Y SZEKSPIRA BYŁY ZA­
K A Z Y W A N E 

w różnych krajach i to dla różnych 
przyczyn. Tak więc w r. 1788-yra „K ró l 
Lear" musiał opuścić wszystkie sceny 
swojej ojczyzny. Zbyt dużo w nim by­
ł y aluzyj do obłąkania króla Jerzego 
I I I -go. W Ameryce zaś od lat 5-ciu 
„Kupiec Weneck i " przestał być obowią 
żującą lekturą w liceach amerykań­
skich. Stało się to na skutek interwen­
cji pewnych organizacyj izraelickich w 
Ameryce, które stdły na stanowisku, że 

dzieło wielkiego Szekspira propaguje 
nietolerancję w stosunku do żydów. 

Kopernik, Galileusz i Kartezjusz, ob­
jawiac ie nowych prawd, równie śmia­
łych, co burzących przeżyl i zakazy 
swych dziel w Holandii, Itali i i w ic iu in 
nych krajach. 

„Robinson Crusoe", powieść która 
stalą się wzorem romansu awanturni­
czego przez długie dziesiątki lat, zosta­
ła zakazana w r. 1720-ym w Hiszpanii. 
TAKŻE „PRZYGODY G U L I W E R A " 

JONATANA SWIFTA BYŁY PALONE 
zamieszczane w indeksach, sądzone. 

Wol ter , mistrz ironii i satyry, nale­
żał niewątpl iwie do autorów najbar­
dziej prześladowanych. Po dziś dzień 
większa część dzieł Wol tera jest na 
indeksie. 

O ile prześladowanie przez pewne 
sfery Wol tera jest jasne i zrozumiałe, o 
tyle dziwne są perypetie Emanuelą 
Svedenborga. wielkiego pisarza i f i lo­
zofa szwedzkiego. Svcdenborg, k tóry 
w y w a r ł wielk i w p ł y w na Andrzeja To-
wlańskiego, a pośrednio i bezpośrednio 
także na Adama Mickiewicza, by ł mi ­
stykiem i podkład m i wszystkich jego 
dzieł by ł duch głęboko rel igi jny, potęż­
ne .pragnienie niebiańskiej miłości. A 
mimo to większa część dziel Syeden-
borga została zakazana przez Rzym, 
k tó ry przypisywał mu antykatol icyzm. 
Większa część tych zakazów obowią­
zuje po dzień dzisiejszy. Także władze 
amerykańskie przypisują — jeszcze 
dziś — Svedenborgowi tendencje prze­
wro towe. I oto paradoks: Sowiety tak-
żc zakazały na terenie swego kraju pu­
bl ikowania i ko lpor towan i ! dzieł tego 

„ w y w r o t o w c a " . Zakaz ten obowiązują' 
od roku 1930. 

Rzecz jasna, żc pamiętniki Casanovy, 
wielkiego uwodziciela, w y w o ł y w a ł y 
niejednokrotnie gniew i zemstę oficjal­
nych strażników moralności. W Polsce 
panowała niechęć do tych części pa­
miętnika, które odnosiły się do pobytu 
Casanovy w Warszawie. Ale w tym 
wypadku działały bardzo osobiste 
względy obawy jednostek przed kom­
promitacją. Dziś fragmenty te są u nas 
dobrze znane i stanowią nawet ceniony 
przez h istoryków przyczynek do na­
szej obyczajowości ówczesnej. 

IBSEN B Y Ł ZAKAZANY W NOR­
W E G I I , 

swoim własnym kraju, za daleko idący 
l iberalizm, za głoszone hasła postępu. 
Nie ma proroka we własnym kraju. Je-
go rewolucyjne dramaty sceniczne uka 
zywa ł y się na deskach Paryża, nim — 
po wielu latach — dostawały się na' 
sceny Chryst iani i . 

Oskara Wilde'a powieści I dramaty 
by ły prześladowane w Angl i i . On sam 
został skazany na więzienie. 

Heine i jego twórczość b y ł y także 
wypędzone spod dachu ojczyzny. Póź­
niej l i teratura niemiecka zaliczyła go 
do swych największych synów, ale te­
raz od trzech lat, dzięki ostrości swo­
jej muzy a także dzięki swemu pocho­
dzeniu jest znowu — bezdomny. 

Lista jest długa. Jest na niej Rous­
seau, Goethe, Schiller, Kant, Shelley, 
Balzac, Hugo, Maupassant, Flaubert, 
Baudelaire, France, Zola... Lecz osta­
tecznie duch wo lny zawsze zwycięża... 

(wi) 

Rozmowa z Karolem Ossietzkym 
Laureat nagrody Nobla daje dobrą radę Knickerboc-

terowi.—Losy Ossietzky'ego są nadal nieznane 

r. 1920-ym jego „Ars amandi" 
skonfiskowana w San Franci 

W Zurychu ukazała się nakładem 
wydawn ic twa „Europa" książka p. t. 
..Óssietzky". Kreśli ona w sposób obiek­
t y w n y sylwetkę duchową tego pisarza, 
któremu fundacja Nobla przyznała ostat­
nio nagrodę za pracę w dziedzinie poko­
ju, a którego losy są nadal nieznane. Au­
torami książki są dwa j publ icyści: Fe-
lix Burger i Kurt Singer. Jeden z auto­
rów był przez pewien czas towarzy­
szem niewoli Ossietzky'ego i właśnie z 
jego wspomnień podajemy poniżej frag­
ment, odnoszący się do wspólnych prze­
żyć w obozie koncentracyjnym w Pap-
penburgu. 

SM ?? wykroczenia przeciw moralno- — „Mnie j więcej w połowie lutego 
toto r a w d a Jest, *e za to samo dzieło przetransportowano nas do obozu w 
H,: . r został wygnany z Rzymu. Na Pappcnburgu. Zostałem umieszczony w 

. .- banicji wyznaczona została T y m s a m y m baraku, co Karol. 
I V R u"zic Owidiusz dokonał 

'^naście 
życia. Óssietzky odrazu otrzymał prace cięż 

" a ' t o T l c w i c ' ( O W Później, w r. 1497 ;szą — w bagnach. Ja dostałem się do 
TOnar V wielkiego reformatora Sa- służby względnie łatwiejszej: dowodzi-

wszystkie dzieła Owidiusza lem grupą ..wyrywaczy kar tof l i " . Ten 
d j l l s ^ sPalone na stosie.. Zresztą O w i - przywi le j zawdzięczałem memu złama-

znalazł się w doskonałym towa- nemu ramieniu 1 ogólnie złej budowie. 
r ?-yst v 

:.Bosk a 

' n n y ° n dzieł, które przeszły oo naszym przybyciu do Pappenburga. 
n^ t . . l e . S n i i e r teh iośc i . W roku 1498-ym Lecz to ..szczęście" nie t rwa ło dłużej, 
i w1 3 e F lorentyńczyków zmieni ły się niżeli t rzy tygodnie. Praca w moim od-
lony,,,1 ' u ^owa l i oni nowe nakłady spa- dziele by ła błahostką w porównaniu z 
inne} J 7 ' i e ł ' a n a s t o s i e znalazły się tern, co znosić musieli nieszczęśnicy, za-
V 0 l ] '|*jeła, między Innymi samego Sa- trudnieni w błotach. Po pierwsze, wsta-

i r°h. jwaliśmy o godzinę później, aniżeli tam-
Cameron" Boccacia jest t ym ci. Następnie, rodzaj naszej pracy po-

d / i , . 0 , n - który od czasu swych nard-J zwalał nam na kontakt z ludnością cy­
nie n

p °d lcga ł " l icznym represjom. Jedy- wilną, od której mogliśmy otrzymać nie-

L\VIC, spalona została bowiem tak- Pewnego razu udało mi się włączyć Ka-
•lież komedia" Dantego, jak rów-\ rola do naszej grupy. By ło to wkrótce 

'"urnl?16* Paweł I V ' Y ^ ^ ' T ^ ^ ^ M ^ ! e P s z e Jedzenie 

M l > M h , . 1 , dzieła Boccacia. Ten łagodny gzy: -.Ośmiu ludzi przy wyrywaniu kar-
na łagodniejszy stosunek ko-\ z łożyłem mój codzieny raport, zawolaw-

„Dekamerona" próbował | 
ko-

Pewnego dnia. wróc iwszy z pola, 

Hong w y r a z i f s i <? przeróbką dzieła, tof l i " . Przede mną stał obok ., 
^ W M ! 1 * z inspiracji dostojników koś- .s t ra" komendant obozu, k tóry ryczał 

• C f l - Jednakże przeróbka deforuw-l siras.zl.iwie; *K<«o .wy. wżeracie?. 

Ossietzky'ego?!! Kto wydał rozkaz, że-i 
by go włączyć do waszej grupy?!!"' 

„Lagermeister". drżący, zbl iży! się 
do mnie i l ży ! mnie. W rezultacie Karol 
został odwołany do swojej dawnej pra­
cy, gdzie musiał znosić najokrutniejsze 
katusze. 

Óssietzky należał do kategori i więź­
niów „milczących". Wszystkie kary. 
wszystkie cierpienia, znosił bez słowa 
protestu. P rzy każdej okazji, .w czasie 
współżycia z towarzyszami, można by­
ło stwierdzić, że jest człowiekiem o 
wielkim sercu, zdolnym do poświęceń 
i dbającym o solidarność uwięzionych. 

Z masy l istów, które adresowano do 
Ossietzky'ego, ty lko znikoma LZCŚĆ była 
mu doręczana. Pewnego dnia -.Lager­
meister" wręczy ł mu list, nadany w An­
glii. Autorka listu. Angielka- donosiła, że 
znane jej są straszne przeż T-"ia człowie­
ka, którego charakter zna i podziwia, i 
że weźmie udział w każdej akcji, która 
zmierzać będzie do uwolnienia gil z obo­
zu. „Wielu uczciwych ludzi z całego 
świata kieruje teraz swoje spojrzenie w 
Pańską stronę" — tak kończyła swe 
pismo Angielka. Taka korespondencja 
podnosiła zawsze Karola na diTchu. 

W Pappcnburgu nic by ł Óssietzky tak 
bi ty. jak w Sonnenburgu. Zato wyna j ­
dywano tu pośrednie środki dla uczy­
nienia jego życia ciężkim... 

Czytałem teraz w starszych gaze­
tach o wywiadach, k tórych Óssietzky u-
dzielał. Oto, jak to wyglądało napraw­
dę: 

Pewcngo razu mciśl imy wizytę Miss 
Margaret Bothamley- dziennikarki an­
gielskie! o której wiadomo było, że sym­
patyzuje z rządem hitlerowskim, i która 
już napisała bardzo przyjazny reportaż 
o obozie koncentracyjnym w Oranicn-
burgu. 

Komendant obozu, oprowadzając 

dziennikarkę, zapytał pierwszego z brze­
gu jeńca: 

— Za -co tu siedzisz? 
— Ponieważ wyraz i łem się źle o 

Musolinim — oświadczył zapytany. 
— To nieprawda! — ryknął komen­

dant. 
— Tak jest — potwierdzi ł raz jesz­

cze więzień — to jest zaznaczone w mo­
ich papierach. 

Po chwi l i wahania komendant zapy­
tał : 

— Czy jesteś komunista? 
Ku osłupieniu wszystkich, a przede 

wszystk im dziennikarki, więzień od­
rzekł : 

— Nie, jestem szturmowcem z S. A. 
W Pappcnburgu o d w f e d z i ł nas 

Knickerbocker, k tóry już był przedtem 
w Sonnenburgu. Na zadane Ossietzkv'e-
nm pytanie, czy pobyt w obozie nie jest 
dla niego zbyt niemiły, dzisiejszy lau­
reat Nobla odrzekł: 

— Na wszystkie swoje pytania naj­
lepszą będzie pan miał odpowiedź, gdy 
zostanie pan u nas przez pewien czas. 

Pamiętani dzień, kiedy zostałem 
zwolniony. Óssietzky popychał orzed sc-
bą ciężkie taczki, naładowane wie lk imi 
blokami kamiennymi. Budowano wów­
czas wielk i mur. i wszyscy w ięźniowie 
byl i zatrudnieni przy przewożeniu ka­
mieni. Transport ten byt o tyle straszny, 
że ciężkie wózki trzeba było przepychać 
przez grzązkie bagna. Widziałem wów­
czas Os. c ietzkv'cgo po raz ostatni". 

* * 1 

* 
Co się z nim dzieje? Władze niemie­

ckie oświadczyły, że zosta! on zwolnio­
ny z obozu i znajduje sic w szpitalu. Ale 
poczta niemiecka zwraca l isty, kierowa­
ne do niego: „Ors ie tzky — tmkckannt . 
Żaden telegram, żą-ina wizytą nie w y ­
jaśnia sytuacji. Niemcy pozostawiają 
świat bez odpowiedzi. (w)i 

http://siras.zl.iwie
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KOBIETY LUBIĄ PRAWDĘ 
Nowela Stefan Olszewski 

K ropielniki by ła to mała osada, za­
gubiona wśród pińskich błot. Każ­
dego popołudnia za t rzymywa ł się 

tu pociąg, zmierzający na wschód. Obok 
budynku stacyjnego wznosił się żó ł ty 
barak dyrekcj i robót mel ioracyjnych. Po­
za t y m posiadały jeszcze Kropielnik i 
sześć czy osiem domów, wśród k tórych 
najokazalszy b y l własnością starego Ja­
nika. 

Janik p rzywędrowa ł do Kropielnik z 
Warszawy j z.ttóżył tu ..Restaurację 
Warszawską" . Janikowa pitrasila bigo­
sy i gulasze, stary podawał do stołu (ża­
dna zupa nic by ła zbyt gora ła dla jego 
palców!) a przy kasie sie lziała córka, 
Irena. Irena Janikówria! 

Kasa mieść 1 ta się przy wyjśc iu ; za 
meta lowym okn towan i c i n . w k tó rym 
by ł niewielki '•(WÓR, przez k t ó r y wsu 
wa ło się pieniądze. 

. P r a c a I reny nie by ła trirJna. Obiad 
kosztował złotego. Goście wsuwal i przez 
o twór monetę, a ona wkładała ją do szu 
f lady. 

Irena by ła piękna. Jej wielk ie, nie 
bieskie oczy świec i ły sy t ym, spokojnym 
blaskiem. Zachowywała się z godnością. 
Istnieją t rzy rodzaje pięknych kobiet : 
t rzpiotowatc dziewczynki o usteczkach 
jak wiśnie, vampy f i lmowe i rudowłose 
piękności w typie obrazów Tycjana. I re­
na Jati ikówna stanowiła rodzaj czwar ty . 

„Restauracja warszawska" by ła cen­
t rem życia towarzyskiego w Kropielni-
kach. Wszyscy mężczyźni z okolic ścią­
gali tutaj aby ujrzeć uśmiech Ireny. 

B y ł o rzeczą znaną, że Irena darzy 
specjalnymi względami trzech swoich 
wielbiciel i . Z • wrodzonej skromności 
wspomnę o sobie dopiero na końcu. 

P ie rwszym ze szczęśl iwych adorato­
rów b y l Ukrainiec, Pantelejmon Pante-
lejmouaw, człowiek ulepiony najpewniej 
z jakiegoś specjalnego piasku. Mia ł on 
piaskowe włosy , piaskowe wąsiki i małe, 
wesołe oczki. Znal wszystkie miasta od 
Nowego Jorku do M o s k w y i od Tokio 
do Warszawy . We wszystk im się or ien­
tował i byt przy wszystk ich historycz­
nych wydarzeniach, które mia ły miejsce 
w ciągu ostatniego dwudziestolecia... 
Wojna w Paragwaju, trzęsienie ziemi w 
Japonii, rewolucja w Hiszpanii... wszyst­
ko widzia ł , we wszystk im uczestniczył. 
Czcinu p rzywędrowa ł do Kropielnik i 
przyjął posadę telegrafisty stacyjnego z 
pensją stu z łotych miesięcznie, tego nic 
mogłem zrozumieć. Pewnego razu zw ie ­
rzy ł mi się, że zrobi ! to z czystej przy ja­
źni dla ministra komunikacj i . 

Drugim moim rywa lem by ł Antoś Sie 
kierski , administrator jednego z okolicz 
nych fo lwarków, k tó ry dwa razy w ty ­
godniu na spienionym komu zajeżdżał 
przed lokal Janików, gdzie spożywał o-
biad nic odrywając wzroku od panny Ire­

ny, Ja i Pantelejmon byl iśmy tam, na­
turalnie, bywalcami . 

Pokój gościnny Janików by ł jak gdy­
by żywcem przeniesiony z jakiejś ubie-
głowiecznej powieści. Orzechowe me­
belki, dziwacznie powyginane, grube a l ­
bumy fotograficzne na stole. Osobliwe 
muszelki ozdabiały parapety okien i do­
niczki. W kącie dumnie lśniło pianino. 
W tym to pokoju siadywal iśmy — Pan­
telejmon. Antoś j ja, czasem we czworo, 
czasem zgoła we dwoje — sam na sam 
z Ireną — i gapil iśmy się w nią jak w 
tęczę. 

Irena by ła dziewczyną nie pozbawio­
ną ideałów. Uważała się za istotę sub­
telną i stworzoną do „czegoś lepszego", 
niż do sterczenia za drucianą siatką w 
kasie restauracyjnej. Wiele czytała i za. 
stauawiała się. By!a naprzykład zda 
nia, że Europa jest bardziej kulturalna 
aniżeli Ameryka, ż c \ v Londynie panują 
wieczne mgły , a wiosna na Rivicrze mu 
si być cudowna. Te oraz podobne uwa 
gi świadczy ły , że należy do najświat lej­
szych umysłów naszej epoki. Żaden wie l ­
ki człowiek nie mógłby odmówić jej ra 
cj i ! 

Irena miała nie ty lko ideały, ale i za 
sady. Tak naprzykład nic znosiła po 
chlebstw. Prawdomówność uważała za 
największą cnotę człowieka, bez wzglę 

więcej mj się w pani podoba ta p lacowi 
tość. Ojciec pani powiedział mi, że ni­
gdy jeszcze nie przyjęła pani fa łszywej 
z ło tówk i . To się nazywa klasa kobita! 

Pantelejmon również otrzymał w po 
dzięce promienny uśmiech. 

— Dziękuję panu ,z całego serca. Nic 
chcę już nic słyszeć o swojej urodzie. 
?ptrzeba mi przyjaciół , k tórzy mówil iby 
mi prawdę. 

Wyda ło mi się, że pełne oczekiwa 
nia spojrzenie Ireny spoczęto na mnie. 
Ogarnęło mnie pragnienie zaprotestowa­
nia przeciwko temp, co tu przed chwilą 
powiedziano i powiedzenia jej, że uwa 
żarn ją za najpiękniejszą dziewczynę, ja 
ką k iedykolwiek znałem. Na szczęście 
pohamowałem się w porę i poszedłem 
śladem moich r y w a l i : 

— Zawsze, panno Ireno, bardziej ce­
niono urok duszy kobiecej, aniżeli uroki 
ciała. — powiedziałem dyplomatycznie. 
— Na ten przyk ład Kleopatrę kochali 
mężczyźni z powodu jej mądrości, a nie 
urody. 

— I ja tak myślę, — rzekła Irena, — 
tym bardziej, że jak widać na rysunkach, 
miała ona za długi nos. 

— A pani przypomina mj Kleopatrę, 
— zakończyłem uśmiechając się. 

— Ależ mój nos jest w sam raz. — 
powiedziała .'rena, marszcząc b rw ' . 

chlebstw! Chce się prze!c n U , & V 
steśmy jej szczerze cddani ' Pni te lc j rn^ 
sk rzyw i ł się z tri-^lw T - ' i z f'- 1"-'* 2?^ 
ten gadat l iwy pigularz c t , r . v , e za s x V ? i j 

— Panie S ; ekierski , — p-wicdzM'^ 
Irena uśmiechając się sonlćczire. 
kiego jest pan zdania o m;>':n g los ie ' 1 

Antoś by ł rozpromienić ny. .. 
— Panno Ireno, m.;m zlociutka. u ' 

ważam, że nic ma pani głosu, Am s

' £ 
chu. Naturalnie, słucham z przyjem'.

0

: ' 
cią, k iedy pani śpiewa, l.-o pani wyfc-la 
przy tym pianinie jak obrazek. Ale s " n 

śpiew, faktycznie, nic bi.-dz'.... 
Patrzałem z napięciem na I r C , u ^ 

Czy Antoś czasem nic prz5nplcw . i l ' ' r 

na uśmiechnęła się scrd.-j;:' ' i" ,1 
— Dziękuję panu. A p'.ii!. jakieg-' * 

zdania. Pantelejmon? 
— Nie nadaje się pan' na śpiewaCOT 

Słyszałem wszystkie w'c!k c śpiewana 
ki naszych czasów, los', pj:>; ładniejsi! 
od nich wszystkich, ale co do giosu. 
solutnie! ( . : 

Irena roześmiała sio srebrzyści 6 

spojrzała pytająco na -nr . } 

Przyznaję, że przez c h w ! ^ w: hułfiS 
się. A może...? Ale nie, 11 <u poddałem 5 

zdradzieckiej pokusie. V 
— Nie znam się na śp.ewie. nie v v ' 

daje mi się, że glos pani brzmi troc" 
głucho. Owszem, w y e u w a m pe^ 
akcenty szczerości, ale na ogól... 

— Dziękuję. — przerwała mi Ircfl' 
Wiedziałam, że mogę ufać pańskie) * 

czciwości i prawości . v-
Z kolei chrząknął imci pan Wic c f f 

Potem powiedział ni mniej ni więcej. « 
ko t y le : 

— Chóry anielskie ani się umy^?!, 
do pani, Ireno. Głos pani ma w S°?A 
metaliczne brzmienie harf eolskich ^ 
również pieściwość w ia t ru drgające? 0 

l is towiu. Śpiew pani zdoien jest w^ f 

szyć najbardziej zakamieniałego 
stępce i doprowadzić do płaczu czlo* 1 

ka o sercu w r a ż l i w y m i czującym. J 
Potem wymien i ł wszystk ie na jsW 

niejsze śpiewaczki i oświadczył , że z" 
na z nich nie dorosła Irenie do pięt. 

— Może jeszcze szwankuje t r o c h e j 
chnika oddechu, może wyższe rejcs"; 

- i m 

Wypoczynek podczas wycieczki narciarskiej 

G W I A Z D A Z H O L L Y W O O D ! 

Ani jeden list nie przyszedł ot 
moich wlćłWcteli? To i romożt iwe! Sa 
ma nadałam wczoraj na poczcie 20 lis 
tów mlJosui 

du na to czy by ł mężczyzną, czy kobietą. 
Pewnego razu powiedziała wzdychając: 

— Nienawidzę tych czczych komple­
mentów co do mego wyglądu. Wiem, że 
nie jestem ładna. 

.Pantelejmon Pantelejmonow wyznał 
mi potem, że kosztowało go to wiele zdro 
wia , żeby nie krzyknąć jej w twarz , że 

Iłże! 
Jestem małą dziewczynką z pro­

wincj i . — ciągnęła dalej Irena, — która 
pomaga swoim rodzicom w powszednie] 
walce o kawałek chleba. 

(Stary Janik każdego miesiąca odkła­
dał na PKO kilkaset uciułanych z łoc i -
szów i nosił się z zamiarem kupna jed­
nego z okol icznych fo lwarków) . 

Antoś nerwowo szczypał się w rękę. 
Nie wiedział, czy Irena rzeczywiście jest 
tego zdania i czy nic należałoby przy­
padkiem powiedzieć, że nic ma racji. Mą­
drzejsi ludzie wahal i się w podobnych 
sytuacjach. Antoś powziął decyzję. 

— Faktycznie, panno Ireno, że tak po 
wiem. Piękność to nic wszystko. Abso­
lutnie ppzede wszystk im w pani podzi­
w iam tę miłość do rodziców. Dobra cór­
ka nie musi znów być taka piękna. Naj­
ważniejsze to dobre serce, nieprawdaż? 

Irena uśmiechnęła się. 
— Dziękuję panu. panic Siekierski. 

Pańskie s łowa podobały mi się bardzo. 
Nic ma pan pojęcia, jak bardzo zbrzyd ły 
mi te wszystkie pochlebstwa i k łaml iwe 
komplementy. 

Antoś najwyraźniej znalazł dobie 
wyjście. Poszliśmy za jego przykładem. 
Pantelejmon podchwyci ł skwapl iwie: 

- Racja, panno Ireno! Co tam uro­
da' Nie powiciu, żeby pani była brzyci 

— Oczywiście, ale ja miałem na my­
śli wa lo ry umysłu. — wy jąka łem. 

— Ach tak! — i otrzymałem w po­
dzięce taki sam uśmiech jak Antoś i Pan­
telejmon. 

—- Dziękuję wam. powiedziała Irena 
— Widzę, że jesteście moimi p rawdz iwy 
mi przyjaciółmi. Zaśpiewam wam teraz 
piosenkę. 

Zareagowaliśmy na to zgodnym chó­
rem zachwytów. Oczywiście, wolel lbyś 
my. żeby siedziała nadal w swoim fote­
lu i nie śpiewała, ale cóż... Nabży bo­
wiem zaznaczyć, że śpiew Ireny nie by ł 
zbyt piękny. Poprostu — nie mia ł a glo 

wymagają pewnych ćwiczeń u spo* 
stów, ale poza tym... 

K iedyśmy około dziesiątej w ie 0 * , 
opuszczali mieszkanie Janików, b y l i ^ 
w różowych nastrojach. Wkopał sic * ( 

pi pigularz! Myśla ł , żc weźmie 
Irenkę pod włos , ale ona nie taka! /'',, 
zumie teraz nareszcie, jakiego Sa.j 
p rzy jmowała u siebie w mieszka'1' 
Los pana Więcka by ł przesądzony* 

Up łynę ły t rzy dni. , 

Czwartego dnia ujrzeliśmy. z Aj 
kasie restauracyjnej siedzi l 3 

młody człowiek. , ($ 
— Gdzie panna Irena? — zapy* 5 

Janika, pełen z łych przeczuć. 
Stary podrapał się w głowę. .yy 
— Widz i pan, — powiedział. — 

jechała wczoraj wieczorem do W^5» 
w y . Postanowiła się kształcić na s v 
waczkę. Pan Więcek, z k tó rym r)Ł 

czyła się właśnie, pojechał wraz z K 
I wierz tu człowieku, że kobiety 

bią prawdę.. 

ka! Ale nic to jest najważniejsze. Naj? 

su. Ńajulubicńsza jej piosenka nazywała 
się „Na jedną noc". 

Pewnego razu zjawi ł się w Krop'e 'n i -
kach nowy mieszkaniec: pomocnik 
aptekarza, k tóry od jednego zama­

chu zajął miejsce w in tymnym gron'e a-
doratorów Ireny. Nazywał się Więcek 
i miał p rawdz iwy dar s łowa. Gadał jak 
nakręcony. Irena słuchała go 1 zad. wo 
leniem, a my w milczeniu przeżuwał.ś 
my gorycz cierpienia i z tzdrości. Aż pe 
wnego razu zdarzyło się coś, co obudziło 
w nas nadzieję zgnębienia przeklętego 
pigularza. 

By ło to o zmroku. SieJ£iel'.śmy w 
salonie Janików, a Irena śp'cwala ,Na 
jedną noc". Kiedy skończyła zwrór i ta 
się do nas: 

— Moi p rzy jacu l f . - p..wle.!ziąła. 
Chciałabym, żebrzcie ' ' uży l i mi radą. 
Powiedzcie mi, czy mnm dobry głos. Od 
waszej odpowiedz! ,">HŻ? bardzo wiele... 

Zrozumiel iśm/. FI : • tu/ t-szl- i .'hw 
la.próby. S.>ojrzci '-. >• na sic-hi.;: I n n a 
nic znosi kłamstwa .Ven.iw!Jzi p 

Stefan OLSZEWS^ 1 

Książka kucharska 
dla dzikich zwierz 

• sl'p 

W ostatnich latach w rozmaitych "" jK*! 
powitają nowe ogrody zoologiczne. Wobc 
dal się wyczuć brak odpowiednio w y s z k o ' ^ 
personelu, który by umiał się zaopiekować ) { v 
tycznymi zwierzętami, a zwłaszcza zna' 
sposobach ich karmienia. <jił 

Uiciic przyjść z pomocą dyrekcjom a*U$, 
zoologicznych, pewien uczony zoolog 1 ,tfi] 

wydal niedawno książkę, zawierająca V .M. 
i wskazówki karmienia rozmaitych z w i c r ' ^r 

Wedlup autora tej oryginalnej książki * tA 
skicj, koniecznym warunkiem odżywiani* 
rzat, jest dawanie im pożywienia jnk nul" 4(, 
zbliżonego do tego, z jakiego korzystają " 
ności. Następnie rzeczą pierwszorzędnymi, 
lc«t zwracanie uwagi na temperaturę PJJ ofY 

nia. Zwierzęta południowe, zamykane * . fi d.it-h zoologicznych krajów północnych. ' ,,o' 
KU Jeść pożywienia zimnego, g!yż działa 
tamie na ich zdrowie. fOjj. 

KsUżka kucharska dla zwierząt zaw"' 6^, 'J 
uleż wskazówki co do podawania ledz*" ' ^ . . 
uwagi; zasługuje przytem. że większość ' „ i f ^ 
nadzwyczaj dba o'czystość spożywanych 
Nlcktóie gatunki małp nie tkiui naismac*.' ( j <v 

go tadzenia jeżeli podane hęrizie "a o r l 1 

beczce, lub leż na podłodze. (s) 

I&B 
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ł0v 
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Marlena Dietrich 

s z k i c u p o r t r e t o w e g o F. L o w a 

N o w e f i l m y p o l s k i e 
Barbara Radziwiłłówna 

Nagroda filmowa Francie 
zaszczytnie wyróżnione zostało dzieło Jean 

Renoira „Na dnie" 

W Paryżu została zainlcjo-
* a »a stalą nagroda za najlep-

Mm francuski w roku. Na-
»[°da nazwana została imic-
J'e>" Louis D e 11 u c a. W ten 
POsób uczczono pamięć zmar-

b

e.8o przed laty ki lkunastu w y -
^"ego teoretyka i pioniera a-
H a«gardy kinematograficznej, 
j ^nc ja , która -Jak wiadomo— 
I P 1 krajem l icznych nagród l i -
^ackich wprowadz i ła teraz 

„ g r a n d p r l x " HU 
"Owe. Napięcie, które towa-
ffizy zawsze końcowi roku o-
"ennować będzie teraz prócz 
7 ' a t a literackiego także i IH-
" l 0 w y . 

8 i Zeszłego tygodnia zebrało 
k , , r

D o r a z pierwszy jury kon-
Z a

 S u> ażeby przyznać nagrodę 
iio\ • 1 9 3 6 « pierwsza nagrodę 
w j y e i instytucji. Jury stano-

1 ^ trzeba to podkreślić — 
(ji ' " "karze niezależni (w Ucz-

e 2 l ) . natomiast wyłączeni 

„Dantona" 
80 n 0 o s a d z i c rcinhardtowskie 
? M l i ' " l m i o „Dantonie" zaszły sZlny- P a » > Muni odmówił 
i d 0 j . U ( i z i a l u w tej imprezie, 
" C G N , n ' c zaangażowano in-
M-ir , t 0 l ' a . Natomiast rolę 
C , o b i ą t Władyml r Soko-

by l i przedstawiciele przemysłu 
i wszyscy dla których decydu­
jącymi okazałyby się nie kry te­
r ia artystyczne, a bezpośrednie 
interesy. 

Z obfitej produkcji ubiegło­
rocznej kandydowały do nagro­
dy następujące f i lmy: „Jenny" , 
„Na dnie", „Zbrodnia M. Lan­
ga", „ W oczach zachodu", „ M i ­
ster F low" , „Romans oszusta", 
„Helena". W ostatecznej el i ­
minacji rozegrała się walka 
między f i lmami: „Jenny" , „Na 
dnie", „Zbrodnia M. Langa". 0 -
statecznie pierwszy z tych f i l -
mów zyskał głosów — 9, drugi 
— 12 i trzeci — 2. „Na dnie", 
i i lm nagrodzony, jest przeróbką 
ze słynnej sztuki O o r k 1 j a w 
realizacji Jean R e n o i r a . 
Laureat, syn głośnego malarza 
epoki impresjonizmu, Paul Re­
noira, jest twórcą szeregu uda­
nych f i lmów real istycznych, 111. 
in. pierwszej przeróbki „Nany " 
(z Katarzyną Hessllng), „Dz iew­
czynki z zapałkami" w g . Ander­
sena i td. War to podkreślić, że 
także „Zbrodnia M. Langa", któ 
ra walczyła z „Na dnie", jest 
dziełem Renoira. 

„Na dnie" spotkało się z cie­
p ł ym przyjęciem w poważnej 
opinii francuskiej, to też decy­
zja Jury uznana została za traf­
ną. 

Reżyser: J ó z e f L e j t e s. 
To nazwisko dużo zapowiada. I nie 

zawodzi widza. Romantyczna histo­
ria potalemnel a zakazanej miłości 
monarchy, powtarzająca sle wszędzie 
1 w każdym czasie (pani Simpson), 
ujęta została przez polskich filmow­
ców z dużym rozmachem. Epoka re­
nesansu polskiego odtworzona ]ost z 
powaga 1 stnranością. 

Całość ]cst może zbyt zimna, ma­
ło frapująca. Ale to Jest tys większo­
ści filmów historycznych, które spro­
wadzała scenariusz do zdawkowe! 
intrygi, a unikają głębszych spojrzeń. 
Taka była „ M a r l a S t u a r t". 
To porównanie może jest despektem 
dla kinematografii amerykańskie], ale 
napewno brzmi lak komplement w od­
niesieniu do polskie]. 

Pani Minister tańczy... 
Reżyser: J u l i u s z G a r d a n . 
Oto drugi z dwójki naprawdę kul­

turalnych i twórczych. Jak na polskie 
stosunki, realizatorów. Operetce, któ­
rą wyreżyserował, nadał Gardan po­
loni europelskoścl, czysta, a nawet 
luksusowa oprawę, płynny 1 logiczny 
montaż. 

Trzeba przyznać, że scenariusz 0-
pracowany Jest bardzo starannie 1 cho 
claż motywy sa stare i zużyte, to Jed­
nak budowa i.powikłania sa tak zrę­
czne, że trzymają widza w ciągłe] u-
wadze i rozbawieniu. 

Ponieważ dowcipy sq „odszmonce-
sowano", niektóre dialogi nawet wy­
kwintne (w porównaniu z trywialno­
ścią, nadająca, ogólny ton polskiej ko­
medii), więc filmowi należą się szcze­
re słowa uznania. 

T o I a Al a 11 k i e w 1 c z ó w n a 
dźwiga ciężar dwu główn. ról. Jest to 
artystka efektowna w dalszych pla­
nach, tracąca bardzo na zbliżeniach. 
Śpiewa z wdziękiem, ale mówi gorzel. 

Ć w i k l i ń s k a ma role doskona­
ła, Jest pełna humoru, rasowa w każ­
dym ruchu. Z n i c z I S t e f a ń ­
s k i , stała ekipa polskich komedyl, 
lepsi niż kiedykolwiek. 

Będzie lepie) 
Oto film, który mógłby być nlewat 

pllwie komedią o poważniejszych aspl 
racjach i oryginalnym zacięciu, gdyby 
nie brakło mu tego, w co zostały wy­
posażone dwa poprzednie filmy. Mia­
nowicie — pieniędzy. L „Radziwiłłów 
na" 1 „Pani Minister" realizowane sa 
w dużych, przestronnych dekoracjach, 
pozwalających na ruch. Tutaj wszyst­
ko Jest zrobione „kątami", blednie I 0-
szczednie (karygodna scena przy sa­
mochodzie, przeniesiona z pleneru do 
atelier). To też akcja dusi się w do­
słownym znaczeniu tego wyrazu, 
brak Jej powietrza. 

Ale „Będzie lepiej" ma za to ak­
centy szczerości, których brak tam­
tym filmom. Zasługa to autora filmu, 
który — inspirując się na najlepszych 
wzorach (Rene C 1 a i r, C h a p I i n) 
— dał wytwórni surowiec w dobrym 
gatunku z ambicjami, przekraczający­
mi szablon „Jadź", „Dwuch Joaś", 
..Ad" itd. Że surowiec ten nie zastał 
należycie wyzyskany, to Już wina re­
żysera (W a s z y ń s k I), posiada­
jącego ale najlepsza kartę w msze] 
kinematografii, i wspomnianych Już 
na początku warunków technicznych. 

Wielką atrakcją komedii Jest udział 
S z c z e p k a I T o ń k a . Radlo-
batlarzy okazują się nietylko fono • 
ale także I fotogentcznl. Ich dialekt 
ma dużo specyficznego uroku, oni sa­
mi sq sympatyczni i ujmujący prosto­
tą. Także p a n S t r o ń ć w e-
pjzodzlc, stylizujący burleskowo okrą­
głe ruchy woźnego, bardzo dobry. 
Lwowlacy, debiutujący na ekranie, wy 
kazali samorodną Intuicję artystyczną 
Tym Jaskrawiej odbija niski styl gry 
zawodowych aktorów, grających role 
główne. 

Z ukosa 

FETA WARSMMmtU 
w Europie i w Ameryce 

Genialna recenzja 
Jeden z poważnych dzienni­

ków zamieszcza recenzję z f i l ­
mu polskiego „Straszny d w ó r " 
i rozpoczyna ją takim reweia* 
cy jnym stwierdzeniem: 

„K iedy Stanisław Moniu­
szko tworzy ł operę „Strasz­
ny D w ó r " do słów Jana Chę­
cińskiego w r. 1861, nikomu 
nie śniło się o filmie zw ła ­
szcza polskim". 

• Istotnie, konstatacja zupełnie 
słuszną. Także samo, Barbara 
Radziwi ł łówna, gdy ży ła , n ikt 
jeszcze nie przeczuwał, że bę­
dzie mogła być bohaterką ekra­
nu, i dlatego pewno tak prędko 
umarła. A jednak... Albo. proszę 
państwa, ten Homer, k iedy pisał 
„ I l iadę", to wiedział, że go we ­
zmą do Hol lywood? I te „Nibe-
lungi" , także samo, i „Boska 
komedia" i „Pan Tadeusz", i 
„Faust" . Nic, nic nie wiedziel i . 

Wrośnięta w pułap 

Scenariusz do fi lmu Mar leny 
Dietr ich'p. t. „Lucrezia Borg la" 
pisze słynny dramaturg Ferdy­
nand Bruckner, autor „Przestęp 
ców" . 

• 
„Najszczęśliwsza para w 

świecie" — oto "tytuł komedii, 
realizowanej, jak można się do­
myśleć, we. Wiedniu. Tę parę 
tworzyć będą: Hortensla Raky 
i Wolf Albach - Ret ty . 

Janet Gaynor ukaże się po 
dłuższej przerwie w filmie ko­
lo rowym p. t. „Urodzi ła się 
gwiazda". Partnerem jej będzie 
Frederlc March. 

• 
Polka Tala Blrel l gra rolę 

ty tu łową w nowym filmie „No­
wego Uniyersalu" p. t. „B lond 
Dynamit" . Partner: Cesar Ro . 
mero,. 

• 
Marla Hopkins 1 Herbert Mar 

shall odtwarzają role Annabelli 
i Jean Murata w nowej amery­
kańskiej wersj i „Za łog i " . Reży­
seruje, jak w Paryżu, Anatol L i -
tvak. 

• 
Szdke Szakal filmuje obecnie n 

w Londynie. Nagrywa on d o g 
filmu reżyserii F ryderyka Z e l - I m e r u słynnej akrobatki scenlcz. 
nika p. t. „L i la Domino" . | n e ] 1 f i lmowej Mignon. 

Tak to wygląda na zdjęciu. 
Ale odwróćcie Je, a zobaczycie, 
że to ty lko eiekt popisowego nu 

R ' ^ M Y S Ł N I E C H C E D O P U Ś C I 

S L Ó D K R Ó T K O M E T R A Ż O W C Ó W ? 

s k i t ? s ' a t n ' okres r. 1936 upłynął w pol-
spr 2 V j r . z e m y ś l c f i lmowym pod znakiem 
^'estot k ( ) " i u n k t u r y gospodarczej. 
h w v t s P r awdz i ł v się wszystkie 0-
tilmo' V r e żywi ła niezależna k r y t yka 
D o Z Q s p : jakość nowych f i lmów polskich 
$y t U a

a . W l a bardzo wiele do życzenia. 
d łu R o . a , n i c zmieni się na lepsze tak 
warhhCt t l , U K 0 l l i c z o s t a n ą stworzone 
P wyżsi u s t a w « w c . faworyzujące f i lmy 
Dą y "> Poziomie ar tys tycznym. Trze 
}vm Q t 9 \ z a s t r z e c się, że o poziomic 
1 Wn !? w i n " ° specjalnie sv t ym ce-
leżrm , a ."e ciało, reprezentujące nicza-
t r z e h a h e artystyczną. Naturalnie. 
X ą taki?* s i e us tanow ić , nad struktu­

r o organu; sprawę tę należałoby 

roiu r. 1937 
Ć N O W Y C H L U D Z I . — Z M I A N Y 

— J A K T A M Z „ K I N O F I K A C J Ą " ? 

gruntownie przedyskutować na łamach 
prasy. W tym miejscu ograniczamy 
się jedynie do zanotowania samego po­
mysłu. 

Być może. że w toku dyskusji pra­
sowej wy łon i się koncepcja innego za­
łatwienia tej palącej sprawy, w każdym 
jednak razie punktem wyjścia dla wszy­
stkich rozważań powinno być stwier­
dzenie, że obecny stan rzeczy jest z ly 
i wymaga zmiany. Zmianą tą nic jest 
wprowadzony przez Polski Związek 
Producentów Fi lmowych system udzie 
lenia licencji na realizację każdego f i l ­
mu (pisaliśmy już o tym) bo system ten 
co najwyżej zabezpieczy branżę od na­
p ł ywu nowych aferzystów i hochsztaplc 

rów, ale bynajmniej niczego nie zmieni. 
Z drugiej strony system licencji zagraża 
kartelizacją przemysłu f i lmowego i zam­
knięciem dopływu do produkcji nowych 
ludzi. Do sprawy tej powrócimy po zba­
daniu k i lku ostatnich wypadków odmó­
wienia licencji kandydatom na producen­
tów. 

Kartelizacją zaciążyła również — nie­
stety — nad produkcją krótkometrażo-
wą. Wprawdzie kartel krótkometrażow­
ców jest dla wszystkich o twar ty , ale z 
drugiej strony struktura jego jest taka, 
że' zabija w zarodku wszelką konkuren­
cję artystyczną! Kartel czuwa nad eks­
ploatacją wszystkich f i lmów krótkome-
trażowych, przy czym obsadza je wszy­
stkie na jednakowych warunkach na po­
szczególnych ekranach. W rezultacie ka­
żdy f i lm krótkometrażowy bez względu 
na koszta produkcji i poziom ar tystycz­
ny przynosi ten sam zysk. Nic dziwne­
go, że w takich warunkach nie istnieje 
konkurencja artystyczna, nie jest ona 
bowiem potrzebna. 

Ostatnio ponoć krótkometrażowcy 
wentylują sprawę powołania do życia 
niezależnej komisji oceny (złożonej z 
przedstawicieli opinii artystycznej), k tó ­
ra udzielać będzie f i lmom krótkometrato 
w y m kwal i f ikacj i . Od tych kwal i f ikacyj 
zależeć będzie rentowność eksploatacji 
każdego f i lmu. Takie postawienie spra­
w y byłoby bardzo pożądane i z pewno­
ścią przyczyni łoby się do zmiany pozio­
mu naszych f i lmów krótkometrażowych. 

Specjalne omówienie należy się f i lmo­
w i szkolnemu, k tóry w r. 1937 ma wre ­
szcie rozpocząć w Polsce tr iumfalny po­
chód przez ekrany szkolne. Tymczasem 
t. zw. kinoflkacja szkolnictwa ogranicza 
się do tego. że Polska Agencja Telegraf i ­
czna rozesłała do wybranych szkół śred­
nich (nowego typu) kilkadziesiąt apara­
tów projekcyjnych na wąską taśmę wraz 
z serwisem odpowiednich f i lmów. Or­
ganizacja tej wspaniałej idei, od począt­
ków nieco lekomyślna. do dziś nie jest 
jeszcze dostatecznie jasna. 

J. Bossak. 
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Ż E R O M S K I E G O W° 7 4 — 7 6 
te l . 1 2 9 - 8 8 

Dziś i dni następnych! 

1 d n i w r a i l i 
wr .„i t ix , T, « Ciekawa ireść — dowcipne dialogi — piękne melodie, 2 dni w raju, to 2 dni humoru? 
W rolach głównych: E, BODO. A. FERTNER, I I . OROSSÓWNA, ST. SIELANSKI. i". w .« mu numoru. 

Następny program: „PANNA LILI". W rolach głównych: FRANCISZKA GAAL, Hans Jar"5'1 

Szóke Szakali. 
II m. 50 gr. - Kupony ulgowe po 70 gr. Początek seansów o godz. 4, w niedz. 1 święta o godz. Ifcfl 

LEKARZ-DENTYSTA 

U l 
przeprowadziła się na ul, 

Cegielnianą 17 
f r o n t I p. 

Dr. MED. 

WOŁKOWYSKI 
Specjalista chorOB wenerycznych, 

seksualnych I skórnych. 

CEGIELNIANĄ 11 
Telefon 238-02 

Przyjmule od 8—12 i od 4—9 w nie­
dziele 1 święta od 9—1. 

Dr.HAbTRECHT 
SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZ 

SKÓRNYCH I SEKSUALNYCH 
przeprowadził się z Piotrk. 10 na 

161 PIOTRKOWSKA 161 
Tel. 245-21. 

przyjmule od 8—2-ej i od 7—9-eJ. 
W riedziele 1 święta od 10 do 1-ej 

DR. MED. 

ilarkowiczows 
choroby skórne 1 weneryczne 

Moniuszki 2, 
tel. 166-35. 

Oodz. przyjęć 8—9, 4—7 po poł. 
DR. MED. 

Michał Eljasberg 
CHIRURG 

przeprowadził się na ul.. 

Zachodnią 63, 
Telef. 117-87. 

D' Reicher 
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 

Leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28. 'lei. 201-93 • 
przyjmuje od 8—11 rano lod5—8 

wiecz. w niedziele i święta od 9 — 12 

nB.HiirwiMDr.BRA U li 

Zatwierdzona przez władze państwowe 

SZKOŁA ROSHETTCZBA 
LEWINSONOWEJ 

2£i M. HELLER) 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 8 8 

Kurs nauki teoretyc—' I 'praktycznej 
4-o miesięczny. 

Informacje I zapisy na miejscu. 

DR. 
M E D 
(kierownik 

DR. MED. 

S . K a n t o r 
SpecJ. CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 
ul. PIOTRKOWSKA 9 0 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 1 od 6—9 wlecz 
w niedziele i święta od 8—2 po pol 

DR. MED. MARJA 

LEWINSONOWA 
CHOROBY WENERYCZNE I SKÓRNE 

Piotrkowska 88 
K o s m e t y k a l e k a r s k a 

pielęgnowanie cery I włosów, 
Godz przejęć od 10 rano do 8 wlecz. 

DR. M E D . 

choroby skórne I weneryczne 

Piotrkowska 10. 
t e l . 2 6 . 5 5 3 

Przyjm. od 8—11 1 od 5—9. 
W niedz. 1 święta od 8—1. 

PRZYCHODNIA 

Wenerologiczna 
LECZENIE CHOR. WENERYCZNYCH 

ł SKÓRNYCH. 
ZAWADZKA 1 

telef. 122-73. 
czynna od 9 rano do 9 wlecz. 

PORADA 3 ZŁOTE. 

Cegielnianą 4, i o O - 5 7 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

1 seksualnych 
przylmujft od S— I I i od 4—9 wlecz, 

w niedz. I święta od ID—1-ej. • 
Dr. 

W. BALICKA 
Sienkiewicza 52 

(róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne | weneryczne 
Przyjmuje od 1 — 2 I od 6 — 8, 

C H O R Z Y N A P Ł U C A • 
Każdy, kto cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zaflegmienie płuc 
oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenia. Dobrym 
środkiem na choroby płuc okazał się preparat Fagosol. Przy użyciu 
Fagosolu zmniejsza się kaszel. Fagosol dostać można we wszystkich 
aptekach, Skl. gł. Apteka H. Roscnstadta, Warszawa, Plac Grzybow­
ski 10. • 

DLA CHORYCH 
P o l e c a specjalne 
większym skutkiem 
bezp cczniejsze rupt 
Specjdlne bandaże 
oraz spec. bandaże 
obniżeń e żołądka. 

Dla cierpiących na 
licę kości i paraliże 

n a r u p t u r y ( p r z e p u k l i n ę ) , s k r z y w i e ­
n i e k r ę g o s ł u p a i r ó ż n e k a l e c t w a ! 
bandaże ortopedyczne, które z naj-
wstrzyniują najzastarzals/e 1 najtue-

ury u mężczyzn, kobiet I dzieci. — 
ortop. na ruptury powrotne po operacji 
brzuszne po operacji ślepej kiszk' aa i 
wnętrzności, obwisłe brzuchy i t. p.[ 
skrzywienie kręgosłupa (garby).' gruz-
ortopedyczne. — Specjalne gorsety| 

SZKOLĄ KOSMETYKI 
zatwier. przez Miuist. Op. Społ. przy 

instytucie kosmetyki lekarskiej 
i f 

i f 
UL. SIENKIEWICZA 37. Tel. 122-09 
Szczegółowe programy i zapisy na 
kursy kosmetyki i masażu leczniczego 
codziennie w kancelarii szkoły od 4-7 
wiecz. 30-2 

D O K T Ó R 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłciowych 

Z a w a d z k a 6 
tel. 234-12 

przyjmuje od 8—11,2—4 1 6—9 wiecz. 

Henryko w skl 
Specjalista chorób weneryczni'*'1' 

skórnych I seksualnych .» 
T R A U G U T T A 9 , Telefon 262--" 

ód 8—11-ej i od 4—9-tej wieczó/i,, 
w niedziele i święta od 9 — J«> 

LEKARZ - DENTYSTA 

D. TONDOWSKA 
PRZEPROWADZIŁA SIĘ na ulic 

Piotrkowską 152 
fr. II p. tel. 171-93. 

Przyjm. o-.l 2 i 3 - 8 . 

Dr. 

AKUSZER-GBNEKC LOG 
Pomorska 7, tel. 127-84 

Przyimuie od 8—10 r. I 4—8-ej-

DOKI ÓR 

K L I N G E R 
. SPEC. chor. SEKSUALNYCH 

wenerycznych 1 skórnych (włosów) 

Andrzeja 2 tei. 132-28 
przyjmuje od 9—11 1 od 6—8 wlecz-

I aparaty ortoped. różnych sysieruów. Sztucz­
ne nogi i ręce aluminjowe (protezy) dla ampu­

towanych- Na płaskie bolesne stopy (platfus) 
specjalne wkładki ortopedyczne podług torm 

gipsowych z najszlachetniejszego metalu 
Specjalne pończochy gumowe „Ideal-gum" dla c'er-
piących na żylaki oraz formatory gum. na grube 

nogi z 2 letnia gwarancją. 
Specjalny Zakład Ortopedyczny 

\ IX. J- RAPAPORT 
Jr Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn- Wólczańska 10) 

Tel. 221-77, CENY PRZYSTĘPNE, 
30-letnia praktyka. Pełna gwarancja. 
Lkzne podziękowania! 

UWAGAI 
Dla ubezp.. w Ubezp. Społ. specjalne ulgi. 
Świadectwa pochwalne wystosowali ' Proies. 
Uniwers-: Prof. Dr. R. Baracz, Prof. Dr. J. Ma-
ciszter, Prof. Dr- Kalinowski 1 inni. Osobiste 
jawienie sie chorych iest bezwarunkowo ko­
nieczne. 

PODZIĘKOWANIE 
Dla WP J. Rnpaporta, wlaści-lela zakładu orloped. w Łodz' ulica 

Zawadzka S. 3ęd-.|c chorą na ruj-tcrę p i ka otrzymałam ud WPana 
pod każdym .vz;:l;;dem dobrze wykonany i przystosowany spec. orto­
ped. pas brzuszny pępkowy z kiuu-go iesietn bard/.) zacl-iwulutia i vy -rązam WPanu moje największe uznanie i dozgonną wdzięczność. 

Apolonii Sarnowska. Łódź Warneńczyka 18 (C l io l t i j j^ 

I 

Dr. MED. 

BRUNON SOMMER 
POWRÓCIŁ 

choroby skórne, weneryczne I kobieco 
Przyjmuje od 8—1, 5—8 wiecz. 
w niedziele I święta od 10 — 1. 

6 - g o S i e r p n i a 1 
Telefon 220-26. 

DOKTÓR 

W. ŁAGUN0WSKI 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ­
NYCH, SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(Gabinet Roentgeno-1 śwlatłolecznlczyl 
P i o t r k o w s k a 7 0 T e l . 1 8 1 . 8 3 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od 
I-ej do 2-30 pp. i od 6 do 8.30 wiecz­
ny1 niedz. I święta od 10 r- do 1 pp. 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Nawrot 7 tei. 128-07 
przyjmuje od 10—12 1 5—7. 

H. Dynkiewicz 
CHOROBY NERWOWE 

Cegielnianą 19, 
Tel. 118-47 

POWRÓCIŁ. 

Dr. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH. 
Traugutta 8, tel. 17^-89 

przyjmuje od 8—11 i od 4—8 
w niedziele I święta 10—1. 

D o k t ó r 

I LEKARZ - DENTYSTA 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol- . 

P i o t r k o w s k a r 
TELEF. 121-23. 

DR. MED. S. Kryńska 
;horoby skórne i weneryc 

(kobiety I dzieci) 

orzyimuie od U—1 1 od 3—4 D° DR. MED. 
NiewiażsKJ 
SpecJ. chor. wenerycznych, skóro)^ 

ł seksualnych. . 

Andrzeja 5, tel.159-* 
Przyjm. od 8—11 rano I od 5~*j 

w niedziele ' święta 9—12- ^ 

. JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

i ALLERGICZNE. 

DR. 
MED. L. NITECKI 
Spec. chorób skórnych wene 
KYCZNYCH I MOCZOPłClOWYCrl 
N n i . m n T o n , r o n l > 1 l1'1:"'" 
NAWROT 32. Te i . 213-10 

przyjmuje od 8—9.30 rano 
i od 5-30—9 wiecz. 

W niedz. i święta od 9—12 w pol. 

Gabinet Elektro- 1 światlolecz 

U l . NAWROT B*2 
Teł. 164-21. 

Przyjmuje od 5 do 7-eI 
LEKARZ-DENTYSTA 1 

P o ł u d n i o w a 
t e ł . 114 -36 

przyjmuje od 10— 1 i od 4 - J > 

Dr. MICHELINI 
LEKARZ - WETERYNARII 

NARUTOWICZA 41. Teł. 213-17 
przyimuie 5—7. 

r.SIllWIEJCZTf 
CHOR. WENERYCZNE I SK<5rN 

2—3 i 5-:-9 wiecz. 
niedz. i święta od 9—U fl 

PIOTRKOWSKA 9 9 

tel. 144-92. ^ 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE, 

DOCENT Dr. MED. 

Benedykt Dylewski 
CHOROBY USZU. NOSA I GARDŁA 

WADY MOWY I GŁOSU. 

Łódź, Bandurskiego12 m.3 
Przyjmuje od 4—6 po poł. 

Telefon 222-80. 

ANGIELSKIEGO konwersacji I litera 
tury udziela rutynowany nauczyciel. 

Ul. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, frort, co 
dziennie zastać od godz. 4—8 po pol 

Centralna lecznica 
I CHIRURGJl JAMY USTNEJ w LODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY *A 

ul. PIOTRKOWSKA 164, tel . 127'" 
Ord. od 9 r. do 8 w., w nied iele I święta od 10—I. ^ 
Własne laboratorium zębów sztucznych I koron porcelan1^,.^' 

LEK-DENT. ZADZII ^ 

RUTYNOWANA 
NAUCZYCIELKA 

muzyki 
udziela lekcyj gry 
fortepianowej (mo 
skiewskie konser­
watorium) oraz 
francuskiego po 
kilkuletnim poby­
cie w P a r y ż u . 
O. H U R W I C Z -
SZTYLLEROWA, 
Aleja 1-go Maja 9 

m. 6. 

C H R O N C I E Z D R O W I E -

^3Kv, tam ^PH B8I ' O Ł Ł A 
, N»tiX tttwĘi ( • • • A* G U M . . 

Z NAJLEPSZYCH NAJLEPSZE I 

http://nB.HiirwiMDr.BRA


TYDZIEŃ RADIOWY 

NR 2 NIEDZIELA, lO STYCZNIA 19 37 f ł . ROK V 

Demon złota 
napisał 

A N D R Z E J Ż A Ń S R I 

U uszcza kanadyjska — ciemna 1 po , 
sępna — ciągnąca się bez końca.: 

w , Czasem, z daleka, do uszu sa-J 
w a r ^ g 0 w e d r ° w c a dochodził szum' 
8neł t o c z a c e J s i e r z e k > . czasem mi­
ej a

M a między pniami sylwetka zwierzę-

c h o ^ O Ł a t y m k y ł ° w P u s z c z y P u s t o ' c i ~ 

p Antoni Oklend, błądząc tak ostępami, 
tosa • ° m n i a l s o b i e i n n e l a s y : P a c n n a - c e 

s W 1 Poziomkami lasy swego dzieciń-
a - szumiące na Litwie. 

n ionx K a r i l c ' a g 0 ogromna tęsknota za mi-
^szWu- dzieciństwem, za ojczyzna i 
\ v i|-ystkim kochanym, co tam pozosta-

d ) ^nęczony usiadł pod olbrzymią jo-
^ Pogrążył się w zadumie. 

c *a V u n i i a , a mu zła, nieprzytulna pusz-
sklch K l a d y i & k a — i wspomnienia lltew-

a norów. 
łenp G d z i c Jestem?... Skąd się tu wzią-
g|ąn\f~" Pomyślał niby w półśnie, spo­
dach h \ n a l e c l w i e trzymające się na no-
kie; ,$y- żałosne świadki swej cięż-

^(Oczęgi za kawałkiem chleba... 

M* o d a « k . z Chicago 
a t czyne gospodarstwo' — zielona 

\ Polana wśród sosnowych lasów 
'e. «. 7~ nic by ło znów tak bardzo ma­
ile J° z r>a by utrzymać sie na nim n'e-
kyio 1p y n i e to, że prócz Antoniego 
ci i f K , S z c z e w domu trzech innych bra-

u w ' e siostry: skoro b y 

szło do podziału majątku, każde z nich 
otrzymało by bardzo niewiele. 

Antoni Oklend, nie namyślając się 
wiele, odsprzedał braciom ojcowiznę, 
kupił kartę do Ameryk i i po wielu przy­
godach znalazł się w t y m dz iwnym mie­
ście Chicago, gdzie mieszka więcej Po­
laków, aniżeli w Poznaniu czy Krakowie. . 

M łody emigrant — podobnie jak w ie ­
lu jego rodaków — pracował tam w je­
dnej z rozl icznych fabryk konserw. By ­
ła to robota przykra, żmudna i ciężka. 
OMlend pracował przez osiem godzin 
z rzędu w olbrzymiej p iwnicy, gdzie roz-
gotowywano tłuszcz i mięso. 

Jego szerokie, przyzwyczajone do o-
żywczych powiewów puszczy, piersi, 
z trudem wa lczy ły o każdy atom po­
wietrza w tej dusznej,, pozbawionej wen­
tylacj i sali, przepełnionej wyz iewami 
zjełczałego szmalcu i rozkładającego się 
mięsa. 

Kto wie, czy nie załamał by się w 
t y m nadludzkim znoju, gdyby nie urze­
k ł y go niebieskie oczy Marysi i nie do­
dały mu sił do tej beznadziejnej walk i o 
byt. 

Swlatoburcze plany 

P anna Czarnecka przyjechała do Chi 
cago jeszcze jako dziecko: umia­

ła więc lepiej zaakl imatyzować się 
w tym obcym mieście. Pracę miała też 
lżejszą, niż Okiend. by ła bowiem mani-
curzystką. 

Wielki, silny, a przytem bezradny 

Oklend przypadł jej odrazu do 
serca. Jego bezbronność wzbu­
dzała w niej instynkty macie­
rzyńskie, a widok szerokich ba­
rów i odważnie patrzących CR 
czu napełniał ją jakimś słodkim, 

rozkosznym dreszczem. 
— Trzeba w y t r w a ć ! — mówi ła, k ie­

dy spotykal i się wieczorem, zmęczeni 
po całodziennej pracy. A w niedzielę 
zapraszała go d o siebie na obiad i krze­
piła wizją lepszej przyszłości. 

— Już teraz odkładasz.po dwa do­
lary tygodniowo... Jeszcze rok, d w a 
a oszczędzać ich będziesz po pięć, a na­
wet po dziesięć... Ja również nie próż­
nuję... Za parę lat będziemy się mogl i 
pobrać, a na starość kupić dom albo fer­
mę i żyć w spokoju... — dowodzi ła. 

Ale Antoni Oklend niecierpl iwie po­
trząsnął g łową: 

— To. co mówisz, jest bardzo kuszą­
ce, a perspektywa własnego domku 
wręcz cudowna. Ale pomyśl , jak strasz­
l iwie wysoka jest cena, za jaką kup imy 
sobie tych k i lka lat odpoczynku. Bo po­
wiedz, czy war to w nieustannej orce, od ; 
mawiając sobie wszelkich przyjemności, 
oszczędzając nieludzko, stracić najpięk­
niejsze lata młodości po to ty lko, ażeby 
jako tako wegetować na starość?... Nie, 
moja droga, nie po to przyjechałem do 
Ameryk i . Bo ostatecznie w ten sposób 
mogę również wegetować i na swoich 
ki lku morgach w Polsce, nie zabijając się 
przytem tak ohydną i wyczerpującą pra­
cą!... Mam dość tej niewdzięcznej robo­
ty w fabryce konserw!... Postanowiłem 
w inny sposób spróbować szczęścia... 

Tu wtajemniczył Marysię w swój 
plan. Jeden z jego znajomy.-n odkry ł w 
Kanadzie złoże złotego piasku tak', że w 

przeciągu roku stał się bogatym 1 nieza-
eżnym człowiekiem. Oklend postanowił 
również zaryzykować i udać się do Ka­
nady. A jeśli los uśmiechnie się do mnie, 
wrotce jako mil ioner! — kończył snuć 
swoje plany Antoni Oklend. 

Marys ia Czarnecka nie by ła jednak 
zachwycona jego opowieścią. 

Ze wszelkich sił starała się odwieść 
narzeczonego od jego ryzykownych za­
miarów. 

— Czy 1 ciebie opętał demon złota?... 
Zostań lepiej! — prosiła go serdecznie. 
Ale perswazje jej b y ł y bezskuteczne: An ­
toni Oklend postawił na swoim i wy je ­
chał do Kanady. 

Wracam do Maryśki 

S iedząc teraz u stóp ogromnej jod ły , 
wspominał Oklend dzieje swej 
długiej tułaczki. 

Słusznie czyniła Marys ia, odradzając 
mu wy jazd. 

Przez wiele miesięcy wędrował mło­
dy Polak po puszczach i bezdrożach On­
tario, mapróżno usiłując znaleźć bodaj 
ślad złotego kruszcu. Przeszedł na pie­
chotę setki m l , setki 11'ometrów prze­
płynął na wąt łe j łodzi, wyk ruszy ł reszt­
kę sił, stracił ostatnie zaoszczędzone i lo-
lary — a na upragniony skarb nie na­
trafiał* 

Tymczasem szparkim krok iem zbliża­
ła się zima. 

Od północy wiać począł z imny wiat r , 
warząc liście drzew i gasząc soczystą 
zieleń t raw. Nadchodziła zima. T rze­
ba by ło pomyśleć o odwrocie, bo biada 
samotnemu wędrowcowi , zbłąkanemu 
wśród śnieżnej zawiei we wrogie j pusz­
czy Ontario. 

Antoni Oklend mtotbg mofe ft&ąc za 



przyk ładem fonycfi TraperÓwJ — spędzić I 
zimę w jakiejś malej osadzie, a z wiosną I 
rozpocząć na nowo swoje poszukiwania. • 
Ale nie miał na to ani sił, ani ochoty. 

Począł żałować, że dał się niebacz­
nie pętać demonowi złota.., Moż l iwe, 
że udało by mu się w końcu rzeczyw i ­
ście znaleźć ży łę szlachetnego kruszcu... 
Ile jednak lat ukrad ła by mu jeszcze ta 
beznadziejna włóczęga po niegościnnych 
pustkowiach? 

Zamarzy ły mu sic niebieskie, załza­
wione oczy Marys i — takie, jakie je w i ­
dział po raz ostatni, k iedy prosiła go: 
„Wróć niedługo... I pamięta], że jeśli na­
wet wrócisz z pustymi rękami, znaj­
dziesz u mnie ciepły 1 pewny kąt!" 

Chłodem powia ł jesienny wiat r , a 
Oklend. siedząc-samotnie pod olbrzymią 
jodłą, przypomniał sobie zaciszny poko­
ik panny Czarneckiej, gdzie tak mi ło i 
przytulnie gwarzyo ł się w niedzielne w ie 
czory... 

Zrozumiał , że zrobi ł g łupstwo, uga­
niając się za chimerami, zamiast konten-
tować się ma łym i dorabiać powol i 
wśród twarde j , ale pewnej pracy. 

Wysoko w górze przepłynęło stado 
ptaków, k ieru jących się na południe. 
Oklend, ścigając je tęsknymi oczyma, 
westchnął ciężko: 

— Dość tej bezcelowej włóczęgi ! 
Trzeba mi wrócić do Chicago!... Do da­
wnej mojej pracy... do Mary6 l l 

Wrażenia z nowoczesnej Japonii O3) 

Legendarne źródła monarchii japońskiej; — Cesarz jest wszechobec­
ny. — Władza cesarska ł problemy socjalne. 

Figle losu 

emon złota lubi płatać ludziom naj­
rozmaitsze niespodzianki. Przez 
wiele miesięcy wodzi ł otumanio­

nego Oklenda po wertepach, bagniskach 
i pustkowiach, wciąż mamiąc go nadzie­
ją, ale nie użyczając mu nawet jednego 
ziarnka szlachetnego kruszcu. Teraz je­
dnak, kiedy traper odwróci ł się od niego 
plecami — on cisnął mu pod nogi takie 
bogactwo, o jakim samotny poszukiwacz 
złota nawet nie marzy ł ! 

Antoni Oklend znajdował sie wtedy 
w odległości osiemset mi l od Toronto, 
w prowinc j i Ontar io. B y ł spragniony, 
więc też ucieszył się, zobaczywszy z da­
leka srebrną szarfę rzeki , przecinającej 
skaliste odludzie. 

Znalazłszy się na brzegu, uklęknął 
i czerpiąc rękami wodę, zaczął gasić pra­
gnienie. 

Nagle zauważył , że reCć Jego bfysź* 
czą. Szybko ujął w garść trochę rzecz­
nego piasku i serce zabiło mu z szalonej 
radości. 

Zrozumiał : by ł to piasek złotodajny. 
Gorączkowo badać począł sąsiednie 

skały ażeby przekonać" się. ki i trę f»J* 
łyskują również z ło tymi ży łami . Nie u-
leccało kwest i i , żc udało mu się nareszcie 
odkryć tak gorąco poszukiwany złotodaj­
ny teren! 

Jak w bajce 

ieść o odkryc iu Oklenda w y w o ł a -
ła w całej Kanadzie ogromną sen­
sację. Natychmiast znaleźli się 

kapital iści, k tó rzy pragnęli odkupić od 
szczęśliwego Polaka odkry te przez nie­
go tereny, ofiarując mu bardzo nawet 
,\ ys :kie sumy . : 

Ale Oklend nacierpiał się zbyt wiele, 
ażeby tak ła two pozbyć się znalezionego 
skarbu. Wszedł w spółkę z pewnym 
kapitalistą, gwarantując sobie 51 proc. 
czystego zysku. A że odkry ta przez nie­
go żv ła by ła bogatsza w złoto niż to po­
czątkowo przypuszczano, biedny emi­
grant w ciągu krótk iegod czasu dorobił 
się grubych mi l ionów. 

Wróc iwszy do Stanów Zjednoczo­
nych, wybudowa ł sobie luksusowo urzą­
dzoną wi l lę i wziął ślub ze swoja Ma ry * 
sin. 

Historia o zawrotnej karierze Okieft-
da jest tak fantastyczna, że wyg ląda jak 
gdyby została wzięta z bajki tysiąca i je­

dnej nocy. Tak jednak nie jest. Pe ry ­
petie .bccnego mil ionera Oklenda są 
prawdziwe — a asumpt do niniejszego 
opowiariama wzięl iśmy z ar tyku łu pew­
nego amerykańsko - polskiego dziennika­
rza, k tó ry , odwiedziwszy Oklenda w je­
go wspaniałej rezydencji , napisał o nim 
barwny reportaż. 

Andrzej ŻAN&Kl . 

ffWM>t>aooQoeeesg»Bw«Bttecie>— | 

Ponieważ cesarz w ważnych spra­
wach udaje się po radę do swych bo­
skich przodków i kieruje się nią w swych 
decyzjach, Szinto nakazuje: 

— Postępuj według swych natural­
nych impulsów i słuchaj rozkazów ce­
sarza. 

S łowo cesarza jest jak gdyby nauką 
obyczajową narodu japońskiego, jego 
wiarą i moralnością. 

Kiedy ojciec bogów Isamagi s tworzy ł 
Japonię i Japończyków, dokoła powsta­
ł y inne państwa i narody, w ten sposób 
mianowicie, że bogowie podnieśli dno 
morskie i piana fal zdrętwiała i stężała. 
Japonia — właściwie Nippon, czyl i „ fun­
dament słońca" — leżała jednak najbliżej 
gwiazd boskich. Nasienie Isanagiego 
mnożyło się. Między Japończykami po­
wsta ły kłótnie i doszło do rozlewu k r w i . 
W t e d y Amaterasu postanowiła wziąć 
władzę nad państwem w swą boską rę-

D
_ k ę . Ze swych anszyjników s tworzy ła o-

emon złota lubi płatać ludziom n a j - i na syna. Osziho. którego ożeniła z Ta -
rozmaitsze niespodzianki. Przez i m a y o r i - Hime, wnuczką ojca bogów. 

•Najs tarszemu synowi z tego małżeństwa, 
bogowi Ninigi, Amaterasu oddała pano­
wanie nad Nipponem. 

Kiedy Ninigi żegnał się ze swą babką, 
dała mu ona t rzy k le jnoty: zwierciadło, 
które dziś jeszcze zachowane jest w 
świątyni Ize, miecz surowego boga Zu-
za - no - Oh i drogocenny kamień. 

— Weź to zwierciadło — powiedzia­
ła — jest to symbol mojej obecności; 
twoja władza nad t ym państwem niechaj 
będzie tak lśniąca, Jak ono; T y , a po to­
bie two i potomkowie niechaj wiecznie 
panują nad Japonią. Bądź zawsze tak 
łagodny, jak łagodne są boki tego ka­
mienia. W r o g ó w państwa jednak tęp 
ostrzem tego miecza. 
i Kamień i miecz również zachowane 
są do dzisiejszego drrlft. 

— I Ninigi zrzekł się tronu wiecznego 
•w niebie — głosi jeden z najstarszych 
dokumentów Japońskich — o t w o r z y ł y 
się wieczne wro ta niebios, potężną silą 
rozdzieli ł on niezmierzone morze mg ły . 
utorował sobie drogę przez wzburzone 
wa rs twy chmur i z wysokich obszarów 
nieba zszedł na padół ziemski. 

Otoczony wspaniałą świtą bogów i 
bogiń, Ninigi przeszedł przez siedmioko­
lo rowy most - tęczę. Ledwo jednak Sto­
pa jego stanęła na ziemi Nippon, niebo i 

W • ziemia rozdziel i ły się, a łączący je tnost 
Ieść o odkryc iu Oklenda w y w o ł a - • zniknął, 
ł a w całej Kanadzie ogromną sen-1 p r a w n u k boga Ninigi, Dżintu, był 

pierwszym cesarzem Japonii. Panował 
on od roku 660 do roku 585 przed Chr. 
Można więc śmiało powiedzieć, że ja­
pońska dynastia cesarska posiada naj­
starszą tradycję. 

Tradycja panowania cesarzy uwydat-
• nia się w Japonii we wszystkich dzie­

dzinach życia. Duch cesarza jest wszech­
obecny. Największą świętością wszyst ­
kich szkół, urzędów, zarządów jest por­
tret cesarza, zachowany w szafie ognio­
t rwa łe j . Podczas uroczystości obraz ten 
ustawia się na honorowym miejscu, po 
czym uczniowie, nauczycielowie i urzę­
dnicy czczą go, kłaniając się przed nim 
głęboko. Uroczystości egzaminacyjne 
mają w Japonii ten sens, że abiturienci, 
k tórzy dotychczas p rzygo towywa l i się 
do służby dla cesarza i państwa, składa­
ją przysięgę, że nadal będą postępowali 
podług tych samych zasad. We wszyst ­
kich salach gimnastycznych i sporto­
wych za kotarą ustawiony jest tron Ce­
sarski, na k t ó r y m cesarz, oczywiście, 
nigdy nie zasiada. Duch jego jednak 
zawsze jest obecny i przed rozpoczęciem 
ćwiczeń, zarówno, jak i po ukończeniu,! 
składa Sie cesarzowi głęboki uk łon. Je­
mu ofiacuje sie wszystk ie si ły i wys i ł k i 
Japończyka/ć - r 

Przed startem do jakiegoś lotu trans­
oceanicznego lub przed wyruszeniem na IlilJa PA7V rfaJP Jkffl • ekspedycję, uczestnicy udają się przed UWa 106/ UOJO. niU | p a ł a c cesarski i kłaniają się przed w y o -

W l l h b n riaialbrażeniem cesarza. Po powrocie z po-OA/llnU Utljbl droży czyni się to samo. Każdy wys i łek, 

każde posunięcie ma na celu powiększe­
nie s ławy cesarza oraz s ławy państwa. 

Kimingayo, hymn narodowy Japoń­
czyków, jest właściwie hymnem cesar­
skim i chwal i moc i rozmiary cesarstwa. 
Poza t ym żaden związek, żadne t owa rzy . 
stwo nie mogło by istnieć w Japonii, gdy­
by nie by ło ono pod opieką cesarza. Par ­
tia pol i tyczna nie uznająca nienaruszal­
ności cesarza, nie miała by w Japonii 
racji by tu . 

Członkowie part i i socjalistycznej i l i ­
beralnej, a nawet komuniści, nigdy nie 
atakują osoby cesarza. Dla ludności pra­
cującej zawodowo, jest on żywą gwaran­
cją, że nie zostanie ona nigdy w y k o r z y ­
stana na korzyść p rywa tnych zaintere­
sowań kapital istycznych. Brzmi to jak 
frazes; w Japonii nie jest to jednak by­
najmniej frazesem. Dlatego też dom ce­
sarski przet rwał wszystk ie ewolucje 1 
rewolucje, wtargnięcie buddyzmu, dyk ­
taturę rodu Fudżiwara, szogunat Toku-
gawy , restaurację Meidżi — i przetrwa 
także wszsytkie ewentualne przyszłe bu­
rze. 

Europejczyk, k tó ry dzisiaj w swych 
poglądach pol i tycznych 1 historycznych 
po większej części nastawiony jest so­
cjalnie, pyta sie często: 

— Jeżeli Japończyk podkreśla tak 
ową socjalną solidarność wszystk ich sta­
nów, to coż znaczą wszyscy bogacze, 
przemysłowcy, kapital iści? A przecież 
nie można zaprzeczyć, że są b-gacze, że 
jest kapitał, że istnieją olbrzymie koncer­
ny i że właśnie w Japonii znane są naj­
bogatsze związki rodzinne i najpotężniej­
sze koncerny świata? 

Naród japoński w głębi serca uważa 
kapital izm, jako rzecz obcą i mejapońską. 
Jest on zdania, że kapital izm nadaje się 
raczej do systemów mieszczańskiej Eu­
ropy i plutokratycznej Ameryk: , w Japo­
nii zaś jest całkiem niepotrzebny. 

Naród, k tó ry nigdy nie posiadał na­
leżytego zrozumienia dla pieniędzy, nie 
zrozumie także nigdy, Jak można kazać 
pieniądzom pracować za siebie, zamias1: 
pracować samemu. Kapital izm i kapitał 
to zawsze b y ł y najsłabsze Strony Japoń­
czyków. 

Niezadowolenie w narodzie japońskim 
z kapitału — słusznie czy niesłusznie — 
jest wielkie I przyjmuje coraz większe 

I rozmiary. Jest nawet mowa o „szogu-
, nacie kapi ta łu" , a więc o „pobocznym 
(rządzie kapi ta łu" , podobnie jak to było 
z szogunami czyl i namiestnikami w prze 
szłoścl, k tó rzy dĄty l l de zmniejszenia 
władzy cesarskiej! wprowadzili rząd u-
boczny. Są jednak prądy poli tyczne, 

tkóre chcą rozbić ten „rząd piboczny 
i oddać znowu całą moc, także i w dzie­
dzinie gospodarczej, w ręce cesarza, i° 
znaczy w ręce narodu. Ten ruch, traf' 
nie, lecz niezupełnie słusznie nazwani 
„marksizmem nacjonalnym" głosi n a ' 
stępujące hasła: 

— Precz z kapital izmem, precz z wł* ' 
snością prywatną. Cesarz powinien by* 
zarządzającym wszystkich dóbr japo"' 
skich. 

Przywódca tego ruchu, lkeda, na py^ 
tanie zagranicznego dziennikarza, co B ' 
czyni ł by on i jego stronnicy, gdyby 
sarz nie uwzględniał ich żądań. odpow"*' 
dział; 

— Gdyby taka rzecz się stała, wtedy 
my bez s łowa sprzeciwu usłuchalibyśmy 
go. W Japonii nigdy nie dojdzie do & 
wolucj i . jak w innych państwach. R e ' 
wolucję w Japonii może wywo łać c«* 
sarz na żądanie narodu — Inna rewoluci' 
jest niemożliwa. • 

Jeżeli pewnego dnia dojdzie do n 8 ' 
cjonalizacji kapitału i przemysłu, nie bC 
dzie to bynajmniej zwyc ięs two korni)' 
nizmu, lecz początek nowego „JaP0I!J! 
zmu" , k tó ry pod względem polityczny11 

przybierze formę „socjal izmu cesarski*' 
go" . 

I jeśli do tego dojdzie, wtedy japo11' 
scy potentaci przemysłu S finansów f 
pewno postąpią godnie. Tak jak w roP 
1871, kiedy dalsze istnienie narodu i*' 
pońskiego uzależniono od zniesie1 1'8 

księstw i przywi le jów arystokracj i . P0', 
przednicy obecnych magnatów fiuanso' 
wych , panujący książęta, oddali wszy s t ' 
kie swoje dobra i w p ł y w y w ręce ces^ 
rza, tak dzisiaj otworzą oni cesarzo^; 
i nacji swoje zakłady i banki i będą-z" 0 

wu tym, czym Japończyk w gruncie r z e ' 
czy zawsze jest: urzędnikiem cesarza H* 
&W>oim^ręnie, mianowanym u t r z y r # 
nym i k ie rowanym przez boską W>IC 

cesarską. 
Japończycy więc widzą dz !.s'aj w 

staci swego cesarza n iezwyk ł y fenom 6" 
boga mitycznego, k tó ry każdego d"1* 
może wtargnąć w życie p n e m y s l o ^ 
nowoczesnego narodu, ażeby nadać r°* ' 
wo jow i nacji nowy kierunek. 

Tak przynajmniej wyobrażają ^ \ 
sprawę Japończycy, z k tó r ym i rczA 8 ' 
wiałem na ten temat 1 k tó rych pogte0-
referuję. Oczywiście, t e analteu l i i s ^ 
ryczna dała by nieco Inne wyn ik ł . Szc?e! 
golnie ulega znacznym w ą t p i l w o ś c i ^ 
fakt, czy kapitał Japoński ustupił by 1 8 

bez wa lk i i czy cesarz rzucił by mu ^> 
zwanie... 

Dziwne drogi geniusz 
Lekarze, którzy... nie byli lekarzami 

Niewielu może wielbiciel i wspania- 'stone'n — nie mów imy : w ^ l k i lekarz 
ł ych poezyj Fryderyka Schillera wie. że w ie lk i podróżnik! 
genialny ten poeta zaczął swą drogę do j Lekarzem by ł także znakomity 
s ławy u wrót... fakultetu medycznego, sarz rosyjski Antoni Czechow. Z z-8' 
Z zapałem studiował medycynę i napisał łowaniem też czerpał Czechow tern^ 
nawet doktorską dysertację. I w t y m do swych opowiadań z dziedziny t|.y 
miejscu zakończył Schiller swoją karierę dycyny . Jak wiadomo także i św'*;, ' 
lekarza, a rozpoczął t r iumfalny pochód l i terat polski Boy - Żeleński jest 

lcP' na Parnas. Dysertacja mianowicie zo - j rem medycyny. Ale jak powiadają 
staał przez profesorów jednogłośnie od- jemniczeni. Boy jest o całe niebo 
rzucona, ponieważ zdradzała więcej ta- Jszym literatem, niż lekarzem. Ale 1 „ 
lentu poetyckiego, niż realnej w iedzy świadczy bardzo pochlebnie o j e g o " 
medycznej. 

P r a w d z i w y m lekarzem, niosącym po-
dycznych umiejętnościach. cti 

(Naszą niekompletną listę s ł a w ^ j ' 
moc cierpiącym, by ł Dav ld Livingstone, lekarzy, k tórzy ru- byl i lekarzami, j j , 
angielski badacz kolonialny. Livłngstone myka Jerzy Clemenceau, znany w s ^ i i 
p rzyby ł do A f r y k i , aby Jako lekarz po- k im jako świetny francuski mąż s t ' ł 
magać chorym, nieszczęśl iwym murzy - j Clemenceau by ł doktorem, jednyj%' 

tych szlachetnych medyków, co sZ' } . 
suteryny i na poddasza, aby bez v V Ln -
grodzenia leczyć biedaków. To ^LjiP 

i o w l f > 

nom. W tym charakterze zdobył sobie 
Livingstone nieograniczone zaufanie tu­
by lców i wraz z nimi przemierzał prze­
strzenie Czarnego Lądu. Podróże a f ry ­
kańskie tak go pasjonowały,, że zarzucił 
zupełnie medycynę i poświęcił się bada­
niom geograficznym i kartograf i i , I jeśli 
dziś s łyszymy sławne nazwisko Living-

ceau powiedział : „Jedynie lekarz 
posiąść gruntowną wiedzę o człow 
A w wiele lat polem dodał: „aby P r %*' 
dzlć zręczną politykę, należy znać c 

roby bliźnich". 



Monarcha pod urokiem tancerki 
Córka marynarza i awanturnicy. — Piękność, która przynosiła nieszczęście i upadek. 

Lola Montez wywierała przemożny wpływ na panowanie Ludwka Bawarskiego 
Morganatyczne małżeństwa k ró ­

lów — to rzecz w histori i popu­
larna. Wie l cy monarchowie eu­

ropejscy wynosi l i swoje kochanki z ple-

DO NAJWYŻSZYCH GODNOŚCI 

{honorów. Słynna francuska Dubarry 
J 1 0 Pompadour, angielska Neli Gwyn, 

Pieśniarka uliczna — wszystkie one 
* Q obywa ły prócz zaszczytów władzę, 
Przerastającą często władzę na jwyż­
szych dostojników. I co najważniejsze, 
"'c budziło to w tych czasach tego o-
Jjrzcnia, które budzi dzisiaj. Pani Sim-
PSOII może naprawdę żałować, że żyje 
w wieku X X - y m . W przec iwnym razie 

&YŁABY N I E W Ą T P L I W I E KRÓLOWĄ, 
a naród otaczałby Ją czcią i szacunkiem. 
. Może pani Simpson zazdrościć także 
JR°N Montez, k tóra co prawda nie by ła 
? w ukrotnie rozwiedziona, ale k tóre j o-
"yczaje by ł y niewątpl iwie swobodniej-
? Z e . aniżeli obecnej narzeczonej byłego 
«oi& angielskiego. 

W roku 1845-ym pojawi ła się w Niem 
zech tancerka, k tóra podała się za Hisz-

^ k ę , L o i ę Montez. W rzeczywistości 
"T* j Pochodzenie i nazwisko cudzoziemki 

zmyślone. Nazywała się ona - -
~? ustalone zostało dopiero po jej śmier-
2 — Elza Gilbert. Ojcem jej by ł jakiś 
p r y n a r z a matkę kreolka-awanturnlca. 
r̂ pz fałszywe nazwisko służyło rzeko­
M I Lo l i Montez nie ty lko dla ukryc ia jej 
m s k iego pochodzenia, lecz także 

DLA ZATAJENIA PRZESZŁOŚCI 
5 e «ie j cieniów i sensacyjnych epizodów. 
$. ByJ a plękpa. Wed ług jednego z opi-
^ współczesnych miała „krucze wlo-
Z 1 migdałowego kształtu aksamitne o-

skóra Jej miała lśniący kolor lekko 
jrązowy". Podobizny Jej także po-
^erdzają powszechne mniemanie o lej 

głazie, k tóra by ła jej bronią, jej mocą. 
^ w y b i t n i e j s i malarze tamtych czasów 
uwiecznili ją w portretach wszelkiego 
^ z a j u . Wszyscy podkreślali cechy u-
I °dzlclelstwa, k t ó r y m i przepojone by -d7iofle i e j Jestestwo. B y ł o w niej coś, co 

' I S ' a i nazwal ibyśmy sex-appealem. 
lun • m s e x -appealem porywa ła 1 t ru ła 
^J :? . 1 - Dla niej mężczyźni — pojedyriko-

się. mordowal i , popełniali samobój-
lla* " r a b l a Porwanow z Moskwy zao-
ho . Y A Ł M c a , y s w ó l majątek — 1 znikł 
n l P ! * ' a d u - Książę d*Arcy dopuścił się dla 
l ? krwawej zbrodni. Gdziekolwiek 
j e j

a się pojawiała — już sama obecność 
1 wywołała łańcuch k r w a w y c h nie-

szczęść. Ona sama by ła w t y m wszy ­
stkim osobą raczej bierną, może nawet 
niewinną. 

— Czyż moja w t ym wina, że Jestem 
piękna — pyta ona sama w swych pa­
miętnikach. 

Jej sztuka taneczna miała tyluź zwo­
lenników co wrogów. Jedno jest nie­
wątp l iwe: by ła idealnie zbudowana, i sa­
me jej kształ ty, przy wrodzonej gracji ru 
chów budzi ły entuzjazm męskiej po łowy 
ronu ludzkiego. Zresztą k rew kreolska, 
która płynęła w jej żyłach, dawała jej ży 
w i o ł o w y i nieokiełznany temperament. 
Tego temperamentu 

O B A W I A Ł Y SIE ŻONY 1 M A T K I , 

gdy Lola zawitała do jakiegoś z miast 
Europy. Wszyscy bowiem tracil i na jej 
widok równowagę. 

Gdy Lola przyby ła do Monachium, 
na tronie bawarskim zasiadał kró l Lud­
w ik , wie lk i miłośnik sztuki, mecenas ma­
larzy, rzeźbiarzy, poetów i aktorów. 
Generał Frays, intendent teatru bawar­
skiego odmówił tancerce engagementu i 
występu w jakiejkolwiek formie na des­
kach teatru królewskiego. Biedny, zasu­
szony intendent! Nie wiedział z k im 
rozmawia, nie wiedział, że są 

KOBIETY, K T Ó R Y C H SIŁA Z W Y C I Ę ­
ŻA ROZSĄDEK, 

interes, powagę. 
— Nie pozwolę. Nie ma tu miejsca 

dla pani — unosił się w gniewie. 

Loia śmiała się. 
— To nic. panie intendencie, niech 

pan nie pozwala. Ale niech pan poczyni 
przygotowania do mego występu, k tó ry 
odbędzie się od dziś za tydzień. 

I po tygodniu — tańczyła. Sprawi ła 
to jej w izy ta u monarchy. Ludwik Ba­
warski l iczył już wówczas lat 60, ciągle 
jednak by ł czuły na wdzięki niewieście. 
Kied> ujrzał Lolę. która 

P O J A W I Ł A M U SIE W PEŁNI SWEJ 
KRASY, 

zawołał: 
— Czy rzeczywiście Istnieją tak pię­

kne kobiety? 
Król się zakochał — i od tej chwi l i 

stal się marionetką, której sznurkami ma­
nipulowała dowolnie tancerka. Zdoby ł * 
ona szalone powodzenie na scenie, mło­
dzież szalała za nią. pisano na jej cześć 
penegiryki. sam kró l — już 60-lelni sta­
rzec — pisał na jej cześć poemat; . Król 
podpisał dymisję dla generała Fraysa, 
k tóry tak nierozważnie starał się prze­
szkodzić Lo l i Montez w wejściu na scenę 
bawarską, — i dopiero wstawiennictwo 
Lol i uratowało nieszczęsnego intendenta. 
Aie L o b 

ZACZYNAŁA St-' W T R Ą C A Ć DO 
POLITYKI. 

- 'i 7 i :ei sprawą dochód/.: do szeregu 
przesunięć w rząd? «; 

W międzyczasie królewska nałożnica. 
dzievC2yna poch iJzrua z Judr i o prze-

1937-Iestrokiem jyfeSfeiiszOw 
Na rok bieżący 1937 przypada mnó­

stwo jubileuszów najrozmaitszych w y ­
nalazków z dziedziny techniki. Magiczna 
siódemka na końcu l iczby roku okazuje 
się więc szczęśliwą auspicją dla poczy­
nań technicznych. 

Przed 40 laty (1 8 9 7) rozpoczął 
Fassender pierwsze próby porozumiewa­
nia się drogą radiotelefoniczną. Marco-
nlemu powiódł się wynalazek telegrafii 
bez drutu, zaś Diesel skonstruował mo­
tor spalający mieszanki ropy. 

Przed pięćdziesięciu laty (1 8 8 7) 
Dalmler skonstruował pierwszy samo. 
chód, którego kształ ty b y ł y podobne do 
dzisiejszych. W roku 1877 A. G. Bell 
z Bostonu skonstruował pierwszy tele­
fon. 

W roku 1877 wynaleziony został 
przez Edisona fonograf. 

Przed 70 laty. w roku 1S67. Nobel 
wynalazł dynamit. W roku 1867 Paryż 
otrzymał pocztę pneumatyczną. 

Przed S0 laty, w roku 1S57 W . H. 
Perkinsons wynalazł nowy sposób otrzy­
mywania farb ani l inowych. 

Przed 90 laty, w roku 1S47. Ameryka­
nin C. Howe skonstruował pierwszą ma­
szynę do szycia. 

Przed 100 laty, w roku 1837 wynale­
ziony został przez Morse'a pierwszy te­
legraf. 

Przed 125 laty, w roku 1812, Anglik 
J. L. Brodburg skonstruował maszynę do 
fabrykacj i igieł. 

Przed 2S0 laty, w roku 1727, f i lolog (!) 
H. Schultze z Halle odkry ł właściwości 
reagowania soli srebra na świat ło. Od­
kryc ie to by ło kamieniem w jg ie lnym do 
rozwoju i'Tografii. 

szlości bynajmniej nio świetlanej o t rzy ­
muje tytuł „hrabiny Lansfeld". Le ;z szla-
chectwo nie wiele przyczynia się do po­
pularności tancerki. Zarówno kamaryla 
jak i lud 

BUNTUJĄ SIE 

przeciwko niej. Coraz częstsze stają sJę 
manifestacje pod jej oknami. .Lecz pełna 
fantazji tancerka umie ujarzmiać nawet 
taką bestię, jaką bywa t łum. Pewnego 
dnia gorączka tłumu demonstrującego 
pod jej zamkiem osiąga wysokie napięcie. 
Padają wrogie okrzyk i , między nimi I 
nieprzystojne. T łum domaga się wypę--
dzeniu z Bawar i i tancerki, której w p ł y w 
na panującego jest zbyt niebezpieczny. 

- - Nie chcemy kur tyzany na tronie! 
— Precz! Precz! 
I oto na tarasie pojawia się — ona! 

Ona, której ofiary k r w i lud pożąda. Jest 

W BARDZO PRZEJRZYSTYM NE­
GL IŻU , 

pełna uroku i pokus. Za chwilę t łum 
rzuci się. rozszarpie ją... Nie... Rozkoły­
sany Jlum uspokaja się. Słychać ty lko 
głuche pomruki , jak w klatce ze zwie­
rzętami, gdy wejdzie pewny siebie i w ład 
czy pogromca. Lola ma w jednej ręce 
k<>szyc?ek. z którego wyrzuca łakocie... 

Aie łakocie nie zaspakajają głodu. Sy-
turu -M wewnętrzna kraju jest coraz roz-
pacziiwsza. Teraz już jest jasne, że 
zdziecinniały król nic opamięta się. że 

MIŁOŚĆ D W A RAZY OD NIEGO M L O 
DSZEJ T A N C E R K I J E S T MU DROŻSZA 

NIŻ JEGO NARÓD, 
niż korona. 

2<j-go marca 1818 roku król abdykuje. 
Zrzeka sle korony na rzecz swego syna?-* 
Maksymil iana. 

Teraz Lola nie ma już tu nic do ro­
boty. Ucieka z Bawar i i w przebraniu. 
Losami swego królewskiego kochanka, 
obecnie banity, już się nie interesuje. No­
we kraje, nowi mężczyźni... Poeta i r lan­
dzki Mili umiera w sposób tajemniczy, 
pewien lekarz z k tó rym udała się do 
puszcz południowo - amerykańskich zo­
staje zamordowany. 

Nieszczęśliwa i przynosząca nieszczę­
ście kobieta wraca do swego zawodu l 
bierze udział w wielkich tournee tanecz­
nych po obu Amerykach i Autsral i i ze 
słynną Loe Follcr. Wreszcie umiera w 
New Yorku w roku 1861, licząc lat zale­
dwie 42. Wyglądała jakby miała lat 
80. — Jej królewski kochanek, Ludwik 
Bawarsk i , umiera w siedem lat później — 
w Nicei. 

Z. 

Jiriiba Berta", glgolo i lanilal 
° W a , które powstały w ciągu ostatniego ćwierćwiecza 

îe ł̂f n a s z w okresie ostatnich clwu-
r e „ a l " Pięciu lat zbogacił się o cały sze­
f e m - ' k t o r e świadczą o olbrzymich 
W i e c , a n a c h ś w i a t a w ostatnim ćwierć-
^ i a t n ' ^ażde wielkie wydarzenie o 
nQtyp i m r a c z e n i u zbogaca język o 
f ' ln e • « a ' n < v w e c i e c i a . Spory re l i -stoipJ' . r e f ° r m a c j a , dalej wojna trzydzie­
ś c i ^ ! 1 o k r e s odkryć naukowych zbo-
W y r a z 0

 e i ę z y k i o l b r z y m l r n z a s o l ) e m 

Staro-grecki i łacina — ję-
b C i ' ,martwe — stały się obecnie niemal 
Wie k'-yteczne, albowiem dzisiejszy czto-
sie t v " ^ mógł by. niemal porozumiewać 
^ieln 'Jakami ze względu na brak 
łych • 3 u z Powszechnie używa-

^ i i f i ^ w y r n zdarzeniem o olbrzymiej 
t»ht> Cwt i i następstwach była w ostat-

wicrćwieczu wojna światowa. Już 

sam wyraz „wojna świa towa" jest no­
w y m zupoł.iie pojęciem, k tóry dawniej 
nie by łby zrozumiały. Z pojęciem wo jny 
światowej łączy się wiele zdobyczy te­
chniki, przystosowanych do zniszczenia 
ludzkości, do masowego zabijania. „Gazy 
bojowe" są s łowem i pojęciem, k tóre 
zrodziła wojna światowa. „Gruba Ber­
ta" (nazwa armaty) posiada dla nas inne 
zupełnie znaczenie, jakie mogła by po­
siadać dla naszych przodków. Schrony, 
tanki, łodzie podwodne, samoloty bom­
bowe, torpedy, maski przeciwgazowe — 
oto nowe wy razy , k tó rymi zbogacMa nas 
wojna. 

Powojenny okres szału i zabaw, o-
trząśnięcia sie z ponurych wspomnień — 

. dał nam również sporo nowych słów, 
i Oto słowa z tego okresu: glgolo, Jazz, 
jone-step, fox-trot t , charleston. 

^keńczy ł się r^res nerwowej weso­
łości. Ludzie, zmęczeni wojną, zaczęli 
szukać nowych dróg. Szukano i ch w no­
w y c h sektach rel igi jnych 1 na szpalty 
dzienników wystąpi ło wówczas nowe 
s łowo: teozofla... 

Żyl iśmy wszyscy w doWe najwspa­
nialszego rozwoju techniki, w dobie o l ­
brzymich zdobyczy na t y m polu. Świad­
czy o t ym Zapas słów, które powsta ły 
dla określenia nowych wynalazków. A 
więc: radio, detektor, antena, autożyro, 
helikopter, aerodynamika, lot transocea­
niczny, drapacze chmur... 

Gdy w Genewie Liga Narodów (no­
we słowo) obradowała wciąż jeszcze 
nad wysokością wojennych odszkodo­
wań, ludzkość próbowała na różne spo­
soby bronić się przed nową wojna- Po­
wstał masowy ruch. zwanx.Pdcytfzmem. 

Kryzys światowy, bezro&bcle. miliar­
dowe deficyty, plajty, dewaluacja, infla­
cja, waloryzacja, nożyce gospodarcze, 
pięciolatka, czterolatka, trzylatka, krach, 
operacje, spekulacje, kryzys zaufania, ra­
cjonalizacja, bariery celne — czy te sło­
wa, to nie żywa historia?. 

Radzą pol i tycy, są nowi dyktatorzy, 
rodzą się nowe pojęcia społeczne i pol i ­
tyczne. Powstają nowe słowa i pojęcia: 
bolszewizm, komunizm, Z. S. S. R.. kom-
somoły, kułacy, traktory... Faszyzm, 
czarne koszule, hitleryzm, rasizm, biała 
księga, brunatna księga, brązowe koszu­
le. Front ludowy. Front ojczysty... 

W chaosie świata, k tó ry wi ta O-
becnie rok 1937 plączą się jeszcze poje­
dyncze s łowa, słowa - znaczenia: obóz 
koncentracyjny, platynowa blondynka, 
Linia Maginota, Mlcki Maus, sztuczny Je­
dwab, lanltal, sex appeal, Locarno, trak­
tat wersalski, trwała ondulacja, namiast­
ki, kldnapperzy, illm dźwiękowy, telewi­
zja, spadochron, prohibicja, elektrokar­
diografu, grypa, psychotechnika, witami­
na, robot, choroba papuzia, rozbicie ato­
mu, operacie odmładzające, kartele, pro­
mienie śmierci i wiele innych. 

Każdy tydzień naszego życia, każdy 
dzień niemal przynosi nam nowe zdoby­
cze, nowe pojęcia, nowe kierunki i nowe 
walk i — nowe słowa, które tworzą no­
w y świat... 



W wie lk im lustrze zarysowała się 
zgrabna, elegancka postać Roberta. M i o ­
dy mężczyzna uśmiechną} się z zadowo­
leniem. Poprawi ł k rawat , wyg ładz i ł k la ­
py fraka i k rzywiąc ironicznie zgrabne 
usta, wsunął do kieszeni mały, czarny, 
płaski rewolwer . 

Jeszcze jedno uważne spojrzenie i Ro­
bert, sk łoniwszy się dystyngowanie swe­
mu odbiciu, podszedł do telefonu. 

— Hal lo! Port iernia? 
— Port iernia „Centra l Hote lu" — 

usłyszał. 
— Tuta j hrabia Wandorf z 21.^-go nu­

meru. Czy podjechał już mój samochód? 
— Już stoi na podjeździe, do pańskiej 

dysoozycj i . • 
Miękko podjechała czarna l imuzyna. 

Boy o tworzy ł drzwiczk i . 
Na ulicach panował ogromny ruch. 

W różnobarwnym świetle neonowych 
reklam pełzał chodnikami, n i c z \ m o l ­
brzymi po łysk l iwy wąż, zwar ty t łum lu­
dzi. Jezdnią przesuwały sie korowody 
groteskowych masek, budząc gromkie 
zachwyty . Długie sznury samochodów 
czołgały się wolno, jak potworne gąsie­
nice. W mieście szalał książę „Karna­
wa ł " . 

Auto Roberta przystosować się mu­
siało do tego wolnego tempa i dopiero 
po up ływie godziny stanęło przed pała­
cem Croosa. 

Młody' mężczyzna wysiadł . W y g a -

— Moje bale mają już ustaloną sła­
wę — odrzekł chełpl iwie. Puścił rękę 
gościa. 

Właściwie nie przypominał sobie te­
go wy twornego pana, ale ieżeli się ktoś 
już znajdował u niego na przyjęciu, bez­
względnie ten „k toś " musiał być jego 
znajomym. 

— Tańczył pan przed chwilą ze ślicz­
ną brunetką — ciągnął dalej Robert. 

— Zauważy ł pan? 
.— Naturalnie. Któż to tak'.? 
— Księżniczka Nadzieja Bic łogorod, 

emigrantka rosyjska. 
— A ten pan, z k tó rym ją przed chwi ­

lą widzia łem? 
— Jej wu j . I i r r b ia St:>rn 
— Mr . Croos, przypominam sobie, że 

hrabiego Storna poznałem gdzieś w to­
warzys tw ie ; muszę odnowić z nim zna­
jomość. Bardzo mi ły człowiek Generał 
czy pułkownik dawnej carskiej armi i . 

— Ty l ko rotmistrz. 
— Możl iwe. Idę go powitać. Pó j ­

dziemy razem?! — i nie czekając na zgo­
dę mi l ianiera ujął go pod rękę i popro­
wadzi ł do saloniku. 

W rogu pokoju, poza grupą palm, na-
pluszowej kanapce siedziała księżniczka 
Nadzieja, obok zaś niej stał hrabia Storn. 

Po uroczystej prezentacji popłynęła 
b łyskot l iwa rozmowa. 

W beztroskiej zabawie upłynęło parę 
I godzin i Robert stara! sie nie stracić z o-
I _ 1 i l_ _ ? _ f»_ • —i • 11 r — »_i • lonowany odźwierny z głębokim ukłonem I c z u pięknej księżniczki. W pewnej chwi 
li zauważył , że młoda Rosjanka udała 
się wraz z Croosem do wiekiej oszklonej 

biegającego lokaja i po marmurowych j sali, zamienionej na jakiś egzotyczny o-

wpuści l gościa do długiego hallu. Ro­
bert rzucił futro i cyl inder na ręce nad-

Karnawał w New Yorku 
Przez ulice przesuwają sie korowody groteskowych fłgur 

schodach począł wstępować na pierwsze 
piętro. 

Minęło go paru panów o szorstkich ru 
chach i szybko biegających oczach. Ro­
bert patrząc na ich przesadnie eleganc­
kie stroje balowe i pochwyciwszy po­
dejrz l iwy wzrok, jakim go obrzucil i , ro­
ześmiał się w duchu. 

— Detek tyw i prywatnego biura Rolf-

gród. Panował tutaj mrok. 
Mijając księżniczkę w wąskim przej 

ściu pomiędzy dwoma rzeebmi palm, Ro 
| bert zmuszouy by ł przysunąć się do niej 
bardzo blisko. 

— Przepraszam - - wyszeptał ociera- , 
jąc się o je ramię. 

Ody po chwi l i odwróci ł g łowę, spo­
strzegł, że Croos obejmując Rosjankę, 

stona — pomyślał — pleczaste c h ł o p y ' c a ł o w a ł ją z wie lk im zapałem 
ale niezbyt in^.do twarzy we frakach. — 
Postanowi! przy"p ierwszej lepszej oka' 
zji przekonać się, czy nie omyl i ł ślę w 

''fc&yrth-sądzie. 
W małym saloniku, skąd przechodziło 

się do apartamentów, gdzie odbywało 
się przyjęcie, przystąpi ł do Roberta s i ­
wow łosy mężczyzna i skłoniwszy się 
głową powiedział uprzejmie: 

— Proszę o zaproszenie. Pan rozu­
mie, bal maskowy... 

— Zdaje mi się, że zaproszenia ze so­
bą nie zabrałem — oświadczył Robert. 

Odwróc i ł od niechcenia głową i doj­
rzał utkwione w sobie bystre oczy jedne­
go z mężczyzn, którego spotkał na scho­
dach. 

Teraz już by ł pewien, że ma do czy­
nienia z człowiekiem Rolfstona. Uśin'e-
chnął się więc i nagle zawoła ł : 

— Przepraszam; znalazłem zaprosze­
nie — wydoby ł sz tywny karton i wrę ­
czył siwemu jegomościowi. 

— Pan hrabia'daruje... 
Robert przystanął w przejściu do 

wspaniałej sali balowej, gdzie pod takt 
egzotycznej melodii ko łysa ły się r y t m i ­
cznie leciwe pary. Wzrok Roberta prze­
ślizgnął się po barwnym tłumie i zat rzy­
mał się na oryginalnej parze. 

Ona — smukła brunetka, w b łęk i tnym 
dominie, w koronkowej masce, zasła­
niającej pół twarzy ; na piersiach jej 
błyszczała wielka b r y l a n t o w i - rzeta , u-
wieszona na cieniutkim, jak nić pajęcza, 
z ło tym łańcuszku. On — łysy. niski, 
o zaokrąglonych kształtach, obejmował 
swą partnerkę miłośnie i coś szeptał go­
rączkowo, mrugając szybko małymi ocz­
kami. 

— Mr. Croos — rozważał Robert — 
ale kim jest ta dama? 

Ody orkiestra przestała grać, Robert 
zatrzymał Croos'a. zmierzającego do je­
dnego z l icznych bocznych saloników, 
w k tó rym przed chwilą zniknęło błękitne 
domino w towarzystwie szpakowatego 
chudego mężczyzny. 

— Świetnie się panu udało przyjęcie, 
mr. Croos — powiedział, wyciągając na 
powitanie rękę. 

Mil ioner ujął w swe pulchne palce 
muskularną dłoń Roberta. 

— Ten nic trąpJUczasu — pomyślał. 
Zapalił papierosa, nie'spuszczając z' 

oczu r o i u a n t y c i e j , p a t y ^ d f l ^ r ^ f ł r . j w j . ' 
łączył śie hrabia Storn; Podszedł do 
rozmawiających i ujął Storna pod ramię. 

— Przejdziemy do baru — zapropo­
nował. 

Księżniczka przystała na ten projekt, 
ale nie uszli i pięciu k roków, gdy zawo­
łała przerażona: 

— Zgubi łam rozetę b ry lan tową! 
Skrupulatne poszukiwania nie dawa­

ły wyn iku . Jak z pod ziemi wyros ło 
trzech detek tywów z biura Rolfstona. 
Widać by ło po ich minach, że zdradzają 
wielką ochotę przeszukania kieszeni Ro­
berta. Croos by ł ogromnie zaaferowany. 

— i W moim domu," w moim domu — 
powtarzał co chwi la. 

— Rozeta została skradziona! — o-
świadczył stanowczo jeden z detekty­
w ó w i to w tej oranżeri i , bo widziałem, 
że ją pani jeszcze miała, wchodząc tu ­
taj z.mr. Crpos'cm. 

— Paiuiątkaw.y kl.ejuo.t - r biadała Ro­
sjanka. 

Mil ioner powziął postanowienie. 
— Księżniczko! — powiedział, pozwo­

li pani, że pokryję jej stratę. — W y c i ą ­
gnął z kieszeni książeczkę czekową, 
wype łn i ; szybko czek i wręczając go 
zmartwionej damie, mów i ł : 

— Sto tysięcy do larów; sądzę, * e 

wartość rozety nie by ła mniejsza. 
Księżniczka Biełogorod ujęła czek * 

smukłe palce. , 
— Nie wiem, czy wypada m i p r z y j -

od pana — rozpoczęła. . t 
— Ma pani rację — przerwał Roben 

i zanim ktokolwiek zdążył mu p r z e s z -
dzić, schwyci ł czek j podarł go na k*' 
wa łk i . Następnie b ł yskaw.en i ym ru ' ! i e ^ , 
wydoby ł rozetę z kieszeni kamizelK1 

Storna. 
— Oto zguba — rzekł twardo — W 

działem, jak wręczała ją pani temu P f 
nu. Bry laaty isą .fałszywe — zwróc i ł si' 
do Croosa — nie wiele co więcej wart« 
niż dwadzieścia dolarów. Dla ścisłość 
muszę dodać, że nie nazywam się W * " ' 
dorf, ty lko mniej arystokratycznie £ 
Brook i jestem inspektorem policj i . 0 f l 

pó roku śledzę rianią, „księżniczko" i P a 

na, „hrabio" . Zb. Nawój. 

Między Wschodem a Zachodem 
Stambułowi brak rozrywek w euro­

pejskim sensie, gdyż nie ma tam ani te­
atru ani opery. 

Amatorzy muszą zredukować swe 
artystyczne aspiracje do minimum i za­
dowolić się przedstawieniami, zorgani­
zowanymi przez staggione włoskich e-
mery tów, czy też przez wędrowne ope­
retki wiedeńskie, pochodzące z jakiejś 
zapadłej prowincj i austriackiej. 

Piękny ogród publiczny Tax in dzieli 
się na dwie części: jedna jest zarezer­
wowana na wypoczynek ludzi eleganc­
kich, turystów i k ra jowców, należących 
do zamożnych klas, druga oddana jest dla 
ludu. 

W eleganckiej części kabarety i pod­
rzędne kawiarenki czerpią natchnienie 
z paryskiego Montparnassu. Wszyscy 
usiłują tu mówić po francusku, śpiewa­
czki i diseuse'y lansują refreny bardzo 
„paris ien". 

W jednym z takich musie - hal lów 
spotkałem naprawdę godnego uwagi ar­
tystę. Na scenę wniesiono dwa sto ły, 
zarzucone różnokolorowymi szmatami. 
Trzeba by ło poprosić tego artystę o ja­
k ikolwiek obraz mistrzów i natychmiast 
on go odtwarzał , układając na płótnie 
kawałk i szmat ko lorowych z n iezwykłą 
zręcznością. Efekt — n iebywały . Pod 
sam koniec i zawsze za pomocą szmatek 
układał obraz, przedstawiający park Ta-
xime, z pomnikiem Kemal Paszy na 

p ierwszym planie. 
Kilka dni później spotkani w Stambu­

le przyjaciele francuscy zaprosili mnie 
na prywatne przyjęcie, urządzone w sta­
r y m seraju (zamek) pewnego ex - pa­
szy. 

Dwie doskonałe orkiestry, ukryte za 
drzewami i grające na zmianę, rywa l izo­
wa ły ze sobą, aby nas skłonić do tań­
ca. Służba częstowała nas sorbetami 
o najbardziej rzadkich zapachach, chłod­
nikami, no i naturalnie prawdziwą ka­
wą turecką, bardzo słodką. 

Niezapomniana noc, w otoczeniu przy 
pominającym tysiąc i jedną noc. 

Mimo tak pożytecznej pracy, nad­
szedł dzień, gdy musiałem pożegnać się 
z tym cudownym miastem. 

Po należytym upstrzeniu przez w ł a ­
dze otomańskie mego paszportu stempla­
mi, gwiazdkami i półksiężycami, chcia­
łem udać się na pokład mego statku. 
Waliza u każdej ręki. Skierowałem się 
do pomostu, gdy zostałem zatrzymany 
przez funkcjonariusza, ugalonowanego 
złotem, k tó ry uprzejmie powiedział po 
francusku: „Monsieur, zechce pan po­
wierzyć swe wal izy t ragarzowi turec­
kiemu?" 

Na znak jego ręki przybiegł jeden 
z tych nieszczęśliwców, k tórzy w mojej 
potocznej zoologii noszą nazwę „hyen 
przystani" . 

Uginając się pod władzą ugalonowa­
nego funkcjonariusza, powierzy łem hye-
nie jedną z mych waliz, zatrzymując 
szczęśliwie drugą. Mój despota, zado­
wolony, z uśmiechem mi mów i : „Pan da 
tragarzowi 2 funty za fatygę, to wystar ­
czy". 

Po przybyc iu na pokład zapytałem 

w przejściu stewarda: „ I le należy 
t ragarzowi?" — „Wedle ta ry fy by ło •» 
to pół funta. Niech pan da jemu 
drugą ćwiar tkę mnie, ja już go się P0^ 
zbędę". 

Hyena wydała ryk , ale steward, e ' 
mery towany footbalista, miał zręcz^ 
nogi. Ki lkoma uderzeniami wyrzuc i ł W' 
garza, t ym bardziej nieszczęśliwego- *, 
na molo oczekiwał go bezczelny l U £ 
kcjonariusz ,aby mu odebrać 1 i % ^ k 
ta, które sądził, że mu się uda zedrz e 

ze mnie. w 

NiezJiczone małe stateczki k r a ż r j j 
między brzegiem a naszym okrętem.'. | 
wodzie, zupełnie pokryte j odpadkatt1 1 

melonami. Z ło ty Róg robił wrażenie W 
stej zupy z melonów. , 

Hałas, k rzyk , huk, w dali p o r y k i ^ . 
nia, prawie niekończące się, n ieprz e f -
wane stada bawołów. 

Bliżej poświstywania statków, 
dzenie syren, żegnanie odjeżdżających 
krę tów, wszystko się zlewało w 
szającą symfonię, w której jednak uf,y 
moje przez chwilę uchwyci ło płacZ' :.y, 
głos maltretowanego człowieka. To D 

ła napewno moja hyena, regulująca 
chunki z wysok im urzędnikiem. 

Następnie „V ienna" podniosła e , 
cę. Jej wie lk i korpus porusza się. P,1?^ 
czuwając morze melonów. W k r o ^ 
Aja Sofia, meczety sułtana Achi^c 
wieża Galata, widoczne są zaledwie p 

przez per łowy ks iężyc. ' . i 
W tym momencie Stambuł barowy 

niż k iedyko lw iek , przypomina k ° ,0$1 
tureckie. Jakie piękne by nie b y ł v . * . ] c j | 
przyczynia się ty lko do ta jemniczośj^ 
wdzięku. Nor. T> 
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WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE POLSKIE 
1339 m - 120 kW 

8 00 Audycja poranna. — 9.00 Nabożeństwo 
* Łodzi. _ 10.30 „W dalejdoskopie". — 12.03 
koncert rozrywkowy. 14.30 Muzyka rozryw­
kowa. _ 15.30 Audycja dla wsi — 16.00 (K) 
r«yty. _ 16.20 Słuchowisko p. t. „Trzecie i o-
•tatnie drzwi" Janiny Morawskiej. — 17.00 Kon-
^•rt ork symfon. pod dyr. Pietruszki: Menuet 
(Bocchor i r . i l . r>:~J. l - J - ' 

/ - - • - o p m n a j o j polonez Ss-dur (Chopin); Walc 
Wrauss); Krakowiak fant. (Paderewski); Melo-
?"* * ..Welony Pieretty" (Dohnanyi); Suita (Czaj 
Kowski); Dwa tańce węgierskie (Brahms); Czar-
? & s z * „Duch Wojewody" (Grossmann); Solist-

Hanna Stillermanówna. — 19.00 Urok książ-
*{• ,— 19.20 Jan Kiepura i Marta Eggerth na 
Płytach. — 19.20 (K) Koncert tria _ 21.00 We-
, 0 ' » fala lwowska wybiera się do „Nadętowa". 
J~ 21.30 Koncert skrzypoowy Ignacego Weiesen-

L " 4 ' ~ 2 2 0 0 Muzyka rozrywkowa w wyk. 
ork Seredyńskiego, — 23.00 Muzyka taneczna. 

BERLIN. 
357 ni — 100 kW 

6-30 Poranek muzyczny. — 8.55 Nabożcń-
"wo. _ 10.30 Muzyka niedzielna. _ 12.00 Kon-
CĘRT południowy — 14.00 Muzyka z płyt. — 
1600 Koncert z Saarbruecken. — 18.00 Słucho­
wisko według bajki braci Grimm „Złoty moź­
dzierz'. _ 20.00 Koncert wieczorny. _ 23.00 
spraszamy do tańca 

BRUKSELA. 
484 m — 15 kW 

1100 Muzyka ork. — 13.00 Koncert połud­
niowy. _ 15.00 Płyty. _ 16.00 „Król włóczę-
* ° w " , operetka Frimla — 21.00 Koncert radio-
0rkiestry. — 23.10 Muzyka taneczna. — 24.00 
-».00 Płyty. 

* BUDAPESZT. 
550 ni — 120 kW 

12.30 Koncert południowy — 14.00 Utwory 
Wagnera — płyty. — 17.00 Koncert południo-
*Y- — 18.50 Węgierskie pieśni ludowe. — 21.35 
Muzyka rozrywkowa — 23.00 Płyty. 

BUKARESZT. 
364,5 I I I - 12 KW 

19.50 Koncert chóru. — 21.55 Koncert noc-

STRASSBURG. 
1 349 m. — 100 kw. 

*MW Koncert z Paryża. — 14.15 Muzyka o-
peretkowa. — 16.00 Koncert, ork. — 17.30 Kon­
cert kameralny kwartetu—19.15 Muzyka Wag­
nera. — 21.30 „Księżniczka czardasza' — (Kal-
mann). 

I STUTTGART. 
523 m - 100 kW. 

10.30 Recital organowy. — 12.00 Koncert po­
łudniowy. — 14.00 Audycja dla dzieci — 16.00 

1 Koncert południowy. — 18.30 Melodia i rytm 
; 20.00 Słuchowisko. — 22 30 Zapraszamy do tań-
' ca. — 24.00 Koncert nocny. 

WIEDEŃ. 
507 ra - 120 kW 

11.45 Koncetr symfoniczny. — 15 40 Koncert 
I kwartetu: Kwartet smyczkowy G-moll op. 27 
(Grieg). — 17.40 Wesoła audycja. — 19.10 Kon­
cert Kwartetu Wiedeńskiego im Schuberta. — 
22.30 Recital skrzypcowy. — 23.10 Muzyka ta­
neczna. 

PONIEDZIAŁ 

i -< 

DEUTSGIIŁANDSENDERi 
1571 m - 60 KW 

, to'00 Muzyka rozrywkowa. — 12.00 Koncert 
Uv>° w c h i u m — 1 3 > 1 0 Koncert południowy. _ 
VJ0 Muzyka z płyt. — 18.00 Melodia i rytm— 
«zyka_rozrywkowa. — 20.00 Wieczór tanecz-

— 22.30 Zapraszamy do tańca 

' WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE POLSKIE 
I 6.30 Audycja poranna. — 7,30 Płyty. — 12.03 
. Koncert muzyki wojsk. — 13.00 (P. K.) Płyty. 

15.15 Muzyka lekka. — 15 55 Wszystkiego po 
trochu. — 16.30 Muzyka wioska: Melodia (Nar-
dinl); Suita (Vivaldi): Romans (Paganini); Ca­
ritas (Rossoni); Skiercando (Bezzini); Menuet 
(Sgambati). — 17.00 Polski dorobek w zakresie 
nauk ścisłych, odczyt dr. Borkenmayera. — 
17.15 Koncert solistów. — 18.30 (P. K.) Płyty— 
18.50 O naszych sprawozdaniach giełdowych. — 

I 19.00 Audycja strzelecka. — 19.30 Muzyka roz-
1 rykowa. — 21.00 Utwory i przekłady Edwarda 
Porębowicza. Recytacja aktorzy lwowscy- Sło­
wo wstępne: L. Staff. — 21.35 Koncert Chóru 
Eryana: Ballada o błędnym rycerzu. Nokturn, 
Serenada, Tango Jugosłowiańskie. — 22.00 Kon­
cert symfoniczny radioork. St. Aszkenazy (for­
tepian): Koncert fort. B-dur. (Mozart): Suita 
wschodnia (Wojtowicz): Rapsodia hiszpańska 
(Ravel); — 23.00 Muzyka taneczna. 

BERLIN. 
6-03 Poranek muzyczny. — 12.00 Koncert po­

łudniowy. — 14.15 Ulubione dawne tańce. — 
17.00 Koncert: Sonata na fortepian E-moll 
(Haydn); Pieśni Mozarta, i Wciera — 18.00 k w 
cert muzyki rozrywkowei."— r9.15 Utwory for 
tepianowe Chopina. — 20.10 Koncert rbziywko 
'W— 2,30 KonceYt -nócrfy'^Kolonii. 

nowy: Dwa preludia (Debussy); Forlane; Me­
nuet (Ravel); Grymasy (Satic))- — 22.15 Daw­
ne tańce. 

PRAGA 
13.15 Koncert południowy. — 17.00 Koncert 

popołudniowy. — 20.00 Płyty: Utwory J 1 R. 
Straussa. — 21.00 Koncert fortepianowy. — 
21.45 „Córka dobosza", opera komiczna Offen­
bacha. — 24.00 Muzyka taneczna. — 0.30 — 1.15 
Muzyka rozrywkowa. 

PRAGA. 
13.40 Płyty — 16.10 Koncert popołudniowy. 

17.35 Muzyka kameralna. — 18.10 Niemiecka au­
dycja. — 20.05 Koncert Smetana: Moja ojczyz­
na; Cykl symfon. poematów. — 22.20 Płyty. — 
23.00 Preludium i fuga E-moll na organy (Bach). 

SZTOKHOLM 
13.00 Muzyka rozrywkowa — 14.40 Koncert 

solistów. — 20.10 Muzyka wojsk. — 21.25 Kon­
cert wokalny. — 22.00 Muzyka rozrywkowa- — 

SZTRASSBURG. 
13.00 Koncert. — 14.15 Koncert. — 17.00 Kon­

cert ork :' Utwory Godarda: Symfonia legendar­
na; Wiejskie wesele: Josclny, fragmenty; Su­
ita taneczna. — 18.45 Pieśni Debussyego. — 

. 19.15 Pieśni baskijskie. — 21-30 „Trzy malc świń 
ki", operetka - bajka (Jane Vieu). 

STUTTGART. 
8.30 Koncert muzyka rozrywkowej. — 12.00 

Koncert południowy. — 14.00 Muzyka z płyt. — 
16 00 Koncert popołudniowy. — 18.00 Muzyka 
rozrywkowa. — 21-00 Wesoła audycja. — 22.45 
Koncert nocny z Kolonii. — 24.00 Koncert z 
Frankfurtu. 

WIEDEŃ 

12.20 Koncert południowy. — 13.10 Symfo­
nia Nr. 7 E-dur (Brueckner). 14.10 Fryda Hem-
pel, sopran kolorat (płyty). — 160-5 Melodie z 
filmów dźwiękowych (płyty). — 17.30 Koncert. 
20.00 Pieśni ludowe. — 21.00 Msza Józefa Hay­
dna. — 22.35 Koncert rozrywkowy. 

DROITWICH. 
1500 m. — 150 KW. 

v, 13.10 Koncert muzyki wojskowej. — 15.20 
n"?yka rozrywkowa. — 17.20 Koncert radio-
'Kiestry _ 18.20 Muzyka kameralna: Kwartet 

jjOur (Mozart); Kwartet nr. 3 C-dur (Ropartz). 
"•°5 ..Wachlarz Lady Wmdermere" O. Wilde. 

HILYERSUM. 
301 m. — 120 kw. 

12.55 Koncert południowy. — 1 5 1 0 Koncert 
ji^oniczny. _ 17.40 Muzyka kościelna. — 
235n & o n c e r t radioork. — 22 25 Koncert ork. — 
*«« Koncert chóru. 

LONDYN. 
342 m. — 50 kw. 

r y j u ' 0 0 K o n <:ert kwintetu, — 18.00 Muzyka roz-
. '^owa. — 19.30 Koncert radioork.: Uwertura 
lu d?*2io „Promoteusz" (Beethoven); Symf. pre-
(sik?. "Polonia" (Elgar); Symfonia nr. 2 D-dur 
•Uag, - ~ 2 2 0 5 Koncert Ork. Miejskiej Ha-

23.10 Muzyka hiszpańska. 

MEDJOLAN. 
369 m. — 50 kw. 

mula' 1 5 Koncert południowy. — 16.15 Trans-
21.00 ° E e r e t k i - — 2 0 - 4 0 Muzyka rozrywkowa— 

..Bal maskowy", opera Verdiego. 

OSLO. 
1154 m. — 60 kw. 

Mu'vi?° narodowa muzyka norweska. — 18.20 
22 ^\ x. rozrywkowa, — 19.30 Koncert radioork. 

, J 0 Muzyka taneczna. 

PARYŻ. 
1648 m. — 80 kw. 

i plvi°° Koncert południowy. — 14.00 Muzyka 
'ni Y2 -~ 18.15 Muzyka francuska. — 20.40 Pie-
touiv"T 2 4 ' ° ° Muzyka taneczna. — 0.30—1.15 

'«»• rozrywkowa. 

PRAGA. 
470 m. — 120 kw. 

12 2n r\ 
** 20 sn ,P e retka. — 17.35 Ni«niecka audycja. 
f , r . " m o n l A

M u z y k a " 
k i ° ! 5 } . T 6 7 0 / M a I 

I r i z z o t i , , 
22.35 Muzy) iii tn 

— Fcre i ] 
f l r u m e n U ^ U z y k a włoska: Rocorcare na 11 in 

i «.i 0 w - 'Malin iero); Koncert na wioloncze­
l i / ' <P'2zoti): II balio del ingrato (Monte-

SZTOKHOLM. 
426 m. — 55 kw. 

''•30 v Koncert śpiewaczy I muzyka taneczna, 
stów. ° n c * r t radioork. 22.00 Koncert »oJi-

BRUKSEI A 
1330 Koncert południowy. — 14.30 Płyty. — 

18.00 Muzyka rozrywkowa. — 19.50 Koncert 
radioork. — 20.15 Płyty. — 21.00 Muzyka roz­
rywkowa. — 23.10 Kabaret. 

BUDAPESZT. 
12.50 Recital fortepianowy. — 13-30 Koncert 

południowy. — 17.00 Muzyka taneczna. — 18.30 
| Muzyka rozrywkowa. — 20.40 Koncert ork.cy-
! gańskiej. — 22.00 Koncert ork.: Symfonia D-dur 

(Haydn); III Symfonia A-dur (Mendelssohn). — 
23.00 Płyty. 

BUKARESZT. 
18.10 Koncert rozrywkowy. — 20.25 Muzy­

ka kameralna. — 21.10 Pieśni ludowe. — 21.45 
Koncert nocny. 

DEUTSCHLANDSENDER 
11.40 Komunikat dla wieśniaków. — 12-00 

Koncert południowy. — 14.00 Od drugiej do 
trzeciej — muzyczka na świecie". — 15.15 Mu­
zyka rozrywkowa — 16.00 Koncert popołudnio­
wy. — 19.00 Muzyka z płyt. — 20.10 Tiana Lem-
nitz śpiewa. — 22.30 Koncert nocny. — 23.00 We 
soła audycja. 

DROITWICH 
13.00 Koncert południowy. — 14.45 Płyty: 

Utwory Sibeliusa. — 15.30 Koncert balad. — 
17.00 Muzyka taneczna. — 19.40 Koncert radio­
ork. Empire: Symfonia Nr. 24 B-dur (Mozart); 

I „Lenfant prodigue" (Debussy); Rapsodia A-moll 
(Dvorak). — 21.30 Muzyka taneczna. — 23.00 
Muzyka kameralna. — 0.15 — 1.00 Muzyka ta­
neczna 

HILVERSUM 
13.10 Koncert południowy. — 15.15 Płyty. — 

17.40 Koncert: Trio op. 50 (Czajkowski); — Pły­
ty. — Trio D-moll op. 49 (Mendelssohn)- — 20.55 
Koncert chóru 1 ork. — 23.00 Płyty 

LONDYN 
14.45 Koncert południowy. — 15.30 Koncert 

radioork. — 17.00 Koncert: MalincoHa op. 20 
(Sibelius): Sonatina (Bax). — 20.30 Koncert, 
radioork. — 22.30 Koncert organowy — 22.25 
Muzyka taneczna. — 0.4O—1.00 Płyty. 

MEDŚOLAN. 
12.30 Koncert południowy. — 17.15 Muzyka 

taneczna- — 19.00 Muzyka rozrywkowa. — 2040 
Słuchowisko. — 23.15 Muzyka taneczna. — 

OSLO 
13.20 Płyty. — 17.00 Koncert popołudniowy. 

19.30 Muzyka lekka. — 20 45 Koncert fortepia-

i WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE POL-
J I I L A (.FFIO i - — SRIE. | - • : A 

, 6-30 Audycją poranna,.'!- 7.3Ó'.Płyty'.''—. 11.30 
Audycja • dla szkół. : —' 12.03, Zapomniane utwór 
ty. ''— 13'00'tP. KI) Płyty! - 1 5 . 1 5 Koncert 'ze­
społu salonowego. — 15.45 Płyty. — 15.30 Frag­
menty operetek Pawła Abrahama, — 17.00 Dnj 
powszednie państwa Kowalskich, powieść mó­
wiona — 17.15 Muzyka kameralna: Sonata Es-
dur op. 120 nr. 2 (Brahms); Trio Es-dur (Mo-

Izart). Udział biorą: L. Kurkiewicz (klarnet). M. 
; Szaleski (altówka) i I. Rosenbaum (fortepian) 
j — 17.50 Radiowa skrzynka zażaleń, audycja 
, Hemara. — 18.30 (P. K.) Płyty. — 19 00 Czego 
szukamy w książce. — 19.20 Polskie tańce na­
rodowe w wyk. kapeli Feliksa Dzierżanowskie-
go. — 20.00 Rozmowa muzyka ze słuchaczami. 
— 20.15 Muzyka jazzowa na skrzypce i forte­
pian. — 20.15 (K.) Płyty. _ 2100 Europejski 
koncert szwedzki ze Sztokholmu. — 22.00 Kolę­
dy francuskie, niemieckie, angielskie i kataloń-
skie w wyk. chóru „Hasło". — 22.30 Zima poe­
tycka, kwadrans poetycki — 22.45 Muzyka ta­
neczna z Cafe Clubu. 

BERLIN. 
6.30 Poranek muzyczny. — 8,30 Muzyka roz­

rywkowa. — 12.00 Koncert południowy. — 16.30 
Koncert muzyki rozrywkowej. — 18.00 Koncert 
z Królewca. — 19.15 Muzyka fortepianowa na 
cztery ręce (Mozart i Schubert). — 21.00 Słu­
chowisko muzyczne. — 22.30 F. Draeseke: Sym­
fonia nr. 1 G-dur op. 12. — 23.05 Sonata C-dur 
op. 53 Waldsteinowska (Beethoven). — 23.30 
Muzyka taneczna i ludowa. 

BRUKSELA. 
13.30 Koncert południowy. — 14.40 Płyty. — 

18.00 Muzyka rozrywkowa. — 19.15 Koncert. ,— 
21.00 Opera komiczna. — 22.15 Koncert radio-
orkiestry symfonicznej: Suita Mississipj (Grofe); 
Bolero amerykańskie (Brown); Grand Canyon 
(Grofe); Światło księżyca Manhalttanu Alter); 
Metropolltaln (Bloom). 23.10 Płyty. 

BUDAPESZT. 
13,30 Koncert południowy. — 17.30 Koncert. 

na harfie. — 18.20 Recital fortepianowy 19.20 
Płyty. — Płyty. — 21.00 Szwedzko - europejski 
koncert ze Sztokholmu. — 22.05 Muzyka roz­
rywkowa. — 23.20 Jazz. 

BUKARESZT. 
18.30 Trio G-dur (Beethoven). — 19.30 Kon­

cert na mandolinach. — 20.30 Koncert symfo­
niczny. — 22.15 Płyty. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 „Od ̂ dru­

giej do trzeciej — muzyczka na świecie". — 
16.00 Koncert południowy. — 17.50 Muzyka 
współczesna. — 19.00 Muzyka z płyt. — 22.30 
Koncert nocny. — 23.00 Koncert europejski ze 
Sztokholmu. 

W p r o g r a m i e p o l s k i m l i t e r a P l u b K o z n a c z a j ą , i e d a n a a u d y c j a 
nadawana J e s t t y l k o p r z e * m i k r o f o n P O Z N A Ń l u b K A T O W I C E 

DROITWICH. 
12.45 Koncert południowy. — 14.15 Muzyka 

rozrywkowa. — 17.20 Muzyka cygańska.' — 
19.25 Koncert radioork. M. Watson (sopran)i 
Suita (Scarlatti); Pieśni. — Symfon;a nr. 88 
G-dur (Haydn); Pavane (Ravel); Marzenia — 
(Wagner); Uwert. „Oberon" (Weber). — 21.30 
Muzyka rozrywkowa. — 0.05 Muzyka taneczna. 

HILVERSUM, 
12.55 Koncert południowy. — 14.40 Audycja 

dla kobiet. — 16.55 Muzyka kameralna:. Uwer­
tura włoska C-dur (Schube-t); Utwór na fort. i 
instrumenty smyczkowe (Jokll; Koncert (Weisł-
mann); — Płyty. — Uwert. „Potęga losu" (Ver­
di): Sceny baletowe z „Hamleta" (Thomas); 

! Melodia z „Płatnerza" (Lortzing); Melodia z 
„Marty' (Flotow); Muzyka baletowa z „Undj-
ny" (Lortzing). — 19.10 Płyty. _ 23.20 Muzyka 
rozrywkowa z płyt. 

LONDYN. 
12.30 Koncert pofudniowy. — 14.15 Recital or­
ganowy. — 16 00 Koncert Ork. Hiejskicj Tor-
quay. — 17.30 Koncert południowy. 20.30 
Koncert tria. — 21.00 Koncert szwedzko-nuro-
pejski. — 22.20 Koncert rad'oork. — 23.25 Mu-

j zyka taneczna. — 0.40—1.00 Koncert skrzyp-
; cowy 

MEDIOLAN, 
12.30 Koncert południowy. — 17.15 Muzyka 

taneczna, — 19.00 Muzyka rozrywkowa.' — 21.00 
Szwedzko - europejski koncert. — 22,40 Muzy­
ka taneczna. 

OSLO. 
17.00 Koncert południowy. — 19.30 Kabaret. 

21.00 Szwedzko - europejski koncert. — 22.15 
Muzyka taneczna. 

PARYŻ. 
13.15 Koncert południowy. — 15.40 Płyty. — 

18.45 Pieśni _ 19.30 Płyty. 21.45 Koncert ork. 
i chóru. — 24,00 Muzyka taneczna! — 0.30— 
1,15 Muzyka rozrywkowa. 

PRAGA. 
12.35 Koncert południowy. — 17.30 Koncert 

na klarnecie. — 19.10 Melodie z noywch opere­
tek. — 20.00 Koncert muzyki ludowej. — 21.00 
Koncert szwedzko - europejski. — 22.20 Kwar­
tet smyczkowy F-dur nr. 5 op. 3 (Haydn). 

SZTOKHOLM. 
13.00 Muzyka rozrywkowa. — 17.30 Kompo-

jycje na wiolonczelę. — 21.00 Europejski kon­
cert szwedzki: Symfonia nr. 1 G-m'ólr(Byrwkla), 
Król Heimer i Asloeg; Balada (Soederman); 
Florez j Blanzeflor, balada (Stenhammar); — 
„Maester Olof" (Aulin). — 22.15 Koncert radio-
orkiestry. 

STRASSBURG. 
13.00 Koncert. — 14.15 Muzyka z płyt. — 

18.30 Koncert ork.: Włoska symfonia (Mendels­
sohn); Pieśni— Ifigenia z Aulls (Gluck); Pie­
śni. — Parys i Helena (Glućk); Gawot „Don 
Juan" (Gluck); Alkeste, suita baletowa (Gluck). 
— 21,30 „Janek - flecista" operetka Gąnne'a. 

STUTTGART. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Muzyka 

z płyt, — 16.00 Koncert popołudniowy. — 18.00 
Beniamino Gigli, tenor — płyty. — 19.15 Sło­
wiańska muzyka skrzypcowa. — 22.40 Muzyka 
taneczna i ludowa. — 24.00 Koncert nocny; — 
Symfonia nr. 4 (Bruckner); Pieśni (R. Strauss); 
Suita apostolska, suita baletowa (Schilling). — 

WIEDEŃ. 
12.00 Koncert południowy. — 14.05 Małgo­

rzata Sheridam, sopran — płyty. — 16.05 Prze­
boje ubiegłego roku — płyty. 17.20 Pieśni. — 
20.00 Koncert rozrywkowy. — 21.00 Szwedzko-
curopejski koncert ze Sztokholmu. — 22.00 Mu­
zyka taneczna, 

ŚRODA 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE POLSKIE 

6.30 Audycja poranna. — 7.30 Płyty. — 11.30 
Co się dzieje pod lodem. — 12.03 Muzyka sa­
lonowa. — 12.50 Jak ułożyć budżet. — 13-00 (P. 
K.) płyty. — 15.15 Arie i pieśni. — 16.10 Zagad­
ki muzyczne. — 16.30 Koncert popołudniowy: 
Uwert. koncert- (Hase); Cavatine z „Olraldy*1 

(Adam); Fantazja z baletu hiszpańskiego (Zln> 
mermann); Mazurek (Bielewicz). — 17.00 Żoł­
nierz KOP-u a młodzież kresowa. — 17.15 Kon­
cert trio i recital fortepianowy. — 17.50 Rzad­
ko słyszane pieśni: Mozart, Frank, Goosens 1 
utwory do słów Tagorego 1 Dantego. — 18.90 
(P. K.) Płyty. — 18.50 Nie czekajmy a sam! 
weźmy się za pracę. — 19.20 Audycja muzycz­
na. — 20.00 Orkiestra Alberta Sandlera. — 31.00 
Koncert utworów Chopina w wyk. S. Tasiera 
(Łotwa): Barkarola op. 60; Grandę Valse brfl-
lamte op- 18 Es-dur; Nokturn op. 55 Nr. 2; 4 
etiudy. — 21.30 Koncert kwartetu smyczkowe­
go (Debussy). — 22.00 Muzyka taneczna. 

BERLIN 
6.30 Poranek muzyczny. — 12.00 Koncert po­

łudniowy. — 14.15 Muzyka lekka. — 17-00 Słyn­
ni śpiewacy (płyty). — 18.00 Koncert z Rrank-
furtu. — 19.15 Melodie z operetek. — 
„Djamileh", opera romantyczna Btaott. —. 
Muzyka rozrywkowa 1 taneczna. 

t r a n u -•1* 
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BRUKSELA. 
13.30 Jazz. — 14.10 Koncert południowy, 

r8.05 Muzyka taneczna. — 19.15 Muzyka kame­
ralna. — 20.00 Koncert wokalny. 22.00 Koncert 
radioork- symfon.: Utwory C. Francka: Psyche; 
Symfonia D-moll. — 23.10 PJyty. 

BUDAPESZT. 
12.05 Koncert południowy. — 17.00 Muzyka 

rozrywkowa. — 18.30 Recital saksofonowy. — 
19.30 Transmisja z Opery Królewskiej. — 22-35 
Jazz. — 23.10 Muzyka cygańska. 

BUKARESZT 
17.00 Stynni wirtuozi (płyty). 20.20 Koncert 

i fortepianowy. — 21.45 Koncert nocny. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 „Od dru­

giej do trzeciej — muzyczka na świecie". — 
16.00 Koncert popołudniowy. — 19.00 Muzyka 
rozrywkowa. 21.15 Koncert na instrumentach 
dętych. — 22.30 Koncert nocny. — 23.00 Zapra­
szamy do tańca. 

DROITWICH 
12-15 Koncert południowy. — 14.00 Koncert 

ork. — 15.00 Jazz. — 17.50 Koncert kwintetu. — 
19.20 Współczesna muzyka franucska. — 20.45 
Koncert; Utwory Bacha: Kantata kościelna Nr. 
75; Koncert Nr. 2 E-dur; Kantata kościelna Nr 
51 i Suita Nr. 1 C-dur. — 23.10 Koncert kwin­
tetu. — 24.00 — 1.00 Muzyka taneczna. 

HILVERSUM 
14.10 Koncert kwintetu. — 16.40 Koncert 

skrzypcowy. — 20.55 Koncert Ork. Arnhem.: 
Uwert- „Rzymski karnawał" (Bcrlicz); Kołowro­
tek Omfali (St. Saens); Popołudnie fauna (De-
bussy); Uczeń czarnoksięski (Dukas). — Kon­
cert na skrzypce i ork. (Czajkowski). 23.10 — 
0.10 Płyty. 

LONDYN. 
12.30 Koncert ork. — 15.00 Koncert szkoc­

kiej radioork. — 17.00 Koncert popołudniowy. — 
19.00 Koncert Ork. Northern: Uwert. „Syrena" 
(Auber); Walc (Pall); Pieśni. — Cztery tańce 
(Philipps); Pieśni. — Melodie z „Pięknej Hele­
ny" (Offenbach). 22.00 Koncert na skrzypce i 
fortepian. — 23.25 Muzyka taneczna. — 0.40 — 
1.00 Płyty. 

MEDIOLAN 
17.15 Koncert popołudniowy. — 19.00 Muzy­

ka rozrywkowa. — 20.40 „Primarosa" operet­
ka Pietriego. — 2315 Muzyka taneczna. 

OSl,0. 
13.20 Płyty. — 19.40 Koncert na flecie. 20.15 

Koncert radioork.: Serenada (Uoldmark); Duń­
ska pieśń ludowa (Tarp); Styria (Pachernegg); 
Egzotyczna suita (Hurum); Rapsodia szwedzka. 
(Atterberg). 22.35 Muzyka taneczna-

PARYŻ. 
13.15 Koncert południowy. — 15.30 Koncert 

poprdtrtliiTtłwy; -^"'HMS1 Koncert fortiBjriaYiDwy*^-' 
21.00 Koncert: Sonata op. 59 (d'Indy). — 24.00 
Muzyka taneczna. — 0.30 — 1.15 Muzyka roz­
rywkowa. 

PRAGA. 
12.11 Płyty. — 1S.10 Niemiecka audycja. — 

20.00 Pieśni biblijne op. 99 (Dvorak). — 22.20 
Koncert ork. FOK. 

SZTOKHOLM. 
13.00 Muzyka rozrywkowa. — 14.30 Koncert 

•ollstów. — 17.05 Pieśni ludowe. — 20.00 Kon-

BERLDŁ 
6.30 Poranek muzyczny. — 10.00 Pieśni lu­

dowe. — 12-00 Koncert południowy. — 14.15 
Muzyka rozrywkowa. — 17.00 Muzyka współ­
czesna. — 18.00 Koncert: Fragmenty z „Zacza­
rowanego fletu4' (Mozart); „Don Juan" (Mozart); 
Eugeniusz Onegm" (Czajkowski). 19.15 Muzy­

ka fortepianowa. — 20.10 Muzyka taneczna. — 
22.30 Muzyka rozrywkowa-

BRUKSELA. 
13.30 Koncert południowy. — 18.00 Płyty. — 

19.15 Jaaz. — 21.30 Koncert ork. Narodowej z 
Paryża: Uwert, (Chabrier); Pieśni. — Nurse-
rles (Inghelbrecht); Pieśni- — Balet „Sylvia" 
(Dellbes); Uwert „Żółta księżniczka" (St. Sa­
ens); Pieśni. — „Sur le slegę" (Beyds); „Sino-
brdy" (Offenbach); balet z „Cyda" (Massenet). 
23.40 Płyty. 

BUDAPESZT 
•13.30 Koncert południowy. — 17.30 Koncert 

chóru. — 18.40 Koncert popołudniowy. — 21.10 
Jazz. — 22.45 Koncert Ork.' Operowej: Adagio 
i pastorale (Piccioli); Rondo (Zador); Piąta sym­
fonia E-moll (Dvorak). 

BUKARESZI". 
16.00 Muzyka rozrywkowa. — 19.20 Muzyka 

z płyt. — 20.15 Koncert ork- symfon. z „Atene­
um". — 22.10 Muzyka taneczna. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
6.30 Poranek muzyczny. — 10.00 Pieśni ludo­

we. — 12.00 Koncert południowy. — 14-00 „Od 
drugiej do trzeciej — muzyczka na świecie" 
16.00 Koncert popołudniowy. — 18.00 M. Reger: 
Wariacje i fuga na temat Telemanna; Skria­
bin: Etiudy op. 8. — 20.45 Koncert ork-. — 22.30 
Koncert nocny. — 23.00 Muzyka taneczna 1 roz 
rywkowa, 

DROITWICH. 
12.45 Koncert południowy. — 14.15 Koncert 

sekstetu. — 15.15 Koncert ork- kabaretowej. — 
16.15 Koncert Miejskiej Ork. Bournemouth: Su­
ita (Harrison); Koncert fortepianowy F-moll 
(Bach); Symfonia E-moll (Rachmaninow). — 
17.45 Płyty. — 19.45 Muzyka rozrywkowa. — 
22.20 Koncert Ork. Teatralnej- — 23.20 Koncert 
wokalny i fortepianowy. — 0.15—1.00 Muzyka 
taneczna. 

HILVERSUM. 
12.55 Koncert południowy. — 15.40 Płyty. — 

20.55 Muzyka wojsk. — 23.10 Płyty. 

LONDYN. 
13.15 Koncert południowy. — 14.20 Koncert 

fortepianowy. — 15.00 Recital organowy. — 
17.15 Lekka muzyka klasyczna. — 19.20 Kon­
cert sekstetu. — 21-15 Koncert radioork.: „Wo­
jewoda" (Czajkowski); Poemat symfoniczny 
„Hamlet" (German); Suita „Muzyka ludowa z 
Austrii" (Schoenherr); 22.00 Muzyka taneczna. 
0.40 - 1.00 Płyty. 

BERLIN. f BERLIN. 
6*30 Koncert priranny. --14.15 Koncert Han-1 6.30 Koncert poranny. — 12.00 Koncert * 

sa Eunda. — 17.00 Śpiewa Wylter Ludwin (arie Wrocławia. — 14.15 Taniec w różnych taktach, 
z Płyt). — 19.15 Marsze kawa?ryj.kie (płyty*. 15 30 Niemiecki taniec. — 18.15 Marsze. — 
20.10 Chór męski odśpiewa norweskie pieśni 19.20 Koncert skrzypcowy. Chaconne (Vitali), 
Orlega — 20 30 Koncert fortepianowy z tow. La Folia (Corelli), — 20.10 Muzyczna wystawa, 
orkiestry. Dyr. Max Fiedler: B-dur Brahmsa i'—22.30 Muzyka nocna z Monachium. — 24 00 
Symfonia IV D-mol Schumana. — 22.30 Muzyka ; Muzyka taneczna, 
wieczorna. 

BRUKSELA, 
13.00 Koncert z płyt. — 14.10 Muzyka jazzo­

wa — 14.30 Koncert z płyt. — 18.00 Muzyka 
taneczna. — 19.00 Splew 1 recytacje. — 20.00 
Muzyka z płyt. — 21.00 Operetki Dostała. — 
23.30 Muzyka jazzowa. 

BUDAPESZT 
12.05 Koncert południowy. — 13.40 Koncert 

fortepianowy. — 17.30 Duet na harmoniach. — 
18.15 Muzyka rozrywkowa. — 22.30 Muzyka ta­
neczna. — 23.05 Muzyka z płyt 

BUKARESZT. 
17.00 Koncert rozrywkowy. 21-00 Transmisje z 

opery. 

DEUTSCHLANDSENDER 
12.00 Muzyka do obiadu. 15-15 Pieśni dzie­

cięce odśpiewa Emmi Grcising z chórem dzieci. 
16.00 Radiomuzyka popołudniowa. — 19.00 Prze­
gląd muzyczny nowości tanecznych. — 20.10 
Muzyka ludowa w wyk. orkiestry harmonijek 
ustnych. — 22.30 Koncert rozrywkowy. 

BRUKSELA. 
13.30 Koncert rosyjski. — 21.00 Koncert roz­

rywkowy. — 2145 Omówienia literackie. — 
0.15—1.00 Muzyka jazzowa. 

BUDAPESZT. 
17.30 Koncert popołudniowy. — 19.00 Kon­

cert fortepianowy — 20.20 Potpourri z Wied­
nia. — 22.10 Muzyka cygańska. — 23.10 Muzy­
ka jazzowa. 

DEUTSCHLANDSSENDER. 
12,00 Muzyka południowa. — 14 00 Rozmai­

tości. — 15.15 Awanturniczy plan. Słuchowisko. 
18.00 Pieśni i tańce ludowe Utwory Brahmst • 
17.00 Dobry wieczór państwu! Orkiestra. — 
20.10 Mistrzowskie płyty. Włoszka w Algierze 
(Rossini), Trubadur (Verdi), Fatstaff (Verdi)i 
Cyrulik Sewilski (Rossini), Taniec cygański (Bi-
zet), Sprzedana narzeczona (Smetana), Lohen-
grin (Wagner), Polonez (Liszt), Madame Butter-

,fly (Puccini), Marsz słowiański (Czajkowski), — 
22.30 Nocna 
tańca. 

muzyozka — 23.00 Prosimy do 

DROITWICH. 
12.10 Muzyka z płyt. — 12.45 Muzyka orga­

nowa. — 13.30 Muzyka tanezena — 14.15 Kon­
cert kwintetu. — 15.00 Muzyka rozrywkowa. — 
15-30 Muzyka z płyt. — 17.00 Mozart w wyk. 
radloorkiestry: Lucio Sillo, koncert fortepiano­
wy Nr. 15 B-dur Symfonia Nr. 25 G-mol, Rondo 
A-dur, serenada Nr. 17 D-dur. — 18.15 Muzyka 
rozrywkowa. — 22.40 Zapraszamy do tańca; — 
23.00 Słuchowisko z muzyką. 23.55 Muzyka ta-! 
neczna. 

DROITWICH. 
12,00 Koncert organowy, — 12.30 Muzyka 

kameralna. — 13.30 Muzyka taneczna — 17.20 
Fortepian i śpiew. - 19.45 Utwory na sax°fon. 
_ 20.30 Sceny z ulic miasta. — 21 00 Music-
Hall. _ 22.35 Koncert organowy. — 23.00 Ser­
wus, Wiedeńl — 24.00 Muzyka taneczna. — 
0.40—1.00 Muzyka nocna. 

lAlEDJOLAN., ..... ... c 
12.30 Koncert południowy. — 17.15 Koncert 

wokalny. — 19.00 Muzyka rozrywkowa- — 21.00 
„Przyjaciel Fritz" opera Masc^meg67" ' 

OSLO. 
17.00 Koncert popołudniowy. — 18.25 Koncert 

Koncert na organach. — 20.05 Koncert ork. Fil-
harm. z Oslo. — 22.15 Kabaret. 

PARYŻ. 
13.15 Koncert południowy. — 15.30 Płyty. — 

17.30 Pieśni. — 21.45 Muzyka kameralna: Sona-
cert Zespołu Ork.'Ooeteborg: Symfonia D-dur' ta na fortepian (Scarlatti); Podania i fabuły 
Nr. 2 op- 73 (Brahms); Pan i Syrinx (Nielsen); (Schumann). Pieśni. — Kwintet (Schumann). — 
Legenda z „Lalevala" (Sybelius). — 22.00 Mu- ' 
zyka taneczna. 

22.45 Muzyka rozrywkowa. — 24.00 Muzyka ta­
neczna. — 0.30—1.15 Muzyka rozrywkowa. 

STRASSBURG. 
13.00 Koncert. — 14.15 Koncert. — 18.30 Kon 

cert ork.: Alfons i Estella (Schubert); Romeo 1' na klarnet 
Julia, balet (Gounod); Baskijska rapsodia (Pler-i ka audycja 
ne); Serenada i taniec arabski (Glazunow); Ba-! Foerstcra. -
let heretyków (Levade). — 21-30 Koncert Ork. | 
ood dyr. Pawła Pre'a. 

HILYERSUM. 
8.40 Muzyka z płyt- — 11.20 Muzyka z płyt. 

12.41 Koncert południowy, 
rywkowa. — 15.40 Płyty, 
neczna. — 16.40 Koncert na organach. — 17-10 
Muzyka rozrywkowa. — 19.30 Płyty. — 20.00 
Płyty. — 20.40 Koncert. — 21.40 Koncert radio-
oikiestry. — 22.25 Teatr radiowy. 22.40 Mu­
zyka taneczna. — 22.40 Muzyka jazzowa. — 
0.10 Płyty. 

LONDYN. 

11.45 Koncert organowy. — 12.30 Koncert po­
łudniowy.,— 13.30 Płyty. — 14-00 Koncert trio. 
15.45 Koncert fortepianowy: Suita E-dur Bacha, 
Nokturn H-dur Szopena, Dwa preludia Deliusa i 
Bur!esque Baxa. — 16.15 Płyty. — 17.30 Kon­
cert popołudniowy. — 20.30 Koncert radioorkie-
stry wojskowej. — 22-30 Kabaret 23.25 Muzy­
ka, taneczna. — 0.4O—}.QQ Cjyty* «. , , _ . , 

MEDJOLAN. 

'11.30 Koncert orkiestry. — 12.30 Koncert po­
łudniowy. — 16.00 Kwartet — koncert. — 20.40 
Muzyka rozrywkowa. — 21.00 Koncert symfo­
niczny. — 23.15 Muzyka taneczna. 

OSLO, 
13.20 Muzyka z płyt. — 17.00 Koncert popo­

łudniowy- — 18.25 Muzyka kameralna Kwintet 
Onslow op. 81. — 20.00 Muzyka jazzowa. — 
22.55 Koncert skrzypcowy. — 22.15 Stare me­
lodie taneczne 

PARYŻ 
8.00 Płyty. — 13.15 Koncert południowy. — 

14.00 Płyty i pieśni. 17.00 Koncert kwartetu: 
Suita Parcella, Kwartet Mozarta, Kwartet Ra-
vela. — 18.30 Płyty. — 18.45 Koncert fortepla-

HILVERSUM. 
15.10 Koncert orkiestry. Kadet (Sousa), 

Uwertura (Strauss), Waldteuffel, Fetras. — 
15 40 Dla dzieci. _ 16.45 Orkiestra. Uwertura 
baletowa (Lincke), Clivia (Dostał), Menuet (Pa-

•Us S L £ ^ <
Kelelbc

y). K

"U« * Sumatry (Jessel), Pot­
15.55 Muzyka ta­ pourri marszów (Winter). _ 21.10 Koncert roz­

rywkowy. — 24.00—0.40 Płyty. 

PRAGA. 
12.35 Koncert południowy .— 15.00 Sonatina 

fortepian (Krejci). — 17.35 niemlec­ j n o w y . _ 19.30 Płyty. — 21.00 Koncert fortepia­
— 19.30 „Niezwyciężeni" opera 
22.30 Płyty. 

STUTTGART. 
8.30 Muzyka rozrywkowa. — 12.00 Koncert 

południowy. — 14.00 Muzyka z płyt. — 16.00 
1600 Koncert popołudniowy. — 18.00 Koncert z 
Frankfurtu. — 20.45 Koncert utworów Beetho-
vena; Uwert „Coriolan"; Symfonia Es-dur Nr. 
3 „Eroica". — 22.30 Muzyka taneczna i rozryw­
kowa. — 24.00 Koncert nocny. 

WIEDEŃ. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Muzyka z 

płyt. — 16.05 Pieśni niemieckie (płyty). — 17.10 
Współczesna muzyka austriacka. — 19.35 Kon­
cert ork. i solistów. — 21.50 Muzyka na instru­
mentach dętych. 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE POLSKIE 
6.30 Audycja poranna. — 7.30 Poranek mu­

zyczny. — 11.30 Audycja dla młodzieży. — 
12.03 Arie 1 pieśni instrumentalne. — 13.00 (P-
K.) Płyty. — 15.15 Zespół salonowy Pawła Ry-
nasa. — 15.15 (K.) Płyty. — 16.20 Styczeń, po­
gadanka. — 16.35 Płyty. — 17.00 O społecznym 
poradnictwie prawnym, pogadanka B. Luldo-
równy. — 17.15 Koncert solistów. — 17.50 Mic­
kiewicz: Słowiańszczyzna w świetle najnow­
szych badań. — 18.3Q Płyty. — 19.00 Teatr wy­
obraźni. „Przedziwny rycerz Don Kiazot z 
Mjuiozy" wg. Cervantesa- Obsada: Andryczów-
r.a, Węgrzyn, Zelwerowicz. Ilustracja muzyczna 
Mariana Neuteicha. — 19.30 Koncert radioork.: 
Uwert. „Cagliostro we Wiedniu (Strauss); 
Gwiazdy wieczorne (Lanner); Pieśni. — Suita 
karnawałowa (Siedc); Pieśni. — Potpourri pie­
śni góralskich (Górzyński): Mazurek (Rudnic­
ki). 20.30 Na wschodniej granicy, odczyt Wasz-
kowicza, — 2105 Sylwetki kompozytorów pol­
skich: Ludomir Różycki. Udział bierze kompo­
zytor i Maurycy Janowski. — 22.10 Muzyka roz-
rj wkowa i taneczna. 23.00 Muzyka 

SZTOKHOLM. 
14.00 Muzyka rozrywkowa. — 19.30 „Tann-

haeuser" opera Wagnera (I. Akt). — 22.00 Pły­
ty. 

STRASBURG 
12.45 Arie operowe. — 14.15 Koncert ork. — 

18.30 Koncert ork- — 21.15 Transmisja z Opery 
Komicznej z Paryża. 

STUTTGART. 
6.30 Poranek muzyczny. — 10.00 Pieśni ludo­

we. — 12.00 Koncert południowy. — 14-00 Mu­
zyka z płyt. — 16.00 Koncert popołudniowy. — 
18.00 Dawna 1 współczesna muzyka rozrywko­
wa. — 20.10 Wesoła audycja. — 22.30 Muzyka 
rozrywkowa. 24.00 Koncert nocny: Cykl utwo­
rów Schuberta z lat 1822—1827. 

WIEDEŃ. 
12.00 Koncert południowy. — 13.45 S. Kuse-

wicki dyryguje orkiestrą z Bostonu (płyty). — 
16.05 „Jaś i Małgosia" słuchowisko Humper-
dincka (płyty). — 19.30 Muzyka rozrywkowa. — 
20.45 Muzyka z płyt. — 21.05 „Mozart w podró­
ży do Pragi", słuchowisko pg. nowelki Moeri-
ke. — 22.20 Trio na fortepian, skrzypce i wal-
tornię Es-dur op. 40 (Brahms). — 22.55 Muzyka 
rozrywkowa: Kwartet A. Siebrtha. 

nowy. — 21.45 Wieczór pieśni. 
Muzyka nocna. 

24.00 do 1.45 

PRAGA. 
10.11 Płyty. — 11.35 Płyty. — 12-11 Płyty. — 

15.15 Koncert popołudniowy. — 16.10 Koncert 
bałałajkowy. — 17.05 Koncert fortepianowy. — 
21.00 Koncert fort- z ork. 

SZTOKHOLM. 
13.00 Muzyka rozrywkowa. — 17.05 Koncert 

na harmonii ręcznej. — 18.00 Płyty. — 20.00 
Koncert radloorkiestry. — 22.15 Koncert rozryw 
kowy. — 

STUTTGART. 
1315 Koncert południowy. — 16.00 Koncert 

popołudniowy. — 19.00 Spór Instrumentów mu­
zycznych (płyty). 20.10 Żarty muzyczne I mu­
zyka taneczna. — 22.30 Muzyka rozrywkowa. 
24.00 Koncert nocny. 

WIEDEŃ. 

PIĄTEK 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE POLSKIE 

7-30 Muzyka z płyt — 1130 Kulig. — 12.03 
Koncert południowy. — 13.00 Koncert z płyt — 
15.15 W tempie mazurka. — 16.30 P.ośni mu. 
rzyńskie wykona Cz. Saja. — 17.00 Bez pasz­
portu, bez wiz, bez pieniędzy. — 17 15 Koncert 
Schumana Trio D-mo'1 o?. 63. — 18.25 Koncert 
i płyt. — 19.00_ Turkus humoreska. — 19.20 Pie-

7.10 Koncert poranny z płyt — 12.00 Koncert 
południowy. — 14.00 Max Lorenz (tenor) z płyt. 
16.05 Symfoniczny koncert życzeń. — 19.30 Kon­
cert wojskowy. — 20.55 Wyjątki z operetek. — 
22.35 Koncert orkiestry Dyr. Nilius. 

LONDYN 
1145 Orkiestra, — 12.45 Fldełio Becthovena. 

13.15 Koncert fortepianowy, — 15,00 Muzyka 
fortepianowa. — 15.30 Koncert na orgarfach, — 
16.00 Koncert szkockiej orkiestry Semiramida 
(Rossini), Suita (Korngold), Symfonia Es-dur 
(Abel), Walc (Lehar). — 19.00 Orkiestra woj­
skowa. — 20.30 Krzysztof Kolumb, opera Mil­
hauda. — 23.30—1.00 Transmisja z Droitwich. 

MEDJOLAN. 
11.30 Orkiestra. — 17.15 Muzyka taneczna.— 

20,40 Transmisja z Wiednia: Zycie to taniec, — 
22.00 Jednoaktówkaj»>-a-A22.40 Muzyka taneczna. * 
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17.00 Koncert popołudniowy. — 21.00 Weso­

ły program. — 22.35 Muzyka taneczna, 

PARYŻ. 
14.00 Płyty i piosenki. — 17.30 Dla dzieci.— 

18.30 Muzyka taneczna. — 21,00 Pieśni. — 21-45 
Orkiestra narodowa, — 24.00 Muzyka taneczna. 
— 0.30—1.15 Muzyka rozrywkowa. 

PRAGA. 
12,35 Koncert kwartetu. — 16.45 Złoty ko­

gut bajka z muzyką Rlmski-Korsakowa. — 
17,55 Świat i ojczyzna, pleśni i duety. — 19.15 

Koncert wojskowy. 

SZTOKHOLM. 
15,30 Muzyka angielska. — 17.05 Muzyka rosyi' 
ska. Melodie na fortepian i skrzypce (CzajkoW' 
ski), Wspomnienie z Moskwy (Wieniawski), Ko­
łysanka (Greczanraow), Zona żołnierza (Rach­
maninow), Moja gwiazda (Mussorgski), Prelu­
dium (Skriabin). — 18.15 Kabaret. — 20.00 PłV 
ty. — 21.00 Stara muzyka taneczna. — 22,00--
23,00 Muzyka taneczna. 

STRASSBURG. 
12.45 Koncert. Faust (Gounod), KopP*'JF 

(Delibes), Dziadek do orzechów (CzajkowsK'1-
— 15.00 Kronika teatralna. _ 20.15 Muzy** 
taneczna, — 21.30 Utwory Delibesa. Król f . 
wiedział, Źródło, Dwie staruszki, Lakme, Sy1' 
via. — 0,15 Muzyka taneczna. 

STUTTGART. 
6.30 Koncert ranny. — 12.00 Utwory Mas*^ 

neta, Schuberta, Kreutzera, — 13.15 Ciąg 
szy koncertu. Ewa (Lehar), Wieszczka la'^j 
(Bayer), Leoncayallo, Czernik, Fucik. — 1"' 
Tańce i pieśni ludowe. — 18.45 Na weekend , 
kabaret — 19.30 Wprost z tycia. Reportaż*^ 
rozmowy aktualne. — 20.10 Muzyczna wysts1^ ' — 22.30 Nocna muzyka z Monachium, 

WIEDEŃ. 
7.10 Koncert poranny. Przeboje z 

SOBOTA 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE POLSKIE. 

7.30 Płyty. _ 11.30 Piosenki. — 12.03 Fran­
cuskie utwory na skrzypce. — 13.00 P. i K, -
Płyty. _ 14,30 Słuchowisko. _ 15.15 Płyty. — 
16.15 Koncert popołudniowy. — 17.00 Solistki: 
Stefania Zacharzewska (śpiew) i J. Schindlero-
wa (fortepian). W programie: Szopski, Niewia­
domski, Perkowski). — 19.00 Tańce śląskie. — 
19.30 Koncert ork. radiowej. Polonez elegijny 
(Noskowski), Poemat symfoniczny (Minchej-

fni. — 19.45 Przy dźwiękach harty. — 20.15 mer), Mazurki '(Namysłowski). Nadto wystąpi 
Transmisja oper.iwa. 20.33 P.-gadankn o for-j Henryk Ładosz. — 21.00 Potpourris „Życie to 
tepiŁnie. — 22-30 Skecze rjdiOWe. — 22 45 Mu- taniec (Transmisja z Wiednia), — 22.10 Audy-
spka taneczna, ' cja z .Wilna. — 22.40 Muzyka taneczna. 

dźwiękowych, — 14.00 Henryk Rehkempfer, B F 
ryton, śpiewa pleśni Schuberta. — 15.15 Lek'' 
francuskiego. — 15.35 Koncert instrumen'" 
dętych. Lekka kawaleria (Suppe), Walc eo^L, 
siu (Stranss), Viribus unitjs (Richter). — 1 ' ' \ 
Koncert życzeń. — 18,20 Uczmy się P i o s e , n w 
ludowych. — 18.50 Sprawozdanie z zawody 
narciarskich. — 19.45 Trzy preludia Szopen*- ( ( ) 

20.20 Rozmawiamy o filmie. — 20.40 Zyc>* t f , 
taniec. Wesołe potpourri w wykonaniu orki' s 

chórów i solistów, — 22.20 Muzyka taneczfl»' 
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K u p u j c i e o s t r y g i 
W ielki k r yzys przegnał z Juan - les-

Pins wszystk ich Angl ików i je-
, żeli z jawia! się jakiś gość, to by ł 

l, "onorami wi tany przez samego pana 
l e k t o r a Valmy. 

Kiedy starszy, elegancko ubrany pan 
^ k r o c z y ł progi hotelu, zosta! serdecz-
p l e Przyjęty przez dyrektora Valmy. 
(

r z y b y s z przyj rzał sie uważnie dyrek-
3 r °w i j powiedział: 

dyś 
Wydaje mi sie, żeśmy się już k ie-

widzieli w jakimś zakątku świata, 
"lister... 

D ,~7 ^a lmy jestem, dyrektor Va lmy — 
sp ieszy ł z odpowiedzią tamten. 

- 7 Valmy, diabli wiedzą, nazwisk nie 
r^ te tam. Ale twarz pańską mam w pa-
J C c ' - Chciał bym przysiąc, że przed 

W u dziestu laty by ł pan palaczem na 
, , Ą 1abamie". 

. D y r e k t o r zakłopotał się. Potem o-
worzyl szeroko oczy i wrzasnął entu-

i J a % c z n i e : 
- Mon Dieu, Roby, to t y ? ! Mój 

^ o c n i k , którego porwała fala przy 
^O lombo... 
j Objął przyjaciela 1 zaprowadzi ł go 

0 s wego prywatnego gabinetu. 
„ Qdy przy znakomitym likierze obaj 
7 n owie snuli wspomnienia z dni mło 
''eńcztgo romantyzmu, dy iek to r Va l -

z zainteresowaniem przyglądał się 
^Panialej, matowe] perle, tkwiącej w 
[swacie Roberta Bella. Robby wy ją ł 
' 4 1 Powiedział: 
i , "J- Tej perle zawdzięczam swój ma-
' j ' e k - O/ ick i r^c' «?sic»n dziś o j g a t y m , 
^za leżnym człowiekiem. Ta perła jest 
° e z c enna. . 

r i ^ r e k t o r Va lmy chciał poznać histo-
]:.c Perły. Obaj panowie wyp i l i po k ie-

S 2ku i Bel l rozpoczął: 
Przed dziesięciu laty p rzyby łem na 

eyion. B y ł e m zupełnie spłukany. Za 
Jtatnie grosze poszedłem do knajpy po r 

N o w e l a 
ze zdumieniem g łowę. — Nie, tę perłę 
kupi łem sobie przed k i lku laty w Pary­
żu, u jubilera na Rue de la Paix. Znęci* 
la mnie s w y m wspaniałym blaskiem. 

Va lmy spojrzał nań i zastanowił się: 
— Aha — powiedział — rozumiem, 

tamte perłę z Ceylonu oczywiście sprze­
dałeś... 

— Sprzedałem?... Jaką perlę?... Ża­
dnej per ły nie znalazłem. Biała plama 
w muszli to nie by ła perła, lecz w ła ­
śnie biała plama... 

— Ale przecież sam powiedziałeś 
przed chwilą, że swój majątek zawdzię­
czasz perle z ostrygi... 

— To prawda — zaśmiał się Bell — 
majątek mój zawdzięczam perle, którą 
inni chcieli znaleźć w ostrygach. Ja za­
dowol i łem się ty lko zaopatrywaniem 
Ceylonu w odpow : <dn : c ilości ostryg, 
k tó rych cena wzrosła do tego stopnia, 
że pozwol i ła mi zostać bogatym człowie­
kiem. 

I Robert Bel l wetknął wspaniałą per­
łę w swój ko lo rowy k rawat . 

Sto wierszy o sporcie 
Wojna w świecie pitki nożne) Kanadyjczyk 
występuje w barwach klubu polskiego 

Chociaż lekkoatletykę mianujemy „ k r o lo­
tt (| s p o r t ó w " — toć iednak nie ma wątpli­
wości, że najwięcej „poddanych" ma nie królo­
wa, ale jakaś marna księżniczka, księżniczka 
tłumów I prostego ludu, k s i ę ż n i c z k a , którel 
hołdują każde) niedzieli najrozmaitsi niedzielni 
panowie w t. zw. „kamizelkowych meczach" na 
wszystkich błoniach, polach I podwórkach w ca­
le] Polsce, księżniczka, która się nazywa „p J1-
k u 11 <• i. 11 a" 

To też, choć lekkoatletyka zdobywa sobie 
coraz więcej zwolenników, choć 1 hokeju na lo­
dzie zaczynają się u nas imać nic tylko pano­
wie, którzy studiowali w Szwajcarii, albo nie­
gdyś byli emigrantami w Kanadzie, choć — da­
lej — narty zaczynają się „rozszerzać", a boks 
stale się sportem niemal ludowym — jeszcze 
ciągle pitka nożna dzierży prym w świecie spor­
towym I jeszcze ciągle innym sportom daleko 
do je] popularności. 

Ii 
W północnych prowincjach Szwecji są oko­

lice, których mieszkańcy nigdy w swoim życiu 
nie widywali owoców .nietylko południowych, 
ale nawet zwykłych Jabłek, gdyż klimat tam­
tejszy jest bardzo surowy. 

Obecnie niektóre szwedzkie organizacje ko­
biece wszczęły akcję propagandy owoców w 
tych okolicach. Ponieważ propaganda ta służy 
celom zdrowotnym rząd udzielił zezwolenia na 
spiowadzenie do tych prowincyj przeszło 100 ty­
sięcy kilogramów owoców południowych, które 
zostały zupełnie zwolnione z cła. (s) 

lo W i zamówi łem porcję ostryg. Wiesz, 
indyjskie muszle per łowe, gorzkie 

Piołun i szumnie zwane w knajpach 
dygami. 

Kiedy o tworzy łem pierwszą muszlę, 
^ w a ż y ł e m natychmiast białą, błysz-

plamę. Krzykną łem z radości, 
^ z i a ł e m bowiem, co to oznacza. 
,j S z yscy zwróc i ł ; na mnie uwagę i w t e -
j»l 2 r ' - , zum:alem. że popełni łem ogromne 
ke • t t v V 0 ,

 Zawołałem malajską kelncr-
ty\1 kazałem ie zawołać gospodarza, bo-
„ e r n w jego lokalu znalazłem tę ogrom. 
j,t p er łę . Skorzysta łem z ogólnego po-

C "U , jaki się w y t w o r z y ł — i zwia łem. 
Vyt "7 Ach, więc to Jest ta perła, którą 
te!! y znalazłeś! — zawoła ł z zachwy­
c i m y . 
ty ° ° b y pieszczotl iwie obracał perłę 
rjanje a c n 1 c l ą g n ą l d a l e ^ swoje opowie 

legata celem wykonywania kontroli lid. itd. Po­
za tym walno zebranie uchwnllto pewne projek­
ty finansowe, wzmacniając'.. poiNtaw y material­
ne ni-. 1 w i dato wyraz konieczności naprawy 
stosunków w footbalu. 

Urażony tym zarząd ;;lowny uznał odrzuce­
nie swych wniosków za votUm nieufności 1 podał 
się do dymisji, zachowując swe mandaty aż do 
zwyczajnego walnego zebrania w lutym. 

Mamy zatem „przuslleuie gabinetowe", może 
nawet — rzec by można było — przesilenie u-
strojowe w piłkarstwic. P. Z. P. N. jest zdania, 
że dawny klasyczny parlamentaryzm w taj ga­
łęzi sportu nie wychodzi mu 111 cdrowic I chce 
zmian I szerszych pełnomocnictw dla siebie. O-
kręgi są za „okręgowłndztwem" — czyli za pew­
nego rodzaju „sejmowtadztwem". Zobaczymy, 
co z tego wyniknie... 

Zima usposabia nas... lodowo. A o lodzie nie 
Z tych względów, wszystko, co się dzieje można pomyśleć, by go nie skojarzyć z hoke 

w świecie wszystkich ze-pe-enów, t. j . Zwią­
zków Pitki Nożne], z poh.klra Z. P. N. na czele, 
musimy postawić na czoło naszych relacyj. 

Ubiegły tydzień przyniósł w tej dziedzinie 
niemal sensację. Zarząd P. Z. P. N. podał 
się do dymisji. W Warszawie odbyło się w 
pierwszą niedzieli; Nowego Roku nadzwyczajne 
walno zebranie, zwołane przez zarząd, celem 
uchwalenia zmian statutowych, mających wzmo­
cnić władzę zarządu głównego. 

Rzec można bez przesady, Iż zebranie to by­
ło Jakby w miniaturze odzwierciedleniem toczn­

ych się obecnie w całym świecie walk pomię­
dzy zwolennikami 1 przeciwnikami klasycznego 
parlamentaryzmu. 

Zarząd P. Z. P. N. pragnął, by sejm piłkarski 
— delegaci poszczególnych okręgów — uchwa­
lili dlań pełnomocnictwa, aby w ten sposób de­
legaci sami, własną uchwałą, ograniczyli swą 
władzę na rzecz Zarządu Głównego. 

Prócz Jednego jedynego delegata Śląska — 
wszyscy obecni wypowiedzieli się przeciwko ta­
kiemu uszczuplaniu władzy okręgów na rzecz 
centrali. Raczej odwrotnie — zebranie uchwa­
liło wnioski, wzmagające prestiż samych okrę­
gów, przez obieralność prezesów na trzy lata, 
przez prawo delegowania do każdego klubu dc-

R O Z R Y W K I U M Y S Ł O W E 

jem na lodzie. W Krynicy doszło na meczu 
„Jaworzyna" — „Dąb" tKatowIce) do skanda­
liczne] bójki pomiędzy zawodnikiem Zubkiem z 
Krynicy, a Kanadyjczykiem Thomsonem, grają­
cym w barwach „Dębu". 

Ten wypadek, którym się merytorycznie zaj­
mować w te] chwili nie będziemy, ujawnił obec­
ność również w Polsce, w naszych drużynach 
hokejowych Kanadyjczyków. 

Przed paru laty, kiedy Europa zapaliła się po 
prostu do hokeja — kiedy między sobą biły się 
na lodowiskach poszczególne kraje z zmiennymi 
rezultatami — przyjechała do Emopy pierwsza 
drużyna kanadyjska, zdaje się z Winnipcg. 

Potem przyjechało wiece] Kanadyjczyków, 
równie dobrych. Potem zaczęty się kluby eu­
ropejskie od nich uczyć, a widząc, że do nauki 
trzeba I czasu i pracy — wzięty się na sposób 
o wiele prostszy i równic prowadzący do wzmo­
cnienia swej pozycji w rozgrywkach: zaangażo­
wały „amatorów" kanadyjskich do swych klu­
bów. Kanadyjczycy *ą teraz we wszystkich 
klubach, na całym kontynencie. Są nawet w 
katowickim „Dębic", jak się okazało. I jeden 
z tych przybyszów padł ofiarą brutalne] napaści 
ze strony zawodnika rdzennic polskiego. 

Ubolewamy szczerze nad tym wypadkiem. 
Ale czy nie lepie] byfo by, gdyby iacy „katowi-
czanle", jak Thomson, nie (rywali w klubach 
śląskich? We Francji zapadła Już uchwala, że 
ani w drużynie piłkarskie], ani hokejowe] nie 
może być więcc] niż dwóch cudzoziemców. 

l \ Pong. 

N z 
Rozumie się, że w przeciągu pól 

-,'ny cały port dowiedział się o mo-
d l " l e s , y c h a n y m szczęściu. Agenci ham-
chci v p e r e * szukali mnie wszędzie, 
"iała b ° w ' e m odkupić ode mnie wspa-
W V t P e r , ę ' w >elkośc i laskowego orzecha, 
mu w . ° r zy ł a się śmieszna sytuacja, bo 
*8eitt' e P a m i e t a ł jak wyg lądam. Pewien 
rnozii P y t a ' s i e m m e < c z y n ' e w i e m » sdzle 
l^rła z n a * e z ^ cz łowieka z o lbrzymią 
k$\l' A Ja poszedłem do knajpy, gdzie 
s'iebi 0 W e sławne ostrygi i py ta łem o 
spC]!f samego. Gospodarz, w którego 
nie n& sekwenc ja wzros ła czterokrot-
Sz c ' p r z ysięgal mi , że widzia ł perlę. Jej 
Doto!, w y znalazca pokazywał mu ją ' 

^ieć> ' £
q z c i m a m i

e s z c z e opowie 
W f Od owego dnia. k tó ry podniecił 
byj ' y . wszystk 'e knajpv przepełnione 
ftarzp^ynarzaml i wszyscy ci mary-

^szv« wyta tku zamawial i ostrygi 
d

*
e

nf P . ostrygi . To najtańsze je-
^ s *ys t t - 0 s i o i.specialite de la ma'son" 
ty górp n k n a j p . Ceny ost ryg poszły 
^asóh *"-"°*a ły w trójnasób, w czwór-
^ f żA iT " a ' e 'udzie jedli dziesięć razy 

^ 5 i b ! a : i l t b e j ła lu. . . 
chtyT r^-kawa historia — przerwał za-
c«rła i 1 1 . y Valmv. — I to jest ta cudna 

^ «tórą w t e d v znalazłeś? 
' T a ? — zapytał Robby i podniósł 

5 A r y f m o a r a f 
Ul. S. G-ski, BorystaW. 

8 10 1 — 11 — 16 3 o 13 6 4 11 10 1 — 
12 l 18 5 — 17 2 6 2 15 17 6 10 1 — 10 1 6 2 
— H — 2 13 14 3 11 3 12 1 8 10 19. 

Klucz. 
1 9 2 3 4 5 6 2 8 5 —Pochodzący z odmien­

nej cywilizacji. 
11 10 12 12 13 — Domek letni. 
14 15 16 5 — Drzewa. 
12 13 17 — Teren pokryty drzewami, 
18 5 4 3 — Gatunek zboża. 

4 . Szarada 
. Ul. „Ar", Kalisz. 

Na zamku dziś raz • drugie • trzecio I czwarte. 
Pan hrabia, który lubi myśllwstwo, z dziczyzny 
Pasztety (że gust ma dobry, każdy rację przy­

zna), 
Już w przeddzień porozstawiał w zagajniku 

warty, 

Aby wiedzieć, gdzie zwierza dziś będzie naj­
więcej. 

Przybyli licznie goście, którzy w ósmej • 
czwarte] y 

Wielkiej mają taka okazję. Przez otwarte 
Szeroko drzwi jadalni widać\ Jak służba się 

kręci 

Usługując gościom. Płynie barszczu pełna 
trzecia - szósta 

W rękach lokaja; stawia siedem pośrodku stołu. 
Ku talerzom pochylone biesiadników czoła, 
Pięć brak apetytu nikt się cztery skarży; Już 

puste 

Talerze tworzą stos wysoki. Konie pUrwsze-
slódme 

Przed zamHiem i sześć chwilę będą gotowe do 
drogi. 

Wkrótce strzelcy wychodzą na zamkowe 
progi, 

Wita Ich psów szczekanie. Usłyszeć Iest 
trudno 

Własny glos w tym hałasie. Dosiadanie koni, 
Pobudka — 1 Już Jeźdźcy mkną raz zmarzłe] 

ziemi. 
Droga raz > pół druga • pląta wiedzie w dal. 

Niebo się mieni 
Różowo, słońca blask na świerkach złotem plo­

nie. 

5. Loaoawf 
Uł. Mary la Tauchner (Lwów) 

1. Spółgłoska. 
" ' 2. Pomieszczenie pszczół. 

3. Dop ł yw Wis ł y . 
1 4.' Nocny - ptaki 
5. Silna burza. 

6. Pora roku. 
7. Pyta jn ik . 
8. Przy imek. 
9. Samogłoska. 

L i te ry , wstawione w miejsce 
żyków. dadzą rozwiązanie. 

Krzy-

6* S z a f f o d a 
Ułoży ł W . W . z Warszawy . 

Pierwsze to jest postać Czytelnikom 
znana, 

LISTY MIXA 
D0 C Z Y T E L Ń 

Kiedyś, podobno, io pewnej redakcji pTsifia.' 
wychodzącego na prowincji, zgłasza! s'ę paro­
krotnie pewien poeta, ze swymi utworaT.i, które 
z reguły szły do kosza. Poirytowany autor 
przyniósł znowu jakiś elaborat 1 ów redaktor 
małego pisemka na zapadłej prowincji, orzekł 
podobnie, jak i w poprzednich raztch: .Rzecz 
się nic nadaje, do kosza". A wtedy poeta 0-
świadczył z niewinną miną.* „To jest przecież 
wierszyk Słowackiego". 

Pomnąc na tę prawdziwą czy urojoną przy­
godę zbyt surowego cenzora poetyckich utwo­
rów, czytuję uważnie każdy wioiszyk. 1 ade-
słany „Panoramie", zastanawiając się czv przy­
padkiem nie widziałem go już w jakim zbior­
ku któregoś z naszych wielkich mistrzów. 

• Tak samo więc uważnie przestudiowałem 
I, by mówić prawdę, bardzo też lubiana. d I u ż s z y p o e n ) a t i n a d e s ł a n v z Drześcia nad Hu-
Druga to marszruta, która na nas czeka, 'giem, Pana M. B„ zatytułowany pkknic „Miłość 

O wielkim pół pierwszym - drugim I czwar 
tym dla siebie 

Każdy marzy. Ucząc, ie osiem - pół dwa 
i cztery strzeli 

Zawsze. Wszyscy by pudeł uniknąć dziś 
chcieli. 

Całe pokaże, kto najwięcej zwierzyny wy­
trzebi. 

Gdy kajak lub nar ty wb i ł y w 
ćwieka. 

Całość zaś w butelce, Szaradzisto Drogi , 
Kiedy jesteś chory, stawia Cię na nogi. 

g łowę |i męka". 
Mam 

Rozwiązania zadań z N-ru 5 0 
264. LOGOGRYF. 

Przed niewodem ryb nie łowić. 
265. PROZAICZNA SZARADA. 

Pa - ję - czy - na. 
266. SZARADA WIELCE AKTUALNA. 

Gra . ma - ty - ka. 
267. GEOGRAFICZNE FIGIELKI. 

Warszawa. 

Nagrody otrzymali pp.. 
1) Hirsz Mieczysław, Grodzisk Mazowiecki, 

ul. Skrajna 10.4, oprawny komplet CTP. 
2) Akielau Mieczysław. Szczuczyn Nowo­

grodzki, Majątek, skrytka poczt. 17, oprawny 
komplet CTP. 

3) Goszko Helena, Lwów, Kurkowa 14, opr. 
komplet CTP. 

4) Paluszek Bolesław, Częstochowa, ul. 1 
Maja 40, książkę p. t.: „W obronie kobiety" J. 
Bokaya. 

5) Rajzman J., Łódź, Brzezińska 33, książkę 
p. t. „Stopnie miłości" Marri Peteani. 

Wystarczy nadesłać rozwiązanie Jednego za­
dania, aby mieć prawo ubiegania się o nagrodę. 

Termin nadsyłania rozwiązań upływa w trzy 
tygodnie od chwili ukazania się danego numeru 
„Panoramy", 

wrażenie, że tym "razem mogę z caln 
pewnością orzec: wierszyk Jest oryginalny i ni­
gdzie drukowany nie byl, a prawdopodobnie i nie 
będzie. Przynajmniej w naszym piśmie 

P. J. K. ze Lwowa prosi, abv Mu podać, w ja­
kich numerach „Panoramy"' ukajały j 'ę Jego 
rozrywki. Mam dla Pana dobrą radę: nrc^zę 
sie zgł('s'ć i)0 na»'.*w odtl/;. .1 **e Lw >vv 
Winszuję wyzdrowienia. Choroba musiała być 
poważna, jeśli przerwa trwała sb-unkowo dłu­
go, bo — o ile się dobrze or'entuJę — kil<;n ty­
godni. Najserdeczniejsze pozdrowienia rówmeż 
najserdeczniej odwzajemniam. 

Książkę, wysłaną P. Marli KozłiwsklcJ, o. t. 
„Milionerka w Europie", poczta zwróci la z ad­
notacją, do zamiany. Prosimy o wjaśnienia. 

P. Sz. Tauchner ze Lwowa narzeka niesłusz­
nie: prace Pańskie są stale zamieszczane i w 
„Panoramie" i w, Co Tydzień Powieść". A że 
nadesłał Pan takie mnóstwo swoich uadrn iż na­
wet w ciągu miesięcy nie zdołamy icli wyczer­
pać, to Już przecież nie nus/a wina. W kwe.-.tii 
nagrody stanowisko bardzo słuszne. 7n życzeń; \ 
bardzo dziękuję. W imieniu własnym i wszyst­
kich zainteresowanych. Co do konkursu — nie 
wiem. Ma pan te same szanse, co każdy inny 
z Jego uczestników. 

„Sinobrody' dla Czytelniczki z MołodVęznn 
wysyłce. Zamówiony jest już dawno. 
Jeszcze nie nadszedł, st.id powstała zwłoka w 

Nowelka P. S. Junackiego z Kral-owa wyko­
rzystana nie będzie. Na dalsze prace me re­
flektujemy i nie będziemy ich potrzebowali jesz­
cze przez czas dłuższy. Jesteśmy dobrze zaopa-
trezni. 

W zakończeniu .listów" serdecznie -tzi.jki.ję 
za wszystkie dowody życzliwości P. T. Podzin-
kowiczom w związku z Nowym Rykiem, w peł­
ni odwzajemniając wszystkie nadesłane mm ży­
czenia* 

Wasz Mix. 
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Tranzakcja amerykańska 
— 'Jakto, mówisz, że nie Je­

steś szczęśl iwy? — spytał 
Tom. — Masz młodą, piękną żo­
nę, jesteś bogaty... 

— Mam pięćdziesiąt lat — 
mruknął Al lan Stew — jestem 
stary, nudny i... 

— Nonsens! — przerwał 
Tom. — Więcej psychologii w 
postępowaniu z żoną. Obawa* 
że cię może utracić i wszystko 
w porządku. • 

— Jak to zrobić? 
— Dani ci receptę. 

Na rogu ul icy stała taksów­
ka. 

— Chce pan zarobić pięć­
dziesiąt dolarów? — zawołał 
Stew. 

Szofer skinął g łową. 
— O godzinie siódmej — 

ciągnął Al lan — stanie pan na 
Conway Street 14. Moja żo­
na wsiądzie. Pojedzie pan z nią 
wzdłuż Conway Street. Na ro­
gu H o l w a y Sąuare rzucę się 
pod pańskie auto. Puści pan w 
ruch hamulec i zat rzyma wóz 
pięć centymetrów przede mną. 
Rozumie pan? 

— Dobrze, ale po co? 
— To pana nie obchodzi — 

rzekł Al lan, wyjmując port fel . 
Przez Conway Street p</dzi 

auto. Na rogu Ho lway Sąuare 
stoi Allan Stew. Auto znajduje 
się w odległości dwudziestu 
metrów od niego. Al lan rzuca 
się na jezdnię. 

Zgrzy tnę ły hamulce. Szofer 
wysiada z auta. Za wozem le­
ży bezwładnie... Al lan Stew. 

P r z y łóżku chorego siedzi 
żona. 

— Lekarze są dobrej myś l i 
— mów i . — Ale dlaczegoś ty 
to zrobi ł? 

Al lan odwróci ł obandażo­
waną głowę. 

— T y nie kochasz mnie już 
— wyszeptał z trudem. 

— I dlatego chciałeś sobie 
odebrać życie? 

— Tak. 

Edith zaniosła się płaczem. 
Po chwi l i do łóżka chorego 

zbl iżył się szofer. 
— Dlaczego nie zahamował 

pan w porę? — spytał cicho Al­
lan z wyrzu tem. 

— Business is business — 
odparł szofer, wzruszając ra­
mionami. — Ody pańska żona 
wsiadła do auta, opowiedziałem 
jej całą historię. 

— Opowiedział jej pan?... — 

zawołał Al lan. 
— Tak i zaproponowałem 

jej, żeby dodała mi jeszcze pa­
rę dolarów, to zatrzymam-auto 
o pięć sekund za wcześnie i zo­
stanie pan ośmieszony! 

— Dalej ! — zawołał Stew. 
— Pańska żona zastanowi­

ła się, a potem powiedziała: 
„ M a pan trzysta dolarów i niech 
pan zahamuje auto o pięć se-

• kund później". 

H i s t o r i a z r o w e r e m 
Do komisariatu policj i p rzy ­

chodzi młody człowiek i meldu­
je, że przed chwilą skradziono 
mu rower. 

— Numer rejestracyjny? — 
pyta flegmatycznie dyżurujący 
posterunkowy. 

M łody człowiek jest w y r a ­
źnie stropiony. 

— Nie miałem numeru 
wyznaje wreszcie ze skruchą. 

Posterunków marszczy b rw i . 

— A latarka? — pyta nie­
ufnie. 

— La tark i też nie by ło . 
— A hamulec? 
— I hamulca nie by ło . 
Posterunkowy uśmiecha się 

zwycięsko. s 

— W porządku — mówi 
wreszcie. — Przede wszystk im 
płaci pan mandat karny pięcio­
z ło towy, a potem zobaczymy, 
co się da zrobić, żeby odebrać 
złodziejowi pański rower! 

B U C H A L T E R I A . 
S z e f : — Panie księgowy, 

wydałem wczoraj inoją córkę 
za mąż. Proszę więc zaksięgo­
wać na „ma" — zięcia, i rów­
nocześnie obciążyć moje pry­
watne konto stu tysiącami zło­
tych. 

D w a z d a n i a 
Państwo Powldetkowscy maiu 

dwie papugi, jedna iest laworytkit 
pani, druga pana. Po Jakimś czasie, 
papugi zaczęty gadać, Papuga pana 
Powldeikowsklego nauczyła sie zda­
nia: 

— Na co cl tyle pieniędzy? 
Papuga pani powtarza. 
— No co |a za ciebie wyszłam za-

mał? (be) 

T r a f n a u w a g a 
Nauczyciel: — Czy ziemia sie o-

brsc&? 
Uczeń: Taki W dzień wolniej a 

w nocy prędze]! 
Nauczyciel: Jakto? 
Uczeń: Bo lak tatuś wraca w nocy, 

t opowiada, ze nie może utrzymać 
równowagi, tak sie ziemia kręcił (be) 

T r z e ź w o ś ć u m y s ł u 
Do antykwami wpada Jakiś Jego­

mość w stanie najwyższego zdener­
wowania: 

— Panie, — krzyczy do sprze­
dawcy. — Wczoraj kupiłem tu książ­
kę pod tytułem „Jak zostać milione­
rem". Kiedy przyszedłem do domu I 
zabrałem się do czytania, okazało się, 
że brakuje blisko połowa stron. 

— No to co z togo? — odpowiada 
zgryźliwie sprzedawca. — A lak pan 
szanowny w tych ciężkich bezgotów­
kowych czasach zostanie półmlllone-
rem to będzie nieszczęście? 

Kącik szkock i 
Pewnemu Szkotowi zaproponował 

ktoś pójście do teatru zupełnie gratis. 
Szkot odmówił, ponieważ nie wie­
dział, co oznacza słowo „gratis". 

Następnego dnia znaleziono go bez 
przytomności z słownikiem wyrazów 
obcych w ręku... 

• • 
U w a g a 

— Pański kucharz nadawałby się 
raczej na kelnera. 

— Dlaczego? 
— Nikt |ak on nie potrafi przeso­

lić potraw. Pomyśl pan, jak by to 
było pięknie, gdyby ten swój kunszt 
zastosował przy wypisywaniu goś­
ciom rachunkowi 

Nieostrożność" 
— Wiesz Halu, — mówi matka do 

córki, panny na wydaniu, — wczoraj 
powiedziałam twojemu adoratorowi, 
panu Blbmbalsklemu, że wyglądałam 
w młodości tak lak ty! 

— Ach tak, teraz Już rozumiem, 
dlaczego dziś nie przyszedł na umó­
wioną randkę I 

W CYRKU. 

P o g r o m c a : — Spaceruj 
po własne] kuli, łobuzie, psu­
jesz ml cały numer. 

H u m a n i t a r y z m 
Panna Miml, bogata Jedynaczka, 

nie chce wyjść za maż. Rodzice je] 
bardzo się z tego powodu denerwu­
ją. 

— Dlaczego dałaś kosza temu 
Tupsklemu? — pyta olclec z wście­
kłością po którejś tam z kolei próbie 
skojarzenia swe) córki z młodzieńcem 
z dobre] rodziny. — To bardzo intere­
sujący i inteligentny chłopak. A przy 
tym powiedział przecież, że żyć bez 
ciebie nie może. 

— To samo mówiło Już przed nim 
bardzo wielu! 

— No tak, ale trzeba przecież mleć 
u Ucha, przynajmniej trochę uczuć hu­
manitarnych! Uratuj życie któremuś 
z tych nieszczęśliwców! 

Ach, ta czysta 
Pan Alojzy, zalany w sztok, 

wraca z lumpki i wstępuje na 
dworzec, żeby się przekonać, 
która godzina. 

— Pppierwszy raz widzę ta­
k i zegar — powiada, gaamoląc 
się na automatyczną wagę. — 
Najpierw wskazuje S5-tą go­
dzinę, a teraz znów wyp iuwa 
ze siebie peronówkęl 

Sylwester lekarza 
Pan doktór Psztyk, udając 

się na zabawę sy lwest rową do 
znajomych, poucza służącą: 

— Gdyby ktoś dzwoni ł , 
niech Marys ia powie, że najle­
piej wziąć szczyptę sodki oczy­
szczonej, worek z lodem i pro­
szek aspiryny. 

Po sylwestrze 
— Czy wiesz, Stasiu, że tak' 

się urżnąłeś na przyjęciu, jak 
nigdy! Musiałem cię zawieźć 
do domu! 

— Wiem o t ym, tchórzu! 
Zawiozłeś mnie do domu i nę­
dznic podrzuciłeś pod d r /w iam i , 
zostawiane mnie sam ^ sam 
z moją żoną! 

Wrodzona nlepunk-
tualność 

Pani Zaza wraca z paro-
tygodniowej kuracj i w Zakopa­
nem. Małżonek jej ze synkiem 
wybierają się na dworzec. Na 
peronie trzaskający mróz. 
Wskazówk i wloką się leniwie. 
Całe szcęście, że pociąg ma na­
dejść za minutę. Niestety, w 
tej chwi l i rozlega się z dworco­
wego megafonu chrapl iwy głos: 

— Pociąg pośpieszny z Za­
kopanego przybędzie z go­
dzinnym opóźnieniem. 

Małżonek pan". Zazy stoi 
przez chwilę oniemiały, a po 
t ym zwraca się do Syna i mó­
wi z goryczą: 

— No tak, tego właśnie na­
leżało się spodziewać po twojej 
mamusi! Jeszcze nigdy w ży ­
ciu nie by ła punktualna! 

Tragedia sylwestrowa 
Po skrzypiących schodach 

skradał się na najwyższe pię­
tro człowiek o zmierzwionych 
włosach i ponurym spojrzeniu. 
Zatrzymał się wreszcie przed 
ma łymi drzwiami i zapukał. 

O tworzy ł mu starzec o si­
wej , patriarchalnej brodzie, w 
wysok im turbanie na g łowie. 

— Proszę, niech pan pozwol i 
—• powiedział uprzejmie, ale w 
tej chwi l i cofnął siię przerażo­
ny. Człowiek o ponurym spoj­
rzeniu skoczył i chwyci ł go za 
gardło. 

— Czy wiesz, k to ja jestem 
szalbierzu! — syknął szyder­
czo. — Jestem człowiekiem, 
któremu przepowiedziałeś, że o-
t rzyma w roku 1936 o lbrzymi 
spadek. Oto dziś mamy 31 gru­
dnia 1936 roku. Za dwie minuty 
wybi je dwunasta. ' Jeśli w cią­
gu tego ozasu nie ot rzymam 
przyrzeczonych pieniędzy, zgi­
niesz! 

Astrolog, oniemiały ze stra­
chu, wskazał dłonią in t ruzowi 
niewielki kuferak. W kuferku 
znajdowały się sterty bankno­
tów. Człowiek o ponurym we j ­
rzeniu zgarnął wszystkie, za­
śmiał się szyderczo i zakneblo­
wawszy usta astrologowi, zni­
knął za drzwiami. 

Kiedy po k i l ku godzinach są­
siedzi uwoln i l i badacza gwiazd, 
ten pogładził swą siwą brodę 
i powiedział: 

— A jednak nie pomyl i łem 
się. Człowiek ten otrzymał w 
roku 1936 przyrzeczone pienią­
dze. Astrologia jest mądrą 'na­
uką! 

. . . lekarz 
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